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wyłączny przedstawiciel w Polsce firm: 


KONSBUD * 
e otudio Jamo [/| SENNHEISER 
oferuje bogaty wybór 


w autoryzowanych punktach sprzedaży KOLUMN GŁOŚNIKOWYCH oraz 
Białystok - PHU EKA, ul. Sienkiewicza 18 SŁUCHAWEK - 2-letnia gwarancja 


Bielsko-Biała - HI-F] STUDIO, ul. Orkana 6 

Bydgoszcz - CONTRAMEX, ul. Dworcowa 16 

Bytom - TECHMAR, ul. Dworcowa 16 

Chorzów - OPAL, ul. Wolności 29a; SOUND IMPORT, ul. Wolności 30 ; z 
Gdańsk - EURO, al. Rzeczypospolitej 33; SWING, ul. Piwna 1/2 sprzedaż premiowana 
Janki - ELEKTROLAND, al. Krakowska 11 

Kalisz - MUSIC STORE PROFFESIONAL, Główny Rynek 14 

Katowice - HI-FI ATELIER, ul. Matejki 4 

Kielce - VIMED SAT, ul. Mała 12 

Konin - POLSONIC, ul. Szeligowskiego 1 

Koszalin - SIADAK i STANISŁAWSKI, ul. Lampego 2 

Kraków - DOROTA, Rynek Główny 10; BIG-FOX, ul. Karmelicka 28 

Lublin - HI-FI, ul. Krakowskie Przedmieście 30 

Łódź - BEST, ul. Piotrkowska 33; DH CENTRAL, ul. Piotrkowska 165/169 

Nowy Targ - AGENCJA HANDLOWA KNAP, ul. Kościelna 7 

Piekary Śląskie - OPAL, ul. Wyszyńskiego 14 

Poznań - ARS NOVA, ul. Kwiatowa 5; LASER 66, ul. Głogowska 66; MASS, ul. Krakowska 1 
Radom - PEWEX, ul. Curie-Skłodowskiej 17a 

Rzeszów - MAGELLAN, ul. Stefana Batorego 18 

Słupsk - KK i RS, ul. Filmowa 1 

Sopot - DANDY GROUP, Al. Niepodległości 786 

Szczecinek - FAN, ul. Kardynała Wyszyńskiego 36 

Toruń - RYTM, ul. Wielkie Garbary 19 

Warszawa - APEX-BOSE, pl. Zbawiciela 2; BEMOL-BLUES, ul. Boya Żeleńskiego 2; DHE PROWIMAX, ul. Teligi 8; ELEKTROLAND, ul. 
Ostrobramska 75b; EUROPA, ul. Armii Ludowej 13; EURO: BERLIN, ul. Marszałkowska 45, ul. Grochowska 200, Kasprzaka 25a, 
RDT, ul. Puławska 73/75, ul. Targowa 45/47; HZ, ul. Emilii Plater 47; SCENA, ul. Wspólna 41; UNITAJ, ul. Żurawia 22 

Wrocław - EOS: AUDIO VIDEO, ul. Wita Stwosza 3; SUPER SALON ELEKTRONIKI, ul. Nożownicza 4 

Zakopane - AGENCJA HANDLOWA KNAP, ul. Krupówki 11 

Zielona Góra - VADIM, ul. Kupiecka 1 


z okazji 50-lecia firmy SENNHEISER - < KONSEUD Audio Warszawa, al. Szucha 3 


j tel. 298227, 295587 
w tym roku ceny promocyjne EG SOGZ 


Rewelacyjne Nowe głośniki KEF 
Oocenv biją rywali na głowę! 
Rekordowa Coda 7 Cena 690 zł/para* 
sprzedaż 


moc 70W/6 ohm, skuteczność 91 dB 
wymiary 300x200x295 mm 

Coda 8 Cena 830 zł/para* 
moc 100W/6 ohm, skuteczność 91 dB 
wymiary 325x200x295 mm 

Coda 9 Cena 1350 złypara* 
moc 125 W/6 ohm, skuteczność 91 dB 
wymiary 835x200x295 

Sprzedaż w sklepach autoryzowanych 


Dystrybucja w Polsce 


ol-Mudio.. 


03-480 Warszawa, ul. Burdzińskiego 5 
tel./fax 6195774 


Wyłaczny dystrybutor 
NAD, KEĘF CELESTION, QED 


* ceny stan na 1.09.95 


SIERPIEŃ 1995 MAGAZYN HI-FI 


<< 


Sprzężenie zwrotne 


Wypada mi zacząć od podziękowa- 
nia. W poprzednim numerze MHF pro- 
siłem Państwa o opinie na temat naszej 
pracy i prośba ta spotkała się z żywą 
odpowiedzią. Próbki z nadesłanej kore- 
spondencji znalaziy się w rubryce „Li- 
sty". Wnioski są dla nas dość optymi- 
styczne, co oczywiście nie oznacza, że 
zamierzamy spocząć na lurach. Głów- 
nym powodem do satysfakcji jest oce- 
na poziomu merytorycznego naszej pra- 
cy. Wysiłki zmierzające do podniesienia 
wartości informacji prezentowanych na 
naszych łamach są przez Państwa zau- 
ważane i przyjmowane pozytywnie. W 
szczególności myślę tu o stopniowo 
wprowadzanych zmianach w sposobie 
przygotowania recenzji. Widać też, że 
kierunek rozwoju jaki przyjęliśmy jest 
akceptowany. 

Kierując pracą Magazynu Hi-Fi sta- 
ram się też oceniać sytuację czasopi- 
sma bardziej całościowo. Bardzo ważne 
jest dla mnie istnienie zapotrzebowania 
na nasz produkt, potwierdzenie, że po- 
mysł na sposób prowadzenia MHF zy- 
skuje akceptację u czytelników. Czaso- 
pismo hi-fi można prowadzić według 
zasad z podręcznika marketingu i ulec 
komercyjnej presji, która zmusza nieraz 
do podejmowania działań obniżających 
wartość merytoryczną w imię doraźnych 
zysków, jak zwiększenie wpływów z re- 
klamy itp. Można też robić poważnie 
prowadzone pismo, według zasad wie- 
dzy elektroakustycznej i zasad dzienni- 
karskiej rzetelności. Dają Państwo dowo- 
dy, że jest zapotrzebowanie na ten dru- 
gi rodzaj prasy. A więc satysfakcja wy- 
kracza poza wąsko rozumiane sprawy 
zawodowe. Reakcje czytelników świad- 
czą, że redakcję i odbiorców łączy po- 
krewieństwo sposobu myślenia. 

Oczywiście były też głosy krytyczne, 
wytknęli nam Państwo różne błędy. 
Wskazaliście gdzie należy podnieść po- 
ziom, znalazło się też trochę propozycji 
dotyczących dalszego udoskonalania 
MHF. Muszę przyznać, że nawet kryty- 
ka dostarczyła nam sporo powodów do 
radości. W wielu sprawach musimy 
przyznać Państwu rację. Przy ocenie 
zawartości MHF z punktu widzenia au- 
diofila czy akustyka otrzymujemy po- 
chwały za treść. Natomiast oceniając 
poziom wydawniczy w możliwie szero- 
kim rozumieniu, widać jak wiele jest je- 
szcze do zrobienia. 

Optymistyczne są dla mnie trzy ob- 
serwacje. Formułując swoje oczekiwania, 
dają Państwo dowód wiary w nasze 
możliwości. Widać, że rozumieją Pań- 
stwo ewolucyjny charakter zmian. Nikt 
nie oczekuje, że wszystkie niedostatki 
zostaną - zlikwidowane od razu. Słowa 
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krytyki były też zazwyczaj osłodzone 
wyrazami sympatii dla redakcji. To też 
się liczy. 

Wysokie wymagania i wnikliwa ocena 
procesu powstawania recenzji oczywi- 
ście powodują, że stajecie się Państwo 
coraz surowszymi sędziami. Wcale nie 
uważam tego za zmartwienie, wręcz 
przeciwnie, patrzę na to z nadzieją. 
Klienci wymagający i zarazem legitymu- 
jący się rzetelną wiedzą (równoczesne 
połączenie tych dwóch warunków jest 
absolutnie niezbędne, wymagający dyle- 
tant jest osobnikiem zarówno niesympa- 
tycznym jak i destrukcyjnym) są jedyną 
grupą, która może w pozytywny sposób 
wpływać na kształtowanie rynku. Tylko 
pod presją świadomie działających 
klientów mogą rozwijać się rozsądnie 
działający producenci, profesjonalni dys- 
trybutorzy i rzetelnie prowadzone, nieza- 
leżne czasopisma. 

Znalazłem w korespondencji kilka 
uwag i propozycji, z którymi sie nie 
zgadzam. Dotyczą one z reguły spraw 
związanych z polityką pisma. Ich 
omówienie to osobna sprawa. W każ- 
dym bądź razie poruszone przez Pań- 
stwa tematy będą miały na naszych ła- 
mach swoje odbicie. Doskonały punkt 
wyjściowy do dyskusji nad formułą, po- 
lityką i rolą czasopisma znajdą Państwo 
w następnym numerze, w ramach jed- 
nego z wywiadów. 

Mamy też pewną naukę. Nie powin- 
niśmy czekać biernie na Państwa oce- 
ny. Musimy więcej dyskutować z czytel- 
nikami na temat MHF. Skoro chcą Pań- 
stwo uczestniczyć w takiej wymianie 
poglądów, to będziemy ją prowadzić w 
szerszym zakresie niż dotąd. 

Przyjemne było zniknięcie pewnego 
zjawiska, które często spotykaliśmy w 
początkach naszej działalności. Zupełny 
margines stanowiły porównania MHF do 
czasopism zagranicznych. Dotyczyły one 
spraw mniej istotnych i nikt nie stawiał 
nam obcych tytułów za wzorce do na- 
śladowania w ogóle. Kolorowe zdjęcia i 
błyszcząca okładka nie gwarantują, że 
zawarta w środku informacja będzie 
rzetelna i wyczerpująca. Ten fakt został 
wreszcie dostrzeżony. 

No i jeszcze jedna ciekawostka. Nie 
było uwag odnośnie opóźnienia wydaw- 
niczego. Zawsze był to powód do kry- 
tyki naszego wydawnictwa i zawsze 
musieliśmy pokornie spuszczać głowę 
kiedy czytelnicy zwracali nam na to 
uwagę. Być może przesunięcie daty 
publikacji w stosunku do oficjalnej daty 
wydania uznali już Państwo za specy- 
ficzną cechę MHF. Sam jestem ciekaw. 
Nie zmienia to faktu, że musimy w koń- 
cu rozwiązać ten problem. Nawet jeśli 
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Państwo są w tym względzie tolerancyj- 
ni, nie powinniśmy sobie folgować. Od- 
notowaliśmy ostatnio niewielki postęp, 
ale to jeszcze za mało by obwieścić, 
że wszystko jest już na dobrej drodze. 


Kilka słów o zawartości niniejszego 
wydania. Tym razem stosunkowo mało 
recenzji, ale za to dużo artykułów. w 
szczególności polecam uważnej lekturze 
teksty o nowej generacji płyt CD. Naj- 
bliższe lata powinny przynieść kolejny 
przełom technologiczny. Sądzę, że arty- 
kuły zamieszczane tym razem należą 
do ważniejszych jakle mieliśmy okazję 
publikować w naszej czteroletniej dzia- 
łalności  Audiofile znaleźli się w nowej 
dla siebie sytuacji. Będą z boku obser- 
wować rozwój nowych nośników i ocze- 
kiwać na ich zastosowanie do nagrań 
dźwiękowych. Będziemy chyba mogli 
przyglądać się rozwojowi wypadków 
spokojniej. Zanim nowinki zostaną wyko- 
rzystane do zapisu audio, będą się naj- 
pierw pojawiały w sprzęcie video lub 
komputerowym. Oznacza to, że reguły 
rynkowej gry się zmieniły. Nowe czasy, 
nowe zjawiska i nowe możliwości. Roz- 
wój sytuacji będzie kształtowany całkiem 
inaczej niż to było na początku lat 
osiemdzisiątych w przypadku CD. Jeśli 
chwilę się nad tym zastanowimy, to za- 
uważymy, jak szybko zmienił się kształt 
rynku. 

Reportaż z frankfurckiego High End 
jest bardzo długi i trochę oderwany od 
naszych polskich realiów. Mimo wszyst- 
ko sądzę, że z tego typu tekstów też 
można wyciągnąć dla siebie praktyczne 
wnioski. Zrozumienie działania rynku jest 
zawsze przydatne. Ograniczanie się do 
tego co stoi na półkach w Państwa naj- 
bliższym sklepie niestety nie da Wam 
wiedzy o sprzęcie hi-fi w ogóle. Być 
może niemiecka wystawa nie jest więc 
aż tak oderwana od naszej rzeczywisto- 
ści? 


Następny numer też będzie obfitował 
w reportaże i artykuły. A od numeru 6/ 
95 znowu więcej recenzji. W planach są 
już kolejne etapy rozwoju MHF. Zachę- 
cam do uważnej lektury. 


Grzegorz Swiniarski 
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LASER 66 HI-FI 
Poznań, ul. Głogowska 66 
tel. 665815 


sprzęt audio: Alchemist Products, 
AMC, Arcam, Aura, Carver, Cyrus, 
Denon, DPA, Marantz, Meridian, 
Micromega, NAD, Naim, 
Nakamichi, Rotel, Teac 


kolumny: AE, ALR, B$£:W, Castle, 
Celestion, Cerwin-Vega, Dali, Elac, 
Infinity, Jamo, JPW, Klipsch, 
Heybrook, KEF, Mission, NAD, 
Rogers, Sonus Faber, Tannoy, TDL 


kable: Cable Talk, Ixos, Monster 
Cable, QED, van den Hul 


słuchawki 


komis, skup, wymiana używanego 
sprzętu hi-fi i płyt CD 


możliwość odsłuchu i doradztwo 
czynne 10-18 
wszystkie soboty 10-14 


OKAZJA! 
***Musical Fidelity Typhoon*** 
preamp + 2 monobloki 
CENA 29.900.000 zł 
***Musical Fidelity CDT*** 
CENA 13.900.000 zł 


Jeść poeiadacz alrakcyjąy sprzęt ( okeesz go wymienić 


PRZYTYĆ 


Jeść, chcesz post adać alnakcyjey sprzęł 


-PRZYTOŹ. 


43-300 Bielsko-Biała, 
ul. Orkana 6, tel. 247-19 
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Odtwarzacz Arcam 
Alpha 6 i procesor 
Xeta 2 


Do dwóch modeli odtwarzaczy CD 
serii Alpha w sierpniu dodano trzeci. 
Alpha 6 jest odtwarzaczem droższym 
od Alpha One I Alpha 5 plus. Znacz- 
na część konstrukcji została oparta na 
modelu Alpha 5. Zastosowano takie 
samo chassis, ten sam wyświelacz i 
modułową konstrukcję. W odtwarzaczu 
pracuje mechanizm Philipsa CDM9 

Ulepszenia dotyczą płytki wyjściowej 
Zamiast zestawu układów Philipsa z 
16-bitowym przetwornikiem, zastosowa- 
no nowsze układy, w tym 20-bitowy 
filtr cyfrowy NPC i przetwornik niskobi- 
lowy typu PWM (modulacja szerokości 
mpulsu). Pierwsze stopnie filtrów ana- 
logowych pracują w koniiguracji różni- 
cowej aby zmniejszyć szum. Poczyna- 
jąc od przetwornika CA do wyjścia 
wszystkie układy analogowe są bez 


kondensatorów sprzęgających. 

Modularna konstrukcja odtwarzaczy 
Arcama pozwala, aby posiadacze mo- 
deli Alpha 5 i Alpha 5 plus unowocze- 
śnili swoje urządzenia do postaci Alpha 
6. Za wymianę starej wersji płytki wyj- 
ściowej na nową trzeba dopłacić jedy- 
nie różnicę w cenie detalicznej pomię- 
dzy odpowiednimi modelami. Zestaw 
do podrasowania obu modeli Alpha 5 
będzie osiągalny kilka tygodni później 
poczynając od września. 

Po sukcesie audiowizualnego 
wzmacniacza Xeta One, Arcam zapre- 
zentował drugi produkt do systemów 
AV. Xeta 2 jest przeznaczona jako 
sprzęt uzupełniający do konwencjonal- 
nych systemów audio, zwłaszcza do 
współpracy ze wzmacniaczami zintegro- 
wanymi. Urządzenie to zawiera 3 50- 
watowe wzmacniacze mocy, ma wej- 
ścia dla czterech urządzeń AV, deko- 
der Dolby Pro Logic, wyjścia liniowe 
dla każdego z kanałów powstających 
po zdekodowaniu. Rozwiązania układo- 
we bazują na wzmacniaczach Delta 
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AUDIO KLAN AUDIO KLAN LTD. JEST WYŁĄCZNYM 


PRZEDSTAWICIELEM W NASZYM KRAJU 
NASTĘPUJĄCYCH FIRM: 


N | MUSICAL FIDELITY - WZMACNIACZE 


PRACUJĄCE W KLASIE A 
SŁYNNE MODELE A1, A100, MA65, A120 
DPA - TO FIRMA, KTORA OSIĄGNĘŁA NAJWYZSZY 


TARGET" POZIOM TECHNOLOGICZNY. PRODUKUJE WZMA- 
J TDL CNIACZE, DAC, TRANSPORTY CD ORAZ REWELA- 
I ELECTRONICS CYJNE KABLE. 


MICROMEGA - DOSKONALE ZNANE BRYTYJCZY- 


Nimbus Records 


—— KOM ODTWARZACZE CD, TRANSPORTY ORAZ DAC. 
MUSICAL FIDELI TDL - JEST ZNANYM NA CAŁYM ŚWIECIE PRODU- 
NAXOS MUSICAL FIDELITY CENTEM KOLUMN Z OBUDOWĄ TRANSMISSION 


ga LINE. NOWA pp A SERIA RTL, TO IDEALNY 
» STOSUNEK JAKOŚCI DO CENY (OD 122Ł DO 736Ł) 
( ICT l | CJ JPW - TO KOLUMNY DLA AUDIOFILÓW, KTORYCH 
OGRANICZA STAN KONTA. DZIESIĘĆ TYPÓW 
KOLUMN W GRANICACH 300Ł. 
(7 PROAC - ABSOLUTNA PREMIERA NA POLSKIM 
a RYNKU HIGH-END. TO KOLUMNY, KTORE PORADZĄ 
Gd P ro Ac SOBIE Z KAŻDYM TRUDNYM NAGRANIEM. BEZKOM- 
PROMISOWE MONITORY. CENY OD 480Ł DO 11500Ł. 
TARGET - BRYTYJSKA FIRMA PRODUKUJĄCA 
A | WSZELKIEGO RODZAJU STANDY I PODSTAWY POD 
ZAPRASZAMY AUDIOFILÓW I DEALERÓW URZĄDZENIA AUDIO. 
DO NASZEGO SKLEPU. | 
WARSZAWA UL. NOWOGRODZKA 44. PROWADZIMY TAKŻE DYSTRYBUCJĘ PŁYT 
TEL. /482/ 628 81 24 FIRM NAXOS, NIMBUS I LINN RECORDS. 


ANNOY AKG MARANTZ ELAC TDL NAD ARCAM MUSICAL FIDELITY TEAC MORDAUNT-SHORT JAMO SENNHEISER SONUS FABE, 


najlepszy sprzęt audio 
fachowa obsługa 
ceny importerów 


biuro i pomieszczenie odsłuchowe 


90-113 Łódź ul.Traugutta 25 autoryzacje 


tel.335-907, tel./fax 333-857 


zapraszamy również do sklepu firmowego: pomieszczenie odsłuchowe 


Łódź ul.Piotrkowska 33 tel.300-184 


IJONEER PHILIPS ROTEL MONSTER CABLE GALE VAN DEN HUL KENWOOD DENON TECHNICS4 
( 
2INHO03.1 NON3Q JOOMNZ3XY TNH N3Q NVA 41V9 418V0 H31SNOW 13LOH Sdl Hd H33NOldJ 


$ANNOY AKG MARANTZ ELAC TDL NAD ARCAM MUSICAL FIDELITY TEAC MORDAUNT-SHORT JAMO SENNHEISER SONUS FABE 


m3 
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290 i Xeta One. Xeta 2 może sterować 
dodatkowymi końcówkami mocy, a w 
połączeniu ze wzmacniaczem zintegro- 
wanym potrafi zasilić system pięciogło- 
śnikowy. Xeta 2 jest osiągalna w Wiel- 
kiej Brytanii od października. 


Magnetofony i tuner 
NAD'a 


NAD rozpoczął produkcję dwóch 
nowych magnetofonów. 613 to propo- 
zycja dla klientów o audiofilskim podej- 
ściu. Wyposażenie jest ograniczone do 
najpotrzebniejszych funkcji, a głównym 
celem było osiągnięcie dobrego 
brzmienia przy niewygórowanej cenie. 
613 ma filtr MPX, układ Dolby HX, re- 


dukcję szumów Dolby B/C, regulator 
prądu podkładu i wyjście słuchawkowe. 
Możliwe są też dwa tryby powtórzenia. 
Jest też układ Play Trim do korekcji 
charakterystyki częstotliwościowej przed 
układami redukcji szumów. Gniazdo 
NAD-Link pozwala na zdalne sterowa- 
nie przy współpracy 613 z innymi kom- 
ponentami NAD'a. 

616 to magnetofon dwukasetowy. 
Oba mechanizmy są typu auto-reverse. 
Magnetofon nie ma dodatkowych ele- 
mentów wyposażenia oprócz  po- 
wtórzeń, możliwości współpracy z re- 
sztą systemu przez NAD Link i kopio- 
wania z podwójną prędkością. Zastoso- 
wano typowe dla NAD'a rozwiązania 
techniczne, które pomagają w osiągnię- 
ciu dobrej jakości dźwięku. Jest regu- 


lacja prądu podkładu, Dolby HX, Dolby 
B/C i Play Trim. 

NAD 414 to nowy tuner AM/FM. 
Realizuje on wszystkie funkcje RDS. 
Ma programator na 30 stacji, strojenie 
jest wykonywane ze skokiem 25 kHz. 
414 ma możliwości ręcznego i automa- 
tycznego strojenia. 


Nowe produkty 
Meridiana 


Meridian nieustannie rozwija swą 
gamę produkcyjną. Ostatnio pojawił się 
aktywny subwooler M2500 z 200-wato- 
wym wzmacniaczem. Do systemów do- 
mowego kina (i oczywiście do wieloka- 
nałowego systemu muzycznego Meri- 
diana) przeznaczona jest kolumna cen- 
tralna M60C. Jest to zestaw aktywny, 
ma takie same głośniki i obudowę jak 
DSP5000C. W przeciwieństwie do po- 
przednika ma jednak aktywną zwrotni- 
cę 

541 to - według terminologii produ- 
centa - analogowy sterownik. Pełni on 
funkcje przedwzmacniacza, dekodera 
Dolby Pro Logic i wykonuje firmowy 
sposób przetwarzania pod nazwą Me- 
ridian Cinema. Jest to uniwersalne 
urządzenie mogące pracować w syste- 
mach audio, domowego kina i specjal- 
nych konfiguracjach, zarówno z kolum- 
nami pasywnymi jak i aktywnymi. W 
sposób analogowy realizuje on metody 
przetwarzania dźwięku, które opracowa- 
no w firmie Meridian, i które były po- 
przednio realizowane w sposób cyfrowy 
w procesorze 565. 

Sam procesor 565 też będzie nieba- 
wem rozwinięty. To wielofunkcyjne urzą- 
dzenie realizowało przy pomocy prze- 


EE NAM  <mL | FE "TYT SĘ 40-077 Katowice _ | 
ul. AA 4 
= p tel/fax 032/153-71-88 | 
śm. : HA wu. NI GREGA R TOR AR F.H.U. ZEM «e a 
Chcesz wiedzieć więcej ? Chcesz wypoczywać przy muzyce ? - Przyjdź do nas !!! po | 
Proponujemy odsłuch sprzętu 1 fachową poradę w naszym sklepie. NP, 
kolumny: wzmacniacze: odtwarzacze CD: słuchawki: _ kable i akcesoria: płyty CD: | 
IQ, SONAB  FASE, BERENDSEN FASE, JVC AKG, KOSS EAGLE CABLE  ULTRADISC II 
JBL, JAMO HARMAN-KARDON TEAC, NAD SENNHEISER SONAB DENON, DMP | 
TANNOY JVC, TEAC, NAD ' HARMAN-KARDON CHESKI REC. 


Jesteśmy USE ym przedstawicielem w Polsce firm: Fase, Berendsen, IQ, Sonab, Eagle Cable. 
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twarzania cyfrowego takie tryby pracy 
jak Pro Logic, THX, Trifield i Ambiso- 
nics. W październiku spodziewane jest 
wyposażenia urządzenia w dekoder 
Dolby AC-3. Potencjalnie istnieje także 
możliwość pracy w systemie DTS, jeśli 
nośniki ze ścieżką dźwiękową tego for- 
matu zdobędą popularność na rynku. 
Meridian nie wykorzystuje specjalizowa- 
nych układów do dekodowania, ale 
wszystkie te operacje są wykonywane 
z wielką precyzją w oparciu o progra- 
mowane procesory cyfrowe. Istnieje 
możliwość dodania dodatkowych 
dwóch procesorów do podstawowego 
kompletu 565 ma pamięć EPROM o 
pojemności 4 Mb do przechowywania 
odpowiedniego oprogramowania. Aby 


unowocześnić 565 i wykonać dekodo- 
wanie AC-3 konieczna będzie instalacja 
dodatkowego procesora cyfrowego i 
zmiana EPROMu z oprogramowaniem 
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GORYCZ PADOSACANE ZŁĄ JAKOŚCIĄ POZOSTAJE DŁUŻEJ, | 
NIŻ RADOŚĆ Z NISKIEJ CENY, JAKĄ ZAPŁACIŁE | 

SĄ PRODUCENCI, KTÓRYCH OSIĄGNI 
DZISIEJSZĄ JAKOŚĆ ODTWARZANIA DŹWIĘKU. 


mMRRBzUM>zAMARU w. | 
PURE HIGH FIDELITY 


OFERUJEMY PRODUKTY, 
KTÓRYCH NIE MUSIMY SIĘ WSTYDZIĆ 


MARANTZ, PHILIPS SERVICE | 


Meridian ma stosowną licencję z firmy 
Dolby. Natomiast brak jest w tej chwili 
informacji co do możliwości dekodowa- 
nia płyt stosujących HDCD firmy Paci- 
fic Mierosonics. Niestety Pacific Micro- 
sonics jak dotąd nie chce ujawnić 
szczegółów technicznych swojego roz- 
wiązania i jedyną możliwością imple- 
mentacji HDCD jest zakup gotowych 
układów scalonych tej amerykańskiej 
firmy. Meridian nie zdecydował się na 
zastosowanie tej niesprecyzowanej bli- 
żej technologii. 

Ostatnią nowością jest cyfrowy pro- 
cesor 518, który trudno przypisać do 
jakiejkolwiek z tradycyjnych kategorii 
sprzętu. 518 jest pomyślany jako swoi- 
sta forma przedwzmacniacza, choć 
jego funkcje są bogatsze. Jego kon- 
strukcja została częściowo oparta na 
doświadczeniach profesjonalnego pro- 
cesora 618. 518 pobiera sygnały ze 


źródeł cyfrowych i kieruje je do prze- 
twornika CA, lub do cyfrowej kolumny. 
Można do niego podłączyć cztery 


źródła. W celu zwiększenia ilości 
podłączonych urządzeń i umożliwienia 
pracy ze źródłami analogowymi po- 
trzebne jest wykorzystanie 562. 518 ma 
regulację poziomu głośności pracującą 
z precyzją 72 bitów. 

Oprócz użytkowych funkcji 
przedwzmacniacza, 518 ma też układy 
optymalizujące jakość brzmienia. Wszy- 
stkie przychodzące sygnały cyfrowe 
poddawane są regeneracji, podwójna 
pętla PLL redukuje jitter. Wejścia cyfro- 
we mogą przyimować sygnały o różnej 
rozdzielczości od 16 bitów do 24 bi- 
tów. 518 dopasowuje też sygnał do 
urządzenia wyjściowego, może zasilić 
odpowiednim sygnałem przetworniki 18 
czy 20 bitowe, układy DSP lub cyfro- 
we kolumny akceptujące sygnał 22 lub 
24 bitowy. Poprzez odpowiedni wybór 
rozdzielczości i dodanie odpowiedniego 
szumu (dither) uzyskuje się maksymal- 
ne wykorzystanie jakości urządzeń wyj- 
ściowych jak choćby maksymalnie linio- 
wą pracę przetwornika CA zasilanego 
przez 518. W sumie użytkownik ma do 
wyboru 8 rodzajów szumu  (dither). 
Można też wykorzystać opcję, w Której 
sygnał wyjściowy jest poddawany pre- 
emfazie, co pozwala uzyskać dodatko- 
wy bit rozdzielczości z przetwornika 
CA. 518 może też zastąpić 618 jako 
procesor do masteringu. Część DSP 
procesora 518 pracuje w oparciu o 
układ Motorola 56002. 

Ważnym wydarzeniem dla Meridiana 
jest też zakup budynku dla nowej fa- 
bryki. Firma nadal ma swą siedzibę w 
Huntingdon. O ile poprzednio sąsiadem 
był Quad, to nowa fabryka znajduje się 
dokładnie obok siedziby Mission. 
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Nowe Sennheisery na 
IFA 


Na berlińskiej wystawie Funkausstel- 
lung Sennheiser zaprezentował szereg 
nowości w swojej gamie słuchawek 

Udoskonalono serię 500. Nowości to 
modele HD535, HD545 i HD565 Ova- 
lion. Wszystkie słuchawi mają membra- 
ny z materiału Duofol. Szczególną 
wagę producent przywiązuje do kom- 
fortu noszenia, zmodyfikowano pałąk w 
słuchawkach tej serii. Wszystkie mają 
też odłączane kable z miedzi OFC 

W serii Expression Line pojawiły się 
modele HD455, HD465 i HD475. Naj- 
droższy model ma membranę z Duofo- 
lu 

Inną niedrogą nowością są HD445, 
otwarte słuchawki dynamiczne. Czysty i 
silny bas ma w szczególności poma- 
gać w słuchaniu muzyki pop, rock czy 
techno 

IS360 to nowe słuchawki bezprzewo- 
dowe, z przesyłaniem sygnału w pod- 
czerwieni. Cały zestaw składa się z 
nadajnika pracującego w podczerwieni 
oraz ze słuchawek typu zamkniętego 
zawierających odbiornik zasilany bate- 
ryjnie. Słuchawki ważą 240 g 

Druga bezprzewodowa nowość to 
słuchawki RS5 (na zdjęciu poniżej) 
Pracują one w oparciu o przesył sy- 
gnału drogą radiową w paśmie 433 
MHz. Daje to dodatkową swobodę ru- 
chu, można w tych słuchawkach wyjść 
do sąsiedniego pomieszczenia czy na- 


wet poza budynek i nadal odbierać 
sygnał w odległości do 100 m od 
nadajnika. Nadajnik znajduje się w 
komplecie. 


Podłogowe Heylo i 
czwarta wersja HB1 


Latem Heybrook przedstawił 
modele kolumn. Całkiem nową 


dwa 
kon- 
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strukcją jest Heylo (na dolnym zdjęciu). 
Ta podłogowa kolumna o wymiarach 
71x23x17 cm jest dwudrożnym bass- 
reflexem. Efektywność wynosi 89 dB. 
Impedancja o nominalnej wartości 8 
omów ma minimum o wartości 6,5 
oma. Jednocalowy głośnik wysokotono- 
wy ma kopułkę z materiału (jedwab), a 
sześcio i pół calowy głośnik niskośre- 
dniotonowy ma membranę z polimeru i 
podwójny magnes dający częściowe 
ekranowanie magnetyczne. Na przed- 
niej ściance umieszczono dwa otwory 
bass-reflexu. Do kolumn dołączona jest 
specjalna metalowa podstawka z kolca- 
mi. Zaleca się ustawianie kolumn w 
pobliżu tylnej ściany 

Klasyczna kolumna HB1, która jest 


produkowana od 1982 roku, została 
ostatnio unowocześniona i obecnie jest 
produkowana jej czwarta wersja (Series 
4). Modyfikacja polega na zastosowa- 
niu nowego głośnika niskośredniotono- 
wego z gumowym zawieszeniem | 
podwójnym magnesem, co zapewnia 
ekranowanie magnetyczne. Stare wersje 
kolumn HB1 mogą być unowocześnio- 
ne poprzez wmontowanie nowych gło- 
śników 


Nowości FM Acoustics 


W lipcu ukazał się 6 numer FM 
Acoustics News. Odnaleźć w nim moż- 
na informacje zarówno dla miłośników 
hi-fi, jak i dla inżynierów dźwięku ze 
studiów nagraniowych. Do tych pierw- 
szych adresowany jest tekst poświęco- 
ny przedwzmacniaczowi gramofonowe- 
mu Resolution Series FM 222 (na zdję- 
ciu), oraz rozważania dotyczą kierunko- 
wości kabli. Profesjonaliści mogą zapo- 
znać się z tekstem na temat 
przedwzmacniacza mikrofonowego 
Class Amp M-1 i opiniami jakie wyra- 
żają o nim Tom Jung z DMP i Sandro 
Franchin z Condulmer Studios. 

To wydawnictwo nie jest jedyną no- 
wością, jaką firma przygotowała na 
kończące się lato. We wrześniu ukaże 
się w sprzedży kolejny przedwzmac- 
niacz gramofonowy Resolution Series 
FM 122. W odróżnieniu od FM 222, 
gdzie zastosowano wyłącznie gniazda 
symetryczne, tutaj zrezygnowano z nich 
na korzyść wtyków single-ended, co 
pozwoliło znacznie zredukować koszty 
komponentów użytych do wykonania 
urządzenia. Nadal jednak nie znajdzie- 
my w nim żadnych układów sprzężenia 
zwrotnego. 

Zarówno sam FM 122, jak i jego 
zasilacz FM 102 pracują w klasie A. 
FM 122 ma też możliwość dostosowa- 
nia się praktycznie do każdego rodza- 
ju wkładki. Powodują to wymienialne, 
wewnętrzne moduły rezystancji dla róż- 
nych wkładek. Dostępność komponen- 
tów do wymiany przewidziano na mini- 
mum 10 lat. Cena tego produktu to 
4998 franków szwajcarskich. 
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Trzy nowe Rogersy 


Na początku września, przy okazji 
wystawy Ramada w Londynie, Rogers 
zaprezentował trzy nowe kolumny klasy 
podstawowej i średniej. 

Najtańszy model to LS1 (na zdję- 
ciu), dwudrożna kolumna o efektywno- 
ści 85 dB i impedancji 6 omów. 12- 
decybelowa zwrotnica dzieli sygnał na 
częstotliwości 3 kHz. Obudowa typu 
bass-reflex ma wymiary 30x20x20 cm 

LS33 to również dwudrożna kolumna 
regałowa typu bass-reflex. W większej 
skrzynce o wymiarach 36x24x21 cm 
zastosowano inne głośniki. Kolumny te 
mają większą efektywność wynoszącą 
87 dB, impedancję 8 omów i moc 100 
watów. 

Najwięsze z nowych kolumn LS55 to 
już system podłogowy. Obudowa bass 
refelx "ma wymiary 86x24x21 cm 
Oprócz 19-milimetrowej, tekstylnej ko- 
pułki w kolumnie zastosowano też dwa 
165-milimetrowe głośniki polipropyleno- 
we. Te 6-omowe zestawy mają efek- 
tywność 90 dB 


Valker 
nowe kolumny 


Valker to kolejna krajowa firma zaj- 
mująca się wytwarzaniem kolumn. Po- 
wstała ona w Łodzi 

Pierwszym modelem jest dwudrożny 
bass-reflex oparty na głośnikach pro- 
dukcji Visatona. Kolumna ma wymiary 
104x23x29 cm. Moc nominalna wynosi 
60 W, efektywność 86 dB. Skrzynki 
oklejone są naturalnym fornirem dębo- 
wym 

Do chwili zamknięcia numeru nie 
otrzymaliśmy jeszcze kompletu osta- 
tecznych danych. Cena jest na razie 
podana w przybliżeniu i będzie wyno- 
sić ponad 1100 zł za parę. Kolumny w 
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pierwszej kolejności będą osiągalne w 
sklepach na terenie Łodzi. 


Surround na słuchawki 


Aby ułatwić życie tym wszystkim 
zwolennikom dźwięku surround, którzy 
nie mogą zainstalować systemu pięciu 
zestawów głośnikowych, firma AKG 
proponuje alternatywne rozwiązanie wy- 
korzystujące słuchawki. 

Słuchawki wokółuszne K290 surro- 
und przeznaczone są właśnie do 
współpracy z systemami wielokanałowy- 
mi. Każda muszla słuchawki zawiera 
dwie pary głośników dopasowane do 
kanału usznego dla optymalnej propa- 
gacji fali dźwiękowej. W sytuacji gdy 
pracujemy ze zwykłym dwukanałowym 
systemem stereo, załączony do słucha- 
wek adaptor pozwala na używanie 
K290 surround. Jako wyposażenie 
opcjonalne osiągalny jest też przełącz- 
nik, do którego można podłaczyć ze- 
staw głośników i dwie pary słuchawek 
AKG K290 surround mają 6-metrowy 
przewód zapewniający dużą swobodę 
ruchu 


PRO-TV "95 


W dniach od 29 listopada do 1 
grudnia odbędą się Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie Międzynarodowe 
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SIZAWNIZAŃ 
WŁASCMAACH 
ODBIORCÓW 


WYSYŁKOWA SPRZEDAŻ 
KABLI I AKCESORIÓW 
- przewód sygnałowy MG-1i - 25zł | 


- kabel głośnikowy PL-2,5 - 4 zł/m 
- inne 


Firma KONESER AV 
ul Mrozowskiego 6 
27-200 Starachowice 
tel (0-47)74-20-79; 
74-73-11; 51-45-86 


czuł 


Targi Profesjonalnego Sprzętu Filmowe- 
go, Radiowego i Telewizyjnego PRO-TV 
'95. 

W trakcie 
Audio, która będzie prezentować sprzęt 


targów firma Konsbud 


Sennheiser, Neumann i 
Neutrik organizuje dwa sympozja: 
„Technika cyfrowa w radio”, „Nowe 
technologie Sennheisera". 


firm Studer, 


AKG Alchemist Ancient 
Audio Arcam Audio 
Innovations BAW Cable 
Talk Cambridge Audio 
Castle Cerwin Vega 
Dali Denon Flatline Gale 
Ixos Maranz Musical 
Fidelity Mordaunt Short 
NAD Chimera Tannoy 
TDL XLO  Yamacha 


TAAA Hi-Fi 


31-008 KRAKÓW, 
UL. ŚW. ANNY 9 
0-12 / 23-10-44 


POKÓJ ODSŁUCHOWY 
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SPRZEDAM 

Rolel 960BX, końcówka mocy, 900 zł. Kable MIT 330. 
Gdańsk, tel. 467061 

Marantz CD-63SE, nowy. Wzmacniacz Rotel RA-940BX. 
Kolumny Tannoy 603. Magnetofon Technics 965. Możli- 
wość zamiany. Władysławowo, tel. (058)741316, po 20.00, 
prosić Jarka 

Słuchawki duże Sony CD-350, stan bardzo dobry. Szczecin, 
tel. (091)880968, wieczorem 

Sprzedam znakomity C/A amerykańskiej lirmy Theta DSP 
Prime, model europejski + kabel optyczny Audioquest „Z” 
lub zamienię na słuchawki Sennhelser ISS-850. Tel 
(OSDGZICSO PN Rok | 0... 
Kolumny Visaton VIB Extra Ii, oberklasse wg. Audio, 90 li- 
trów, wym 122/30/34, 30-30.000 Hz, 88 dB, 800/6000 Hz, 
140 W, 8 omów, gwarancja, lub zamienię. Tel (0-57-75)13- 
51 

Technics gramoton $LQD33, PLL quartz, direct drive, au- 
tomat, nowa wkładka, cena 305 zł; tuner ST600L, dł/śr/UKF 
OIRT, 185 zł. Kutno, tel. (024)537473 

Sprzedam po bardzo korzystnej cenie słuchwki AKG K280 
Parabolic, roczne w idealnym stanie. Karaś Mirosław, 
Tczew, tel. 312808, po 16-lej 

Wzmacniacz high-end firmy Metaxas, typ Ikarus, 2x90 W/4 
omy. CD Philips 950. Bydgoszcz (052)445078 

Kable głośnikowe Monster Cable bi-wiring 2x3 m, cena do 
uzgodnienia. Kraków, tel. (012)445867, po 20-tej 
Sprzedam BAW DM620, CD Arcam Alpha 5, wzmacniacz 
Kraken Alchemist Products, podwójny transtormator w za- 
silaczu. Mariusz Dudczak, Wałbrzych, tel grzeczn. 
(074)414286 

Dwukasetowy deck Technics RS-TR555, HX pro, Dolby C, 
dbx. Stan idealny. Świdnik, tel. (081)681691 


Sprzedam nową wieżę harman kardon Festival 500. Gdynia, 
tel. 231878 


AV amplituner Technics SA-GX670, Dolby Surround Pro 
Logic. Moc: stereo 2x100W/4 omy, surround 3x60W/4 omy 
+ 1x30W/4 omy. Best Buy wg What Hi-Fi?. Gwarancja, 
cena 1490 zł. Kartuzy, 840257 


Kolumny Jamo 407, trójdrożne, 80W/6 omów, bi-wiring, 
data zakupu 07/94. Cena 990 zi. Kartuzy 840257 


Jamo 477 (czarne). Kolumny w bardzo dobrym stanie, na 
gwarancji, cena do uzgodnienia. Oferty: Tomasz Michaluk, 
ul. Skłodowskiej 2A, 84-230 Rumia, tel. (058)714651 


Deck Pioneer CT-S630S, Dolby BOS, 3 gł, 2 silniki, nowy. 


s AGGZA udio 


joint venfure 


WILSON AUDIO 


URZĄDZENIA W CENACH OD 40 DO 150 000 USD 
+ kompletne instalacja audio w domach i mieszkaniach 
+ wieloletnie gwarancje, doradztwo techniczne, serwis 

+ sprzedaż hurtowa, detaliczna, wysyłkowa 

4 demonstracje sprzętu w salonach sprzedaży: 


Artis Audio 2, Łódź, ul. Legionów 13 


Artis Audio 3, Gdańsk-Oliwa, ul. Sambora 1 


Szczególnie polecamy bardzo tani sprzęt audiofilski: 


Kolumny Canton Fonum 601, cena 1200 DM. Tomasz Wa- 
lisko, Pyskowice, (03)1339164, po 19-tej 


Kolumny Infinity Kappa 8.1, nowe. CD Marantz CD 16. 
Wzmacniacz Pioneer A07. Kable Monster Cable Sigma 
2000 + interkonekt Sigma 2. tel. 042736125 


Kolumny Infinity 8.1 - 6200 zł. Końcówki mocy Pioneer 
M73 - 2100 zł. Audio Note P1SE - 3100 zł. Tuner Akai AT- 
93 - 850 zł. Słuchwaki Sennheiser HD 580 - 560 zł. Wszy- 
slko nowe. Tel. (042)416562 


Sprzedam kolumny Cerwin Vega VS-8 (na gwarancji) 
Łódź, tel 730912 


Pass Aleph 0-S. Końcówka mocy klasy A, 50/100W, nowa, 
wg Stereoplay 7/95 absolute spitzenklasse | relerenz; Ste- 
reo 9/94 exzelleni oraz Golden Note Award. Tel. 
(056)485772 


Wzmacniacz Pioneer 757 (2x100W/8 omów), klasa szczyto- 
wa, stan idealny, cena 1250 zł. Tel. (042)139201 po 19-tej, 
prosić Janka 


Technics: magnełolon RSB-755, 3 silniki, 3 głowice, ok 
540 zł; odtwarzacz CD SLPG420A, ok. 460 zł, stan bardzo 
dobry. Kraków, tel (012)445867, najlepiej po 20-tej 
Kolumny Energy 2.1e, gwarancja, cena 700 zł. CD Technics 
SLpPG 440, 1,5 roku, cena 500 zł. Wzmacniacz Technics 
SU-V900 (2xmono), 2,5 roku, cena 900 zł. Deck Akal GX- 
75, 4 lała, cana 900 zł. Ceny do negocjacji. Tel 
(085)197549, Andrzej po 20-tej 


Philips CD 650, 770 zł (cena zakupu 1200DM), top model 
16 bitów. Kolumny 70L, podobne do Altus 140, cena do 
uzgodnienia po odsłuchu. Andrzej Szyszko, tel 
(026669407 


Katalogi Akai, Pioneer, JBL, Yamaha, Technics, Stax, Me- 
ridian, Energy, Mission, Rotel i inne. Wzmacniacz Denon 
PMA-860. Słuchawki Słax Sr Gamma PRO. Tel 
(03)1708441, Gliwice, Sieronia 19/4 


Wzmacniacz Technics SU-V570 2x75W/8 omów. Stan idel- 
ny. Cena 540 zł. Ostrów Wikp. ul. Komuny Paryskiej 29A/ 
7, tel (064)269371, Maciej Kozikowski 


Sprzedam odtwarzacz CD Pioneer PD-S501 oraz słuchwaki 
Sennheiser HD-560 ovalion Il. W/w sprzęt jest dwuletni. 
Oferty z ceną W. Smiatek, Katowicka 56/7, Opole 


Kolumny IQ Mini Lady, 1 rok gwarancji, cena 900 zł. CD 
Technics SLPG 420A. Cena 400 zł. 44-240 Zory, os. ks 
Władysława7F/21 

TDL RTL 4, gwarancja, 2600 zł. Sudgen Stage Cable, sre- 
brny 4x6m, 800 zł. Yamaha CDX1120 (2500 DM) 2000 zł. 
nakamichi Dragon 2500 zł. Tel (048)603303, (048)41783 


Warszawa, tel./fax (022)663-71-87, tel. 669-50-22 
Łódź, tel./fax (042)30-00-82 
Gdańsk-Oliwa, tel./fax (058)5251- 


ACZNE DYSTRYBUTOR SPRZĘTU AMERYKAŃSKICH 
GIGANTÓW HI FI I HI END: 

ADCOM. AUDIO RESEARCH, AUDIO ALCHEMY, CALUFORNIA 
AUDIO LABS, CINEVISION, CLERRFIELD, COUNTERPOINT, 
GRADO, KLYNE, MAGNEPAN, MELOS, NOLU HEAR THIS. 

SOTA. TRANSPARENT AUDIO, THETA DIGITAL, THIEL. 


głośniki NOW HEAR THIS, słuchawki GRADO, elektronikę ADCOM 
i AUDIO ALCHEMY oraz rewelacyjne okablowanie TRANSPARENT AUDIO 
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Interkonekt Monster 100, Neutik Pro, kable głośnikowe 
Monitor PC Studio Line 2x2,5 mm 2x6 m. Tel 
(058)414900, (058)526618 

Wzmacniacz Arcam Delta 290. Magnetofon Technics RS- 
BX646, roczny, stan idealny, 3 gł, zdalne sterowanie syste- 
mowe. Tel (058)242577 


Gramofon Roksan Xerxes/Artemiz/Goldring Erolca LX 
Wzmacniacz Naim NAC 42.5 I NAP 110. Kolumny KEF 015 
+ para subwoolerów SW200 wraz z podstawkami JPW i 
okablowaniem Dali. 20-380 Lublin, ul Głuska 78 


Kolumny JBL TLX18. Bardzo dobry stan, cena do uzgodnie- 
nia. Kraków, tel. (012)495146 


Sprzedam tanio na gwarancji do 05/96 nowy wzmacniacz 
Kenwood KA-4060R - 1100 zł i CD Kenwood DP-3060 - 
830 zł. Wiadomość Rafał Stelka, ul. Brożyka 4/7, 43-400 
Cieszyn 


Sprzedam CD Sony CDP-597, stan b. dobry, cena 450 zł. 
Kolumny Sonab C-21 (na gwarancji), 6 omów, 90 dB/W/ 
1m, 100 W, cena 550 zł. Gliwice, tel (032)383221, 
1709129 


Nowe, fabrycznie opakowane: walkmany Sony WM-EX102 
(mega bass, nor/chrom/metal, AVLS), cena 85 zł. Słuchaw- 
ki Sony MDR-15. Kraków tel. (012)491184 


Kolumny Monilor Audio 9, Heybrook Prima, Heybrook .5. 
Tel. (08133149 


Sprzedam kolumny Bolero 200. Tel. (03)1162459 


Mission Cyrus Ill + PSX, nowy, okazja. Szczecin, tel. 
(091)330177 
KUPIĘ 


Sprzęt Technicsa: CD SL-PS 700/900, tuner ST-670/90/ 
630; wzmacniacz ze zdalnym sterowaniem SU-VX 620/720; 
deck najchętniej z serii RS-BX, tylko poważne oferty. Tel. 
(02)7570474, po 20-tej, prosić Maćka 


Magazyn Hi-Fi 1/92. Katalogi Technics 1990-93. Używaną 
wieżę, najchętniej Technics lub Pioneer + kolumny. Tylko 
poważne oferty. Tel. (02)7570474, prosić Maćka 


Zdecydowanie kupię używany w dobrym stanie wzmacniacz 
technicsa SU-VX920. Stargard Szcz. tel. (092)730397, naj- 
lepiej po 20-tej, prosić Jarka 


Sprzęt Technicsa: wzmacniacz SU-V 650/550, CD SL-P 
555/550, deck RS-B705, koreklor SH-8066. MH, skr 24, 
44-102 Gliwice 2 


Wzmacniacz Pioneer A-400. Tel. (057)578220 w 389 po 
16-tej 

Kupię sprzęt hi-fi oraz hi-end. Radom tel. (048)603303 
(048)41783 

ZAMIENIĘ 


Sprzedam znakomity C/A amerykańskiej firmy Theta DSP 
Prime, model europejski + kabel optyczny Audioquest „Z” 
lub zamienię na słuchawki Sennheiser 1SS-850. Tel 
(087)671036 


Sony monitor Multiscan 15sl(, Sony computer speaker 
0$5-B100, keyboard Microsoft 104 klawisze ergonomiczna, 
wszystko nowe, na sprzęt hi-fi Technics itp. Tel. 
(048)49636 

PŁYTY 


Sprzedam lub zamienię płyty Michael Jackson „Dangero- 
us”, George Michael „Listen without Prejudice”. Zamiana 
Depeche Mode 101 część 2. 39-400 Tarnobrzeg, ul. Koper- 
nika 6 m. 32, tel. 224827, prosić Rafała 


Kupię płyty CD Klausa Schultze „..Live..” 80, „Aphrica” 84, 
„Angst” 84, „Inter Face” 85. Oferty wraz z cenąproszę kie- 
rować na adres: Wiktor Smiatek, Katowicka 56/7, Opole 


Kupię płyty niepublikowane i maxisingle U2. tel 
(067)124097 
INNE 


Poszukuję schematów wraz z opisem wzmacniaczy wysokiej 
jakości ze stopniem końcowym w klasie A na lampach 
EL34. Lechosław Radke, os. B.Śmiałego 14/34, 60-682 Po- 
znań 
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DEALERZY 


BYDGOSZCZ 

Salon Muzyczny 

ul. Dworcowa 14, tel. 22-41-43 

Sprzęt firm: Sony, Panasonic, Akai, Grundig, Goldstar i in. 
Płyty, wydawnictwa, sprzęt TV i video, nagłośnieniowy 


BIELSKO-BIAŁA 
Hi-Fi Studio 


ul. Orkana 6, tel. 24719 
GDAŃSK 

Studio Hi-Fi SIR, ul. Orłowska 8 
KATOWICE 

Hi-Fi Atelier 

ul. Matejki 4, tel. 537188 


sprzet firm: Aura, BAW, Eagle Cable, 
Marantz 


I.Q, JVC, Klipsch, 


LUBLIN 

Hi-Fi Studio 

Krakowskie Przedmieście 30 (w bramie) 

Sprzęt firm: Kenwood, Pioneer, Denon, NAD, Arcam, TDL, 
Celestion, KEF, Jamo, Sennheiser, Koss i inne 


ŁÓDŹ 
Arspo 
ul. Legionów 13, tel. 300082 
Sprzęt audio, hi-fi, high end 


Best 

ul. Piotrkowska 33, tel. 300184 
POZNAN 

Laser 66 

ul. Głogowska 66, tel. 665815 

RZESZÓW 

Magellan 

ul. Stefana Batorego 18, tel. 38345 

Sprzet firm: Akai, AKG, Denon, Dual, Eltax, Infinity, Jamo, 
Hafler, Klipsch, Marantz, NAD, Nakamichi, Rotel, Teac, Ta- 
scam, Sennheiser, Neutrik, Monster Cable 


WARSZAWA 

Sklep firmowy Bose 

Pl. Zbawiciela 2, tel. 6843388, fax 6215206 
Sprzęt firm: Bose, Sherwood, Mac Audio, Jensen 
Płyty CD, przewody, dodatki 

Profesjonalny sprzęt nagłośnieniowy Bose. 

Dobra muzyka w pracy i w samochodzie. 


Top-System Hi-Fi 

Pl. Mirowski 14, tel/fax 20-94-26 

Sprzęt firm: Nakamichi, Denon, Hafler, Cerwin-Vega, Monster 
Cable 

Sprzęt nagłośnieniowy 
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Rewelacja na rynku brytyjskim 

Nie znajdziesz lepszego 

przewodu głośnikowego 

za te pieniądze 

QUDOS***** What Hi-Fi Maj '95 
cena 7,60 zł/mb 


Wyłączny dystrybutor: 


Zol-cśudio.. 


03-480 Warszawa, ul. Burdzińskiego 5, tel./fax 619-57-74 


Poznaj brzmienie amerykańskiego sprzętu high-end! 


h 


| a= Artis A udio 


joint venture 


Polecamy audiofilskie głośniki 


i rewelacyjne słuchawki 


' GRADO 


| Para kolumn NHT Super Zero tylko 790 zł! 
Słuchawki GRADO SR60 tylko 300 zł!! 
Takich sum nie można wydać lepiej!!! 


Zapraszamy do sał odsłuchowych: 
| Artis Audio 2, Łódź, Legionów 13, tel. (042) 30-00-82 
| Aris Audio 3, Gdańsk-Oliwa, ul. Sambora I, tel. (058) 52-51-20 
Sprzedaż wysyłkowa za zaliczeniem pocztowym: 
Warszawa, tel. (022) 669-50-2 22 


se Wieloletnie gwazacją: profesjonalne instalacje** 


tuż Audio Research, Audio Alchemy, California Audio Labs, Counterpoint, Cinevision 
oipny uos[iĄt 'orpny 1uojedsue. 1 *ejo1.], *2108 *SO[2JA| *UedauSepy sy ojpny auAfi 
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Redakcyjny sprzęt 

Zgodnie z życzeniem p. G. Swiniar- 
skiego postaram się sprecyzować co 
mnie zaskoczyło. Przede wszystkim ze- 
stawienie sprzętu - Audiolab, Meridian 
506 i MA Studio. Są to urządzenia z 
różnych przedziałów cenowych, odpo- 
wiednio 500, 880 i 2200 funtów. Wyda- 
je mi się, że do porównywania i oce- 
niania sprzętu powinno się używać 
aparatury z jednego przedziału ceno- 
wego. Zestawianie Audiolaba z Meridia- 
nem, a już w ogóle z Monitor Audio 
chyba nie jest szczególnie szczęśliwe. 
Uważam, że powinny to być te same 
albo porównywalne ceny. Zastosowanie 
w torze jednego sprzetu taniego i gło- 
śników czterokrotnie droższych powo- 
duje, że ocena może nie być obiek- 
tywna. Generalnie sprzęt droższy jest 
lepiej i staranniej wykonany, elementy 
są selekcjonowane, dobierane i mierzo- 
ne. Zresztą dla droższego sprzętu są 
o wiele większe wymagania niż dla 
popularnego. O ile pamiętam, sami pi- 
saliście, że sprzęt w zestawie powinien 
być w zasadzie w tej samej cenie 
Takie same wątpliwości mam co do 
zestawienia MA Studio z YBA Integre. 

Natomiast zgadzam się, że Meridian 
506 jest drogi. Zapewne rozdzielenie 
transportu od przetwornika poprawi ja- 
kość dźwieku, ale też co najmniej 
podwoi cenę. Wtedy wypadałoby roz- 
dzielić wzmacniacz i w rezultacie cena 
się podwaja. Pewnie spowodowałoby to 
zmianę kabli, kolumn itd. Prowadzi to 
do paradoksu. Człowiek chciałby móc 
lepiej słuchać, ale nie może tego do- 
konać z prostej finansowej przyczyny. 
Chyba, że dać sobie spokój i kupić 
popularną wieżę i na niej słuchać mu- 
zyki. Jest to też możliwe do zaakcep- 
towania. A jednak jeśli ktoś raz posłu- 
chał dobrze brzmiącej muzyki na 
sprzęcie, tak łatwo nie zrezygnuje z 
tego. 

Wrócę jeszcze raz do recenzji. Uwa- 
żam, że są one za długie i za dokład- 
ne. Po przeczytaniu recenzji trzeba 
wracać do początku i studiować ją od 
nowa. A co dopiero po przeczytaniu 5, 
6. Wydaje się, że po skróceniu i skon- 
kretyzowaniu recenzji byłoby to bardziej 
czytelne. Cieszę się z zapowiedzi po- 
większenia objętości kolejnych numerów 
magazynu. No i na koniec może wię- 
cej koloru także w środku magazynu 
łącznie ze zdjęciami. 

Łączę pozdrowienia. 

Z. Stępień, Skarżysko 


Mam ogromną ochotę aby od razu 
wyjaśnić poruszone przez Pana kwestie, 
ale niestety nie ma na to dość miejsca. 
Piszę, że chciałbym „wyjaśnić poruszone 
kwestie” a nie „odpowiedzieć na Pańskie 
pytania” z pełną premedytacją. Podjął 
Pan kilka wątków, które są wycinkiem 
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dużo większej całości. Podane przez 
Pana argumenty są w znacznej mierze 
słuszne, ale są też inne, prowadzące do 
przeciwnych wniosków. Pod uwagę trze- 
ba wziąć bardzo wiele czynników. Oma- 
wiając dobór sprzętu do przygotowywa- 
nia recenzji trzeba o nich wszystkich pa- 
miętać (mamy temat na pokaźny artykuł). 
Zapewne z czasem doczekają się one 
szerszej prezentacji. 

Faktycznie w okresie kiedy korzystali- 
śmy z MA studio 20SE i z Audiolaba 
8000A, system nie był optymalnie zrów- 
noważony, ale mogę też zapewnić, że 
nie zaszkodziło to jakości pracy. Nie 
mam wątpliwości, że kombinacja Audio- 
lab 8000A/Monitor Audio Studio 20SE 
jest przy przygotowywaniu recenzji lep- 
sza od kombinacji Audiolab 8000A/Au- 
dioNote AN-JB, mimo zwiększenia roz- 
piętości ceny pomiędzy kolumnami a 
wzmacniaczem. Dla przykładu mogę po- 
wiedzieć, że ocena neutralności brzmie- 
nia komponentów elektronicznych nie- 
wątpliwie poprawiła się po zastosowaniu 
bardziej neutralnych kolumn. Całościowa 
wymiana systemu, tak aby cały czas 
wszystkie elementy były na zbliżonym 
poziomie cenowym, nie wchodzi w grę z 
uwagi na wielkość związanych z tym wy- 
datków, ale nawet gdyby istniała taka 
możliwość, byłbym jej przeciwny. 

Stosowanie odtwarzacza CD dzielone- 
go na osobny transport/przetwornik czy 
kombinacji _« przedwzmacniacz/wzmac- 
niacz mocy zwykle związne jest z wysoką 
jakością i wysoką ceną, ale nie zawsze. 
Dla nas jest to porządane głównie ze 
względów funkcjonalnych. Równie do- 
brze można by znaleźć zintegrowane 
modele o podobnym czy nawet wyższym 
poziomie jakościowym. 

Formy recenzji będę bronił zdecydo- 
wanie. Proszę przejrzeć czasopisma za- 
graniczne i porównać zamieszczane w 
nich recenzje z tymi, które są publikowa- 
ne w MHF. Najlepiej jeśli znajdzie Pan 
recenzje tych samych modeli i porówna 
jak ten sam produkt był opisany przez 
różne czasopisma. Nietrudno będzie wy- 
ciągnąć wnioski. Często robię takie po- 
równania. Moim zdaniem nie warto 
oszczędzać na długości recenzji. Przed 
wydatkiem większej kwoty na nowy 
sprzęt chyba warto poświęcić trochę wię- 
cej czasu na lekturę. Błędy przy zakupie 
są niestety dość kosztowne. 

No i stary dylemat. Lepiej słuchać 
dużo muzyki na słabym sprzęcie czy 
mało muzyki na dobrym sprzęcie? Nie 
mam wątpliwości w tej sprawie. Sprzęt 
zawsze będzie tylko środkiem do celu, a 
nie celem samym w sobie. Kledy tylko 
mam okazję, powtarzam przeczytaną 
wiele lat temu poradę: jeśli masz trochę 
gotówki i ochotę na zmianę systemu au- 
dlo, ale nie możesz się zdecydować co 
będzie najlepsze, to kup za te pieniądze 
płyty. Przyjemność gwarantowana. (GS) 


O nowej formie 
recenzji 


Jeśli chodzi o gust i osobiste pre- 
ferencje zawsze najbardziej odpowiada- 
ły mi recenzje autorstwa Marka Sawic- 
kiego. Z uwagi na zbieżność kryteriów 
oceny i spostrzeżeń, lekturę tekstów 
zaczynałem zawsze od nich. W drugiej 
kolejności zapoznaję się z recenzjami 
Michała Kamińskiego 

Zrozumiałe staje się chyba jak pozy- 
tywnie odebrałem zmiany w 21 wyda- 
niu. Współpraca wymienionych Panów 
jako zespołu stanowi dla mnie znako- 
mite ułatwienie w interpretacji recenzji. 
Opinię drugiego zespołu redakcyjnego 
mogę z kolei traktować jako „języczek 
u wagi” w razie wystąpienia jakiejś 
kontrowersji. Podsumowując - nową 
koncepcję uważam za znakomitą i 
mogę się o niej wyrażać jedynie w 
samych superlatywach. 

Drugą sprawą jest wybór sprzętu 
towarzyszącego w odsłuchu. Wykorzy- 
stania kolumn Point Source 5.1 i Stu- 
dio 20SE mogę tylko pogratulować. 
Jedne i drugie uważam za znakomite i 
wręcz predystynowane do wykorzysta- 
nia w testach odsłuchowych. 

O wzmacniaczu Integre wypowiadać 
się nie mogę, gdyż tego modelu w 
ogóle nie znam. Sądzę jednak, że ja- 
kość ostatnich recenzji stanowi dowód 
jakości tego urządzenia. 

Wrócę jeszcze do pewnej kwestii z 
MHF nr. 20. Redaktor Świniarski napi- 
sał w nim, że nie zdecydowano czy 
MA Studio 20SE zostaną przedstawione 
w normalnej recenzji. Według mnie w 
pełni na to zasługują, stanowiąc swe- 
go rodzaju ciekawostkę na naszym 
rynku. Podobnie ciepło powitałbym re- 
cenzję PS 5.1. Sądzę, że jest to kwe- 
stia godna powtórnego rozważenia 
przez redakcję. 

T. Nieradko, Rzeszów 


Niedojrzały rynek 


Na napisanie listu do Waszego cza- 
sopisma zdecydowałem się pod wpły- 
wem kilku ostatnich numerów Magazy- 
nu Hi-Fi. Rzeczą, która mnie cieszy w 
Waszych testach jest fakt, iż dobiera- 
cie coraz częściej do testów sprzęt 
klasy popularnej lub nawet niskiej. Róż- 
norodność firm, których sprzęt testuje- 
cie jest bardzo duża, co zapewne 
przekonuje do Waszej gazety dużą 
ilość miłośników hi-fi. Jednak ja ze 
swej strony mam pewne zastrzeżenia. 
Chcę przez to powiedzieć, że powinni- 
ście nieco inaczej dobierać sprzęt do 
Waszych testów. Kryteria doboru posta- 
ram się przedstawić w niniejszym liście 
wraz z paroma innymi pomysłami. 

Mieszkam w Ostrowie Wilkopolskim, 
studiuję w Poznaniu, zatem tylko w 
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tych dwóch miastach i ich okolicach- 
mam jakikolwiek dostęp do sprzetu hi- 
fi. W Ostrowie poza urządzeniami firmy 
Technics czy znikomymi ilościami, naj- 
częściej podstawowych modeli, sprzętu 
Pioneera czy Philipsa nie ma dostępu 
do innych urządzeń. Rynek zestawów 
głośnikowych ogranicza się do firmy 
Tonsil. Poznań (co mnie dziwi) też nie 
ma dużo do zaoferowania. Poza ogła- 
szanym u Was często sklepem Laser 
66 przez roczny pobyt w Poznaniu nie 
odszukałem innych sklepów specjali- 
stycznych. Oferta sklepów RTV opiera 
się wyłącznie o sprzet firm Technics, 
Pioneer lub rzadko Sony, Kenwood 
(często tylko podstawowe modele). O 
konkurencyjności cen lepiej nie mówić 
(...) 

Podróż samochodem po Polsce w 
poszukiwaniu wymarzonego urządzenia 
często zamiast do celu, może nas do- 
prowadzić do nerwicy. Wspaniałe ogło- 
szenia w Magazynie Hi-Fi często tylko 
zwodzą klientów. Urządzenia wybranej 
firmy najczęściej nie można kupić w 
sklepie, do którego się udaliśmy, po- 
nieważ jego tam po prostu nie ma 
Właściciele rozkładają ręce olerując 
nam sprowadzenie upragnionego zesta- 
wu. Niestety nie wiedzą, że mieszkamy 
300 km od jego sklepu i nie bardzo 
nam się chce przyjeżdżać tutaj drugi 
raz. Na półkach sklepowych stoi naj- 
częściej tylko kilka produktów firm spo- 
śród całej ich listy umieszczonej w 
ogłoszeniu. Te żenujące doświadczenia 
zebrałem podczas ubiegłorocznej wizy- 
ty w Warszawie, gdzie miałem okazję 
obejść kilka sklepów. (...) 

Poza "możliwością ' poszukiwania 
sprzętu po kraju istnieje inna możli- 
wość polegająca na zleceniu znajomej 
osobie pracującej za granicą przywie- 
zienia upragnionego urządzenia. Sprzęt 
przywożony z Europy Zachodniej ma 
jedną zaletę. Zazwyczaj jest tańszy o 
ok. 20%. Wadą takich zakupów jest 
brak możliwości odsłuchu, porównania 
itp. Kupujemy zazwyczaj w/g recenzji z 
gazety lub innych publikacji. 

W związku z tym mam kilka propo- 
zycji dla redakcji MHF. Postarajcie się 
w miarę możliwości zrobić artykuł, lub 
cykliczną rubrykę, w której można bę- 
dzie się dowiedzieć coś o sklepach 
lub dystrybutorach sprzętu, ktorzy dba- 
ją o klienta. Spróbujcie także drukować 
recenzje urządzeń firm bardziej dostęp- 
nych na naszym rynku (te które wymie- 
niłem w liście oraz inne japońskie). 
Starajcie się testować urządzenia z 
półek sklepowych, na których w więk- 
szości króluje smutna japońska rzeczy- 
wistość. Wstyd się przyznać, ale ja je- 
szcze na oczy nie widziałem NAD'a 
czy Arcama. Taka jest niestety smutna 
prawda. Było by rownież bardzo poży- 
teczne, gdyby w każdym numerze cza- 
sopisma przed testami przypomniane 
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były upodobania recenzentów (w kilku 
słowach) (...). 

W całości oceniam MHF bardzo do- 
brze. Rubryki „Audio Sygnały” i „Listy” 
są bardzo ciekawe. Testy są może tro- 
chę za długie, ale przez to bardziej 
szczegółowe, rzeczowe. Staracie się 
tworzyć pismo coraz bardziej atrakcyj- 
ne i to mi się podoba. Postarajcie się 
wziąć moje uwagi pod uwagę. 

Maciej Kozikowski, Ostrów Wlkp. 


sy. 
Poprawić formę! 

Pogląd, że parametry techniczne i 
wygląd nie wyznaczają wartości zesta- 
wu hi-fi zakiełkował mi w głowie ok. 10 
lat temu w czasie moich studiów. Za- 
poznawszy się trochę z dostępnym 
wówczas sprzętem stwierdziłem, że 
chyba nie będzie możliwe dobranie 
zestawu zadowalającego brzmieniowo, 
zwłaszcza, że moim ulubionym gatun- 
kiem była i jest muzyka klasyczna. 
Poza tym moje finanse nigdy nie były 
„high-endowe”. Moje nastawienie zmie- 
nił dopiero pierwszy numer MHF poży- 
czony od kolegi zimą 1991 roku. Od 
początku zaakceptowałem Wasze 
podejście do problemu sprzętu i pod 
Waszym wpływem zacząłem regularnie 
czytywać brytyjskie pisma hi-fi, które 
jeszcze kilka lat temu robiły na mnie 
wrażenie opisujących jakieś obce ga- 
laktyki. Panowie: za treść MHF. chape- 
au bas! 

Teraz spójrzmy na formę. Indywidu- 
alny styl i wyraz Magazynu jest je- 
szcze słabo dopracowany i niedosko- 
nały. Zaznaczam, że nie jestem dzien- 
nikarzem ani filologiem, tylko zwykłym 
odbiorcą lubiącym poczytać coś zgrab- 
nie napisanego. A język MHF jest mo- 
notonny, dość drętwy, obfitujący w po- 
wtórzenia, błędy literowe, gramatyczne, 
ortograficzne i stylistyczne. Świadczy o 
koszmarnej jakości korekty, która nie 
wiadomo, czy w ogóle się odbywa. 
(-.) 

Chcę by mój komentarz był kon- 
struktywny, dlatego w ostatniej części 
przedstawiam jeszcze kilka propozycji. 
Co do strony graficznej - radzę wyróż- 
nić (np. na szaro) co drugą linijkę w 
przewodniku. Poprawi to czytelność 
danych. Proponuję pisać prostym i 
czytelnym, ale barwnym językiem, a 
suche opisy techniczne wspomóc ry- 
sunkami. Te w artykule o projektowaniu 
gramofonów w numerze 22 są napraw- 
dę przydatne. Prosze pamiętać, że au- 
tor tekstu, w przeciwieństwie do czytel- 
nika, od początku wie jak dane urzą- 
dzenie wygląda i jak działa. Czytelnik 
ma się tego dowiedzieć z artykułu. 

Proponuję też redakcji rozważyć ja- 
kąś formę współpracy maketingowej z 
dealerami. Nie myślę o pomocy w dys- 
trybucji Magazynu, ale o czymś w ro- 


dzaju niezależnego przewodnika po 
dealerach. Znacie artykuły z Magazynu 
Gazety Wyborczej, w których Piotr Bi- 
kont dzieli się wrażeniami restauracyj- 
nymi? Ciekawe, prawda? Dawałoby to 
mozliwość promocji dobrych dealerów, 
zorientowanych na klienta, a tym sa- 
mym podnoszenia poziomu sklepów 
audio w kraju. Gdyby dealer „zdał” 
opracowany przez redakcję  „test”, 
otrzymywałby np. tytuł „skłep przyjazny 
audiofilowi”, albo jakieś gwiazdki czy 
punkty. Gdybyście zachowali obiektyw- 
ność i stałe kryteria, taka ocena mo- 
głaby mieć po pewnym czasie dużą 
wartość. Nie ma u nas organizacji typu 
angielskiej BADA, możecie ją stworzyć. 
Proponuję też cykl artykułów na temat 
„jak kupować sprzęt używany” i „jak 
zachować się w sklepie" (chodzi o 
porady ułatwiające kupującemu kiero- 
wanie się własnym gustem, a nie gu- 
stem dealera). Namawiam Was do kon- 
sekwentnego dalszego tworzenia orygi- 
nalnego pisma. 

Ireneusz Otulski, Wasilków 


Dziękuję za bardzo długi, dziesięcio- 
stronicowy list. Z oczywistych względów 
przytoczyliśmy jedynie jego część, pomi- 
jając głównie te fragmenty, w których 
przytacza Pan przykłady naszych błędów 
i gdzie skrytykował Pan szatę graficzną. 

Trafnie Pan domniemał, że profesjo- 
nalna korekta nie jest wykonywana. Efek- 
ty tego są widoczne. Jako wydawnictwo 
powinniśmy dbać o poprawność języko- 
wą. Mam świadomość, że należy to do 
naszych zawodowych obowiązków. Nie- 
stety nie jest to jedyny problem jaki 
mamy do rozwiązania. Dla przykładu: po- 
winniśmy zmniejszyć opóźnienie wydaw- 
nicze, powinniśmy poprawić edukacyjną 
wartość MHF. Nie możemy zrobić wszy- 
stkiego od razu i poszczególne zadania 
trzeba ustawić w kolejce. W tym ogonku 
lepsze miejsca od korekty mają takie 
cele jak nadrobienie opóźnień czy wzrost 
objętości. Musimy prosić o wyrozumia- 
łość i cierpliwość. 


Jak widać na przykładzie dwóch 
ostatnich listów, sprawa poziomu dystry- 
bucji sprzętu hi-fi jest powszechną bo- 
lączką. Czytelnicy często piszą o trudno- 
ściach, na które narażony jest audiofil. 
Jest tu pole do popisu dla Magazynu Hl- 
Fi, ale największą rolę do odegrania mają 
jednak sami klienci. Od Was zależy 
gdzie i na co wydacie swoje pieniądze. 
To jest największa siła sprawcza na ryn- 
ku, potężniejsza od prasy. (GS) 
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XLO NAJLEPSZE KABLE NA ŚWIECIE I W POLSCE 


Styczeń 1991 - Chicago WCES prywatna demonstracja nieznanych kabli 
przez ich twórcę Roberta Skoffa. 
Dystrybutorzy z USA iz zagranicy chcą je sprzedawać 


Marzec 1991 - powstaje XLO Electric Company, Inc. 


1992 - 1995- entuzjastyczne przyjęcie przez audiofili i recenzentów w USA i Europie. 
Następuje stały wzrost sprzedaży. 
Nominacje do nagród za wybitne osiągnięcia w dziedzinie audio: 
Plunkett Award for Technical Excellence 
i Golden Note Award of Academy for Adwance of Hight End Audio. 
Certyfikat Lucas Film dla serii VDO. 


Czerwiec 1995 - Witamy w Polsce 


Dlaczego kable XLO są najlepsze na świecie ? 


Najtrafniejszej odpowiedzi na to pytanie udziela recenzent 
znanego czasopisma Absolute Sound ( nr 78 kwiecień 1992) 
porównując kable XLO z kablami innych najlepszych firm 
w tym 2, 5i 10 razy droższymi od XLO: 


' Not only XLO is at very top end of the performance scale, it's also near the price scale * 


Dla audiofila oznacza to: doskonały stosunek jakości do ceny 


Jakie są więc te kable ? 


Zrobiono je z najlepszych materiałów. Czystość miedzi 99,99% do 99,9999997% 
ekstremalnie niskostratne dielektryki DuPonta Surlyn, Elvax i Teflon oraz sele- 
kcjonowane termoplastyczne polyestry General Electric. 

W konektorach beztlenowa miedź 99,99% - 99,9999% pokrywana możliwie cienką 
warstwą złota bez pośrednictwa niklu, w najlepszych kablach zastosowano stopy 

z berylem i tellurem. Każdy z pojedynczych przewodów jest izolowany, a następnie 
izolowane są grupy i wreszcie izolowany jest cały kabel. Specjalnie preparowana miedź 
przed tym procesem powoduje , że jej parametry nie zmieniają się w czasie. Procesy 
związane z nadawaniem odpowiedniej geometrii oraz zastosowane materiały, służą 
osiągnięciu minimalnej pojemności i indukcyjności (jednoczesne uzyskanie minimalnych 
wartości dla obu parametrów w jednym przewodniku jest ewenementem), liniowej 
rezystancji, znikształceń fazowych i magnetycznych jak również optymalizacji stosunku pól 
magnetycznego i elektrostatycznego wokół przewodnika. 


Jak brzmią kable XLO ? 


Krótko mówiąc. Tak jak powinny. Niemal teoretyczna transmisja sygnału 
w najlepszych kablach i tylko nieznaczna eufonia w tańszych, 
ale ciągle lepiej niż jakiekolwiek inne. 


Podział kabli na serie jest bardzo czytelny i zgodny z logiką 
więc łatwo dokonać optymalnego wyboru: 


PROiVDO  - prawdziwy high - end na każdą kieszeń 
( zdumiewające jak może zabrzmieć tani system ! ) 
STANDART - najwyższa jakość w swojej klasie, realistyczna cena. 
REFERENCE - wyniosły XLO na szczyty. Bez poważnych konkurentów 
(może poza jednym...) 
... SIGNATURE - Non plus ultra. Najlepsze na świecie 


XLO czy znasz lepsze kable ?! 
BARBICAN + AUDIO + SYSTEMS. 


30-054 Kraków, ul. Spokojna 8 tel. (012) 32-66-44 


tel. komórkowy 24h (090) 33-03-55 
fax (012) 33-04-64 


Wyłączny dystrybutor XLO ELECTRIC COMPANY: 


Arcam 


Delta 290P 


Wmacniacz Delta 290 zdobył duże 
uznanie i spore powodzenie. Arcam w 
dość oryginalny sposób zdecydował 
się zdyskontować ten sukces. Zamiast 
wersji „plus”, czy też „Mk.2” okrojono 
wzmacniacz zintegrowany do samej 
końcówki mocy. Wykorzystano tą samą 
konstrukcję układów elektronicznych i 
oto powstał nowy wzmacniacz mocy. 
Taka jest zasadnicza Idea, ale dzięki 
zastosowaniu odpowiednich rozwiązań 
użytkowych to bardzo proste z pozoru 
urządzenie daje sporo różnych możli- 
wości 

Przede wszystkim można  Delię 
290P wykorzystać tak jak każdy 
wzmacniacz mocy i podłączyć na wej- 
ście sygnał z przedwzmacniacza | 
parę kolumn do wyjścia. Zdublowane 
gniazda wyjściowe ułatwiają w takiej 
sytaucji połączenie dwukablowe. 

290P daje w połączeniu ze zinte- 
growanym 290 możliwość stworzenia 
systemu dwuwzmacniaczowego. Wystar- 
czy wyjście sekcji przedwzmacniacza 
Delty 290 połączyć z wejściem 290P i 
już mamy do dyspozycji dwa stereofo- 
niczne wzmacniacze mocy. Do dyspo- 
zycji staje zarówno końcówka mocy 
we wzmacniaczu zintegrowanym jak i 
290P. Jeśli tylko kolumny są przysto- 
sowane do połączenia dwukablowego 
można w ten prosty sposób udoskona- 
lić swój system. Zintegrowana Delta 
zasila wówczas głośniki wysokotonowe, 
a wzmacniacz mocy niskotonowe. 

Inny sposób wykorzystania powsta- 
nie po połączeniu dwóch gniazd 
mono-link załączoną do kompletu zwo- 
rą. Jeśli tak zrobimy, to dokonana zo- 
stanie monofonizacja i na wyjściu obu 
kanałów będziemy mieli taki sam sy- 
gnał. Taką konfigurację można zastoso- 
wać w systemach dwuwzmacniaczo- 
wych, w tej sytuacji jedna Delta 290P 
zasila jedną kolumnę. Daje się to wy- 
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korzystać w zwykłych systemach ste- 
reo dwukanałowych i w systemach do- 
mowego kina. 

Delta 290P może też wysterowywać 
inne wzmacniacze mocy. Kiedy gnia- 
zda mono link są rozwarte, można z 
nich pobrać te same sygnały, które 
dochodzą na wejście i skierować je 
do następnego wzmacniacza, choćby 
w innym pokoju. W ten sposób moż- 
na stworzyć cały łańcuch połączonych 
ze sobą wzmacniaczy. 

Wzmacniacz ten ma też wyjście 
słuchawkowe. Gniazda kolumnowe są 
odłączane przyciskami na przedniej 
ściance. Wzorniczo 290P jest dopaso- 
wany do zintegrowanej 290. Oczywi- 
ście nie ma całego zestawu selektorow 
i pokręteł, ale kolorystyka, gabaryty i 
tworzywo obudowy są takie same. 


SYSTEM 1 

System Arcama uczynił trochę za- 
mieszania w trakcie testu. Nie mogłem 
się nadziwić dlaczego przed odsłu- 
chem podłącza się tu „bi-wiring”. Jak 
się później okazało był to „bi-amping”. 
Proceder z podłączaniem dodatkowych 
kabli trochę rozbudził we mnie wyso- 
kie oczekiwania w stosunku do 
brzmienia. Jak się później okazało sy- 
stem Arcama brzmi neutralnie w sto- 
sunku do MF i CRD. Chodzi mi tu o 
skierowanie się na neutralność emocjo- 
nalną, Arcam nie jest tak muzykalny i 
ekscytujący jak dwa wymienione 
wzmacniacze. Dźwięk jest trochę zim- 
ny i niedosłodzony. Dźwięk Arcama 
nie pokrywa się z tym co robi Quad, 
testowany tu MF A1000 czy Alchemist. 
W recenzji wzmacniacza Delta 290 
sprzed około dwóch lat w MHF napi- 
sałem, urządzenie to nie przypadnie 
do gustu fanom lamp. Stwierdzenie to 
zostało jeszcze bardziej umocnione 
poprzez testowanie obok systemu Ar- 
cama wzmacniacza CRD. Oprócz tego, 
wzmacniacz Delta ma swoje własne 
dające się bliżej zdefiniować brzmie- 
nie: bas trochę transowy (nie najszyb- 
szy), wyraziste i niezbyt ciepłe wyso- 
kie tony, laboratoryjny środek (trochę 


za sterylny). Proszę pamiętać, że sło- 
wa te dotyczą wzmacniacza Delta 290 
w stosunku do urządzeń tu testowa- 
nych kosztujących powyżej 4000 zł, 
podczas, gdy 290 kosztuje około 2100 
zł. Zakładam, że bi-amping nie zmie- 
nia zbyt drastycznie charakteru brzmie- 
nia. Dodaje jedynie kontroli i przejrzy- 
stości. 

Scena dźwiękowa systemu Arcama 


"nie jest tak gęsto upakowana jak we 


wzmacniaczu CRD. MK pozytywnie 
ocenił przestronność i rozwarstwienie 
orkiestry, wyraźne pogrupowanie instru- 
mentów i solisty. Głębia ma poprawnie 
wydzielone plany. Instrumenty są na- 
wet pogrupowane na płaszczyznach 
poziomych znajdujących się na róż- 
nych wysokościach. Środek sceny jest 
lekko wycofany, nie ma tu ofensywno- 
ści Ja natomiast dodałbym, że scena 
tworzona przez dwie Delty jest trochę 
rzadka, w głębi brakowało pełnego 
oddechu sali, akustyka jest trochę za 
sucha na mój gust. Taki sposób pro- 
jekcji daje oczywiście dobrą analizę 
położenia i łatwe wyłapywanie szcze- 
gółów, ale nie jest to zbyt muzykalne. 

Środek pasma akustycznego jest 
przetwarzany z manierami charaktery- 
stycznymi dla systemu NAD/QED (pa- 
sywnie) lub NAD 310 (i oczywiście 
Audiolab 8000A, Meridian 506). Nie 
było  wygładzonego,  wysłodzonego 
dźwięku o obiitym nasyceniu barw 
Srednica jest bez przesycenia, bez 
upiększeń. Na przykład trąbka gra tu 
ostrzej niż na urządzeniu MF A1000. 
Wokale zajmują miejsca dalej na pla- 
nie niż to miało miejsce na przykład 
w CRD. Pierwszy plan nie jest też 
zbyt otwarty. Raczej jest wyraźny 
umiar i porządek. Wokalom i instru- 
mentom brakowało trochę ciepła i in- 
tymności. Tak jak w odtwarzaczu Al- 
pha 5 średnica jest realistyczna: suro- 
wa i momentami chłodna. Arcam wi- 
docznie nie jest wyznawcą upiększeń 
w postaci ocieplania i wygładzania 
dźwięku. 

Te same słowa można powtórzyć w 
stosunku do wysokich rejestrów. Góra 
według MK jest wolna od przesłodzeń. 
Jest też czysta, ale nie tak soczysta 
i energetyczna jak w CRD. Wysokie 
tony mogłyby być też bardziej perliste 
i homogeniczne z resztą pasma. 

Bas i dynamika zasługują na notę 
„dobry plus”. Rozciągnięcie basu i wa- 
lory rytmiczne niewiele ustępują 
wzmacniaczowi MF A1000., Delta nie 
jest liderem szybkości. Mikrotransjenty 
były nieźle przetwarzane, ale bez ta- 
kiej finezji jak np. w YBA Integre. Bas 
jest dość rytmiczny, technika gry na 
kontrabasie była podana bardzo do- 
brze, lepiej niż w CRD. Szybki bas 
nie wpływał też na utratę zwartości i 
kontroli. Różnicowanie brzmienia jest 
dobre. Jeżeli miałbym naprawdę coś 
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tu skrytykować, to brak pełnej swobo- 
dy zmian charakteru brzmienia wraz 
ze zmianą nagrań. 

Arcam był najtańszym wzmacnia- 
czem w  testowanej trójce wraz z 
A1000 i CRD. Ukazał odmienny cha- 
rakter brzmienia w stosunku do dwóch 
wspomnianych wzmacniaczy. Mike Mar- 
tindell - projektant firmy - powiedział, 
że produkty Arcama nie są projekto- 
wane, aby zauroczyć kupującego w 
czasie krótkiego demo w sklepie Są 
przeznaczone do długiego i łatwego 
słuchania w domu. Sądzę, że ocena 
samego wzmacniacza Delta 290 wypa- 
dłaby znacznie lepiej, gdyby był on 
testowany w swej grupie cenowej. 
Końcówka mocy Delta dodała tu chy- 
ba więcej liczb w cenie niż drama- 
tycznej poprawy dźwięku przy korzy- 
staniu z łatwych do wysterowania ze- 
stawów głośnikowych PS 5.1. System 
Delta głównie traci w stosunku do 
CRD i MF walory, takie jak ciepło, 
holografia, słodkość. Stanowi on osta- 
tecznie korzystną relację ceny do |ako- 
ści dźwięku, a sam wzmacniacz zinte- 


growany Delta 290... chyba jeszcze 
lepszą. (MS) 
SYSTEM 2 

Początki przesłuchania kombinacji 
Arcama nie zaimponowały mi. Z cza- 
sem dźwięk jednak trochę rozwinął 


skrzydła. Myślę, że dla bezpieczeń- 
stwa powinni Państwo przy ewentual- 
nych przesłuchaniach zadbać o kilka- 
naście minut rozgrzewki. Zaznaczam, 
że nie chodzi mi o samo podłączenie 
do sieci, ale o pracę z sygnałem. 
Wzmacniacze były podczas naszych 
testów włączane kilka godzin przed 
odsłuchem i jak sądzę nie było to 
wystarczające dla osiągnięcia optymal- 
nych rezultatów w przypadku Arcama. 

Podobał mi się bas kombinacji 290/ 
290P. Nie był super nisko rozciągnię- 
ty czy szczególnie obfity (porównanie 
z A1000 wyraźnie pokazało, że można 
w tej materii zrobić więcej), ale za to 
wyrazisty, dokładnie wyartykułowany. 
Arcam trafił tu w mój gust, a ten spo- 
sób prezentacji dobrze sprawdza się 
też ze Studio 20SE. Środek jest dość 
ofensywny, silna jest na przykład eks- 
pozycja źródeł w rodzaju ostro nagra- 
nej trąby. Niestety nie obyło się bez 
pewnych podbarwień. Zwłaszcza KK 
był niezadowolony z brzmienia skrzy- 
piec. Wysokie też są dobitnie akcento- 
wane, trochę wyostrzone, ale w nie- 
wielkim stopniu. Można niestety zarzu- 
cić wzmacniaczowi pewną szorstkość 
w górnych rejestrach. Ogólna równo- 
waga zakresów jest zachowana i po- 
wyższe uwagi dotyczą tylko charakte- 
ru brzmienia poszczególnych zakresów 
samych w sobie. Nie było na przykład 
problemów z rozjaśnianiem. Brak było 
w zakresie wysokich tonów szlachetno- 
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Arcam Delta 290P 
Cena: 1775 zł 

Wymiary: 430x92x300 
Współczynnik tłumienia: - 
Gwarancja: - 

Moc: 75 W/8 omów 
Dystrybutor: Decibel 

tel: (022)470461 


ści barwy spotykanej w udanych dro- 
gich wzmacniaczach (jak Musical Fide- 
lity czy nasza YBA). Chyba po prostu 
ujawnia się tu fakt, że Delta 290 jest 
jednak wzmacniaczem klasy średniej. 

Dynamika w pierwszych chwilach 
nie spełniła moich oczekiwań, ale wraz 
z rozgrzaniem wzmacniacza szybko 
osiągnięty został dobry poziom. Istotną 
rolę odgrywa tu zdolność do żywej 
prezentacji, z szybkim atakiem. Bez 
problemu zachowane zostało tempo 
przy odtwarzaniu utworów z żywym 
rytmem. 

Analityczność nie była przez nas 
oceniona tak samo. Moim zdaniem 
Delty prezentują muzykę wyraziście, z 
precyzyjnie określonymi  konturami, 
ostrą separacją źródeł, zarówno pod 
względem separacji przestrzennej jak i 
oddzielenia ich w bardziej skompliko- 
wanych miksach. Bardzo dobrym ma- 
teriałem dla Arcama okazały się na- 
grania Fourtn World. Zwykle są one 
trudnym testem dla sprzętu. Albo brak 
zdolności analitycznych, albo wysokie 
tony są zbyt szorstkie, albo bas zbyt 
wolny, albo dynamika za mała i ca- 
łość nie brzmi zbyt dobrze. W wyko- 
naniu tej kombinacji wszystko było kla- 
rownie odseparowane, tempo bardzo 
dobre, wysokie trochę wyostrzone, ale 
do zaakceptowania, dynamika dobra. 
W sumie korzystny wynik mimo 
uszczerbów w samej barwie. KK do- 
strzegł jednak w przypadku niektórych 
nagrań rockowych pewne problemy. 
Jego ocena była tu niższa od mojej. 

Walory przestrzenne budzą drobny 
niedosyt. Wzmacniacz daje ostro zo- 
gniskowane źródła i niezłą, choć nie 
wybitną, głębię. Daje się natomiast za- 
uważyć pewną sterylność brzmienia, 
któremu brak naturalistycznej, żywej 
akustyki. Natomiast przejrzystość jest 
niezła, nie zobserwowałem mgiełki za- 
snuwającej przestrzeń pomiędzy słu- 
chaczem a muzykami. Te ograniczenia 
nie miały większego znaczenia przy 
muzyce elektrycznej, ale przy dobrych 
nagraniach klasyki przestrzenność z 
A1000 była wyraźnie lepsza. 

Kombinacja Delta 290/Delta 290 P 
ma swoje mocne strony, ale ma też 
niedociągnięcia. W zależności od indy- 
widualnych priorytetów bez większego 
trudu powinni Państwo ustalić, czy jest 
to produkt dla Was. Moim zdaniem le- 
piej sprawdził się z muzyką elektrycz- 
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ną, gorzej z akustyczną, choć KK 
wcale tego nie potwierdził | właśnie 
przy niektórych nagraniach rockowych 
(np. Belly) był najbardziej zawiedziony. 
Trudno będzie się chyba doszukać 
wzrostu jakości jaki powinien wystąpić 
pomiędzy kombinacją 290/290P a sa- 
modzielnie użytkowanym, zintegrowa- 
nym wzmacniaczem 290. Spotkałem 
się nawet z opninią spoza redakcji, że 
takiego wzrostu wcale nie ma. (GS) 


Audio Arts 
Struss 


Pisząc te słowa nie słuchałem je- 
szcze wzmacniacza Audio Arts i nie 
wiem jak wypadnie on na tle konku- 
rencji. Niezależnie od wyników testów 
trzeba go uznać za produkt przełomo- 
wy. Jest to jeden z kolejnych etapów 
rozwoju polskiego rynku. Od początku 
lat dziewięćdziesiątych, kiedy polski 
rynek zaczął normalnieć, stopniowo 
zaczęły się kształtować jego poszcze- 
gólne elementy. Dotyczyło to tworzenia 
dystrybucji importującej obce wyroby, 
zmian w działaniu dużych firm pań- 
stwowych (częściowo już przekształco- 
nych w spółki) oraz debiutów małych 
firm prywatnych. Jeśli chodzi o firmy 
prywatne, to dotychczas prezentowały 
one kolumny i wzmacniacze lampowe. 
Wiadomo, że właśnie w tych katego- 
rilach sprzętu stosunkowo najłatwiej (co 
wcale nie oznacza że łatwo, urucho- 
mienie firmy produkcyjnej wiąże się z 
masą różnych przeszkód) można ru- 
szyć z produkcją małych ilości egzem- 
plarzy, lub wręcz jednostkową. Produk- 
cja wzmacniaczy tranzystorowych jest 
uzupełnieniem kolejnej luki. Audio Arts 
przeciera nową ścieżkę. 

Rozwiązania użytkowe są typowe 
dla specjalistycznycn wzmacniaczy pro- 
dukowanych na rynek audiofilski. Gał- 
ka po prawej stronie to regulator gło- 
śności. Druga taka sama gałka to 
obrotowy selektor źródeł. Oprócz tego 
jest jeszcze przełącznik źródło taśma i 
włącznik sieciowy. Działanie urządzenia 
sygnalizuje świecenie diody koło regu- 
latora głośności. Wykonawstwo jest 
dość zwyczajne, na tyle dobre, że nie 
powinno stanowić zawodu, ale też ni- 
czym nie przyciąga. 

Techniczna koncepcja opiera się na 
filozofii „drutu ze wzmocnieniem”, pro- 
sty krótki tor sygnału, gdzie wykonuje 
się tylko to co niezbędne. Struss za- 
wiera dwie monofoniczne końcówki 
mocy ze stopniami wyjściowymi na 
tranzystorach MOSFET. W zasilaczu 
zastosowano transformator toroidalny 
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niezależne prostowniki dla każdego ka- 


nału. Łączna pojemność filtrujących 
kondensatorów ma 27200 uF. Struss 
ma szybki układ zabezpieczeń, który 
powinien uchronić zarówno wzmacniacz 
jak i kolumny przed uszkodzeniem. 
Oprócz tego jest też zabezpieczenie 
termiczne, które może zadziałać przy 
pracy z dużymi mocami w słabo we- 
ntylowanym miejscu. Po ochłodzeniu 
wyłącza się ono automatycznie. 
Wzmacniacz charakteryzuje się dobry- 
mi parametrami technicznymi, w tym 
zwłaszcza wysokim współczynnikiem 
tłumienia równym 300. 

Nazwa jest dość dziwna. Nasze 
skojarzenia krążyły wokół Straussa 
(kompozytora) i strusia (ptaka). 


SYSTEM 1 

W testach pojawiają się urządzenia, 
które pamięta się bardzo długo - są 
tak wyśmienite, albo tak beznadziejne. 
Wzmacniacz Struss nie pasuje do żad- 
nej wymienionej kategorii. Jest to urzą- 
dzenie nie wybijające się ponad prze- 
ciętność. Okazuje się, że korzystając z 
niski kosztów pracy, w Polsce można 
produkować niedrogie zestawy głośni- 
kowe stanowiące poważną konkurencję 
dla produktów z importu obłożonych 
wysokim cłem. Struss niestety nie sta- 
nowi większego zagrożenia dla poczci- 
wych wzmacniaczy NAD, Pioneer. 
Dużo do powiedzenia w rozważanej 
klasie cenowej ma też niedoceniony 
Moth Integrated. 

Nie wiem czy Struss został zadedy- 
kowany do jakiegoś konkretnego ro- 
dzaju muzyki. Osobiście dostrzegam 
podział, Struss nieźle spisuje się na 
elektrycznym jazzie i rocku. Na klasy- 
ce i kameralnej muzyce akustycznej 
jest gorzej. Przykładem jest tu płyta 
Teldec „Obrazki z wystawy” (wykona- 
nie orkiestrowe). Płyta znakomicie 
brzmiąca na CR Developments czy 
YBA Integre tu zabrzmiała jak wydanie 
„no name - made in EC”. Barwa in- 
strumentów i ich separowalność roz- 
czarowały. Brzmienia były bardzo 
ciemne, w opinii MK (delikatnie ujmu- 
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jąc): tylko niezbyt wyraziste i szare. 
Skrzypce nie ukazały bogactwa harmo- 
nicznych, coś zostało z pewnością 
odiiltrowane. Wzmacniacz posiada też 
niezwykłą właściwość - zmianę wymo- 
wy emocjonalnej utworu. Zdaję sobie 
sprawę, że to brzmi dziwnie i niewia- 
rygodnie. Dla mnie Sara K nie śpiewa- 
ła, tylko łkała z wielkim smutkiem 
Ostatnimi czasy unikam nadużywania 
słowa „muzykalność”, gdyż w urządze- 
niach hi-fi chodzi o dźwięk, a muzyka 
jest dźwiękiem. Niestety Struss dźwięk 
pozostawia dźwiękiem. Po materiale 
klasycznym Struss pozostaje w cieniu 
innych urządzeń testu. Obraz wzmac- 
niacza poprawił się po utworze z pły- 
ty „Sweet Soul” Erskina - pierwszym 
rozpoczynającym część jazzową testu 

Wysokie tony były dość czyste, je- 
dynie wybrzmiewanie blach sugerowało 
niski przedział cenowy. Brakowało na 
górze przestrzenności, dźwięki głównie 
skupiały się w głośniku wysokotono- 
wym. Słaba przestrzenność górnych 
rejestrów wpływała też na ogólnie po- 
jętą akustykę. Plan nie był gęsto wy- 
pełniany dźwiękami 

Bas w wykonaniu tego wzmacniacza 
nie stanowi podstawy dla muzyki 
Szybkie uderzenia w bębny, kotły były 
solidnie zaznaczone, ale wartki „wal- 
king” Marca Johnsona był już słabo 
czytelny w ogólnym gąszczu dźwię- 
ków. Nie najlepiej było też z kontraba- 
sem solowym (Miroslav Vitous i Sara 
K). Linia basu była tu bez kontroli i 
też za wolna. Brakowało też zdecydo- 
wanych różnicowań rytmu i barwy 
basu. Bas był mniej lub bardziej na- 
sycany w swej barwie, nie było nato- 
miast jak to określił MK zdecydowanej 
wymiany składników brzmienia. Osta- 
tecznie bas określiłbym jako entuzja- 
styczny - wysiłek urządzenia był sły- 
szalny - skutek natomiast rozczarowy- 
wał. 

Scena dźwiękowa jest najmocniej- 
szym atutem urządzenia. Wymiar sce- 
ny jest przyzwoity. W klasyce jednak 
na planie było sporo pustych miejsc, 
nie dostrzegałem charakterystycznej at- 


mosfery, powietrza wokół instrumentów. 

Struss to równo brzmiący wzmac- 
niacz, nie wychyla się w żadną stro- 
nę. Innymi słowy można słuchać go 
długo i nie poczynić szerszych obser- 
wacji. Dźwięk zawiera wiele czynników 
stawiających go w szarym świetle: sła- 
be wokale i linia basu, wyblakła bar- 
wa instrumentów akustycznych - ogól- 
nie smutny i przygnębiający dźwięk. 
Jeżeli moje słowa wydają się Państwu 
zbyt surowe, to jeszcze dodam, że 
obok w teście wziął udział NAD 310 i 
ukazał postęp w jakości dźwięku. MK 
słuchał Struss'a w ślepym teście dwa 
razy, notatki sporządzone za drugim 
razem były już zdecydowanie niekorzy- 
stne dla urządzenia. Gdyby Struss ko- 
sztował dwa razy mniej tekst powyż- 
szy niewiele by się zmienił, powód - 
NAD 310. W obecnej formie urządze- 
nie z Warszawy nie wnosi nic nowego 
do hi-fi. (MS) 


SYSTEM 2 

Wszystkie właściwie przesłuchania 
zaczynam od muzyki klasycznej oraz 
akustycznych składów jazzowych i sta- 
ram się ocenić podstawowe aspekty 
takie jak równowaga, barwa, popraw- 
ność lokalizacji, przekaz akustyki sali 
Pierwsze wrażenie były u mnie mie- 
szane. Dźwięk był ogólnie prawidłowo 
zrównoważony, co potwierdził też KK 
Dobre wrażenie robił przyzwoicie kon- 
trolowany i zróżnicowany w swej bar- 
wie bas, wolny od sztucznego ocieple- 
nia, czy watowatego rozmiękczenia. 
Był raczej suchy i krótki, w konfronta- 
cji z innymi wzmaczniaczami być 
może Struss zabrzmi niekiedy zbyt 
lekko. Ale nie dajcie się Państwo 
zwieść. Tylko droższe wzmacniacze 
oferują autentycznie lepiej rozciągnięty 
i autentycznie potężniejszy bas. Konku- 
rencja ze zbliżonych rejonów cenowych 
oferuje tylko dodatek ciepło zabarwio- 
nej basowej poduszki, co może być 
czasami niesłusznie wzięte za potęgę 
basu. Pozory jednak mylą. Mniej spek- 
takularne wyniki uzyskał Audio Arts w 
odtwarzaniu wyższych rejestrów. Śre- 
dnica nie jest obciążona jakimiś 
podbarwieniami, ale brakuje jej lepszej 
barwowości, spokojniejsze partie, gdzie 
potrzeba oddania subtelności gry mu- 
zyków są w sumie nijakie i mało an- 
gażujące, KK narzekał, że wzmacniacz 
brzmi trochę nudno, potwierdzając w 
ten sposób moje odczucia. Wysokie 
tony generalnie nie są przesadnie eks- 
ponowane, ale też nie mają naturalne- 
go bogactwa barw, oferując schemat 
lekko metalicznego brzmienia. Nie są- 
dzę by brzmienie mogło kogoś zmę- 
czyć, ale też i nie jest w stanie wcią- 
gnąć. Pewna chropowatość barwy jest 
w sumie największą wadą wzmacnia- 
cza | będzie problemem dla miłośnków 
naturalistycznego brzmienia instrumen- 
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tow akustycznych. Jak stwierdził KK 
pod względem hi-fi jest nieźle, ale 
walory muzyczne trochę giną. 

Dynamika powinna się spodobać. 
Faktycznie było słychać kontrast po- 
między piano a forte w nagraniach 
klasycznych, a w rockowych muzyka 
też miała sporo rozmachu. Struss do- 
brze radził też sobie z przekazem 
tempa i tam gdzie zachodziła potrze- 
ba (Fourth World, Elastica) dobry był 
przekaz rytmu. Brzmienie miało dość 
żywy charakter. Subiektywnie brzmienie 
było trochę głośniejsze niż u konkuren- 
tów. Gorzej było natomiast z dynami- 
ką w skali mikro Przy spokojniejszych 
fragmentach muzycznych Struss dał 
wrażenie płaskiego dźwięku pozbawio- 
nego subtelniejszych zróżnicowań. 

Analityczność przejawiała się głów- 
nie dobrą separacją instrumentów, 
które nie zlewały się i nie zakłócały 
wzajemnie. W najtrudniejszych fragmen- 
tach wzmacniacz zdradził swoją cenę i 
przy bardzo dużym natłoku dynamicz- 
nych dźwięków nie dawał absolutnej 
kontroli nad dźwiękiem. Biorąc pod 
uwagę cenę nie można jednak krytyko- 
wać osiągów Strussa w tej dziedzinie. 

W sposobie rysowania obrazu stere- 
ofonicznego można zaobserwować 
pewną obszerność. Nie chodzi tu ra- 
czej o rozmycie źródeł co o ich roz- 
stawienie. Bardzo rozciągnięty był wi- 
brafon (sampler Opus 3). Scena miała 
nie najgorszą otwartość, pewną dozę 
przejrzystości i średniej klasy głębię. 
Lokalizacja była zadowalająca. 

Nie jestem zwolennikiem podziału 
urządzeń według przydatności do ro- 
dzaju muzyki. Oceny orzekające, że 
dane urządzenie dobre jest do rocka, 
inne do muzyki wokalnej, a inne jest 
uniwersalne bywają bardzo szkodliwe, 
zamiast ułatwiać życie, wprowadzają 
często zamęt i nieporozumienia. Tym 
razem w moim osobistym odczuciu 
kompatybilność z określonym rodzajem 
muzyki była jednak silnie zaznaczona 
Już w trakcie słuchania pierwszych 
płyt z muzyką akustyczną podejrzewa- 
łem, że dynamiczny repertuar elek- 
tryczny z mocnym rytmem i silnym 
elektrycznym basem wypadnie dobrze 
i ani trochę się nie zawiodłem. Wyniki 


z nagraniami Dire Straits i Marcusa 
Millera były na tyle interesujące, że 
dodatkowo sprawdziłem jeszcze jak 


wypadnie Elastica. Brzmienie pozostało 
zrównoważone, wolne od szorstkości, 
miało wyraziste kontury. Natomiast 
tempo, energia, dynamika, ostro kre- 
ślony, wyraziście zaakcentowany rytm 
zrobiły bardzo dobre wrażenie. Z ko- 
lumn wypłynęła masa dźwięku posiada- 
jącego prawdziwie rockową werwę. 
Byłem pod wrażeniem. Braki w prze- 
kazie barwy i dynamicznego niuansu 
właściwie nie przeszkadzały. 

Żeby nabyć wzmacniacz bardziej 
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uniwersalny trzeba wydać więcej i za- 
cząć poszukiwania na poziomie 2000 
zł Struss ma kilka stron mocnych i 
kilka słabości. Znajduje się gdzieś w 
środku stawki. W tej chwili udało się 
na przyzwoitym poziomie postawić kil- 
ka aspektów brzmienia, choć są też i 
niedociągnięcia. Polecałoym do spróbo- 
wania zwłaszcza miłośnikom dynamiki i 
rocka. (GS) 


CR 
Developments 
Romulus 


Lampowy sprzęt pojawia się od 
czasu do czasu na naszych łamach, 
ale jak dotąd w tej kategorii królowały 
konstrukcje rodzime. Tym razem pre- 
zentujemy produkt brytyjski i to cał- 
kiem poważnego kalibru. 

Niestety niewiele wiemy o samej fir- 
mie i jej historii. CR Developments nie 
jest tak znane jak Audio Innovations 
czy AudioNote i również w Wielkiej 
Brytanii wzmacniacze te spotyka się 
niezbyt często. Podobno większe sku- 
cesy producent ten zanotował w eks- 
porcie. 

Forma wzmacniacza jest taka sama 
jak w wielu innych lampowcach. Prze- 
dnia część z układami elektronicznymi 
jest płaska, zestaw lamp wystaje po- 
nad powierzchnię płyty. Natomiast 
transformatory są umieszczone w tylnej 
części obudowy i tam Skupia się po- 
kaźna masa Romulusa. Jak zwykle w 
tego typu konstrukcjach wzmacniacz 
waży całkiem sporo. Mimo powielenia 
typowego schematu, Romulus wygląda 
oryginalnie i efektownie. Płaska część 
przednia i selektory są srebrzyste, a 
obudowa zawierająca transformatory 
jest czarna. Błyszczące powierzchnie, 
ścięte i lekko zaokrąglone krawędzie 
nadają mu niepowtarzalnego charakte- 
ru. Możliwe jest dokupienie dodatko- 
wej, metalowej, perforowanej pokrywy 
na przednią część. Można w ten spo- 
sób osłonić lampy i zmienić wygląd 
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wzmacniacza. 

Wszystkie gniazda na tylnej ściance 
są opisane normalnie, a dodatkowa 
przy każdym z nich jest też drugi na- 
pis do góry nogami. Niezależnie od 
tego czy będziemy podłaczać kable 
stojąc za wzmacniaczem, czy też sto- 
jąc przed nim i pochylając się, za- 
wsze możemy przeczytać opis gniazd 
bez problemu. Mała rzecz, a cieszy. 

Romulus znajduje się już w produk- 
cji dość długo i obecnie na rynku 


znajduje sie trzecia wersja tego 
wzmacniacza. 
SYSTEM 1 

Wzmacniacz Romulus jest bardzo 


powążnym urządzeniem. W teście za- 
prezentował moim zdaniem najciekaw- 
szy dźwięk. Romulus ukazuje dużą i 
otwartą scenę dźwiękową, głęboki i ar- 
tykułowany bas oraz naturalne barwy - 
bardzo bogate, a jednocześnie pozba- 
wione ostrych podbarwień. 

Romulus jest wzmacniaczem lampo- 
wym, nie brzmi on jednak jak klasycz- 
ny wzmacniacz lampowy - słodko, wol- 
no, swingująco. W dźwięku jest dużo 
energii, szybkości, kontroli. Po kilku 
minutach „Obrazków z wystawy” uwa- 
gę zwraca bardzo rozbudowany bas, 
mocno rozciągnięty w dół. Subiektyw- 
nie Romulus brzmiał tak jakby schodził 
z basem o kilka herców niżej. Pomi- 
mo, że było tu najwięcej basu wśród 
testowanych tym razem wzmacniaczy, 
nie był on przytłaczający, ani mono- 
tonny. Romulus brzmi bardzo potężnie 
ze swym basem, klasyka od razu na- 
brała wagi i stosownego klimatu do- 
stojności czy też katedralności. Inne 
urządzenia brzmiały wręcz lekko w 
porównaniu z CRD. 

Kapitalny kontrabas towarzyszył wo- 
kalowi Sary K. To jedno nagranie w 
zasadzie powinno przekonać do Romu- 
lusa. Szarpnięcia strun są wyraźne i 
silne, na dole pasma pojawiało się 
dużo szybkiego i kontrolowanego od- 
dechu (lub tzw. mięsa). Oprócz ilości 
CRD przekazuje dużo informacji o 
technice gry, szczególnie klasyka i 
muzyka akustyczna tu zyskują. Gorzej 
niestety jest z walorami rytmicznymi. 
Owszem póchód kontrabasu w jazzie 
jest w wykonaniu CRD szybki i w do- 
brym tempie. Ale gdy potrzebna jest 
szybkość, dźwięk staje się tłusty i 
poluzowany. Dlatego utwory Hollanda 
czy solo Miroslava Vitousa (z płyty 
Star) lepiej swe walory techniczne za- 
prezentowały na wzmacniaczach Arcam 
lub MF. Gdy bas jest szybki i wyma- 
gana jest precyzja w artykułowaniu, 
precyzyjny podział w czasie, CRD tro- 
chę upraszcza i zaokrągla dźwięk. 
Wiem, że niektórzy muzycy, audiiofile 
słuchający muzyki na żywo, nie lubią 
kontrabasu zwartego i sprężystego. 
Musi być dźwięk poluzowany i trochę 


SIERPIEŃ 1995 21 


AIN 


„rozlazły”. Zatem problem zwartości 


dźwięku kontrabasu pozostawiam 
otwarty. Osobiście lubię to co robi 
YBA Integre lub CD DPA Enlighten- 
ment. 

CRD świetnie panuje nad dynamiką 
w mikro i makro skali. Dźwięk jest 
żywy w całym paśmie. Wprawdzie nie 
jest to super szybki dźwięk, ale jak 
na wzmacniacz lampowy jest po pro- 
stu bardzo dobrze. CRD gra trochę 
dostojnie, może brak tu młodzieńczej 
zwinności. W porównaniu do innych 
urządzeń tego testu Romulus wypada 
nadzwyczaj Korzystnie pod względem 
dynamiki i szybkości. 

CDR jest lampowcem, a to oznacza 
dużą scenę. Jest tak w rzeczywistości. 
Romulus gra z ogromną przestrzenią. 
Plany są szerokie i wyraźne. MK na- 
zwał to wręcz uczestniczeniem w kon- 
cercie. Scena jest szeroka także za 
zestawami głośnikowymi, nie ma tu 
klasycznego efektu zwężania wraz z 
posuwaniem się wgłąb. CRD kapitalnie 
przekazuje akustykę sal, różnicując 
przy tym pomieszczenia. Instrumenty 
są ogniskowane precyzyjnie, ale bez 
ostrych krawędzi. Dźwięki są prze- 
strzenne, nawet talerze perkusyjne lo- 
kalizowały się na planie dźwiękowym, 
a nie w głośnikach. Podsumowując 
CRD zaprezentował najlepsze w tym 
teście walory przestrzenne i stereofo- 
niczne, które się długo pamięta. Ro- 
mulus sprawia, że siedząc na ulubio- 
nym fotelu przed zestawami głośniko- 
wymi, można na chwilę zapomnieć o 
tym, że dźwięk pochodzi z urządzeń 
hifi. W trakcie rozmowy po teście GS 
uznał, że CRD upiększa i powiększa 
dźwięk, niech i tak będzie. Ważne 
jest, że dzięki temu nie pozostałem 
obojętny na muzykę. 

CRD cechuje się bardzo dobrą bar- 
wą. W klasyce słyszalne było wyraźne 
nasycenie instrumentów wszystkimi har- 
monicznymi. CRD kładzie nacisk na 
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Wymiary: - 
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Moc: 35 W/8 omów 
Dystrybutor: Decibel 

tel: (022)470461 


niższe składowe, dawało to lekko 
przyciemniony dźwięk. Jednak, gdy 
było to konieczne, żywość i jaskra- 
wość były poprawnie ukazane. Wokale 
wypadają na CRD bardzo sugestywnie 
i autentycznie. Są one duże i nama- 
calne bez zakolorowań barwy. Otwar- 
tość średnicy jest pierwszej próby, 
inne wzmacniacze brzmią w porówna- 
niu jak przez kurtynę 

Góra jest tak jak w MF prawie na- 
turalna. Barwa jest lekko osłodzona, 
jednak nie odbywa się to kosztem po- 
trzebnej czasami agresji, czy metalicz- 
ności Na podkreślenie zasługuje 
szczególnie przestrzenność wysokich 
rejestrów. CRD ogólnie daje bardzo 
wygładzony dźwięk, spójny i przejrzy- 
sty. Analityczność jest bardzo dobra, 
chociaż CRD nie należy do wzmacnia- 
czy, które podają każdy detal jak na 
tacy. CRD przypomina mi ogólnie 
wzmacniacz DPA Renaissance, który 
także zmusza do poszukiwania szcze- 
gółów jak i też miał lekko poluzowany 
bas 

CRD zasługuje na rekomendację 
Jest to urządzenie, które spełni ocze- 
kiwania osób nastawionych na muzy- 
kalność jak i tych oczekujących prze- 
zroczystości. Subiektywnie odebrałem 
CRD jako wzmacniacz wyraźnie prze- 
wyższający konkurencję w trakcie tego 
testu. Romulus łączy siłę i kontrol 
wzmacniaczy tranzystorowych z cie- 
płem i muzykalnością lampowych. (MS) 


SYSTEM 2 

Romulus potrafi przyciągnąć uwagę 
i zrobić wrażenie stosunkowo szybko. 
Wystarczy kilka minut by zademonstro- 
wał żywe, gęste brzmienie. Dźwięk był 
ekscytujący. Przyczynia się do tego 
żywe, ofensywne brzmienie średnicy, 
jak również pełne, jasne odtwarzanie 
wysokich tonów. Żywsze i bardziej 
ofensywne brzmienie można było zaob- 
serować w przypadku wibrafonu, trąby, 
fletu czy perkusji. W porównaniu z Ro- 
mulusem wzmacniacze tranzystorowe 
dawały lekko  zmatowioną barwę. 
Skrzypce odtwarzane przez CR Deve- 
lopments były dosadnie, wibrafon miał 
sporo blasku. Szczególnie trzeba 
podkreślić, że mimo  rozjaśnienia 
dźwięk pozostawał gładki i czysty, 
wolny od szorstkości czy piaszczysto- 
ści 

Bas niestety nosi pewne znamiona 
lampowości. Nie dorównuje kontrolą i 
rozciągnięciem dobrym wzmacniaczom 
tranzystorowym, zwłaszcza w porówna- 
niu z A1000. Przy tak wysokiej cenie 
trzeba być wymagającym i zwrócić 
uwagę na to niedociągnięcie, ale nie 
byłbym tutaj przesadnie krytyczny i 
nie uważam tego za wielki problem. 
Osobiście bardziej odczuwałem brak 
rozciągnięcia w najniższych rejestrach, 
a brak panowania nad basem aż tak 
bardzo mi nie przeszkadzał. Uniknięto 
przesadnego eksponowania basu | 
przez to jego niedoskonałości nie na- 
rzucają się w trakcie słuchania. Część 
słuchaczy akceptuje właściwe wielu 
wzmacniaczom lampowym niedociągnię- 
cia i tej grupie Romulus nie powinien 
sprawić żadnych przykrych niespodzi- 
nek. Warto też podkreślić, że w bar- 
dziej typowym materiale rockowym z 
jakiego korzystał KK ograniczenia w 
najniższym basie prawie wcale się nie 
ujawniały. 

Dynamika w zakresie niskiego basu 
nie jest satysfakcjonująca z uwagi na 
ograniczenia odtwarzaniu tej części 
pasma. W praktyce to ograniczenie 
jest właściwie niezauważalne, ponieważ 
poza tym Romulus brzmi bardzo żywo, 
dobrze radzi sobie z rytmiką. Nie mo- 
głem się jednak oprzeć wrażeniu, że 
efekt ten jest w głównej mierze zasłu- 
gą ofensywnej średnicy. 

Analityczność jest dobra, nawet tro- 
chę przesadna. Cała scena jest gęsto 
zapełniona wyraziście zarysowanym 
źródłami, słychać masę różnych, drob- 
nych wydarzeń. Przy prostszym, czy 
też średnio bogatym instrumentarium 
odebrałem to bardzo pozytywnie. Ro- 
mulus nadał poszczególnym źródłom 
namacalności. Przy odtwarzaniu rozbu- 
dowanego instrumentarium gęstość wy- 
darzeń była już trochę nadnaturalnie 
duża, zbyt wiele rzeczy na raz stara- 
ło się przyciągnąć uwagę tworząc na- 
tłok dźwięków. Trzeba jednak przy- 
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znać, że kontrola została zachowana | 
nie nastąpiło zlewanie się sąsiednich 
dźwięków czy instrumentów. Mimo nie- 
doskonałości basu, transjentowe dźwię- 
ki z tego zakresu były dobrze odtwo- 
rzone. 

Przestrzenność sal, w których doko- 
nano nagrań odtwarzana była suge- 
stywnie. Instrumenty zawieszone były 
w namacalnej przestrzni, czuło się 
otoczkę akusyki wokół nich. Dobra 
przejrzystość powodowała, że nawet 
instrumenty z tylnich planów były na- 
macalne, choć wcale nie oznacza to 
ich przybliżania. Właśnie odtworzenie 
tylnego planu najbardziej przyczyniło 
się do stworzenia dobrego efektu ogól- 
nego. Lokalizacja była dokładna. 

Z całą pewnością jest to produkt 
ciekawy, wart zainteresowania ze stro- 
ny klientów poszukujących lampowca 
w tej klasie cenowej. Ta mało jeszcze 
znana firma zasługuje na większą po- 
pularność. Brzmienie nie jest ani tro- 
chę płaskie czy nudne, a wręcz prze- 
ciwnie żywe i ekscytujące, obfitujące 
w różne detale, czasami aż do prze- 
sady. KK był pod wrażeniem muzykal- 
ności wzmacniacza i bez wahania wy- 
baczył to, że tak imponujące efekty 
osiągnięto poprzez trochę sztuczne 
dobarwienie dźwięku. W sumie Romu- 
lus ma od nas obu rekomendację, 
szczególnie silną od KK. (GS) 


Musical 
Fidelity 
A1000 


A1000 nie należy do nowości i od 
dłuższego czasu jest już dobrze zna- 
ny w Wielkiej Brytanii. Jak na wzmac- 
niacz zintegrowany jest to model bar- 
dzo drogi. W gruncie rzeczy nie jest 
on tak do końca zintegrowany, ponie- 
waż komplet tworzą dwa pudełka, jed- 
no z samym wzmacniaczem i drugie z 
zasilaczem. Poza tym wewnątrz głów- 
nej obudowy sekcje przedwzmacniacza 
i wzmacniacza mocy też są odizolowa- 
ne. 
Przewód sieciowy podłączany jest 
tylko do zasilacza. Z kolei zasilacz 
jest połączony z układami wzmacnia- 
cza przy pomocy dwóch kabli. Gnia- 
zda w tych kablach są zróżnicowane i 
nie ma obawy, że dokona się niepra- 
widłowego połączenia. Wtyczki przewo- 
dów zasilających mają zatrzaski takie 
same jak spotyka się w profesjonal- 
nych Canonach (XLR). 

Firma Musical Fidelity od lat wyka- 
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zuje upodobanie do klasy A, w wielu 
modelach stosowano dość duże prądy 
polaryzujące co pozwalało na pracę w 
klasie A przynajmniej dla niższych 
mocy. A1000 też stosuje to rozwiąza- 
nie układowe i to w pełnej formie. Na 
obciążeniu 8 omów wzmacniacz ma 
oddać całe 50 watów w czystej klasie 
A, a to powoduje znaczne wydzielanie 
ciepła. A1000 ma więc radiatory o 
znacznej powierzchni i nagrzewa się 
dość silnie. W stanie spoczynku 
wzmacniacz pobiera z sieci moc 215 
W. W każdym kanale pracują po czte- 
ry pary tranzystorów wyjściowych 
Trzymanie tego wzmacniacza włączone- 
go przez cały czas - a taką praktykę 
stosuje część bardziej purystycznie 
nastawionych audiofili - niewątpliwie 
zauważalnie zwiększy domowe zużycie 
prądu. 

Wykonawstwo zewnętrzne jest bez 
zarzutu. Wzmacniacz jest elegancki. W 
bezpośrednim kontakcie sprawia wraże- 
nie czegoś drogiego. Kiedy w trakcie 
testów odsłuchowych staramy się usta- 
wić poziom wyjściowy z dokładnością 
do jednej setnej wolta, to dokładna 
praca pokrętła głośności bardzo się 
przydaje. Gałka w A1000 sprawia swą 
precyzją doskonałe wrażenie. 

Trzy jednakowe, duże gałki dają tyl- 
ko elementarne możliwości użytkowe. 
Centralna służy do regulacji głośności, 
lewa jest włącznikiem sieciowym, a 
prawa to selektor źródeł. Można 
podłączyć gramofon, trzy źródła linio- 
we i magnetofon. Na tylnej ściance 
jest jeszcze przycisk do zmiany czu- 
łości wejścia grmofonowego (MM/MO), 
a na tylnej ściance zasilacza jest 
włącznik sieciowy. Minimalizm jest więc 
ewidentny. Brak możliwości regulacji 
balansu, kopiowania z magnetofonu na 
magnetofon czy regulacji barwy. Dzia- 
łanie urządzenia oznajmiają diody, jed- 
na na zasilaczu i dwie (osobno dla 
każdego kanału) na samym wzmacnia- 
czu. 

Wszystkie gniazda połączeniowe są 
złocone, zarówno wejściowe cinche jak 
i uniwersalne wielofunkcyjne gniazda 
do kolumn. 


SYSTEM 1 

Dobry film grozy zaczyna się od 
trzęsienia ziemi, później napięcie po- 
winno stale narastać. Jeżeli miałbym 
przełożyć dźwięk A1000 na język 
obrazu, to wzmacniacz ten oferuje ład- 
ne i rozległe krajobrazy i ugrzecznio- 
ne sceny miłosne. 

Pierwsze wrażenia po zakończeniu 
testów były związane z oddziaływaniem 
na mą psychikę ceny i wyglądu Musi- 
cal Fidelity A1000. Wzmacniacz ten 
był przesłuchiwany w towarzystwie sy- 
stemu Arcama i urządzenia CR Deve- 
lopments Romulus. Niestety A1000 nie 
olśnił, nie nauczył mnie niczego nowe- 
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go, nie poraził dynamiką, ani szybko- 
ścią. Jest to wzmacniacz, który za 
analizowane w molch tekstach składni- 
ki brzmienia otrzymywał w trakcie od- 
słuchu głównie noty „dobry plus”. 

A1000 charakteryzuje się naturalnym 
dźwiękiem, pod względem barwy jak i 
emocjonalnym jest tu coś dodane. 
Równowaga jest lekko przesunięta w 
kierunku ocieplenia. Składowe harmo- 
niczne instrumentów nie są wprawdzie 
tak bogate jak we wzmacniaczu Romu- 
lus, ale czuć w dźwięku fascynację 
lampami. A1000 wyróżnia się bardzo 
spójnym i homogenicznym dźwiękiem. 
Nagrania brzmią koherentnie, wszystkie 
dźwięki są plastyczne i ładnie kompo- 
nują się z pomieszczeniem. MK pod- 
kreśla akustykę nagrań, instrumenty są 
wyraźnie owinięte przestrzenią, czuć 
klimat sali. Kontury obrazów pozornych 
nie są wyostrzone, są łagodne i mięk- 
kie. Patrząc przed zestawy wyraźnie 
są zarysowane poszczególne plany 
dźwiękowe, są one jednak zbyt roz- 
warstwiane, jednorodność sceny wgłąb 
mogłaby być lepsza. 

Rozmiary sceny nie odbiegają od 
standardów ustalonych przez system 
Arcama czy też nawet najlepsze 
wzmacniacze zintegrowane z przedzia- 
łu cenowego w pobliżu 2500 zł. Sce- 
na jest dość szeroka, zawieszona ni- 
sko. W tej cenie urządzenia oczekuję 
więcej rozciągnięcia wgłąb, w górę. 
Plany są wycofane, dźwięk nie jest 
wyrzucany przed zestawy. Przy sła- 
bych zestawach głośnikowych A1000 
może dać wręcz mały i wycofany 
dźwięk. Wokale nie są duże, Sara K 
znalazła się z tyłu. Słuchając A1000 
czułem się jakbym usiadł kilka rzędów 
dalej od sceny. 

Bas tego wzmacniacza nie jest lide- 
rem prędkości, ani uderzenia. Brzmi 
łagodnie i dość naturalnie z nastawie- 
niem na eksponowanie muzykalności 
instrumentu i techniki gry. Bas jest 
równo rozciągnięty, bez energetycz- 
nych zabarwień pewnych zakresów jak 
w Pioneer'ze. Gitara basowa Marcus'a 
Miler'.a zabrzmiała na A1000 zbyt łago- 
dnie, struny drżały zbyt miękko i cie- 
pło. Dźwięk był zawieszony wręcz w 
gorącym powietrzu. Ten sam fragment 
na YBA |Integre zabrzmiał bardziej 
przekonywująco, z metalicznym zacię- 
ciem i dokładnie ukazanym kontaktem 
palców ze strunami. Walory rytmiczne 
są dobre. Solo kontrabasów w jazzie 
były precyzyjne i swobodne z fawory- 
zowaniem jak wspomniałem techniki. a 
nie energii i siły uderzenia. Ogólnie 
A1000 nie jest wzmacniaczem dla ia- 
nów ciężkiego basu. Nawet w klasyce 
(Teldec - Obrazki z wystawy) YBA i 
Romulus ukazały, że dół może być 
bardziej namacalny i silny. Bas jest 
barwą zbliżony do suchego, drewnia- 
nego brzmienia, a nie mięsistego lub 
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tłustego. 

Góra jest tu delikatna i nieofensyw- 
na. Dźwięk jest lekko przyciemniony, 
jest to związane z ogólnym ocieple- 
niem dźwięku. Zakres góry jest też 


dość neutralny, wysokie tony były 
ostre lub słodkie i jedwabne, w zależ- 
ności od nagrania. Ogólnie góra brzmi 
relaksująco i nienatarczywie. 

A1000 jest urządzeniem, o którym 
nie można powiedzieć wiele negatyw- 
nego. Brzmi on jak klasyczny wzmac- 
niacz brytyjski ze szkoły zbliżonej do 
Quad czy Alchemist. Jest to schemat 
brzmienia pasujący do muzyki klasycz- 
nej, wokali, jazzu akustycznego Cięż- 
ki rap, rock to nie żywioł Musical Fi- 
delity. A1000 nie stymuluje napięcia 
przy jazzie z ostrą „jazdą” sekcji ryt- 
micznej. Cóż, ja wolę bardziej niebez- 
pieczny odbiór muzyki niż to czyni MF 
i nie mogę powiedzieć, że A1000 za- 
dowoli 100% audiofili pragnących wy- 
dać 6450 zł na wzmacniacz 

Analityczność i projekcja szczegółów 
są na średnim poziomie. Przy „Obraz- 
kach z wystawy” szum sali, pogłosy 
były lepiej namacalne na CR Develop- 
ments Romulus czy wykorzystanej do 
dodatkowego porównania YBA Integre 
Gdy orkiestra się uciszała, A1000 wy- 
gaszał całe nagranie, dwa wspomniane 
wzmacniacze pozostawiały „dźwięk” 
sali koncertowej. Lepiej też one anali- 
zowały na przykład ułożenie saksofonu, 
wokali w przestrzeni, śledząc odległo- 
ści do mikrofonu. A1000 trochę wygła- 
dzał dźwięk i tłumił mikrodetale. 

A1000 jest urządzeniem nastawio- 
nym na wyszukaną muzykalność, a nie 
pełną neutralność. W dźwięku zwraca 
uwagę poczucie atmosfery, przekazanie 
emocji instrumentu, intymności wokalu. 
Pewna osoba powiedziała mi ostatnio, 
że dźwięk trąbki na dobrym sprzęcie 
musi być bolesny dla ucha. A1000 
czyni wszystkie dźwięki przyjemnymi. 


Musical Fidelity A1000 
Cena: 6450 zł 

Wymiary: 483x122x335 
Współczynnik tłumienia: - 
Gwarancja: - 

Moc: 50 W/8 omów 
Dystrybutor: Audio Klan 
tel: (022)6288124 


MF nie jest najszybszym wzmacnia- 
czem, nie jest też całkowicie przezro- 
czysty. Przy takiej cenie urządzenia 
można wymagać od dealera porządnej 
demonstracji i skonfrontować dźwięk z 
własnym smakiem. MK bardzo wysoko 
ocenił A1000, ja uważam, że to co 
oferuje ten wzmacniacz zostało już do- 
konane za trochę mniejsze pieniądze. 
(MS) 


SYSTEM 2 

Początki przesłuchań nie przyniosły 
nadzwyczajnych wrażeń. Na przykła- 
dzie doświadczeń z Musical Fidelity 
A1000 można się było przekonać, że 
dobry dźwięk często nie daje słucha- 
czowi porywających wrażeń od pierw- 
szych minut odsłuchu. Trzeba było 
dłuższego kontaktu z urządzeniem by 
je właściwie ocenić i docenić, choć 
przyznam od razu, że w ostateczności 
pewne wątpliwości jednak pozostały. 

A1000 brzmi bardzo czysto. To 
oczywista zaleta, ale niestety w kon- 
frontacji z konkurentami Musiacal Fide- 
lity może się wręcz wydawać wzmac- 
niaczem o zbyt małej ekspresji, zbyt 
spokojnym i wygładzonym. Przewrotnie 
można powiedzieć, że wzmacniacz jest 
za dobry. Oferuje on nadzwyczaj gład- 
ki i czysty dźwięk wolny od podkolo- 
rowań czy wyostrzeń. Trudno dopa- 
trzeć się śladów szorstkości, czy jakie- 
goś efekciarstwa. Dotyczy to w zasa- 
dzie całego pasma. Co ciekawe wyso- 
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kie tony, które są bardzo wyważone, 
mają jakby krótsze, precyzyjniejsze 
wybrzmienie. Średnica potrafi okazać 
swą klasę w niespodziewanych mo- 
mentach, kiedy pozornie nic się nie 
dzieje. Nagle okazuje się przy słucha- 
niu A1000, że swój urok może mieć z 
pozoru trywialne solo fletu. 

Bas budzi szacunek swą siłą. Tym 
razem naprawdę odczuwałem, że bas 
sięga niskich rejestrów i ogólnie jest 
bardzo równy i silny. Jak dotąd, je- 
szcze żaden inny wzmacniacz, który 
podłączaliśmy do Studio 20SE nie wy- 
dobył z nich tak pełnego i głębokiego 
basu. Jednak można mieć pewne 
drobne zastrzeżenia dotyczące niskich 
tonów. Wydaje mi się, że brzminie 
basu było trochę zbyt ciepłe. Ciekawa 
jest też sprawa różnic w obserwacjach 
moich i KK. Otóż w wiekszości rocko- 
wych utworów rozciągnięcie basu wca- 
le się nie ujawniło, tak więc przy nie- 
odpowiednim doborze materiału mu- 
zycznego łatwo przeoczyć możliwości 
A1000. Żeby docenić niski bas tego 
wzmacniacza trzeba będzie posłuchać 
go w towarzystwie odpowiednich ko- 
lumn i odpowiednio wybrać nagrania 
Myślę, że MS i MK nie docenili moż- 
liwości A1000 ze względu na ograni- 
czone możliwości kolumn JM Lab. 

Dynamika też jest bez zarzutu. W 
szczególności dotyczy to właśnie basu 
Wzmacniacz dał poczucie swobody i 
kontroli w szerokim zakresie. Dźwięk 
nic nie tracił przy zmianie poziomu z 
piano do forte, pozostawał kontrolowa- 
ny i swobodny. Mimo to mam jedno 
zastrzeżenie co do dynamiki, właściwie 
jedyne poważniejsze w odniesieniu do 
A1000. Nie jest on wzmacniaczem o 
zbyt szybkim rytmie. Tempo niektórych 
nagrań pozostało raczej dostojne niż 
żywe. Trochę może to zaszkodzić eks- 
presji niektórych nagrań (Fourth World, 
Marcus Miller). W tej dziedzinie moż- 
na znaleźć konkurentów oferujących 
więcej nawet w niższych klasach ce- 
nowych. Oczywiście jest to zwykle 
okupione utratą rozciągnięcia i potęgi 
basu. Osiągnięcie niskiego rozciągnię- 
cia, dużej dynamiki i zarazem dobrych 
właściwości rytmicznych oraz szybkości 
basu to wciąż jeden z niezwykle rzad- 
ko spotykanych efektów. Nawet więk- 
szość sprzętu high-endowego (chodzi 
mi głównie o kolumny i wzmacniacze) 
nie jest w stanie zapewnić równocze- 
snego połączenia tych wszystkich za- 
let. Charakter A1000 pokrywał się 
dość dokładnie z charakterem kolumn 
Monitor Audio. Jak sądzę lepszą kom- 
binację mógłby stanowić A1000 w ze- 
stawieniu z kolumnami ProAc Respon- 
se 2, które mają szybszy bas. 

Obfitość szczegółów w nagraniach 
jest dobrze przekazywana, ale bez ja- 
kiejkolwiek natarczywości. Chcąc wyło- 
wić jakiś niuans należy skupić na nim 
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swoją uwagę. Nie należy oczekiwać, 
że konturowo zakreślone szczegóły zo- 
staną wypchnięte na pierwszy plan bli- 
sko słuchacza. Prezentacja muzyki 
przez A1000 jest bardziej powściągli- 
wa. 

Również pod względem stereofonicz- 
nym dominującym wrażeniem jest rów- 
nowaga, a nie efekciarstwo. Nie ma 
przesadnej ofensywności, która podoba 
się tak wielu słuchaczom lubiącym 
dźwięk wchodzący do pokoju, nie ma 
też przesadnego oddalenia dla miłośni- 
ków hiper głębi. Jest zrównoważony 
układ sceny z klarownym zaznacze- 
niem poszczególnych planów. Dobre 
jest wrażenie przestrzeni. Porównując z 
innymi wzmacniaczami miałem lepsze 
poczucie otoczenia przez akustykę po- 
mieszczenia Sądzę, że było to w 
głównej mierze zasługą pełnego basu. 

Widzę pewne podobieństwa między 
A1000 a recenzowanym wcześniej DPA 
Renaissance. Tam również zwracała 
uwagę czystość brzmienia. W odtwa- 
rzaniu basu i możliwościach dynamicz- 
nych Musical Fidelity niewątpliwie góru- 
je nad tańszym wzmacniaczem DPA. 
Ogólnie brzmienie jest trochę zbyt 
spokojne i wyważone, choć niewątpli- 
wie wyrafinowane. Jeśli macie Państwo 
choćby zgrubsza określone priorytety, 
to bez trudu powinniście ustalić czy 
A1000 jest wart waszego zainteresowa- 
nia. (GS) 


NAD 
310 


NAD 310 to spadkobierca długiej 
tradycji, kolejny niedrogi, audiofilski 
wzmacniacz. Już od kilkunastu lat 
NAD ma w swej ofercie udany, popu- 
larny wzmacniacz klasy podstawowej i 
310 ma zapewnić, że ten stan będzie 
trwał nadal. Sukcesy poprzedników zo- 
bowiązują. 

Sprzęt New Acoustic Dimension (kto 
jeszcze pamięta pochodzenie tego 
skrótu?) miał zawsze swoich zwolenni- 
ków i przeciwników. Zarówno wygląd, 
wykonawstwo, jak też i samo brzmie- 
nie były tu czynnikami dzielącymi au- 
diofli na przeciwstawne obozy. Cokol- 
wiek nie powiedzieliby krytycy, trzeba 
jednak docenić sukces tej firmy. Nie 
chodzi mi tu o sukces komercyjny 
mierzony liczbą sprzedanych egzem- 
plarzy, ale o sukces koncepcji. Od 
ponad piętnastu lat pozostaje ona bez 
zmian. Wzmacniacze mają skromne 
parametry techniczne, ale za to są 
dobrze przystosowane do pracy z rze- 
czywistymi obciążeniami, a nie tylko z 
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pomiarowym opornikiem. lch szare 
obudowy ze spokojnymi rozwiązaniami 
wzorniczymi szybko wtapiają się w 
otoczenie i nie przyciągają wiele uwa- 
gi. Brzmienie nie przekracza pewnych 
barier właściwych dla taniego sprzętu, 
ale zawsze zachowuje muzykalność. 
Wyposażenie nigdy nie jest przesadnie 
rozbudowane, ale też i nie jest skraj- 
nie minimalistyczne. Gdyby inni produ- 
cenci równie gruntownie obmyślali kon- 
cepcje swoich produktów i dochodzili 
do pomysłów tak ponadczasowych jak 
„tani wzmacniacz NAD”, to żylibyśmy 
w innym świecie, gdzie inny byłby nie 
tylko sprzęt audio, ale inne byłyby sa- 
mochody, inne telewizory, inne meble 
itd, itp. Niestety inwencja twórcza wie- 
lu inteligentnych ludzi skupia się wy- 
łącznie na obmyślaniu nowych koncep- 
cji opakowania i sprzedaży. NAD we 
wszystkich swoich materiałach praso- 
wych do znudzenia przypomina swoje 
sukcesy z rodziną wzmacniaczy 3020. 
Choć zwykle drażnią mnie takie rekla- 
mowe samochwalstwa, to tym razem 
muszę przyznać, że mają one pokry- 
cie w rzeczywistości, bo 3020 faktycz- 
nie wyznaczył nowy standard dla ta- 
nich wzmacniaczy. 

w materiałach prasowych wydanych 
na inaugurację modelu 310 NAD pod- 
kreślał, że dla osiągnięcia dobrych wy- 
ników przy umiarkowanej cenie zasto- 
sowano filozofię prostoty. Układ elek- 
troniczny jest oparty na wykorzystaniu 
niewielkiej liczby części i różni się od 
typowo stosowanych rozwiązań. Stopień 
sterujący pracuje w czystej klasie A. 
Steruje on zestawem komplementarnych 
tranzystorów wyjściowych, jednym MO- 
SFETem z kanałem N i jednym bipo- 
larnym tranzystorem PNP. Tranzystory 
te są objęte pętlą sprzężenia zwrotne- 
go. Redukcja ilości części elektronicz- 
nych pozwoliła natomiast podnieść ich 
jakość. Jest więc toroidalny transfor- 
mator o niskiej stratności, są dobre 
tranzystory i metalizowane rezystory. 
Zastosowane tu rozwiązanie układowe 
zapewnia też elestyczność, z której 
znane były wzmacniacze NAD już od 


czasów słynnego 3020. 20 watów 
mocy nominalnej to w obecnych cza- 
sach skromny rezultat. Ale 40 watów 
mocy szczytowej na 8 omach i do 80 
watów mocy szczytowej na 2 omach, 
czy też wartość maksymalnego prądu 
na poziomie 20 amperów, to już 
znacznie lepsze wyniki. Aby to właści- 
wie ocenić, warto wiedzieć, że Arcam 
podaje w danych technicznych Delty 
290P maksymalny prąd wyjściowy 18 
amperów. 

Wygląd 310-ki stosuje się do obe- 
cnej konwencji tej firmy. Wzmacniacz 
wyróżnia się jedynie bardzo małą wy- 
sokością. Wyposażenie powinno być 
zadowalające w większości sytuacji. 
NAD 310 nie posiada wejścia gramo- 
fonowego, ma natomiast trzy wejścia 
liniowe i komplet gniazd do podłącze- 
nia magnetofonu. Oryginalnym rozwią- 
zaniem jest też zamontowanie dodatko- 
wych gniazd magnetofonowych na 
przedniej ściance. Są to gniazda typu 
mały jack i przewidziano je do współ- 
pracy z magnetofonami przenośnymi. 
Są też regulatory barwy, które można 
odłączyć przyciskiem defeat. Regulacja 
balansu odbywa się dzięki zastosowa- 
niu podwójnego pokrętła głośności. Za- 
stosowano komplet zwyczajnych, nie- 
złoconych gniazd połączeniowych i uni- 
wersalne gniada do podłączenia ko- 
lumn. 


SYSTEM 1 

Magia firmy NAD polega na tym, 
że im urządzenie jest tańsze, tym ofe- 
ruje lepszy dźwięk. Zatem bardzo ni- 
ska cena 310 sugeruje audiofilskie 
brzmienie! Jest tak w rzeczywistości. 
NAD 310 wystąpił w teście obok urzą- 
dzeń Struss i Pioneer. Bez wahania z 
MK uznaliśmy 310 za wyśmienity 
wzmacniacz. 

Początek odsłuchu zaczął się opty- 
mistycznie, a to z uwagi na ciekawe 
odtworzenie nagrań z płyty Teldec. 
Dźwięk był żywy, ze sporą skalą 
(wielkością przestrzeni), barwy także 
zostały przekazane rzetelnie. 


Analiza po kolei basu, średnicy, 
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góry itd. na pewno będzie nudna. 
Jest to wzmacniacz za 735 zł i nie 
można tu oczekiwać cudów. Z drugiej 
strony nie można wymagać więcej. 
Tak jak to zazwyczaj bywa w przy- 
padku MK i moim, rozbieżności zebra- 
nych obserwacji dotyczą basu. 

Michał twierdzi, że basu jest pod 
dostatkiem, ale jego jakość nie jest 
najlepsza. Chodzi tu o słabe zazna- 
czenie „timing'u” i artykulacji. Technika 
gry też nie była zbyt uchwytna. Zga- 
dza się. Są to odniesienia do droż- 
szych urządzeń. Ja uważam, że bas 
jest w ogóle lekko wycofany. W 
dźwięku brakowało masy. Czułem, że 
można zejść niżej z dźwiękiem, ale 
wzmacniacz sobie nie radzi. Jest to 
moja jedyna uwaga negatywna. Ale kto 
będzie słuchał 310 z dużymi zestawa- 
mi głośnikowymi o obfitym dole? Wy- 
daje się, że małe zestawy na pod- 
stawki są wręcz jedynym wyborem do 
NAD'a. Czy uwierzą Państwo, że w 
trakcie tegorocznej wystawy we Frank- 
furcie rozmawiałem z osobą, która ze- 
stawów PS 5.1 (wykorzystanych w tym 
teście) słucha poprzez wzmacniacz 
NAD 3020! MK wytyka też 310 lekkie 
podbarwienia brzmienia gitary basowej 
na nagraniach Marcusa Milera. Ogólnie 
linia basu w opisywanym wzmacniaczu 
jest żywa i prężna. Kontrabas w na- 
graniach Sary K, Dave Holland'a spra- 
wował się poprawnie zarówno pod 
względem rytmicznym jak i ogólnie 
pojętej muzykalności. Nawet solo basu 
nie pozwalało nie zwrócić na siebie 
uwagi. 

Jak na ten przedział cenowy 310 
całkiem przyzwoicie przekazuje dyna- 
mikę. Dół grał z uderzeniem, skoki 
poziomów w całym paśmie były płyn- 
ne i solidne. Niedociągnięcia znowu 
dotyczą najniższych rejestrów. Solo na 
bębnach brzmiało niezbyt neutralnie. 
Tak jakby pomieszczenie było trochę 
wytłumione. 

Po zakończeniu tematu basu, dalej 
będą już same pochwały. Barwy 310 
są dość neutralne. Są one lekko roz- 
jaśnione, ale w pozytywnym sensie. Po 
wzmacniaczu Struss poczułem powiew 
świeżości w instrumentach. Instrumenty 
są otwarte i przekazane ze sporą ilo- 
ścią szczegółów. W jazzie odnotowa- 
łem dobrą separację, za każdym ra- 
zem zwracałem uwagę na faworyzowa- 
nie przez 310 saksofonów. Były one 
duże i wyraźne. 310 nie ekscytuje 
wokalami. Są one czyste i neutralne, 
ale trochę małe. Sara K zaśpiewała 
ekspresyjnie, ale jej odległość do gra- 
nicy pierwszego planu była większa 
niż u konkurencji. 

NAD 310 gra higienicznie w gór- 
nych rejestrach. Nie są to słodkie i 
perliste wysokie tony. Są raczej solid- 
ne, z energią. Tylko niekiedy dawało 
się odczuć odrobinę ostrości. NAD 
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NAD 310 

Cena: 735 zł 

Wymiary: 435x65x250 
Współczynnik tłumienia: 100 
Gwarancja: - 

Moc: 20 W/8 omów 
Dystrybutor: Pol-Audlo 

tel: (022)6195774 


310 nieźle też radzi sobie z analitycz- 
nością. Aczkolwiek detale nie są tak 
wytwornie lub łagodnie podane jak w 
DPA Renaissance czy droższych 
wzmacniaczach Alchemist. W 310 sły- 
szalne są z pewnością maniery cha- 
rakterystyczne dla wzmacniaczy 
brzmiących tranzystorowo czyli mro- 
źnie. 

Scena dźwiękowa jest duża. Pierw- 
szy plan jest wyrazisty i szeroki, po- 
suwając się wgłąb ulega on zwężaniu. 
Ogólnie wzmacniacz gra z rozmachem 
czyniąc sporo zamieszania, zupełnie 
nieoczekiwanie jak na tę cenę. W na- 
graniach czuć sporo atmosfery, instru- 
menty nie są zawieszone w sterylnej 
próżni. 

Pomimo swej ceny NAD 310 pod 
pewnym względami oferuje naprawdę 
wyrafinowany dźwięk. Powinien to być 
chyba pierwszy zakup kogoś, kto się 
przymierza do wstąpienia w krąg au- 
diofilii a jednocześnie nie dysponuje 
wielkimi pieniędzmi. (MS) 


SYSTEM 2 

Podłączmy do analitycznych kolumn 
za 8400 zł wzmacniacz za 735 zł i 
ustawmy poziom głośności tak by w 
szczycie o 2-3 dB przekroczyć nomi- 
nalną moc wzmacniacza. Czy taka 
konfiguracja ma w ogóle prawo sen- 
sownie zagrać? Czy nie jest z góry 
skazana na niepowodzenie? Eksploatu- 
jąc 310-kę w tak trudnych okoliczno- 
ściach uzyskaliśmy rezultat, który wca- 
le nie był zły, choć ewidentne ograni- 
czenia musiały się pojawić. 

Mimo lekkiego ocieplenia równowaga 
brzmienia jest bliska neutralności. Wy- 
sokich tonów nie brakuje, są one zwy- 
kle dość czyste. Zaostrzenie brzmienia 
można zaobserwować tylko przy pracy 
z bardzo dynamicznymi sygnałami, na 
przykład w talerze w orkiestrowym for- 
te miały trochę zniekształconą szumią- 
cą - zamiast naturalnie metalicznej - 
barwę. Można jednak zakładać, że 
była to raczej kwestia przesadnie trud- 
nego sygnału. Zwykle brzmienie jest 
dość neutralne, jedynie lekko ocieplo- 
ne. Można to powiedzieć zarówno o 
średnicy jak i o wysokich tonach. 
Obaj dobrze oceniliśmy odtwarzanie 
wokali, KK był też zadowolony z 
brzmienia fortepianu. Najbardziej ocie- 
plone jest brzmienie basu, który jak 
na mój gust był zbytnio zmiękczony. 


Dynamika ma swoje ograniczenia i 
myślę, że w trakcie testów osiągnęli- 
śmy kres możliwości wzmacniacza. W 
szczególnie dynamicznych partiach wy- 
stąpiło lekkie spłaszczenie. Brakowało 
potęgi uderzenia przy skokach dynami- 
ki. Tempo było na przyzwoitym śre- 
dnim poziomie, wstrzymywał je trochę 
zbyt wolny bas. Pomijając wspomniane 
zaostrzenie brzmienie wysokich tonów, 
mocne wysterowanie wzmacniacza nie 
objawiało się innymi efektami uboczny- 
mi. 

Nie było żadnych problemów z se- 
lektywnością. 310 nie daje tego do- 
kładnego wglądu w subtelne szcze- 
góly, który pozwala przy stosowaniu 
wysokiej klasy wzmacniaczy podnieść 
poziom realizmu brzmienia, ale całkiem 
dobra separacja i zupełnie przyzwoite 
zdefiniowanie poszczególnych dźwięków 
jest systematycznie spotykane w róż- 
nych nagraniach. Jedynym obszarem 
gdzie wystąpiły bardziej ewidentne nie- 
dostatki jest niski bas. Tutaj zmiękczo- 
ny charakter brzmienia przyczynił się 
do zagubienia informacji o artykulacji. 

Przyzwoita lokalizacja, dobre propor- 
cje sceny i odtworzenie informacji o 
pogłosie na przyzwoitym poziomie wy- 
starczały by wprowadzić przyzwoite 
złudzenie sceny. Do pełniejszego rea- 
lizmu brakowało trochę rozmachu i 
lepszej przejrzystości. KK podkreślił, 
że przyjemne było wrażenie ogólnego 
uprzestrzennienia dźwieku. 

Wydaje mi się, że recenzowany 
wcześniej NAD 302 wprowadzał pewną 
zmianę w stosunku do stereotypu 
brzmienia tej firmy i osiągnięto tam 
żywsze, szybsze brzmienie. Z kolei 
310 bardziej przypomina mi stare 
wzmacniacze tej marki zachowujące 
ogólną równowagę, brzmiące dość cie- 
pło i muzykalnie. Nie jest to przykład 
absolutnej neutralności brzmienia, NAD 
zalicza się do grupy urządzeń z cha- 
rakterem. W połączeniu z tak drogimi 
kolumnami 310 zabrzmiał dość spoko|- 
nie, ale nie można zapominać o cenie. 
Myślę, że receptura firmy na tani 
wmacniacz wciąż jest dobra i dzięki 
systematycznie wprowadzanym udosko- 
naleniom zachowuje swą konkurencyj- 
ność. Tak samo jak 5, 10 czy 15 lat 
temu, klienci poszukujący taniego, do- 
brego wzmacniacza powinni mieć na 
uwadze produkty NAD. Spodziewam 
się, że z kolumnami w rodzaju KEF 
Coda 7 310-ka powinna pracować bar- 
dzo dobrze. (GS) 
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NAD 
216 


NAD 216 jest jednym z niedawno 
wprowadzonych modeli. NAD ma w 
swojej aktualnej ofercie sporo wzmac- 
niaczy mocy. Widać, że producent tro- 
chę więcej uwagi poświęca teraz tej 
kategorii sprzętu. Wydaje mi się, że 
ma to związek z popularyzacją domo- 
wego kina. Wzmacniacze mocy mogą 
się przydać do wysterowania dodatko- 
wych kolumn, zmostkowana końcówka 
w trybie mono nadaje się znakomicie 
do napędzania subwooferów. Konstruk- 
cja 216 jest pokrewna do modelu 214, 
który był z kolei spadkobiercą 208. 

Zasadniczo 216 jest zwykłym 
wzmacniaczem mocy i jego możliwości 
użytkowe nie wymagają szerszego opl- 
su. 216 ma też, odłączany przełączni- 
kiem na tylnej ściance, układ soft clip- 
ping do łagodzenia sposobu obcinania 
sygnału przy pracy pracy z bardzo 
dużymi mocami. W praktyce nie po- 
winno to zbyt często występować, bo 
216 ma pokaźne możliwości. 125 wa- 
tów mocy ciągłej przy 8 omach wzra- 
sta do 200 watów przy obciążeniu 4- 
omowym. Oprócz pracy w normalnym 
trybie dwukanałowym, 216 może też 
być zmostkowany. Wówczas pobiera 
sygnał tylko z wejścia dla lewego ka- 
nału i pracuje jako monoblok o mocy 
400 W. Tak jak większość innych pro- 
ducentów, NAD podkreśla w swych 
materiałach, że te parametry i możli- 
wości użytkowe będą przydatne zarów- 
no w zwykłych systemach hi-fi jak też 
iw systemach audiowizualnych. 

Zaglądając do środka zobaczymy 
naprawdę duży transformator toroidal- 
ny. Jest to transformator „Holmgren” 
(a może należałoby powiedzieć „trans- 
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NAD 216 

Cena: 2160 zł 

Wymiary: 435x146x383 
Współczynnik tłumienia: 200 
Gwarancja: - 

Moc: 125 W/8 omów 
Dystrybutor: Pol-Audio 

tel: (022)6195774 


formator Holmgrena”, niestety nie wiem 
co dokładnie oznacza ta nazwa) o ni- 
skiej stratności. Złożony został wniosek 
o opatentowanie konstrukcji transforma- 
tora. Dla osób, ktore lubią widok pan- 
cernych podzespołów widok ten będzie 
bardzo przyjemny. Nic dziwnego, że 
dzięki temu 216-ka waży dość dużo. 

Wzmacniacz ma certyfikat THX. W 
praktyce ma to niewielkie znaczenie, 
oznacza jedynie, że spełnia on wyma- 
gane przez Lucasfilm normy technicz- 
ne. W przeciwieństwie do kolumn po- 
siadających ten certyfikat, wzmacniacze 
nie muszą się wykazać żadnymi spe- 
cjalnymi cechami, które mogłyby za- 
szkodzić przy ich wykorzystaniu w 
normalnych systemach. Wadą licencji 
THX jest wpływ na cenę. Każde urzą- 
dzenie, które ma certyfikat THX jest 
przez to droższe ponieważ obciążone 
jest ono opłatą dla Lucasfilm. 

Opis wrażeń brzmieniowych znajdą 
Państwo w ramach recenzji przed- 
wzmacniacza QED Vector Reference. 


Pioneer 


A-702R 


Zupełnie niedawno Pioneer dokonał 
dorocznej zmiany w swojej ofercie. Fir- 
ma ta ma zwyczaj przed każdym je- 
siennym szczytem w handlu elektroni- 
ką prezentować serie nowych modeli. 
Niektóre modele pozostają jednak w 
produkcji na następny sezon i tak jest 
właśnie w przypadku A-702R. General- 
nie widać, że w wyższych klasach ce- 
nowych sprzęt Pioneera jest bardziej 
długowieczny. 

Według firmowej informacji w in- 
strukcji obsługi ma to być zarówno 
wzmacniacz wygodny jak też i zapew- 
niający wysoką jakość dźwięku. A-702 
jest wyposażony w zdalne sterowanie, 
ale przełączniki i regulatory są mecha- 
niczne a nie elektroniczne. Tylko ich 
sterowanie odbywa się drogą eiek- 
tryczną. Dotyczy to zarówno przełącza- 
nia źródeł, włączania różnych dodatko- 
wych funkcji jak i regulacji głośności. 

W opisie wzmacniacza wymieniono 
całą serię firmowych rozwiązań służą- 
cych do osiągnięcia wysokiej jakości 
dźwięku. Są to Wide Range Linear 
Circiut (ma zapewnić stałą impedancję 
wyjściową i stabilność wzmacniacza 
dla całego pasma częstotliwości), High 
Current Drive Circuit (podnoszący war- 
tość prądu i zmniejszający szum), 
Chamber Construction (konstrukcja ko- 
morowa z ekranującymi przegrodami, 
służąca wzajemnej izolacji poszczegól- 
nych bloków wzmacniacza), AERO 
Heat Sink (solidne, zakrzywione radia- 
tory pomagające tłumić rezonanse), 
High Channel Sparation Design (wyso- 
ka separacja kanałów). 

Istnieje kilka możliwości zmiany cha- 
rakterystyki częstotliwościowej wzmac- 
niacza. Są dwa konwencjonalne regula- 
tory barwy, korekcja kontur i filtr sub- 
sonic do odcinania bardzo niskich 
częstotliwości docierających z gramofo- 
nów analogowych. Subsonic działa tyl- 
ko gdy sygnał pobierany jest z wej- 
ścia gramofonowego. Pozostałe regula- 
cje działają w połączeniu z pokrętłem 
głośności. W pełny sposób uruchamia- 
ne są przy położeniach pokrętła poni- 
żej godziny 10. Przy dalszym przekrę- 
caniu w prawo działanie konturu i re- 
gułatorów barwy jest stopniowo elimi- 
nowane. Ma to na celu zwiększenie 
bezpieczeństwa sprzętu. Na wysokich 
poziomach głośności regulacje barwy 
nie są zwykle potrzebne, natomiast 
można przesadzić i poprzez dodanie 
basu lub wysokich tonów doprowadzić 
do uszkodzenia kolumn lub wzmacnia- 
cza. . 

A-702 ma trzy wejścia liniowe, jed- 
no gramofonowe o zmiennej czułości 
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(MM/MC) i gniazda dla dwóch magne- 
tofonów. Osobne pokrętło służy do 
wyboru wejść do odsłuchu, a osobne 
do nagrywania. Można też dokonywać 
kopiowania pomiędzy magnetofonami w 
obu kierunkach. Jest też przycisk 
mute do skokowego ściszenia dźwięku 
o 20 dB i pokrętło balansu. Na wypo- 
sażeniu jest też pilot. Pozwala on ste- 
rować podstawowymi funkcjami 
wzmacniacza, odtwarzacza CD, tunera 
i magnetofonu. 

Wejścia gramofonowe i CD są zło- 
cone, pozostałe nie. Wzmacniacz ma 
dwa komplety gniazd do podłączenia 
kolumn. Można je dowolnie odłączać 
przyciskami na przedniej ściance, co 
pozwala na przykład na odcięcie ko- 
lumn przy korzystaniu ze słuchawek. 
Niestety w gniazda nie wchodzą wtyki 
bananowe. Na tylnej ściance są też 
trzy gniazda sieciowe, w tym dwa 
odłączane wraz ze wzmacniaczem. 
Jest też gniazdo do połączenia z in- 
nymi urządzeniami Pioneera w celu 
wspólnego sterowania 

Dla słuchaczy bardziej purystycz- 
nych służy przycisk direct. Odcina on 
wszelkie regulatory barwy, kontur, po- 
krętło balansu i wyjścia magnetofono- 
we i w sposób optymalny przekazuje 
sygnał. Przesłuchań dokonaliśmy z 
włączonym przyciskiem direct. 


SYSTEM 1 

Zazwyczaj w testach przewijają się 
specjalistyczne konstrukcje brytyjskie 
lub japońskie dedykowane na rynek 
UK. Tym razem wręcz nie lada grat- 
ka. Duży wzmacniacz japoński - zaj- 
mujący dużo miejsca, posiadający 


dużo guziczków i mocy wyjściowej. 
Tego typu urządzenia cieszą się do- 
brą opinią w czasopismach typu „HiFi 
Vision”, „Stereoplay”. Zawsze czegoś 
uczepią się recenzenci brytyjscy, we 
Francji pewne czasopisma nie zajmują 
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się nawet działem hi-fi jaki okupuje 
wzmacniacz Pioneer A-702R. Ortodo- 
ksyjni audiofile twierdzą, że takie urzą- 
dzenia wręcz nie „grają”. Jest w tym 
więcej chęci, aby się odróżnić od tłu- 
mu niż konkretnych doświadczeń od- 
słuchowych. 

702 radzi sobie dobrze ze wszyst- 
kimi rodzajami muzyki. Po wzmacnia- 
czu Struss i NAD 310 dostrzegalna 
była poprawa barw. Instrumenty w kla- 
syce były nieźle nasycone harmonicz- 
nymi. Dopiero 702-ka, po dwóch wy- 
mienionych wzmacniaczach, ukazała ja- 
kość nagrania płyty Teldec „Obrazki z 
wystawy”. 

Tak jak przedstawiony niedawno na 
łamach MHF wzmacniacz Pioneera 503, 
opisywany tu model cechuje się także 
bardzo energetycznym basem. Już w 
klasyce wyraźny był dół tworzony 
przez kontrabasy, pociągnięcia smycz- 
kiem były tu lepiej zaznaczone niż u 
poprzedników. Ogólnie dolny zakres w 
wykonaniu 702 jest bardzo rozbudowa- 
ny. Linia basu jest szybka i zwinna, a 
jednocześnie dość potężna i silna. Dy- 
namika basu nie rozczarowuje, impulsy 
były kontrolowane i podane z rozma- 
chem. Taki sposób na dźwięk trochę 
ocieplał przekaz, w notatkach poczyni- 
łem zapis, że nie jest tu mroźnie, czy 
też rześko. Dopiero w jazzie, gdy do- 
szły blachy w dużej ilości, dźwięk się 
trochę wyostrzał i mógł być męczący 
jak to zauważył MK 

W jazzie 702 spisuje się jeszcze 
efektowniej. Dźwięk jest tu już bez za- 
hamowań emitowany mocno przed ze- 
stawy. Kontrabas akompaniujący Sarze 
K był podany w oblitej ilości - bas 
był niespodziewanie głęboki i artykuło- 
wany. Przy tym wszystko było dopraw- 
dy nieźle kontrolowane. Nagranie z 
płyty „Sweet Soul” Erskina było moim 
zdaniem przesadzone. Pioneer stworzył 
wręcz lawinę dźwięku z silnym dołem. 


Czy należy ganić wzmacniacz za brak 
umiaru czy chwalić za duży dźwięk? 
Podobne spostrzeżenia poczynił Michał. 
Tak jak ja dostrzegł trochę efekciart- 
swa w dźwięku 702. Jego notatki koń- 
czą się pytaniem „czy więcej i silniej 
znaczy lepiej?”. 

Wiele wzmacniaczy nie poradziło 
sobie z nagraniem Dave Hollanda. 
Owszem, dół był w wykonaniu 702 
szybki i silny, ale rytm trudny do od- 
czytania. Szybkie solo na kontrabasie 
na 702 brzmiało naprawdę szybko. 
Ogólnie sekcja rytmiczna trzymała „ti- 
ming”, ale technika gry na kontrabasie 
gdzieś ginęła. W nagraniu Garbarka, 
702-ka ukazała problemy z ogniskowa- 
niem kontrabasu. Bas zamiast ze środ- 
ka sceny wydobywał się z prawego i 
lewego zestawu głośnikowego. Efekt 
ten narastał, gdy linia basu była szyb- 
ka. Dobrze tu się spisał system QED/ 
NAD słuchany na początku testów i 
dla „rozgrzewki” uszu moich i MK. 
Bas w tym przypadku świetnie skupiał 
się na środku sceny. 

Trochę ironiczne wydaje się, że MK 
na niektórych swoich nagraniach odno- 
tował lekkie uszczuplenie basu. Pozo- 
staje tylko stwierdzić, że bas 702 jest 
trochę przesadzony, brak mu uniwer- 
salności. Są momenty, gdy wywiera to 
ogromne wrażenie, z drugiej strony 
czuć pewną przesadę 

Góra tak jak dół jest bardzo silna. 
W klasyce dodawało to nasycenia bar- 
wom, ale z kolei blachy były zbyt sil- 
nie wypychane do przodu. W miarę 
słuchania wysokie rejestry zaczynają 
męczyć, pomimo sporej czystości. Je- 
żeli 702 nie jest wzmacniaczem rela- 
ksującym z uwagi: na górę, to warto 
wówczas skonfrontować swe wymaga- 
nia z tym co potrafi MF A1000. 

Wymiar sceny dźwiękowej jest duży, 
chodzi tu przede wszystkim o pierw- 
szy plan. Jest on szeroki i dość wy- 
sunięty przed zestawy głośnikowe 
Wokale jak i instrumenty są duże i 
bliskie. Gitara Scofield'a zajęła sporo 
miejsca na scenie w porównaniu do 
innych wzmacniaczy. Głębia nie jest 
już tak sugestywna. Podczas gdy kla- 
syka brzmiała trójwymiarowo, to dźwię- 
ki w jazzie były zawieszony w jednej 
płaszczyźnie. Akustyka czasami była 
zbyt pusta, tylko instrumenty, bez at- 
mosfery. 

Po tylu słowach napisanych wyżej, 
wynikałoby, że 702 jest ogólnie 
wzmacniaczem bez uszczerbków. Pa- 
trząc na to z punktu widzenia uszczy- 
pliwych audiofili, chyba jest inaczej. 
Wraz z Michałem twierdzimy, że 702 
gra trochę niespójnie i nie homoge- 
nicznie. Wysokie tony są wyraźnie od- 
dzielone od reszty. Przekaz jest nawet 
zbyt elektryczny, brakuje powietrza, 
poczucia pomieszczenia, które łączyło- 
by wszystkie dźwięki w jedną całość. 
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Pioneer A-702R 

Cena: 2215 zł 

Wymiary: 420x161x432 
Współczynnik tłumienia: - 
Gwarancja: - 

Moc: 90 W/ 8 omów 
Dystrybutor: DSV 

tel: (058)482771 


Osobiście odczułem brak konkretnej 
przestrzeni w nagraniach jazzowych 
Instrumenty były ładnie rozseparowane 
i lokalizowane, ale był to zbyt niena- 
turalny podział. W porównaniu do YBA 
Integre czy CR Developments scena 
dźwiękowa mogłaby być szersza za 
zestawami głośnikowymi. Przydałoby 
się też trochę spójności, z którą Świet- 
nie radzi sobie MF A1000. 702 jest 
sumarycznie dobrym wzmacniaczem, 
stanowi ciekawą alternatywę dla osób, 
które unikają surowo wyglądających 
urządzeń sektora specjalistycznego. Ci 
jednak, którzy na pierwszym miejscu 
stawiają brzmienie, nie powinni zapo- 
minać o takich urządzeniach jak 
przedstawione w MHF wzmacniacze 
DPA, Audiolab. (MS) 


SYSTEM 2 

Cechą brzmieniową, która najbar- 
dziej przyciągnęła moją uwagę jest 
obfity, mięsisty bas. Dało to w wielu 
nagraniach ogólne ocieplenie dźwięku 
W niektórych nagraniach z głośnymi 
dźwiękami talerzy wystąpiła sterylność 
i ostrość brzmienia wysokich tonów, 
ale w większości przypadków góra 
brzmiała dość spokojnie. Przy porów- 
naniu notatek KK z moimi okazało się, 
że ocena brzmienia Pioneera była naj- 
bardziej kontrowersyjnym tematem ni- 
niejszej serii testów i rozbieżności mia- 
ły taki charakter, że trudno było zna- 
leźć racjonalne wyjaśnienia dla nich 
wszystkich. Inna ciekawa sprawa, że 
przy 702-ce mieliśmy obaj stosunkowo 
skromne notatki. KK nie odczuł zaob- 
serwowanej przeze mnie obfitości 
basu, tego typu rozbieżności są jed- 
nak możliwe z uwagi na znaczne 
zróżnicowanie charakteru muzyki wyko- 
rzystywanej przez nas do testów. Co 
ciekawe, u MK i MS też wystąpiła 
uwaga, że nasycenie basu było różnie 
odbierane w zależności od nagrania. 

Gorzej było z wyższymi rejestrami. 
Wyostrzenia, ktore przeszkadzały mi 
tylko sporadcznie, KK uznał za dość 
poważne. Być może znowu była to 
kwestia nagrań. Przesterowane gitary, 
żeńskie wokale czy talerze rockowej 
sekcji perkusyjnej - tego wszystkiego 
było w programie KK więcej niż w 
moim - wypadły gorzej niż bardziej 
akustyczna i „szerokopasmowa” muzy- 
ka w moim programie. W środku pa- 
sma nie zaobserwowaliśmy niczego 


MAGAZYN HI-FI 


szczególnego. 

Co do dynamiki to ma ona różne 
oblicza. Całkiem efektowne bywają te 
nagrania, w których właśnie o efektow- 
ność chodziło. Elektryczny, obfity bas 
ma faktycznie dużą siłę, a także jest 
trzymany pod kontrolą. Nie ma jednak 
szybkości i tempo utworów nie zawsze 
było tak szybkie jak bym sobie tego 
życzył. Bez silnych pobudzeń baso- 
wych dźwięk pozostaje zbyt spokojny i 
brak mu energi. Muzyka toczy się 
wówczas na lekko spowolnionych obro- 
tach. 

Zdolności rozdzielcze są na przy- 
zwoitym średnim poziomie, ale nie im- 
ponują niczym szczególnym. Najbar- 
dziej podobało mi się, że wzmacniacz 
nie pogorszył odtwarzania w głośnych 
fragmentach z bogatym instrumenta- 
rium. W zbliżonej cenie można jednak 
znaleźć konkurentów, którzy oferują 
trochę lepszą prezentację szczegółów i 
dokładniejszy wgląd w sposób realiza- 
cji nagrań. 

Podobnie z odtwarzaniem sceny | 
akustyki pomieszczeń osięgnięte zosta- 
ły przyzwoite wyniki, ale brakowało 
wyrafinowania w postaci bardzo ostrej 
lokalizacji czy wytworzenia sugestywne- 
go wrażenia akustyki sali koncertowej. 

W podsumowaniu chciałbym powie- 
dzieć, że nieco tańszy model A-503R 
był moim zdaniem ciekawszy. Przy 
niższej cenie oferował mniej więcej to 
samo co daje 702. Niestety testowany 
przez nas 503 już wyszedł z produk- 
cji | ma swojego następcę. Zakładając, 
że nowy 504 jest tak samo dobry jak 
poprzednik, raczej polecałbym tamten 
wzmacniacz. Czy zwiększenie nominal- 
nej mocy z 70 do 90 watów ma ja- 
kieś istotne znaczenie? (GS) 


QED 
Vector 
Reference 


Z audiofilskiego punktu widzenia 
przedwzmacniacze są urządzeniami 
niepożądanymi. Wiele jest różnych 
prób zmierzających do usunięcia ich z 
toru. Stosuje się kombinacje wzmacnia- 
czy mocy z odtwarzaczami CD o re- 
gulowanym poziomie wyjściowym. Są 
też urządzenia cyfrowe zastępujące 
przedwzmacniacze. Jeśli pozwalają na 
to parametry współpracujących urzą- 
dzeń, to stosuje się nieraz przed- 
wzmacniacze pasywne. Wszystkie te 
rozwiązania stosowane przez audioflili 
w celu osiągnięcia optymalnych wyni- 
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ków brzmieniowych mają jednak jedną 
wadę. Są po prosu niepraktyczne i 
niewygodne. Końcowy efekt jest taki, 
że albo korzystamy ze wzmacniaczy 
zintegrowanych, albo z kompletów 
przedwzmacniacz/wzmacniacz mocy. 

Vector Reference jest w zamyśle 
dość ciekawym urządzeniem, mającym 
połączyć to co najlepsze z obu świa- 
tów: wygodę normalnego przedwzmac- 
niacza i uproszczenie toru (czytaj: 
optymalizację brzmienia) przedwzmac- 
niacza pasywnego. Najważniejszym po- 
mysłem zastosowanym w QED Vector 
Reference jest możliwość wyboru 
dwóch trybów pracy. W formie podsta- 
wowej jest to urządzenie pasywne. Sy- 
gnał przechodzi przez wysokiej jakości 
przełączniki i potencjometr głośności, 
natomiast nie przechodzi przez żadne 
układy elektroniczne. Potencjometr to 
zmotoryzowany Alps z warstwą prze- 
wodzącego plastiku. Vector potrzebuje 
w trybie pasywnym zasilania, ale tylko 
do silniczka sterującego potencjome- 
trem głośności, do przełączania źródeł 
i do wyświetlacza. Ponieważ sterowanie 
pasywnymi elementami jest elektryczne 
można było optymalnie porozmieszczać 
elementy i skrócić drogę sygnału. 

Możliwości dostępne w trybie pa- 
sywnym zadowolą wielu użytkowników, 
zwłaszcza słuchających muzyki z CD, 
ale przy wykorzystaniu źródeł o mniej- 
szym poziomie może to nie wystar- 
czać. Wówczas przełączamy Vectora w 
tryb aktywny. Sygnał przechodzi przez 
układ elektroniczny dający dodatkowe 
wzmocnienie. 

Vector nie ma żadnych pokręteł czy 
przełączników. Jedynie na tylnej ścian- 
ce jest włącznik sieciowy. Po jego 
włączeniu urządzenie jest od razu w 
stanie oczekiwania i wszelkie dalsze 
operacje wykonuje się przy pomocy 
pilota. Są one sygnalizowane na wy- 
świetlaczu.  Dwupozycyjny wskaźnik 
oznajmia jakie źródło jest aktualnie 
podłączone. Osobna dioda sygnalizuje 
czy pracujemy w trybie aktywnym czy 
pasywnym, a jeszcze jedna włącza się 
w chwili ściszenia sygnału (mute). O 
nastawionej głośności w przybliżony 
sposób informuje zestaw diód tworzą- 
cych kółko. Sama regulacja jest oczy- 
wiście płynna i skokowe działanie wy- 
świetlacza niczego tu nie zmienia. 

Wszystkie gniazda połączeniowe są 
złocone. Można podłączyć cztery 
źródła liniowe i magnetofon. Mamy do 
dyspozycji dwa wyjścia, co powinno 
ułatwić pracę z dwoma wzmacniacza- 
mi (bi-amp). Wyjścia są po prostu 
połączone równolegle. Jeśli faktycznie 
połączy się dwa wzmacniacze, to na- 
leży zwrócić -uwagę na ich impedancje 
wejściowe, tak by w sumie nie były 
zbyt niskie. 

QED to firma oryginalna. Marka ta 
zawsze kojarzyła mi się z pomysłami 
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prostymi, świerzymi i zarazem skutecz- 
nymi. Ciekawym pomysłem jest doda- 
nie na pilocie kilku funkcji do obsługi 
odtwarzacza CD. To może się wydać 
zaskakujące, ale tylko w pierwszym 
momencie. Wiele odtwarzaczy CD wy- 
korzystuje kod RC-5, czyli inaczej 
mówiąc korzysta z takich samych sy- 
gnałów zdalnego sterowania. RC-5 sto- 
suje Philips, Marantz, większość produ- 
centów brytyjskich i wiele innych firm. 
Umieszczenie przycisków do obsługi 
podstawowych funkcji odtwarzacza 
obok zestawu do sterowania 
przedwzmacniacza pozwoli wielu użyt- 
kownikom obsługiwać system audio w 
wygodniejszy sposób. 

Przy pracy w wersji aktywnej poja- 
wiły się problemy z symetrią kanałów 
MS i MK w trakcie testu zaobserwo- 
wali przesunięcie sceny dźwiękowej na 
lewą stronę lub ujmując to inaczej - 
kumulację dźwięków w lewym kanale 
Objawiało się to silniejszym basem. 
większą ilością góry z lewego zestawu 
głośnikowego Pomimo tego zdecydo- 
wali się nie przerywać odsłuchu i 
mimo wszystko zebrali informacje o 
brzmieniu NAD/QED. Problem ten nie 
wystąpił przy odsłuchach z Monitor 
Audio, gdzie z powodu niższej efek- 
tywności kolumn potencjometr głośno- 
ści był przekręcony dalej. Podobnie 
przy pracy w wersji pasywnej, przy 
konieczności dlaszego  przekręcenia 
potencjometru, nie wystąpił ten pro- 
blem. W tej sytuacji musimy zalecić 
sprawdzenie równowagi kanałów na 
niższych poziomach odsłuchu. 


SYSTEM 1 

Często jakość dźwięku nie idzie w 
parze z dużą ilością dostępnej mocy. 
Tak jak w przeszłości nie zachwycił 
wzmacniacz mocy NAD 2100 z 
przedwzmacniaczem pasywnym QED, 
tak tym razem jakość dźwięku była 
tylko satysfakcjonująca. 

Barwa jest tu dość gładka i mięk- 
ka. Czasami tylko w klasyce dźwięk 
był zbyt twardy. Przypominało mi to 
trochę wzmacniacze Moth Integrated i 
Denon 450SE. Podczas gdy brzmienie 
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w klasyce dało pozytywne rezultaty, 
słabo wypadły solowe wokale. Głos 
Sary K był mały i cienki, daleko scho- 
wany na scenie. Nie można tu mówić 
o .namacalności czy autentyczności 
wokalu 

Analityczność nie budziła zastrze- 
żeń, szczegółów nie trzeba było długo 
poszukiwać. To co mogłoby być lep- 
sze, to jakość projekcji szczegółów 
przy niskich poziomach. Przy cichych 
fragmentach orkiestry miałem wrażenie, 
że zaraz wszystko uśnie. Wraz z opa- 
daniem poziomu dźwięku, zanikało też 
poczucie akustyki sali (szelesty, szu- 
my). 

Dynamika i szybkość tej kombinacji 
należy do umiarkowanych. Walory te 
raczej kojarzyłem ze wzmacniaczem 
klasy średniej za 1500 zł, a nie z 
ogromną końcówką mocy. Energia z 
uderzenia w bębny, czy też w blachy 
perkusji nie zapierała u nas oddechu 
Było tu sporo siły, ale mało zwinności. 

Wysokie tony były neutralne, pozba- 
wione słodkości, ale też i ostrości. 
Góra grała dość żywo, z detalami. Pe- 
wien niedosyt pozostał jedynie po zbyt 
długim i zlarnistym wybrzmiewaniu ta- 
lerzy. 

Basu jest sporo. Nie jest on jednak 
zbyt przejrzysty. Śledzenie gry Dave 
Holland'a nie było relaksujące. Bas był 
mięsisty, ale nie trzymany pod ścisłą 
kontrolą. Płyta Chesky Records ukaza- 
ła niedostatki w przekazaniu kontraba- 
su akompaniującego Sarze K. Dźwięk 
był rozwleczony i trochę ślamazarny. 
Przekazanie barw także nie zadowala- 
ło. 

Pomijając przesunięcie w sceny w 
lewo, obraz był stabilny i plastyczny. 


Głębia wyraźnie kończyła się ścianą, 
za którą brakowało dźwięku. Poczucie 
akustyki nie odbiegało od średniej. 
Kombinacja QED plus NAD z pew- 
nością stanowi lekarstwo dla osoby 
posiadającej duży pokój, duże zestawy 
głośnikowe o niskiej efektywności i słu- 
chającej głośno hip hopu lub acid jaz- 
zu. Jeżeli jednak najważniejsza jest ja- 
kość dźwięku więcej do zaoferowania 
ma chociażby Audiolab 8000 i kilka 
innych wzmacniaczy w zbliżonej cenie. 


Wersja pasywna 

Wyeliminowanie szeregu elementów 
elektronicznych z toru sygnałowego i 
pozostawienie tylko potencjometru gło- 
śności przyniosło zauważalne rezultaty. 
Dźwięk stał się szczuplejszy, ale też i 
bardziej neutralny. 

W wersji pasywnej kombinacja NAD/ 
QED brzmi bardzo oszczędnie i mini- 
malistycznie. Zakres barw uległ 
uszczupleniu, ciepło występujące w 
QED w wersji aktywnej tu zostało usu- 
nięte. Barwy były raczej surowe | su- 
che niż soczyste i pełne. Dźwięki były 
delikatne, a zarazem realistycznie 
przekazane, gdy barwa była ostra 
(trąbki) nie ulegała ona upiększaniu. 
Wokal był bardzo czysty i otwarty. 

Bas uległ przyspieszeniu, zmniejszy- 
ła się zaś jego ilość. W kontrabasie 
brakowało jedynie trochę mięsistości i 
oparcia. Różnicowanie brzmienia było 
lepsze niż w wersji aktywnej. Ogólnie 
dolne zakresy były przetwarzane 
sprawnie i szybko, jednak pozostawa- 
ło wrażenie braku potęgi 

Scena dźwiękowa jak wspomniałem 
była poprawna, ale nie tak gęsta i 
pełna jak poprzednio. Dźwięk był lek- 
ko wycofany i zawieszony w zwiewnej 
przestrzeni. Odnosiliśmy wrażenie lep- 
szej przestronności między instrumen- 
tami. Głębia była wybudowana bardzo 
solidnie, chociaż instrumenty były za- 
wieszone trochę jakby w próżni. 

Tak jak poprzednio kombinacja ta 
nie służy wyławianiu szczegółów z na- 
grania. Utwory klasyczne wypadły ste- 
rylnie bez konkretnych informacji o 
akustyce. Gdy orkiestra milkła, odnosi- 
łem wrażenie spowolnienia i zamierania 
przekazu. 

Wysokie tony są bardziej wyostrzo- 
ne niż w wersji aktywnej. Są też wy- 
raźniej zaznaczane na planie. Podczas 
gdy wersja aktywna miała równowagę 
brzmienia skupioną na zakresie łączą- 
cym bas i środek, to tutaj lekko fawo- 
ryzowany był wyższy środek i góra. 
Tak jak w całym paśmie wysokim to- 
nom przydałoby się trochę ciepła i 
aksamitności. 

Kombinacja NAD/QED w wersji pa- 
sywnej brzmi bardzo neutralnie. Można 
powiedzieć, że zbyt neutralnie, braku- 
je tu zaznaczenia czynników, które 
czynią przekaz bardziej naturalnym np. 
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ciepło, paleta barw, namacalność aku- 
styki. Z nagrań pozostaje szkielet, 
który inne wzmacniacze na swój spo- 
sób przyozdabiały. Trochę dziwi brak 
zdecydowanego basu z tej kombinacji. 
Gdyby system ten kosztował poniżej 
2000 zł z pewnością stanowiłby kandy- 
data na „najlepszy zakup”. Tak też w 
ślepym teście z MK odebraliśmy tę 
kombinację - bardzo dobre urządzenie, 
ale niedrogie. Do Państwa należy wy- 
bór, czy warto dopłacić za zapas 
mocy końcówki NAD. Zwolennicy lam- 
powego brzmienia powinni od razu ro- 
zejrzeć się gdzie indziej. (MS) 


SYSTEM 2 

Początki odsłuchów w trybie z ak- 
tywnym  przedwzmacniaczem minęły 
bezproblemowo, ale i bez powodów 
do zachwytu. W miarę upływu czasu, 
dawało się wyłowić różne drobne nie- 
dociągnięcia. Mimo braku drażniących 
usterek w rodzaju szorstkości, natural- 
ność barw była przeciętna. Nie podo- 
bały mi się ani trąbki, ani skrzypce, 
ani wibrafon. Wysokie tony były nie- 
precyzyjne i miały szumiącą barwę 
Moje zastrzeżenia potwierdził też KK. 
Główna zaleta to brak agresywności, 
która nie wystąpiła mimo usterek bar- 
wy 

Poprawa brzmienia w wersji pasyw- 
nej była spora. Brzmienie skrzypiec, 
wibrafonu i trąb było gładsze, bardziej 
płynne i szlachetniejsze, choć nadal 
brakowało trochę blasku w wyższych 
rejestrach. Naturalniejsze były też wo- 
kale. Poprawiły się wysokie, choć 
nadal nie zaprezentowały klarownej 
czystości spotykanej w naprawdę uda- 
nych wzmacniaczach. Stosunkowo naj- 
mniejsze zmiany dotyczyły basu choć 
i on zyskał na pominięciu części 
wzmacniającej Vectora. W wersji ak- 
tywnej był on relatywnie najlepszym 
zakresem częstotliwości. Dość wyrazi- 
sty, nieźle kontrolowany, choć ograni- 
czony pod względem absolutnej potę- 
gi. 

Jeśli ktoś sądzi, że dynamika 
wzmacniacza bierze się tylko z mocy 
jego końcówki, po przesłuchaniu 216-ki 
z dwoma różnymi wariantami 
przedwzmacniacza zapewne zmieniłby 
zdanie. | pod tym względem aktywny 
wariant był gorszy. Dość dobrze 
wzmacniacz sprawował się z muzyką 
elektryczną, gdzie przyzwoity bas speł- 
nił rolę siły napędowej muzyki. W po- 
zostałych przypadkach jednak zawiódł 
oferując dość płaskie pozbawione kon- 
trastu brzmienie. Odłączenie części ak- 
tywnej nie tylko poprawiło czystość 
brzmienia instrumentów, ale też i 
nadało im więcej życia. 

Lokalizacja była w wersji aktywnej 
trochę niepewna, niejednokrotnie brako- 
wało stabilnego zogniskowania źródeł 
w konkretnych miejscach. Przestrzen- 
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ność też prezentowała zaledwie średni 
poziom i odbiegała od osiągów bar- 
dziej udanych wzmacniaczy tej klasy 
cenowej. A co w wersji pasywnej? 
Oczywiście poprawa. Lokalizacja, choć 
nie wybitna w swej ostrości, była już 
stabilna i pewna. Poprawiła się przej- 
rzystość, lepsza była czytelność aku- 
stycznego tła. 

Zgodnie oceniliśmy, że kombinacja 
lepiej sprawdziła się przy muzyce roc- 
kowej i w takim zastosowaniu prezen- 
tuje niezłą wartość. 

Testowaliśmy QED i 216 w komple- 
cie. W szczególności żałuję, że nie 
mieliśmy do dyspozycji wysokiej klasy 
przedwzmacniacza | wzmacniacza 
mocy do porównania Trudno nam 
ocenić jak dobre były poszczególe 
elementy z osobna. Czytając oceny 
trzeba pamiętać, że w innych konfigu- 
racjacj niewykluczone jest wydobycie 
większego potencjału z testowanych tu 
urządzeń. Osobiście jestem zdania, że 
w połączeniu z pasywnym Vectorem 
NAD miał okazję by pokazać co jest 
wart 

W odniesieniu do QED trzeba 
przede wszystkim podkreślić dużą róż- 
nicę pomiędzy wersją aktywną a pa- 
sywną. W kategoriach audiofilskich jest 
to różnica klasy i nie możemy pozy- 
tywnie ocenić wersji aktywnej, nato- 
miast wersja pasywna prezentuje się 
korzystnie. Dla osób planujących inten- 
sywne wykorzystanie trybu aktywnego 
Vector nie jest szczególnie atrakcyjny. 
Zależnie od potrzeb użytkowych kon- 
kretnego słuchacza ocena będzie więc 
zróżnicowana. Będąc zupełnie szcze- 
rym, mam wątpliwości jak ocenić Vec- 
tora. Chyba najsensowniejsze będzie 
wykorzystanie tego przedwzmacniacza 
przez osoby, które ograniczą się do 
wykorzystania części pasywnej, a jed- 
nocześnie cenią sobie komfort zdalne- 
go sterowania, a najlepiej jeśli ich od- 
twarzacz reaguje na sygnały zdalnego 
sterowania w kodzie RC-5. Wbrew po- 
zorom nie jest to aż tak bardzo skom- 
plikowana czy też nietypowa sytaucja. 
Ale wciąż pozostaje pytanie: po co do 
tego jeszcze płacić za mało udaną 
część elektroniczną? (GS) 
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Zespoły głośnikowe | 


KOLUMNY NA 
PODZESPOŁACH 
RENOMOWANYCH 
FIRM 


KOMPONENTY 
DO BUDOWY 
KOLUMN: 

- głośniki 

- elementy RLC 

- kable 

- oprogramowanie 


- osprzęt 


ZESTAWY DO MONTAŻU: 


|Afaucioj 
Finale Gemini Aries 
Sirius Focus 


MS Micro Il MS 2 MKII 
MS 3 MK il MS Cyclus 
MS Konsens I! MS 7 
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Birdy Sub 
Eagle Eagle Sub 
Kolibri Kolibri Sub 


' WYSYŁKOWA 
„CENNIK NA A ŻYCZENIE 
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Przygotowanie 
recenzji 


Sposób przygotowywania recenzji 
ma zasadnicze znaczenie dla ich jako- 
ści i nie może być przypadkowy. 
Większość elementów procedury stoso- 
wanej w Magazynie Hi-Fi została wy- 
brana na podstawie naszych czterolet- 
nich doświadczeń z pracy redakcyjnej, 
praktyki amatorskiej, a także na pod- 
stawie ogólnej wiedzy z dziedziny 
elektroakustyki i psychoakustyki. W 
stosunkowo niewielkim stopniu proce- 
dura testowa jest określona przez 
ograniczenia natury praktycznej. Dokła- 
damy starań by kontrolować jak naj- 
więcej z okoliczności wpływających na 
dźwięk docierający do słuchaczy ucze- 
stniczących w naszych testach. 

Porównując nasze recenzje z teksta- 
mi w innych tytułach zapewne zauwa- 
żą Państwo kilka cech specyficznych 
dla naszego czasopisma. Można tu 
wymienić dużą pracochłonność sposo- 
bu w jaki przygotowujemy recenzje, 
znaczną ilość konsekwentnie stosowa- 
nych reguł organizacji przesłuchań. 
Staramy się też dokładnie zaprezento- 
wać sposób przygotowania recenzji, 
tak by okoliczności testów i podejście 
poszczególnych recenzentów były zna- 
ne czytelnikom. 


WARUNKI LOKALOWE 

Wszystkie przesłuchania zostały wy- 
konane w tym samym pomieszczeniu 
o powierzchni ok. 25 metrów kwadra- 
towych. Pokój odsłuchowy znajduje się 
w dzielnicy, w której dominuje zabudo- 
wa typu jednorodzinnego, stosunkowo 
niski jest dzięki temu poziom hałasów 
dochodzących z zewnątrz. Pomieszcze- 
nie wyróżnia się w porównaniu z więk- 
szością innych pokoi dobrą równomier- 
nością basu. Dzięki szeregowi drob- 
nych nieregularności kształtu w małym 
stopniu ujawniają się rezonanse w za- 
kresie niskich tonów. Dalekie odstawie- 
nie kolumn od tylnej ściany pozwala 
na dobre wybudowanie głębi obrazu 
stereofonicznego. 


ORGANIZACJA TESTÓW 

Przesłuchania przeprowadziliśmy w 
dwóch dwuosobowych zespołach. Każ- 
dy zespół wykorzystywał w przesłucha- 
niach inny system. Fragmenty recenzji, 
które napisał Marek Sawicki, są opa- 
trzone podtytułem „SYSTEM 1". Pisząc 
teksty Marek korzystał również z ob- 
serwcji poczynionych przez Michała. 

Razem z Krzysztofem Kubicą stwo- 
rzyłem drugi zespół. Tekst napisany 
przez mnie opatrzony jest podtytułem 
„SYSTEM 2" Po przygotowaniu 
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wstępnej wersji tekstów przedyskutow- 
liśmy nasze obserwacje i dokonałem 
stosownych poprawek uwzględniających 
opinie Krzysztofa. 

Nawet w najmniejszym zakresie nie 
stosowaliśmy pracy w grupach. Każdy 
słuchał egzemplarzy testowych samo- 
dzielnie, mógł więc zasiąść w najlep- 
szym miejscu do odsłuchu i pracować 
bez presji osób towarzyszących. Oko- 
ło trzech czwartych przesłuchań doko- 
naliśmy w formie ślepych testów, to 
znaczy słuchacz nie wiedział jaki 
sprzęt jest podłączony, a wszystkie 
czynności obsługowe wykonywał opera- 
tor w sąsiednim pomieszczeniu. 

We wszystkich przesłuchaniach kon- 
trolowaliśmy przy pomocy miernika po- 
ziom wyjściowy, tak by był on jedna- 
kowy dla porównywanych egzemplarzy. 


WYKORZYSTANY SPRZĘT 

Michał Kamiński i Marek Sawicki 
przesłuchiwali kolumny przy pomocy 
odtwarzacza CD Meridian 500/563 i 
kolumn JM Lab Point Source 5.1 
Wszystkie te elementy tworzyły system 
e U 

Krzysztof Kubica i ja przesłuchali- 
śmy odtwarzacze przy pomocy tego 
samego odtwarzacza Meridian 500/563 
i kolumn Monitor Audio Studio 20SE, 
czyli naszego systemu nr. 2. 

Opis charakteru wykorzystanych ko- 
lumn znajdą Państwo w podsumowaniu 
testów z numeru 2/95. Wykorzystanie 
dwóch różnych zestawów głośnikowych 
daje dodatkową informację o potencjal- 
nym wpływie zróżnicowania ocen w 
zależności od elementów towarzyszą- 
cych testowanym egzemplarzom. 

Zasadę przesłuchiwania sprzętu w 
dwóch różnych systemach będziemy 
również stosować w następnych se- 
riach testów. Jak zwykle staramy się 
przedstawić zróżnicowanie ocen wyni- 
kające z odmienności gustów słucha- 
czy i wykorzystywanego przez nich 
materiału muzycznego. 


INNE OKOLICZNOŚCI 
W organizacji odsłuchów uwzglę- 
dniamy też wiele innych czynników. W 
szczególności dotyczy to rozgrzewania 
sprzętu, doboru egzemplarzy przesłu- 
chiwanych w ramach pojedynczej sesji, 
ograniczania długości pojedynczych 
sesji odsłuchowych tak by uniknąć ne- 
gatywnych skutków zmęczenia czy 
braku koncentracji. 
Grzegorz Swiniarski 


PŁYTY WYKORZYSTANE W TESTACH 


Michał Kamiński słuchał: 

1. Ludwig van Beethoven - Violin 
Concerto in D - Gidon Kremer, 
Academy of St. Martin in the Fields, 
Neville Mariner - Larghetto (Philips) 

2. Igor Strawinsky - Petrouchka - LSO, 
Claudio Abbado - Danse russe, Chez 
Petrouchka (DG) 

3. Garrison Fewell - Are You Afraid of 
the Dark (Accurate) 

4. Marc Ducret - Gris (Label Bleu) 

5. John Lee Hooker - Boom Boom 

6. Marcus Miller - The Sun don't Lie 
(Pra Records) 

7. Suzanne Vega - Days of Open 
Hand (A8.M) 


Marek Sawicki słuchał: 

Mussorgsky, Pictures at an Exibition; 
Prokofiev, Symphonie Classique - LPO, 
Kurt Masur (Teldec) 

Peter Erskin - Sweet Soul (BMG) 
Dave Holland Trio - Triplicate (ECM) 
Jan Garbarek - Star (ECM) 

Chesky Jazz Sampler vol. 2 (Chesky) 


Krzysztof Kubica słuchał: 

1. Mussorgsky „Bilder einer Ausstel- 
lung - Gnomus” - New York Philhar- 
monic, Zubin Mehta (Sony Classical) 
2. Prokofiew „Peter und der Wolf - 
Marsch und Finale” - New York 
Philharmonic Orchestra, Leonard 
Benstein(Sony Classical) 

3. Astor Piazzolla „La Muerte del 
Angel" - Orquesta Nova (Chesky 
Records) 

4. Kristen Hersh - Hips and Makers 
5. Luka Bloom - Acoustic Motorbike 
6. Edyta Gorniak - Dotyk () 

7. Poesi Noire - Marianne 

8. P.J. Harvey - To Bring You My 
Love (Island) 

9. Belly - King 

10. Elastica - Elastica (Geffen) 


Grzegorz Swiniarski słuchał: 

1. The best of Opus 3 selcted for 
Quad 

2. British Music on Lyrita (Lyrita) 

3. Fourth World - Fourth World (BAW 
Music, 1993) 

4. Marcus Miller - The Sun don't Lie 
(Pra Records) 

5. Dire Strits - On Every Street 
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Sennheiser 
HD 580 
precision 


Sennheiser to jeden z potentatów w 
produkcji słuchawek i mikrofonów. W 
przeciwieństwie do wielu innych spe- 
cjalistycznych producentów, jest firmą 
dużą, ma pokaźne obroty i rozproszo- 
ną bazę produkcyjną. Jego oferta w 
dziedzinie słuchawek jest bardzo sze- 
roka, zarówno pod względem obejmo- 
wanego zakresu cenowego jak też i 
bogactwa rozwiązań konstrukcyjnych 
HD 580 należą do grona bardziej eks- 
kluzywnych i renomowanych modeli 

Są to słuchawki typu otwartego, 
dźwięk rozchodzi się z obu stron 
membrany. Sama membrana jest wyko- 
nana z nowego materiału pod nazwą 
Duofol. Wcześniej nie był on stosowa- 
ny w innych słuchawkach. Są to słu- 
chawki wysokoimpedancyjne (300 
omów). Mimo dość znacznej masy wy- 
noszącej 260 g, powinny zapewnić 
wysoki komfort użytkowania dzięki sta- 
rannie wykonanym poduszkom. Są to 
słuchawki wokółuszne | poduszki obej- 
mują całe ucho opierając się na po- 
wierzchni głowy, a nie na małżowinie. 
Kabel o długości 3 metrów zakończo- 
ny jest wtykiem typu mały „jack”. Na 
nim znajduje się z kolei przejściówka 
z wtykiem duży „jack” 

Komfort noszenia tych słuchawek 
można ocenić wysoko, choć nie do- 
równują pod tym względem tańszym 
HD 540 II, które są większe i sporo 
lżejsze, a ich poduszki są bardziej 
miękkie. Mimo wszystko HD 580 dają 
się słuchać bez żadnego zmęczenia 
przez wiele godzin, na co oprócz ich 
niewielkiej uciążliwości użytkowania 
wpływają z pewnością walory brzmie- 
niowe. Na szczególne uznanie zasługu- 
je bardzo dobra jakość wykończenia 
HD 580 Precision i ciekawa, choć w 
miarę tradycyjna linia wzornicza. Pro- 
jektantom udało się przy tym osiągnąć 
rzadki efekt - wrażenie ekskluzywności 
połączone ze skromnością, HD 580 
stanowią pod tym względem całkowite 
przeciwieństwo starszych HD 540 Re- 
ference Gold, których pozłacane ele- 
menty można było odebrać równie do- 
brze jako przejaw ekskluzywności Jak 
też kiczu 


TESTY ODSŁUCHOWE 

1. Po otrzymaniu słuchawek do re- 
cenzji i powrocie do domu, odłożyłem 
je na bok i zająłem się szarymi spra- 
wami. Około godziny 22 postanowiłem 
sprawdzić jak brzmią słuchawki. Re 
pakowanie obu modeli Sennheisera za- 
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jęło mi około 30 minut - w przeciw- 
nym wypadku uszkodziłbym tekturowe 
opakowania. Następnie spędziłem czte- 
ry godziny słuchając opisywanego tu 
modelu HD 580 Precision, co chwilę 
siegając na półkę po nowe płyty CD. 
HD 580 są jednym z tych niewielu 
urządzeń, które otwierają szerokie okno 
na muzykę i dźwięk. 

Słuchawki podłączałem bezpośrednio 
do wyjścia słuchawkowego (z regulo- 
wanym poziomem) odtwarzacza CD 
Marantz 52 SE mk2 oraz do wyjścia 
słuchawkowego wzmacniacza Arcam 
Delta 290 - źródło w tym przypadku 
to Quad CD 67. 

Cena nie była mi znana w pierw- 
szych chwilach odsłuchu, odnalazłem 
ją w spisie produktów czasopisma HiFi 
Choice. Za te kwotę (800zł) można 
kupić parę mini monitorków brytyjskich. 
To porównanie nie ma jednak sensu. 
Przezroczystość i analityczność jaką 
oferują HD 580 są poza zasięgiem ze- 
stawów głośnikowych nawet za 2500 
zł Pierwsze wrażenia z odsłuchu to 
pozbawiony zakolorowań dźwięk o bo- 


gatej barwie i niesamowitej ilości 
szczegółów 
HD 580 bardzo przypominają 


brzmienie elektrostatyczne - dźwięk 
jest bardzo otwarty i przejrzysty. Po 
ostatniej sesji testowej z przeciętnymi 
zestawami głośnikowymi, niezmiernie 
miło było zbliżyć do ucha przetwornik 
elektroakustyczny, który przekazuje 
prawdę o brzmieniu skrzypiec, talerzy 
perkusyjnych. 

Cechą szczególną HD 580 jest 
przezroczystość. Dźwięki są swobodne 
i kapitalnie rozseparowane. Nic nie 
jest przykryte, czy tez zamaskowane. 
Słuchając Police Synchronicity czy też 
Rejocing Pata Metheny, w nagraniach 
było ukazanych wiele nowych szcze- 
gółow, które do tej pory umykały mej 


RECENZJE 


uwadze. Można się wręcz ubawić sły- 
sząć sapanie i oddech Charlie Hade- 
na zmagającego się nad kontrabasem. 
HD 580 odbieram jako precyzyjny te- 
leskop wnikający do studia, w którym 
nagrywano płytę. Wszystkie składniki 
pasma, środek, góra brzmią analitycz- 
nie i otwarcie. Wiele zestawów głośni- 
kowych bądź słuchawek wydobywają- 
cych dużo szczegółów brzmi czasami 
agresywnie lub bez łagodności. W HD 
580 ogromna ilość szczegółów idzie w 
parze z muzykalnością i przyjemnością 
przekazu. 

Na HD 580 przesłuchałem sporą 
część mej kolekcji płyt. Niektórych na- 
grań słuchałem kilka razy, za każdym 
razem będąc urzeczony cudowną bar- 
wą lub też inaczej mówiąc strukturą 
harmoniczną instrumentów. Żadne ze- 
stawy głośnikowe w zbliżonej klasie 
cenowej, nawet dwa razy droższe nie 
przekazuja tak barwy. Dźwięki są 
słodkie i świetnie nasycone. Klasyka z 
płyty Teldec (Obrazki z wystawy) za- 
brzmiała bogato i soczyście. 

Prawdę powiedziawszy nie ma zbyt 
wiele do krytykowania w HD 580. Lek- 
ki niedosyt wzbudza trochę jednolite 
brzmienie góry, które nie zmienia się 
zbyt mocno po zmianie płyty. Gitara 
basowa Marcusa Milera na zestawach 
PS 5.1 ma lepsze krawędzie, tzn stru- 
ny brzmią bardziej metalicznie i arty- 
kulacja jest ostrzejsza. HD 580 trochę 
łagodzą i rozmywają brzmienie kontra- 
basu lub też gitary basowej. Jest to 
jednak mankament prawie niedostrze- 
galny w ogólnym zbiorze zalet tych 
słuchawek. 

Przy słucnawkach nie mamy stereo- 
fonii takiej jak przy odsłuchu z zesta- 
wami głośnikowymi w pomieszczeniu, 
gdzie przekaz jest kraszony odbiciami 
od ścian. HD 580 tworzą obrazy ra- 


czej „wewnątrz głowy”. Jest to zapew- 


ne związane z budową tych słucha- 
wek. Poduszki obejmują małżowiny i 
przetwornik jest blisko kanału i promie- 
niuje bezpośrednio do niego. Inaczej 
jest w słuchawkach Stax, AKG K1000 
czy Jeklin Float, które to odstają od 
ucha i dżwięk jest bardziej swobodny 
i przestrzenny. Niestety żaden recen- 
zent nie mówi o niewygodzie noszenia 
takich słuchawek. Nagły ruch głową i 
słuchawki spadają, trzeba w trakcie 
słuchania grzecznie siedzieć na fotelu. 
Inaczej jest z HD 580. Komfort nosze- 
nia i trzymania się na głowie jast zna- 
komity. Słuchawki dobrze się dopaso- 
wują i nię męczą. Po podłączeniu do- 
datkowego kabla (w sumie 6 m prze- 
wodu miałem do dyspozycji u siebie) 
HD 580 można używać chodząc po 
mieszkaniu, wykonując drobne prace, 
leżąc, siedząc przy PC. Niestety nie 
mogę tego powiedzieć o innych słu- 
chawkach high-end, które to odsłuch 
płyty zamieniają w poważny rytuał na 
sofie. 

HD 580 dostarczyły mi wielu przy- 
jemnych wrażeń. Jakość dźwięku jest 
znakomita. Jeżeli lubią Państwo tak jak 
ja o godzinie 1 w nocy posłuchać ulu- 
binych nagrań, a przy tym nie budzić 
sąsiadów (tudzież dziecka lub współlo- 
katora), a przy tym pożądany jest 
bezkompromisowy dźwięk HD 580 sta- 
nowią ciekawy wybór. Szkoda, że już 
wkrótce to referencyjne w moim od- 
czuciu urządzenie będę musiał zwrócić 
dystrybutorowi. 

HD 580 są na tyle przezroczyste, 
że warto po ich nabyciu zainwestować 
w poważny wzmacniacz słuchawkowy. 
Wyjścia słuchawkowe w odtwarzaczach 
CD są z reguły oparte o tanie 
wzmacniacze operacyjne. Droższe od- 
twarzacze i wzmacniacze ich wcale 
nie mają. W trakcie testu stwierdziłem, 
że wyjście słuchawkowe w pewnym 
popularnym wzmacniaczu hi-fi szumi, a 
burza transjentów jest nieklarowna. 
Swego czasu słuchałem wzmacniacza 
lampowego z ekspanderem stereofonii 
TL Audio. Niestety jest on dedykowa- 
ny na rynek profesjonalny Nam pozo- 
staje do wyboru tani wzmacniacz 
QED, adaptor umożliwiający podłącze- 
nie słuchawek do wyjścia głośnikowe- 
go wzmacniacza albo samodzielne zło- 
żenie wzmacniacza. Szczególnie warto 
zaintersować się wzmacniaczem lampo- 
wym (ceny zaczynają się od kilkustet 
złotych). (MS) 


2. Podzielam w pełni uwagi MS do- 
tyczące wzmacniaczy słuchawkowych. 
Ponieważ ze względów mieszkaniowych 
najczęściej słucham muzyki przez słu- 
chawki, zaś niektóre współczesne od- 
twarzacze płyt CD i wzmacniacze w 
ogóle nie posiadają wyjść słuchawko- 
wych, jako rozwiązanie długofalowe za- 
stosowałem zaskakująco dobry wzmac- 
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Sennheiser HD 580 

Cena: 449 DM 

Masa: 260 g 

Pasmo przenoszenia: 10-30k Hz 
Impedancja: 300 omów 

Typ: dynamiczne, otwarte 
Dystrybutor: Konsbud Audio 

tel: (022)298227 


niacz słuchawkowy w... magnetofonie, 
które to urządzenie przetrwa zapewne 
w moim zestawie znacznie dłużej niż 
wzmacniacz i odtwarzacz CD. W cza- 
sie testów obydwu par słuchawek 
źródło stanowił odtwarzacz Pioneer PD- 
8700, podłączony do wejścia „CD di- 
rect" magnetofonu Sony TC-K790ES, 
którego wyjście słuchawkowe o regulo- 
wanym poziomie było używane do od- 
słuchu. 

HD 580 przesłuchiwałem jako dru- 
gie, po HD 265, wobec czego przez 
chwilę (ale tylko przez chwilę) brako- 
wało mi wypełnienia niskich częstotli- 
wości, tak naprawdę był to jednak po 
prostu powrót do „normalności”. Ogól- 
ny charakter brzmienia HD 580 można 
ocenić jako w pełni zrównoważony, z 
lekką tendencją do wygładzenia skraj- 
nych zakresów częstotliwości. W dużej 
mierze dźwięk wytwarzany przez te 
słuchawki przypomina mi tańsze HD 
540 II, jednak HD 580 niemal w każ- 
dym aspekcie oferują nieco wyższy 
poziom. Nasycenie i rozciągnięcie ni- 
skich częstotliwości można uznać za 
w pełni zadowalające (choć próby od- 
słuchu przez wyjście słuchawkowe Pio- 
neer'a PD-8700 dało w tym względzie 
gorszy efekt), jedynie zwolennicy 
wszechobecnego, dominującego basu, 
mogą w tej dziedzinie wyżej ocenić 
HD 265. Bas w wykonaniu HD 580 
jest bardzo dobrze kontrolowany i 
urozmaicony, co słychać zwłaszcza na 
lepiej zrealizowanych płytach, zawiera- 
jących nisko rozciągnięty bas (U2 - 
„Achtung Baby”, Suzanne Vega - 
„99.9F"”, Salnt Etienne - „Tiger Bay”, 
Portishead - „Dummy”). Niestety - sła- 
biej nagrane płyty brzmią często zbyt 
lekko, uwaga słuchacza skupia się 
wtedy na średnich i wyższych często- 
tliwościach, lecz tu też HD 580 obna- 
żają wszelkie niedoskonałości realizacji 
nagrań. Sennheisery zachowują się za- 
tem jak neutralne brzmieniowo drogie 


_ zestawy głośnikowe, co może skłonić 


ich nabywcę do szybkiego pozbycia 
się przynajmniej części posiadanej ko- 
lekcji płyt CD. Nie dotyczy to tylko 
nagrań starszych. lecz również wielu 
płyt wydanych w ciągu ostatnich pię- 
ciu lat (z mojej kolekcji m.in.: Pixies - 
„Trompe Le Monde”, Soundgarden - 
„Superunknown”, Breeders - „The Last 
Splash”, Dave Stewart - „Dave Stewart 
8 the Spiritual Cowboys”). 


Jakość środka pasma oceniam jako 
wybitną, chyba żadne kolumny w ce- 
nie poniżej 5.000 zł za parę nie są w 
stanie osiągnąć w tej dziedzinie rów- 
nie wysokiego poziomu. Zarówno bar- 
wa męskich i żeńskich wokali, jak też 
wszelkich instrumentów solowych, jest 
przekazywana wyjątkowo wiernie, choć 
niekiedy z pewną dozą słodyczy 
(Orquesta Nova - „Orquesta Nova”, 
Tori Amos - „Under the Pink”, Belly - 
„King”, Cranberries - „No Need to Ar- 
gue”"). Słuchawki te umożliwiają odkry- 
cie nowego piękna w muzyce, gdyż 
obok wybitnej precyzji i bogactwa 
przekazu oferują dużo więcej - muzy- 
kalność i oddanie wszelkich emocjonal- 
nych składników dźwięku. Duże wraże- 
nie robi na przykład odtworzenie 
dźwięku skrzypiec (Orquesta Nova), 
gdzie pomimo oczywistych ograniczeń 
przekazu słuchawkowego poczucie ży- 
wości i realizmu było zaskakująco su- 
gestywne. Po przesłuchaniu fragmentów 
niemal 100 płyt ze zróżnicowanym re- 
pertuarem muzycznym i poziomem re- 
alizacji nagrań - nie udało mi się 
„przyłapać” HD 580 na jakichkolwiek 
słyszalnych odstępstwach od neutralno- 
ści w środkowym zakresie pasma. 
Dźwięki z przełomu średnich i wyso- 
kich tonów były prezentowane wyrazi- 
ście, lecz nie nazbyt dobitnie, dzięki 
czemu nawet kiepsko lub agresywnie 
brzmiące płyty nie męczyły swą natar- 
czywością, choć ich brzmienie nie za- 
wsze mogło się podobać. W każdym 
razie, w tym zakresie częstotliwości 
HD 580 są bardzo przejrzyste, nicze- 
go nie łagodzą ani nie uwypuklają. 
Również sposób prezentacji wysokich 
tonów przypadł mi zdecydowanie do 
gustu, choć w tym przypadku Sennhe- 
iserry pokazują swój charakter, który 
nie każdemu może odpowiadać. HD 
580 odtwarzają górny skraj pasma ła- 
godnie i bardzo melodyjnie, lecz nie 
można mówić o jakimkolwiek stłumieniu 
tego zakresu, wręcz przeciwnie - bo- 
gactwo przekazywanych informacji 
może naprawdę zaimponować. Jedynie 
muzyka rockowa jest niekiedy odtwa- 
rzana zbyt „ładnie”', bez potrzebnej 
czasami chropowatości i ostrości. Ana- 
lityczność i precyzja lokalizacji są na 
bardzo wysokim poziomie, żadnych 
zastrzeżeń nie budzi też jakość efek- 
tów stereofonicznych. Zwolennicy kla- 
sycznych słuchawek DT-990 firmy Be- 
yerdynamic o wyraźnie rozjaśnionym 
dźwięku uznają zapewne HD 580 za 
zbyt „grzeczne i uładzone”, zaś część 
mniej wyrobionych słuchaczy może zaś 
początkowo uznać HD 265 za model 
bardziej godny uwagi, o bardziej efek- 
townym brzmieniu. Jednak już kilka 
dobrze zrealizowanych nagrań pozwoli 
łatwo docenić te słuchawki nie tylko 
bardziej wymagającym audiofilom. 

Sennheiser HD 580 Precision to 
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bardzo udane słuchawki o wybitnych 
walorach dźwiękowych. Jakość wykona- 
nia i komfort użytkowania zasługują na 
nie mniejsze uznanie. Dalszy istotny 
postęp w jakości dźwięku można osią- 
gnąć dopiero z pomocą kilkakrotnie 


droższych słuchawek  elektrostatycz- 
nych. Moim zdaniem - „Best Buy”. 
(KK) 


Sennheiser 
HD 265 linear 


Sennheiser zasłynął przede wszyst- 
kim z bardzo udanych słuchawek typu 
otwartego; reklamy i katalogi producen- 
ta podkreślają zresztą na każdym kro- 
ku zalety takiej konstrukcji. Mimo to, 
od wielu lat, firma konsekwentnie 
utrzymuje w produkcji przynajmniej je- 
den, stosunkowo drogi model słucha- 
wek typu zamkniętego. Przypuszczalnie 
wynika to z zapotrzebowania rynku, 
gdyż trudno sobie wyobrazić, by pro- 
ducent wytwarzał produkt przeciwny 
swej filozofii tylko po to, by pokazać 
innym że też potrafi. Najnowsza 
odmiana zamkniętych słuchawek Sen- 
nheiser'a nosi oznaczenie „HD 265 Li- 
near" i różni się od swych poprzedni- 
ków głównie bardzo nowoczesną, 
awangardową linią wzorniczą. Słuchaw- 
ki są starannie opracowane pod 
względem ergonomicznym i mimo dość 
znaczącego ciężaru (255g) są dość 
wygodne i dobrze układają się na gło- 
wie. Jednak skóropodobny materiał 
okalający uszy przylega do nich nieco 
zbyt ściśle (wymóg dobrej izolacji od 
otoczenia przy tego typu konstrukcji) i 
po kilkunastu minutach słuchania zde- 
cydowanie trzeba „przewietrzyć uszy”, 
przynajmniej wtedy, gdy temperatura 
otoczenia wskazuje na środek lata. 

HD 265 w zestawieniu z HD 580 
potwierdzają tezę o bogactwie oferty 
Sennheisera. Są to słuchawki typu za- 
mkniętego, a więc zapewniają lepszą 
izolację od dźwięków z zewnątrz, 
przez to mogą być bardziej przydatne 
do użytku profesjonalnego. Są to słu- 
chawki wysokoimpedancyjne (150 
ohm). Mają 3-metrowy przewód połą- 
czeniowy z miedzi beztlenowej. Do 
podłączenia można wykorzystać mały 
lub duży wtyk „jack”. 


TESTY ODSŁUCHOWE 

1. Słuchawki te od razu znalazły 
się w niekorzystnej sytuacji. Powód - 
recenzowane jednocześnie HD 580. 
Odwiedzający mnie kolega skorzystał z 
okazji i zapoznał się z brzmieniem 
obu modeli Sennheiser'a. Był niezmier- 
nie zdziwiony różnicą dźwięku, przy 
tak niedużym przeskoku cenowym. 
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Sennheiser HD 265 

Cena: 315 DM 

Masa: 260 g 

Pasmo przenoszenia: 12-38k Hz 
Impedancja: 150 omów 

Typ: dynamiczne, zamknięte 
Dystrybutor: Konsbud Audio 

tel: (022)298227 


Przekładając problem w świat zesta- 
wów głośnikowych, różnica w dźwięku 
pomiędzy zestawami za 3000 i 5000 
zł może być mniejsza niż ta słyszalna 
w obu modelach słuchawek Sennhei- 
ser'a. 

Mówiąc najprościej, HD 265 brzmią 
tradycyjnie. W brzmieniu brak wyrafino- 
wania właściwego modelowi 580. HD 
265 mają też pewne mocno zarysowa- 
ne cechy: przygaszony i niezbyt od- 
kryty dźwięk. 

Środek brzmi przeciętnie. Fortepian 
w „Georgia on my mind” (Carol Kidd 
- Linn Lollection 1994) miał stępiony 
atak, dźwięk był przyciemniony, zdecy- 
dowanie brakowało nasycenia górnymi 
harmonicznymi. Problem ten dotyczy 
właściwie wszystkich instrumentów: sa- 
ksofonu, skrzypiec. Wokale zostały 
przekazane czysto bez podbarwień, 
ale nie były tak obecne i otwarte jak 
w słuchawkach HD 580. Claire Martin 
(także płyta Linn) śpiewała z niewiel- 
kim ładunkiem emocjonalnym w głosie, 
towarzyszące chórki brzmiały szaro i 
nie porywająco. 

Wysokie tony są najsłabszym punk- 
tem słuchawek HD 265. Góra nie bły- 
szczała, talerze były jak wspomniałem 
przygaszone. Analityczność barwy, czy 
też przekaz szczegółów były ubogie. 


RECENZJE 


Tylko niektóre nagrania zabrzmiały z 
poprawną równowagą tzn. z taką sama 
ilością góry i basu. Na płycie Linn 
miotełki były wręcz zapiaszczone. 

Bas jest dominujący w przekazie. 
Występuje w sporej ilości. Wyższy bas 
był wyraźnie faworyzowany. Chciałbym 
jeszcze zwrócić uwagę, że bas i śro- 
dek na mój gust brzmią zbyt twardo. 
Podczas gdy, w HD 580 bas był 
miękki (trochę lampowy), to tu jest on 
zbyt jednolity i szorstki. Różnicowanie 
barw jest przeciętne. Struny gitary ba- 
sowej Marcus'a Miller'a (płyta „Sun 
don't lie") wybrzmiewały zbyt długo i 
nie miały swego charakterystycznego 
metalicznego zabarwienia. Przełom wy- 
ższego basu i niskiego środka są naj- 
mniej przejrzyście brzmiącym zakresem 
w tych słuchawkach. Lekko zagłusza 
on wyższe rejestry. 

Można rzec, do HD 265 potrzebne 
jest jasno brzmiące źródło. Wtyczkę 
przełożyłem z CD Marantz'a do Arcam 
Delta 290 i zacząłem kręcić gałkami 
„bass, treble”. Podbicie góry jeszcze 
bardziej uwypukliło piaskowe brzmienie, 
dźwięki talerzy „ts, ts...” przeszły w 
„tsz, tsz...'. Regulatory barwy okazały 
się całkowicie bezużyteczne w korygo- 
waniu anomalii brzmienia. Osobiście 
uważam, że HD 265 najlepszą równo- 
wagę miały z odtwarzaczem Marantz 
52SEmk2. 

Stereofonia jest mocną stroną tych 
słuchawek. Dźwięk jest dość prze- 
strzenny i niezbyt mocno uwięziony 
„na środku głowy”. 


Komfort noszenia nie budzi zastrze- 
żeń. Jednak o wiele przyjemniej jest 
dotykać małżowinami miękkich i aksa- 
mitnych poduszek w HD 580 niż z 
tworzywa sztucznego w modelu 265. 


RECENZJE 


Słuchawki po chwili eksperymentowania 
układają się na głowie i dobrze obej- 
mują uszy. O swej obecności na gło- 
wie dają znać szybciej niż HD 580. 

HD 265 bardzo mnie zadziwiły. Nie 
są to w końcu słuchawki tanie i 
znacznie tańsze od HD 580. Dźwięk 
wyraźnie odbiega od klasy prezento- 
wanej od HD 580. HD 265 nie brzmią 
zbyt neutralnie i przejrzyście, pozostał 
tu też tylko malutki ślad po super-ana- 
lityczności i znakomitej barwie wystę- 
pujących w HD 580. Ostatecznie słu- 
chawki polecane, koniecznie należy je 
jednak skonfrontować z własnymi wy- 
mogami co do brzmienia i konkuren- 
cją. (MS) 


2. Odmienny typ konstrukcji pozwa- 
la oczekiwać dźwięku o odmiennym 
charakterze i faktycznie słuchacz 
przyzwyczajony do typowej dla Sen- 
nheiser'ów przejrzystości i pewnej po- 
wściągliwości brzmienia - może się 
mocno zdziwić. Osobiście odebrałem 
HD 265 tak, jak gdyby niemiecki pro- 
ducent chciał stworzyć coś dla zwo- 
lenników Koss'a - solidny, dominujący 
bas, poprawny lecz nie wybitny srodek 
i zbyt łagodna góra, w dodatku prze- 
ciętnej (w relacji do ceny) jakości. Je- 
śli takie było rzeczywiście zamierzenie 
konstruktorów, to powiodło się w peł- 
ni. HD 265 w dużej mierze przypomi- 
nają mi testowane wcześniej w MHF 
Koss'y PRO/4XTC, lecz są od nich 
wyraźnie lepsze. Przede wszystkim są 
dużo lżejsze i wygodniejsze, bas jest 
bardziej urozmaicony, lecz jeszcze po- 
tężniejszy, a neutralność środka pasma 
nie wzbudza większych zastrzeżeń. W 
kategoriach bezwzględnych są to jed- 
nak słuchawki bardzo specyficzne. 

Od pierwszej chwili obcowania z 
dźwiękiem HD 265 uwagę zwraca 
głównie bas. Jest obecny stale i jest 
go naprawdę dużo. Wiele gorzej lub 
skromniej zrealizowanych płyt nabierze 
dzięki temu dodatkowego rozmachu, 
ale nagrania zawierające nisko rozcią- 
gnięty lub silnie wyeksponowany bas 
brzmią już niestety za ciężko. Co gor- 
sza, przy odtwarzaniu kliku różnorod- 
nych gatunkowo płyt następowała cał- 
kowita utrata kontroli nad niskimi czę- 
stotliwościami, co objawiało się jedno- 
stajnym dudnieniem i dokładnym stłu- 
mieniem dźwięków z pozostałych za- 
kresów pasma (Saint Etienne - „Tiger 
Bay", Cranberries - „No Need to Ar- 
gue”, Portishead - „Dummy”, Suzanne 
Vega - „99.9F"”). Jedynym ratunkiem 
może wtedy być pokrętło niskich to- 
nów we wzmacniaczu, ale co mają 
zrobić posiadacze bardziej audiofilskich 
urządzeń bez regulacji barwy? W każ- 
dym razie HD 265 powinny w pełni 
usatysfakcjonować miłośników zestawów 
głośnikowych firmy Cerwin-Vega, 
szczególnie że Sennheisery dysponują 


36 SIERPIEŃ 1995 


poza tym dość dużą efektywnością i 
mogą grać bardzo głośno bez słyszal- 
nych zniekształceń. Trzeba obiektywnie 
przyznać, że np. testy perkusji z pły- 
ty „The Best Of Chesky Jazz Vol.2" 
robią rzeczywiście imponujące wraże- 
nie, mimo braku prawidłowej lokalizacji 
i odbitych dźwięków, co jest jednak 
mankamentem niemal wszystkich słu- 
chawek. 

Środek pasma jest prezentowany co 
najmniej poprawnie, co słychać nieste- 
ty tylko na płytach, na których bas 
nie zdominował do końca całości prze- 
kazu muzycznego (The The - „Mind 
Bomb”, Orquesta Nova - „Orquesta 
Nova”, Tori Amos - „Under the Pink”). 
Zarówno żeńskie i męskie wokale, jak 
też instrumenty smyczkowe i dęte pre- 
zentowane są na ogół bez znaczących 
podbarwień, z lekką tendencją do 
ocieplenia. Jednak porównanie z droż- 
szym modelem HD 580, a także moi- 
mi prywatnymi HD 540 II, obnażyło 
wyraźne niedociągnięcia zamkniętych 
Sennheiserrów w tej dziedzinie. Pod 
względem neutralności średnich tonów 
HD 265 reprezentują zatem przyzwoity 
poziom, lecz z pewnością możliwy do 
osiągnięcia za cenę o 30-40% niższą 
Wysokie tony, jak już wspomniano wy- 
żej, są prezentowane bardzo łagodnie, 
lecz na ogół wystarczająco wyraziście 
i precyzyjnie (znowu za wyjątkiem na- 
grań z ciężkim basem), dzięki czemu 
HD 265 mogłyby się zaliczać do urzą- 
dzeń o wybitnie relaksującym, gdyby 
nie ten bas! Niewątpliwie przyjemnie 
słucha się za pomocą tych słuchawek 
jasno zrealizowanych płyt, które nie 
tracą nic ze swej ostrości, lecz nigdy 
nie zabrzmią nadmiernie agresywnie 
(Tori Amos - „Under the Pink”, Lush - 
„Split”, Elastica „Elastica”). Jakość 
wysokich tonów może budzić pewne 
zastrzeżenia, niekiedy nabierają nieco 
świszczącego lub piaszczystego cha- 
rakteru, zjawisko to jednak nie przycią- 
ga uwagi zbyt mocno i daje się wy- 
raźnie odczuć dopiero przy bezpośre- 
dnim porównaniu z HD 580 I HD 540 
II. 

Analityczność jest na dobrym pozio- 
mie, niedostępnym na pewno dla słu- 
chawek o dwukrotnie niższej cenie, 
lecz nieco tańsze HD 540 II reprezen- 
tują w tej dziedzinie wyższą klasę, nie 
mówiąc już o droższych HD 580. Na 
pochwałę zasługuje natomiast jakość 
efektów stereofonicznych i precyzja lo- 
kalizacjj pozornych źródeł dźwięku. 
Zdecydowani przeciwnicy słuchawek 
mogliby się oburzyć, że śmiem w 
ogóle oceniać takie cechy w sprzęcie 
z natury rzeczy niezdolnym do odda- 
nia prawidłwowej stereofonii i lokaliza- 
cji, lecz ta grupa słuchaczy zapewne 
i tak nie czyta recenzji słuchawek. W 
każdym razie, pomijając oczywiste 
ograniczenia czy zafałszowania słucha- 


wek jako takich, cechy przestrzenne 
brzmienia HD 265 zasługują na wyso- 
kie noty, nawet w zestawieniu z ich 
dość wysoką ceną. 

Sennheiser HD 265 Linear to cieka- 
we, choć nieco dziwne słuchawki. Za 
zbliżoną lub nawet niższą cenę można 
kupić słuchawki o bardziej neutralnym, 
przejrzystym brzmieniu i to wcale nie 
szukając wśród innych producentów. 
Jeśli ktoś oczekuje od słuchawek po- 
tiężnego basu godnego dużych podło- 
gowych kolumn, przy zachowaniu przy- 
zwoitego poziomu we wszystkich pozo- 
stałych aspektach brzmienia - HD 265 
mogą stanowić niezastąpiony wybór. 
Ich dodatkowa zaleta (sprawdzona 
praktycznie) to możliwość w miarę 
komfortowego słuchania muzyki w ha- 
łaśliwych pomieszczeniach (np. w mie- 
szkaniach przy ruchliwej ulicy lub to- 
rach kolejowych), czego większość 
współczesnych słuchawek nie jest jed- 
nak w stanie zapewnić. Mimo wszyst- 
ko, zdecydowanie wolę pozostać przy 
swoich HD 540 II. (KK) 
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ZAMIESZCZANIE OGŁOSZEŃ 


Do zamieszczania ogłoszeń drobnych uprawnieni 
są prenumeratorzy. Aby zamieścić ogłoszenie w 
Magazynie Hi-Fi należy wypełnić oraz przesłać na 
adres redakcji kupon zamieszczony obok. Nazwi- 
sko i imię służą jedynie do porównania ze spisem 
prenumeratorów. 


W kratki prosimy wpisać wszystkie dane, które mają 
być zamieszczone w ogłoszeniu, w tym także adres, 
telefon i dane osobiste - jeśli mają zostać wydruko- 
wane w ogłoszeniu. 


ZASADY PRENUMERATY 


Aby zaprenumerować Magazyn Hi-Fi należy 
wpłacić na nasze konto bankowe 19 zł (190.000 zł). 
Cena ta obowiązuje do dnia 21 października 1995. 
Od 22 października 1995 do 26 grudnia 1995 
prenumerata będzie kosztować 20 zł (200.000 zł). 
Cena zawiera również koszty przesyłki. 


PRENUMERATA OBEJMUJE SZEŚĆ KOLEJ- 
NYCH NUMERÓW MHF, NIEZALEŻNIE OD 
ZMIAN CENY DETALICZNEJ. 


PRENUMERATORZY UPRAWNIENI SĄ DO 
ZAMIESZCZANIA DROBNYCH OGŁOSZEŃ O 
KUPNIE, SPRZEDAŻY LUB ZAMIANIE SPRZĘ- 
TU ORAZ BIORĄ UDZIAŁ W LOSOWANIU 
PŁYT KOMPAKTOWYCH. 


Wraz z ostatnim numerem dostarczone zostanie za- 
wiadomienie o zakończniu prenumeraty, tak by zain- 
teresowani mogli ją w odpowiednim terminie 
przedłużyć. 


W dowolnym momencie można przerwać prenu- 
meratę. W tym celu należy listownie poinformować 
redakcję. Wydawca zwróci niewykorzystaną część 
kwoty pomniejszoną o koszty przekazu. 


ZASADY ZAKUPU NUMERÓW ARCHI- 
WALNYCH 


Osoby, które chcą nabyć numery archiwalne, pro- 
simy o przesłanie na nasze konto kwoty równej 
łącznej wartości zamawianych numerów. Na odwro- 
cie przekazu wyszczególnione są numery, które po- 
siadamy w redakcji, a przy każdym z nich podana 
jest też jego cena. 


Nie wymienione na przekazie numery Magazynu 
Hi-Fi (1/91, 1/92, 2/92, 5-6/92, 7-8/92, 1/93, 2/93, 
3/93, 4/93, 1/94, 2/94, 3/94) nie są dostępne, gdyż 
ich nakład został wyczerpany. Prosimy nie 
przesyłać pieniędzy za te numery. 


Numery archiwalne można zamawiać wraz z 
zamówieniem prenumeraty lub niezależnie od niej. 


MAGAZYN HI-FI 


| 

| 

| I 
| Imię i nazwisko prenumeratora | 
| Kupię Sprzedam Zamienię i 
| Płyty Inne | 
| I 
| Kompletną treść ogłoszenia + adres lub telefon | 
| | 


prosimy wpisać na odwrocie niniejszego kuponu 
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FP KUPON OGŁOSZENIOWY SP Bas usp JAK KUPIĆ MAGAZYN HI-FI? 
kompletna treść ogłoszenia (łącznie z adresem lub telefonem) Od dłuższego czasu systematycznie otrzymujemy Z 
różnych miejsc informacje o trudnościach 
związanych z nabyciem Magazynu Hi-Fi. Ten 
problem jest typowy dla specjalistycznej prasy, 
trudno dla tego typu wydawnictwa zorganizować 
odpowiednio sprawny kolportaż. A więc jak kupować 
Magazyn Hi-Fi? 


1. PRENUMERATA 

Najprościej, najpewniej i najtaniej można zakupić 
nasze czasopismo w prenumeracie. 

Prenumeratorzy mogą dodatkowo zamieszczać 
bezpłatnie drobne ogłoszenia o kupnie, sprzedaży 
lub zamianie sprzętu. Biorą też udział w losowaniu 
płyt kompaktowych. 
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2. SKLEPY 

W znacznej części nasz kolportaż opiera się na sieci 
sklepów związanych ze sprzętem audio, są to przede 
wszystkim sklepy płytowe i sklepy ze sprzętem hi- 
fi. Sklepy te znajdują się niestety wyłącznie w 
większych miastach, ale każdy z nich sprzedaje 
większą ilość egzemplarzy, numery są sprzedawane 
przez dłuższy czas, a sieć punktów zaopatrywanych 
przez wydawnictwo jest całkiem stabilna. 
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3. KIOSKI 

Nie zrezygnowaliśmy ze sprzedaży w kioskach. 
Jednak do Ruchu kierowana jest niewielka ilość 
egzemplarzy i nie gwarantuje ona zadowalającej 
dostępności Magazynu Hi-Fi. Jeśli chcą Państwo 
kupować MHF w kiosku, polecamy założenie teczki. 
W przeciwnym razie będziecie Państwo skazani na 
niełatwe poszukiwania pisma w jednym z tych 
kiosków, które je otrzymują. 
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Płyty kompaktowe wylosowali: 
Kaliś Robert, Olkusz 
Mazurek Mariusz, Starachowice 
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l. WYDAWCA NIE PONOSI ODPOWIEDZIAL.- 
NOŚCI ZA POMYŁKI WYNIKŁE Z BŁĘDNEGO 
WYPEŁNIENIA PRZEKAZU LUB NIEWŁAŚCI- 
WEGO OBLICZENIA KWOTY WPŁATY. 
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2. RÓWNIEŻ W PRZYPADKU PRZEKROCZE- 
NIA TERMINU OBOWIĄZYWANIA ZASAD 
ZAKUPU PRENUMERATY I NUMERÓW AR- 
CHIWALNYCH WYDAWCA NIE PONOSI OD- 
POWIEDZIALNOŚCI ZA WYNIKŁE Z TEGO 
KONSEKWENCJE. 
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3. Osoby, które będą chciały zakupić numery 
archiwalne po 26.12.1995 prosimy o skontaktowanie 
się z redakcją w celu sprawdzenia osiągalności 
numerów archiwalnych. 


4. Od 22.10.95 do 26.12.95 prenumerata będzie 
kosztować 20 zł (200.000 starych zł). 
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HIGH END "95 


FRANKFURT NAD MENEM 


Dwa razy zdarzyło mi się opisywać 
dla Państwa Penta Hi-Fi Show w Lon- 
dynie. Tym razem mam przyjemność 
opowiedzieć o swoich wrażeniach z 
High-End '95 we Frankfurcie nad Me- 
nem. 

Zanim zacznę opis wystawianego 
sprzętu, kilka słów o organizacji impre- 
zy. Za jej przygotowanie odpowiedzial- 
ne było High-End Society, skupiające 
kilku dystrybutorów i producentów, mię- 
dzy innymi Clearaudio, Audio Exklusiv, 
Klimo, Burmester. Odbywała się ona 
od 10 do 13 sierpnia i jak zwykle dwa 
pierwsze dni przeznaczono dla prasy i 
dealerów. Była to już 14 z rzędu im- 
preza w hotelu Kempinski w Graven- 
bruch, pod Frankfurtem. Zajmowała trzy 
piętra. Rozmieszczenie ponad 100 wy- 
stawców nie było czymś szczególnym, 
może z wyjątkiem stoisk z płytami i 
akcesoriami, które zgrupowano na par- 
terze, w sali balowej. Ponieważ był to 
pokaz sprzętu high-end, a w Niem- 
czech high-end kojarzony jest głównie 
z płytą analogową, prezentacje z uży- 
ciem gramofonów były bardzo liczne 


Gramofony 

Thorens i Transrotor najbardziej 
znani producenci gramofonów, tym ra- 
zem nie mieli pomieszczeń odsłucho- 
wych. Można było za to obejrzeć mo- 
dele sprzed wielu lat oraz nowości 
Thorens przygotował pierwszy odtwa- 
rzacz CD TCD 2000 i przetwornik 
cyfrowo-analogowy TDA 2000. Stanowią 
one kontynuację serii Consequence, w 
skład której wchodzą jeszcze wzmac- 
niacze TTP 2000 i TTA 2000, prezen- 
towane już wcześniej oraz tuner TRT 
2000. Zarówno CD player jak i konwer- 
ter umieszczono w stalowych obudo- 
wach z podparciem w trzech punk- 
tach. Wykorzystano tu doświadczenia 
zdobyte przy projektowaniu urządzeń 
analogowych. TCD 2000 może praco- 
wać jako urządzenie samodzielne (ko- 
rzysta wtedy z 1-bitowego przetwornika 
BitStream Philipsa), bądź jako transport. 
TDA 2000 posiada trzy wejścia (w tym 
jedno optyczne), po jednym przetworni- 
ku BitStream na kanał i układy wyjścia 
pracujące w klasie A. Mnie z całej 
serii Consequence najbardziej podobał 
się wzmacniacz mocy TTA 2000, włą- 
czany za pomocą kluczyka. 

Oprócz własnych produktów Thorens 
prezentował kolumny Cabasse, których 
jest dystrybutorem. Niestety w pomie- 
szczeniu, w jakim je odsłuchiwałem, 
brzmiały fatalnie. Nie wiem czy Christof 
Cabasse, obecny w pokoju, był zado- 
wolony z dźwięku. Ja pamiętałem je z 
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prezentacji w Londynie i tam grały 
zdecydowanie lepiej. Pokazano tylko 
dwa modele, których nie znałem: Brick 
MC - system trójdrożny, z koncentrycz- 
nym głośnikiem SCS, pokrywającym 
średnie i wysokie częstotliwości, oraz 
dwoma 17 centymetrowymi głośnikami 
basowymi, w układzie D'Appolito, oraz 
AM/AS mono (stereofoniczny wzmac- 
niacz mocy). 

Jochen Rake, dysponując zbyt ma- 
łymi pomieszczeniami, zrezygnował z 
prezentacji dźwiękowej i urządził swe- 
go rodzaju galerię gramofonów Tansro- 
tor. Przygotowano prawie wszystkie 
stare | nowe produkty, nawet słynny 
AC, znajdujący się w Museum of Mo- 
dern Art w Nowym Jorku. Zabrakło tyl- 
ko Quintessence, Vision I Falcon, które 
zajmowałyby zbyt wiele miejsca. Wielka 
zresztą szkoda, gdyż są to akurat naj- 
ciekawsze z dzieł firmy. Podziwiałem 
za to Piantę (4.900 DM), Eternitę 
(17.800 DM), Soliditę (12.800 DM) i Vi- 
vace cztery ostatnie osiągnięcia 
Transrotora. Wszystkie utrzymane oczy- 
wiście w tradycyjnym stylu: akryl i alu- 
minium. Vivace to zasilacz do gramo- 
fonów z silnikiem Papst. Stworzono go 
właśnie na użytek trzech wyżej wymie- 
nionych urządzeń. Pianta jest kontynu- 
acją seril Roundabout - Iron - Iron Ple- 
xi. Chassis i talerz wykonano z akrylu, 
zastosowano łożysko odwrócone. Solidi- 
ta to z kolei konstrukcja „kanapkowa”, 
gdzie warstwy aluminium i akrylu prze- 
mieszano ze sobą. „Ciężki” wygląd 
gramofonu i waga 35 kg rzeczywiście 


uzasadniają nazwę. Zupełnie inna jest 
Eternita. Tutaj masę umieszczono w 
dolnej części, talerz zaś zdaje się być 
bardzo lekki. Oba gramofony mają ło- 
żyska odwrócone. Zastosowano silniki 
Papst. Do każdego można zamontować 
po dwa ramiona. 

Jako eksponat wystawiła swój gra- 
mofon także Audiodata. Przypominał 
on nieco produkty Transrotora - akrylo- 
wy talerz, stalowa podstawa, łożysko 
odwrócone, możliwość zamontowania 
dwóch ramion. Oprócz niego prezento- 
wano kolumny, w tym nowe subwoofe- 
ry Soutien 2 i 4 oraz elektronikę seril 
Musica Nova. 

W pomieszczeniu Clearaudio spo- 
tkaliśmy Roberta Suchy, prezentującego 
nowy, nieco tańszy niż Reference, gra- 
mofon, będący jak twierdził, wyłącznie 
jego dziełem. 

Na wystawie nie zabrakło też An- 
drew Scholeya i Craiga Milmess'a z 
Wilson Benesch. Przygotowali osta- 
teczną wersję kolumn Act One, które 
skrupulatnie osłuchiwaliśmy za pomocą 
stetoskopu. Jeśli zaś chodzi o wraże- 
nia odsłuchowe to były one mieszane. 
Dla mnie głośniki brzmiały nieco zbyt 
łagodnie, ale znając gramofon Wilson 
Benesch, sądzę, że to on był w głów- 
nej mierze odpowiedzialny za złago- 
dzenie dźwięku. Co do neutralności nie 
mieliśmy natomiast żadnych zastrzeżeń. 
Zdaniem naszym, a także Scholeya, 
kolumny były źle rozstawione, jednak 
ludzie z firmy nie mieli na to wpływu 
- 0 wszystkim decydował niemiecki 
dystrybutor. 

W tym samym pomieszczeniu co 
Wilson Benesch swoje produkty pre- 
zentował też Max Townshend, którego 
Rock Mk. Ill odtwarzał muzykę na 
zmianę z Wilson Benesch Turntabie, 
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oraz Anglicy z Impulse. Oprócz trzech 
modeli kolumn: Kora, Lali i Ta'us wy- 
stawili także gramofon - Alto. 

Inny, warty odnotowania produkt 
analogowy to prototyp nowego urzą- 
dzenia CEC. Ta japońska firma zaczy- 
nała od produkcji tanich gramofonów o 
napędzie bezpośrednim i odtwarzaczy 
CD. Ostatnio bardzo dynamicznie 
wchodzi na rynek high-end z serią 
dyskofonów TL, o napędzie paskowym. 
Prezentowany na wystawie produkt po- 
siada podparcie w trzech punktach i 
oprócz ceny (15.000 DM) nie udzielo- 
no mi o nim żadnych innych informa- 
cji. 

Z producentów niemieckich gramofo- 
ny prezentowali ponadto: StSt, Phono- 
sophie, Edison (był to jeden z nielicz- 
nych produktów z łożyskiem powietrz- 
nym) i Audio Agile (z podstawą w 
kształcie półksiężyca, co znalazło odbi- 
cie w nazwie - Blue lub White Moon, 
w zależności od koloru lakieru.). 

Obecne były też firmy amerykańskie: 
Well Tempered, Sota, Basis. Na urzą- 
dzeniach tego ostatniego producenta 
zamontowano ramię SPJ. Immedia swo- 
je RPM-2 prezentowała w pomieszcze- 
niu Audio Physic wraz z odtwarzaczem 
Forsella, który tym razem nie wystawiał 
gramofonu. Produkt VPI - TNT Mk. III 
stanowił zaś, wraz z wykładem na te- 
mat kabli MIT, część prezentacji firm 
Spectral, MIT i Wilson Audio, o których 
napiszę dalej. 

Dusan Klimo obok baterii wzmac- 
niaczy lampowych pokazał gramofon 
Vario (2000 DM) szwajcarskiej firmy 
Analogue Audio Systems. Zaprojekto- 
wany został on przez Petera Gabriela. 

Trochę na boku prezentowały się 
także Manticore Audio, Nottingham 
Analogue Studio i Kuzma. Ta ostatnia 
w towarzystwie wzmacniaczy Conrad 
Johnson i kolumn HGP - producenta, 
będącego jej niemieckim dystrybuto- 
rem. 

Na koniec tej części artykułu zosta- 
wiłem krótki opis tych urządzeń, które 
brzmiały moim zdaniem bardzo dobrze 
oraz nieco dziwnie. Zacznę od tych 
dobrych. Najlepszy dźwięk analogowy 
zaproponowali Eva Putz i Hans Obels. 
Wykonany z granitu i akrylu słynny Das 
Laufwerk - Audio Exklusiv zaskakuje 


ascetycznym wręcz wyglądem. Nie to- 
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warzyszy temu na szczęście, równie 
ubogi dźwięk. Jest raczej przeciwnie. 
Tony są soczyste, a scena muzyczna 
poprawna. | efekt ten uzyskano, o dzi- 
wo, na elektrostatach. Te aktywne ko- 
lumny, P3A stanowiły wraz ze wzmac- 
niaczami P7, P2 i P1 dalszą część 
ekspozycji. 

Hans Obels jest właścicielem małe- 
go sklepu w Viersen, specjalizującego 
się w produktach analogowych. Jego 
marzeniem była jednak konstrukcja wła- 
snego gramofonu. Wreszcie mogło się 
ono ziścić. Swoją firmę nazwał En Vo- 
gue, a pierwszy produkt Quasar. Do- 
kładnie rok temu, w sierpniowym nu- 
merze Stereo, zachwycali się nim re- 
cenzenci tego pisma, przyznając mu 
najwyższą możliwą ocenę. Jestem da- 
leki od wiary we wszelkiego rodzaju 
zestawienia i punktacje, szczególnie w 
prasie niemieckiej, jednak tym razem 
muszę zgodzić się ze stwierdzeniem 
„Nur masse hat echte klasse." Ten 
ważący ponad 65 kilogramów gramo- 
fon to kawałek naprawdę niezłej mate- 
ri. Jego konstrukcję zaprezentuję Pań- 
stwu w osobnym artykule. Oprócz tego 
znanego już produktu, który moim zda- 
niem był najlepszym gramofonem wy- 
stawy, grały także nowe wzmacniacze 
En Vogue - oparte na triodach serie 
Solitaire i Dacapo. Zarówno jedna jak 
i druga zawierała przedwzmacniacz i 
monofoniczną w przypadku Solitaire, 
bądź stereofoniczną w Dacapo Koń- 
cówkę mocy wraz z zasilaczami. Ca- 
łość wykończono w drewnie i srebrze. 
Ceny oscylowały od 5.900 marek za 
preamp Dacapo do 16.000 marek za 
Quasara i monobloki Solitaire. Ponadto 
obejrzeć można było tańszy gramofon 
Astra i tubowe kolumny Horning. Po- 
mieszczenie En Vogue było jednym z 
tych nielicznych na wystawie, gdzie 
muzykę i słuchaczy traktowano napraw- 
dę serlo. Podczas odtwarzania płyty 
zamykano drzwi na klucz, można było 
samemu wybrać to, czego chciało się 
słuchać. Wydaje się to takie oczywiste, 
a jednak inni tego nie robili. Może wła- 
śnie dlatego ten akurat pokój nie był 
tak oblegany? 

Odwrotnie było w przypadku Sym- 
phonic Line. Pomieszczenie było zatło- 
czone, rozmowy przeszkadzały w skon- 
centrowaniu uwagi. Informacje dostępne 
na temat gramofonu były dość ubogie. 
Prezentowano go jako cześć systemu 
Symphonic Line wraz ze wzmacniacza- 
mi RG 9 Mk III, RG 10 Mk III i kolum- 
nami RG 5 Mk III. Niestety było to 
moim zdaniem największe rozczarowa- 
nie wystawy. Muzyka brzmiała jak zza 
ściany. Tony były stłumione, bas i śro- 
dek nienaturalnie podbite. Bardzo 
chciałbym, by była to wina pokoju, 
niemniej jednak od produktu za 27.000 
marek wymaga się czegoś więcej. Rolf 
Gemein prezentował także nowy - tym 


razem lampowy - wzmacniacz za 6.800 
marek i 20 bitowy dyskofon za 5.800 
marek, którego niestety nie słuchałem. 

Bardzo dziwne dźwięki można było 
usłyszeć w pomieszczeniu Auditorium 
23. Firma specjalizuje się w produkcji 
kolumn głośnikowych. Ponadto zajmuje 
się dystrybucją urządzeń laboratorium 
J.C.Verdier ze Szwajcarii oraz Japoń- 
czyków: Kena Shindo, Isao Imamury, 
Masaho Uchidy. Dźwięk zestawu Ver- 
dier Platine/Shindo Meursalt/Shindo Car- 
tridge, wzmacniaczy Petrus, Western 
Electric 300B i głośników Roiene był 
tak różny od wszystkiego co kiedykol- 
wiek słyszałem, że naprawdę trudno 
jest mi o nim pisać. Pierwsze co przy- 
szło na myśl gdy zaczęła grać muzy- 
ka to Japonia. Przekaz był tak mocno 
osadzony w estetyce i tradycji sztuki 
japońskiej, że potrzebowałem dłuższej 
chwili, by uświadomić sobie, że to nie 
teatr Kabuki, a fragmenty koncertu jaz- 
zowego. nie umiem inaczej tego okre- 
ślić. Dla Europejczyka, którym, myślę 
każdy Polak ma prawo się czuć, wy- 
chowanego na zupełnie innych kano- 
nach piękna czy kompozycji, jest to 
doświadczenie szalenie pouczające. 
Ludzie mogą być tak różni i w tak 
różny sposób percepować świat. A 
jednak wszystkich nas łączy uwielbienie 
dla muzyki i urządzeń, które pozwalają 
jak najwierniej ją odtworzyć, niezależnie 
od tego jak sobie tę wierność wyobra- 
żamy. 


Urządzenia cyfrowe. 

Cyfrowych źródeł dźwięku było mniej 
niż gramofonów. | większość z nich 
niestety nie grała. Tak było w przypad- 
ku Transrotora czy Meracusa. 

Qyster to urządzenie dziwne. Jedne- 
mu z moich przyjaciół kojarzy się z 
robotem kuchennym. Ja uważam, że 
nie można mu odmówić pewnego 
wdzięku. Pomijając walory estetyczne, 
składa się on z trzech oddzielnych 
obudów: dla transportu, przetwornika i 
zasilacza. Wykorzystano profesjonalny 
mechanizm CDM 9 i 1-bitowy przetwor- 
nik BitStream Philipsa. Do stabilizacji 
płyty służy specjalny krążek. Jest to 
tzw. top loader, a do otwarcia pokry- 
wy talerza zastosowano hydrauliczne 
dźwigary. Cena to 22.000 DM. 

Meracus demonstrował odtwarzacz 
nazwany Imago. Jest on czerwony, z 
przezroczystą górną płytą i ciekawą 
kieszenią. Dostęp do dysku możliwy 
jest od góry, po uniesieniu i zwrocie o 
180 stopni okrągłego wieczka. Tutaj 
także zastosowano stabilizator do przy- 
trzymania płyty. Imago może pracować 
zarówno jako transport jak i odtwa- 
rzacz i wtedy korzysta z 18-bitowego 
przetwornika delta-sigma. W ofercie fir- 


'my znalazły się ponadto dwa konwer- 


tery cyfrowo-analogowe: Auriga i Fla- 
grare. Oba to 18 bitowce. Różnią się 
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ceną i budową - Flagrare to konstruk- 
cja dual mono. Ponadto jej układy wyj- 
ścia pracują w klasie A. Z nowych 
wzmacniaczy firma zaproponowała pre- 
amp Ingredi i power amp Ciere. 

Inne wystawiane urządzenia cyfrowe 
to między innymi tzw. „złota seria" Ca- 
lifornia Audio Labs (wykonywana tylko 
na zamówienie), nowości Audio Alche- 
my, Sonic Frontiers i Krella. Ten ostat- 
ni zaprezentował model KPS 30i/. 

Accuphase pokazało dwa odtwarza- 
cze, transport i konwerter. Wszystko to 
20 bitowce. Wykorzystują system Multi- 
ple Multi Bit, gdzie kilka przetworników 
połączonych jest ze sobą równolegle 
Sygnał wprowadzany jest na wejście 
każdego z nich oddzielnie, a błędy 
konwersji odejmowane są w trakcie 
końcowego sumowania sygnału na wyj- 
ściu. Modele, o których piszę to DP- 
65, DP-75, DP-90 i DP-91. Oczywiście 
wraz z odtwarzaczami proponowano 
wzmacniacze, między innymi potężny 
A-50, pracujący w klasie A 

Duńskie Thule Audio zaoferowało 
trzy produkty: CD player CD 100, 
transport TR 200 oraz przetwornik DAC 
200. Zarówno transport jak i odtwa- 
rzacz korzystają z philipsowskiego me- 
chanizmu CDM 12.4. CD 100 używa 
przetwornika Crystal CS 4303, DAC 
200 zaś BitStream DAC 7 Philipsa. Je- 
dynym odtwarzaczem, jakiego udało mi 
się dobrze posłuchać był Forsell Air 
Reference i brzmiał naprawdę nieźle 
Bardzo analogowo. 

Tubylcy wystawiali masę zupełnie 
dziwnego sprzętu. Oprócz firm, o 
których już wspomniałem, swój dysko- 
fon prezentował Pentagon. To koncept 
z wyglądu podobny do Meracusa: 
otwarcie od góry, pięciokątna kieszeń, 
magnetyczny stabilizator płyty. 

Linnenberg także przedstawił CD 
player oraz Power DAC, wykorzystujący 
20-bitowy przetwornik Burr Brown PCM 
1702. Oczywiście nie zabrakło wzmac- 
niaczy PreAmp i Power Amp w cenie 
4400 i 4250 marek. 

Jurgen Schubert na razie nie produ- 
kuje transportu. Wystawiał za to znany 
przedwzmacniacz/konwerter Nova Clas- 
sica 2, z chipem BitStream Philipsa, 
stworzony w kooperacji z firmą Cande- 
ias. Posiada on po trzy wejścia dla 
toru analogowego i cyfrowego. Nieco 
toporne wykończenie nadaje mu cha- 
rakter urządzeń studyjnych. Zresztą 
swoje wzmacniacze JS Schubert kie- 
rują także do studiów nagraniowych, 
jak choćby sztandarowy produkt SHE 
70.2, który w tej wersji jest droższy o 
ponad 2.500 marek od odmiany prze- 
znaczonej na rynek amatorski. Z nowo- 
ści zobaczyć można było kolumny So- 
nido No I i No II, zaprojektowane do 
współpracy z lampowymi końcówkami 
mocy. Obie to konstrukcje podłogowe, 
dwudrożne. Sonido No I posiada dwa 
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głośniki: wysokotonowy z membraną z 
kevlaru oraz niskotonowy płócienny. 
Sonido No Il ma ich trzy (w układzie 
D'Appolito), w tym ceramiczny tweeter. 
Ceny to 4.400 i 7.600 marek. 

Oferta Dletera Burmestera obejmo- 
wała także kolumny głośnikowe. Była 
zresztą dość szeroka. Składały się na 
nią aż cztery serie produktów: Concer- 
to, Basic, Twin i Top Line. Najmniejsza 
- Twin - zawierała dwa produkty: zin- 
tegrowany wzmacniacz 940 i odtwa- 
rzacz CD z analogowym tunerem 941 
W serii Basic ciekawy jest dyskofon 
937, z talerzem, stabilizatorem płyty, i 
napędem za pomocą paska. Podobne 
rozwiązania zastosowano też w CD 
916 z serii Top Line. Jest to urządze- 
nie mogące pracować jako transport, 
bądź odtwarzacz. W takim wypadku do 
jego wnętrza wprowadza się odpowie- 
dni moduł - DA 1 lub DA 2. Oba są 
16-bitowe z ośmiokrotnym nadpróbko- 
waniem. Można też zastosować zewnę- 
trzny konwerter, zawierający DA 1 lub 
DA 2, oznaczony symbolem 920. Jed- 
nak najbardziej interesujący produkt 
Top Line to numer 909, skonstruowany 
przy wydatnej pomocy niemieckiego 
Ministerstwa do Spraw Badań i Tech- 
niki. Jest to kompletny system, zawie- 
rający moduł cyfrowy i analogowy oraz 
końcówkę mocy dual mono. Cześć cy- 
frowa pracuje z tradycyjnymi już czę- 
stotliwościami próbkowania 32, 44.1 i 
48 kHz i sterowana jest kartą DSP. 
Zawiera pięć wejść: po dwa dla CD i 
DAT'a oraz jedno do podłączenia cy- 
frowego tunera. Cześć analogowa ma 
także pięć wejść, w tym jedno dla 
gramofonu, z wymienialną płytką MM 
lub MC. Wszystkie połączenia realizo- 
wać można za pomocą wtyków cinch 
bądź XLR. Wzmacniacz mocy może 
osiągać wartości do 3200 W na kanał. 
Kolumny Burmestera to system trójdroż- 
ny z wstęgowym tweeterem i bocznie 
usytuowanymi głośnikami niskotonowy- 
mi. Może on pracować z aktywną lub 
pasywną zwrotnicą. Niestety, mimo tylu 
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ciekawych rozwiązań, które proponuje 
ta, chyba najbardziej znana, niemiecka 
firma cały system brzmiał fatalnie. 
Trudno jest mi ocenić na ile była to 
wina pomieszczenia. Faktem jest nato- 
miast, ze bas był wyraźnie podbity, 
wręcz agresywny, a tony wysokie me- 
taliczne. Ogólnie dźwięk raził natarczy- 
wością i męczył. 

Restek to firma prawie tak znana 
jak Burmester. Tutaj też dało się zau- 
ważyć modę na odtwarzacze z kiesze- 
nią otwieraną od góry. Wyjątkiem był 
jedynie produkowany od kilku lat Ra- 
diant i nowy dyskofon serii Charisma. 
Wszystkie cyfrowe produkty Bernda 
Hugo to 20 bitowce z ośmiokrotnym 
nadpróbkowaniem. Tylko Charisma za- 
wiera przetwornik BitStream. Model fla- 
gowy - Rotor - wyposażono w zewnę- 
trzny zasilacz z miernikiem napięcia i 
profesjonalny mechanizm CDM 9 Phili- 
psa. Oprócz serii Charisma, składającej 
się z odtwarzacza, tunera i wzmacnia- 
cza zintegrowanego, nowością była 
także seria Matinee. Jak na firmę Re- 
stek, która przez wiele lat przyzwycza- 
jała nas do prostych, chromowanych 
skrzynek z dużymi wyświetlaczami, jest 
ona dość ekstrawagancka. Prezentowa- 
no także wzmacniacze, w tym potężny 
Extent i aktywne, dwudrożne zestawy 
Tonic. 

Również firma Einstein poddała się 
wspomnianej modzie. The CD (7.100 
DM) to również top loader, zawierają- 
cy przeróbkę chipu Crystal Semicon- 
ductors CS 4328. Poza nim prezento- 
wano zintegrowany The Amp i prototyp 
przedwzmacniacza gramofonowego 
The Prepre. Oprócz opisanych przeze 
mnie urządzeń cyfrowych pokazano 
także wiele innych, między innymi ta- 
kich producentów jak  Micromega, 
Naim, Quad, Arcam oraz mniej zna- 
nych w naszym kraju Cary, Spectral, 
Primare czy Fase. 

Mnie jednak najbardziej zaintereso- 
wał odtwarzacz Sony ze znakiem Swo- 
boda Audio Modification. A raczej nie 
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tyle odtwarzacz, ile właściciel owego 
znaku. Nie mogłem go jednakże odna- 
leźć i ustalić, czy istnieją jakieś gene- 
alogiczne powiązania między mną i in- 
żynierem Michaelem Swoboda 


Wzmacniacze. 

Było ich wyjątkowo dużo. Zacznę od 
produktów spoza Niemiec. Reprezento- 
wane one były przez urządzenia pra- 
wie z całego świata. Dość dużo było 
„amerykańskich gigantów”, ale nie za- 
brakło też przedstawicieli Australii, No- 
wej Zelandii, Japonii czy Hong Kongu. 

Ten ostatni właśnie reprezentowany 
był przez skromne wzmacniacze lam- 
powe Mini Amp. Pokazano trzy mode- 
le: Mini Preamp 2 (1.700 DM), Mini 
Amp Line z zewnętrznym zasilaczem 
(2.200 DM) i 30-watową końcówkę 
mocy Mini Amp 30 (1.425 DM). 

Z Nowej Zelandii pochodziły wzmac- 
niacze Plinius Audio, nie wyróżniające 
się niczym szczególnym, może z wyjąt- 
kiem zewnętrznego podobieństwa do 
produkcji amerykańskiej. 

Australię zwyczajowo reprezentował 
Metaxas, a Japonię między innymi 
wspomniane już przeze mnie Accupha- 
se i Shindo Laboratory oraz Luxman, 
ze swoją, lampową końcówką mocy 
MA 88. 

Amerykanie, po Niemcach, stanowili 
chyba największą grupę. Wystawiali się 
prawie wszyscy markowi high-endowcy 

Audire z Mountain Valley w Kalifor- 
nii przedstawiło nowy  200-watowy 
wzmacniacz mocy MosFet Tenendo. 

Jak wiadomo Kalifornia to wylęgarnia 
dużej części amerykańskich firm, nie 
tylko high-end. Ja, oprócz Audire od- 
notowałem ich jeszcze co najmniej 
trzy. Chyba najbardziej z nich znana to 
Spectral. Wystawiała cztery produkty: 


A.P RD » 


Tube Technology Seer + Unisys 
42 _ SIERPIEŃ 1995 


a Zza |... 


dwa preampy DMC-12 i DMC-20 oraz 
końcówki mocy DMA-90 i DMA-180. 
Nowością był wzmacniacz mocy DMA- 
150 i przetwornik cyfrowo-analogowy z 
modułem HDCD - SDR 2000. Cieka- 
wostką jest, że wykorzystamy w tym 
przetworniku układ Time Star, oparty o 
chip Crystal CS 8412 nie pozwala de- 
kodować źródeł z częstotliwością prób- 
kowania 32 kHz, a jedynie 44.1 oraz 
48 kHz. 

Inni Kalifornijczycy to Sumo. Obok 
klasycznych już modeli wzmacniaczy 
Andromeda, Polaris i Ulysses prezento- 
wano dwa pracujące w klasie A: The 
Five i The Ten, przedwzmacniacze 
Athena i Diana oraz CD player Axiom, 
przetwornik Theorem i zwrotnicę dla 
subwooferów Delilah 

O Audio Alchemy wspominałem już 
wcześniej, przy opisie produktów cyfro- 
wych. Nie wiem natomiast, czy fakt 
wytwarzania przez firmę dwóch wzmac- 
niaczy mocy OM 150 i OM S0A jest 
równie znany. Odnotowuję go więc z 
kronikarskiego obowiązku 

Ostatni Kalifornijczycy jakich zauwa- 
żyłem to Solo Electronics. Produkują 
oni pentodowce pod nazwą Golden 
Tube Audio. Na wystawie były dwa: 
SE 40 i SE 60. Oba klasy A 

Prawie równie ważne co Kalifornia, 
dla rozwoju amerykńskiej elektroniki jest 
wschodnie wybrzeże. | jego przedsta- 
wicieli nie zabrakło na High End "95. 
Najważniejsi z nich to Mclntosh Labo- 
ratory i Convergent Audio Technolo- 
gy. Obie firmy posiadały jedynie stano- 
wiska ekspozycyjne, nie można było 
posłuchać ich wzmacniaczy. Mclntosh 
przygotował cztery nowości: tuner MR 
7084, odtwarzacz kompaktowy MCD 
7009 oraz dwie końcówki mocy MC 
150 i MC 300. Można było też obej- 


rzeć prawie wszystkie produkowane 
obecnie urządzenia. 

CAT demonstrował przedwzmacniacz 
SL-1 oraz wzmacniacz mocy JL-1. To 
prawdziwy gigant. Waży prawie sto ki- 
logramów i jest w stanie dostarczyć 
100 watów mocy niezależnie od Impe- 
dancji kolumn, w zakresie 4-8 omów. 
Szkoda, że nie dane mi było doświad- 
czyć jak ta „triodowa bestia” sprawdza 
się w działaniu. Znając SL-1 z prezen- 
tacji w Londynie, przypuszczam, ze JL- 
1 mógłby być całkiem niezły 

CAT dzielił pomieszczenie z innymi 
Amerykanami, między innymi z Audible 
lilusions i Valve Amplificatlon Compa- 
ny. Pierwsza z tych firm to także Kall- 
fornijczycy. Prezentowali tylko dwa pre- 
ampy lampowe: Modulus L1 i Modulus 
M3. 

VAC to marka dość znana chyba 
nie tylko w USA. Ich oferta obejmowa- 
ła szeroką gamę wzmacniaczy lampo- 
wych, w tym nowy przedwzmacniacz 
gramofonowy CPP I Mk II. 

Dobrze spisali sie także ci najbar- 
dziej znani. Krell przygotował nowy 
preamp KRC 3 i serię produktów do 
domowego kina. Counterpoint i Con- 
rad Johnson zaś „galerie” swoich 
urządzeń. Cary Audio rozszerzyło nie- 
co swoją ofertę w stosunku do tego, 
co znałem z Londynu. Pojawiła się se- 
ria wzmacniaczy zintegrowanych, obej- 
mująca trzy modele, nowe wzmacnia- 
cze mocy i przedwzmacniacze, ale 
przede wszystkim nowy odtwarzacz 
kompaktowy CD-330. Zaprzestano wre- 
szcie dość nieszczesnej, moim zda- 
niem, przeróbki Rotela RCD-955. Obe- 
cny produkt to 20 bitowiec. 

Z Chicago przyjechały wzmacniacze 
NRG Control. Ta firma z siedemnasto- 
letnią tradycją, oprócz produkcji sprzę- 
tu audio, może poszczycić się także 
urządzeniami pomiarowymi, medyczny- 
mi i chemicznymi. A jej wyroby należą 
do ciekawszych i droższych na rynku 
amerykańskim. Pokazano modele 
A401M, A201S i A401S oraz preamp 
PA-1. 

Inni godni odnotowania Amerykanie 
to między innymi Parasound, OCM, 
Quicksilver, Boulder i Higher Fidelity. 

Zaraz po Amerykanach, z obcokra- 
jowców, najliczniejsi byli Anglicy. Poja- 
wili się prawie wszyscy mniej i bardziej 
znani: Naim, Quad, Arcam, Mission, 
Exposure, Onix, Creek i Cambridge 
Audio. 

Tube Technology przedstawiło mo- 
dele Synergy, mogące pracować jako 
wzmacniacze zintegrowane, bądź koń- 
cówki mocy. Nowy był także preamp 
Seer. 

Chord Electronics to firma, którą 
oceniam bardzo wysoko. Znałem wła- 
ściwie wszystkie wystawiane produkty: 
wzmacniacze mocy od SPM 800 po 
SPM 5000, przedwzmacniacze CPA 
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2800 i CPA 4000 oraz kolumny BBC 
LS 5/12A i LF 5/12. Te ostatnie będą- 
ce dziełem Grahama Whiteheada, za- 
trudnionego swego czasu w BBC Re- 
search Department. Na potrzeby swoje- 
go nowego systemu BBC opracowało 
też czterokanałowy wzmacniacz mocy 
AM 8/22. Wszystko to można było 
usłyszeć w pomieszczeniu Chord Elec- 
tronics. Zresztą końcówka mocy AM 8/ 
22 z wewnętrzną zwrotnicą, to pierw- 
szy przypadek, kiedy BBC udzieliło li- 
cencji na elektronikę. Z całości przed- 
stawionych produktów najbardziej jed- 
nak podobał mi się nieco futurystycz- 
ny The Integrated. Są to zestawione ze 
sobą, za pomocą uchwytów, CPA 4000 
iSPM 1200B, bądź SPM 1600B. Cena 
takiego połączenia to 30.500 DM za 
pierwszą, lub 33.200 DM za drugą 
wersję 

Mission prezentowało produkty prze- 
znaczone do kina domowego, między 
innymi Mission-AV-Gram oraz Cyrus-AV- 
Master z dekoderem Dolby Pro Logic. 
Nowa, przynajmniej dla mnie, była też 
seria kolumn 730. 

Przyjemnością było oglądanie kla- 
sycznych lampowców Silver Night 300B 
i Premier firmy Audion rodem z moje- 
go ulubionego miasta - Brighton. Nie- 
stety nie można było ich posłuchać 

Dość dużo było na wystawie urzą- 
dzeń włoskich. Oprócz znanych mi już 
Unison Research i Monrio, prezentowa- 
ły się m. In. Fase, Musical Technology, 
Galactron i AES. Oferta wzmacniaczy 
Monrio nie zmieniła się od ubiegłego 
roku. Pokazano natomiast pierwszy 
transport CD i przetwornik 18B. Rów- 
nież seria Symphony obejmująca zesta- 
wy głośnikowe była dla mnie nowością. 
Modele 4 i 5 to dwudrożne systemy 
bass-reflex, model 6 to trójdrożna ko- 
lumna podłogowa. 

Choć wzmacniacze Musical Techno- 
logy i AES wyglądają podobnie różnią 
się jednak zasadniczo w swoim wnę- 
trzu. Wszystkie prezentowane przez MT 
konstrukcje to hybrydy. Wykorzystano 
po dwie lampy 6DJ8 w układzie push- 
pull oraz tranzystory MosFet, których 
liczba odróżnia od siebie modele 
FT200, FT100 i FTA70. Do całej trójki 
dołożono jeszcze przedwzmacniacz C1. 

AES to typowe tranzystorowce, opar- 
te na MosFetach. Oferowano dwie koń- 
„cówki mocy: One i Two oraz kontrolkę 
Three. 

MosFety i nie tylko je, wykorzystuje 
w swoich projektach również Fabio 
Serblin, właściciel i główy konstruktor 
Fase Evoluzione Audio. Zaprezentowa- 
ne na High End '95 Controlsource 1.0 
I 2.0, Powersource 1.0 i 2.0 oraz Per- 
formance 1.0, Performance 2.0 i Pho- 
nodrive 1.0, oparte są taże o tranzy- 
story bipolarne. 

Ze Skandynawów przypadło mi do 
gustu dwóch producentów:  Electro- 


MAGAZYN HI-FI 


companiet i Copland oraz miłe przyję- 
cie przez Larsa Kristensena, którego 
poznałem na Ramada "94. Jego 
wzmacniacze Densen i Beat jak zwykle 
wyglądały i brzmiały świetnie. Produkty, 
mającej dwadzieścia lat firmy Pera 
Abrahamsena - _  Electrocompaniet - 
uznane zostały przez Franco Serblina, 
założyciela Sonus Faber, za jedyne na 
tyle dobre, by pokazać wszystkie zale- 
ty Guarneri Homage. Są one wystawio- 
ne, wraz z pierwszą wyprodukowaną 
parą owych kolumn, w Salonie Skrzy- 
piec w Cremonie, obok takich instru- 
mentów jak słynne Stradivariusy, Guar- 
neri, czy Amati. Nowością we Frankfur- 
cie był zintegrowany ECI 2 (2.600 DM) 
oraz monoblok AW 180. Ciekawostką 
były też pierwsze kolumny - regałowe 
Qube oraz transport ECD 1. 

Copland nie przedstawił nowości, 
ale zawsze miło jest popatrzeć na pu- 
rytańskie wzornictwo Ole Mollera, oferu- 
jące tak rewelecyjny dźwięk. 

Odnotowałem obecność tylko dwóch 
firm kanadyjskich. Parę nowości można 
było obejrzeć w pomieszczeniu Sonic 
Frontiers, między innymi wzmacniacze, 
transport CD i dwa konwertery z moż- 
liwością dekodowania sygnału HDOD. 

Wzmacniacze Classe Audio, ostat- 
niego producenta z Kanady są na tyle 
znane, że nie będę się nad nimi za- 
trzymywał. 

Zanim przejdę do opisu konstrukcji 
niemieckich wypada wspomnieć o Eta- 
lon. Jest to firma węgierska, której na 
Węgrzech właściwie nie ma. Piszę tak, 
ponieważ bazuje ona głównie na rynku 
niemieckim. Sprzęt wytwarzany jest 
ręcznie w jej rodzimym kraju, ale wiek- 
szość sprzedaży odbywa się w Niem- 
czech. Rozmowa z jej wlaścicielem 
Laszlo Salayem obfitowała w niespo- 
dzianki. Największą jednak był fakt, że 
firma istnieje już od piętnastu lat. Tyle 
czasu potrzeba, by powstające obecnie 
w naszym kraju liczne manufaktury 
zdobyły znaczącą pozycję na rynku 
europejskim. Mam nadzieję, że nie 
zniechęci ich to do pracy. Etalon pro- 
dukuje obecnie kolumny głośnikowe w 
cenie od 4.800 DM za Exception A do 
29.800 DM za Songer 3, oraz wzmac- 
niacze od 3.900 DM za Integral 1 do 
10.900 DM za Driver 2. Są to kon- 
strukcje ciekawe i nieźle brzmiące. 

O większości niemieckich wzmacnia- 
czy obecnych na wystawie już napo- 
mknąłem. Pozostało do opisania je- 
szcze kilka znaczących firm. Jedną z 
nich jest Klimo. Dusan Klimo jest oso- 
bą, której obecność na rynku hi-end 
trudno przecenić. To on współtworzy 
High-End Society i Analog Audio Asso- 
ciation. We Frankfurcie nie prezentował 
właściwie nic nowego. Można było na- 
tomiast obejrzeć dokładnie całość ofer- 
ty firmy, włącznie z najciekawszym trio- 
dowcem 300B - Beltaine (9900 DM). 
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Jeśli ktoś poszukiwał lampowych 
nowości mógł udać się do pomie- 
szczenia firmy Octave. Oprócz przed- 
wzmacniaczy HP 200 i HP 500 oraz 
stereofonicznego wzmacniacza mocy 
RE 280, wszystkie pozostałe produkty 
wystawiane były po raz pierwszy. Na- 
leżały do nich monofoniczna koń- 
cówka mocy MRE 120, lampowe filtry 
Preamp Filter 1 i Filter 2 zasilacz dla 
wzmacniaczy mocy Black Box oraz 
moduł gramofonowy i symetryczny. 
Wszystko to w czerni i srebrze, po 
przystepnych jeszcze, jak na high-end 
cenach. Najdroższa była para MRE 
120 (14.000 DM). 

Lampowe wzmacniacze odnalazłem 
też na stoisku Beck Elektroakustik. 
Był to preamp RV 1 i wzmacniacz 
mocy RE 1. Przeważały jednak kolum- 
ny, które są główną specjalnością fir- 
my. Prezentowano sześć modeli od 
Bki (2.900 DM) do Bk6 (16.500 DM). 

W kolumnach specjalizuje sie także 
Phonar. Oprócz serii P przedstawił 
również nieco tańszą - Laser. Ta sama 
firma ukrywa się też pod nazwą Pen- 
tagon. Pięciokątnych wzmacniaczy po- 
kazano cztery: zintegrowany A100, 
przedwzmacniacz C100, stereofoniczny 
P100 i monofoniczne wzmacniacze 
mocy P200. 

Dość wysoko cenione na niemiecki 
rynku są tranzystorowce Siegberta Tes- 
sendorfa. Wystawiona przez niego ofer- 
ta TE Audio Systeme wzbogacona zo- 


Expolinear T-400 
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stała o nowe monofoniczne końcówki 
mocy TE 10. 

Także Sven Berendsen przygotował 
na pokaz dwa nowe produkty, tym ra- 
zem w obudowach o bardziej tradycyj- 
nym wyglądzie. Są to: kontrolka Pre 1 
(1765 DM) i stereofoniczny wzmacniacz 
mocy Sta 150 (3.100 DM). 

Podobne wizualnie do Blue i Red 
Edition Berendsena były produkty Su- 
sanny i Carlosa Candeias. W skład 
pięknie wykończonej serii _Mocdelo 
wchodzą: przedwzmacniacz, stopień 
gramofonowy, wzmacniacz mocy i dwa 
przetworniki cyfrowo-analogowe. 

Firmy Eton i Sac Mediatore, mające 
wspólnego dystrybutora, wystawiały się 
razem. Eton przedstawił dwa zintegro- 
wane modele: tranzystorowy 120VV i 
lampowy 30RV oraz trzy zestawy gło- 
śnikowe: dwudrożne regałowe 20-2, 
podłogowe 20-3, i trójdrożne 30-3. Ze 
wzmacniaczy Saca najciekawszy był 
The „A”mplifier, pracujący w klasie A 
Jednak największe zainteresowanie 
wzbudzały prawie półtorametrowej wy- 
sokości kolumny Cantabile, wyposażone 
w siedem głośnikow wstęgowych. 


Kolumny głośnikowe 

Podzielić je można zasadniczo na 
dwie grupy: konstrukcje klasyczne oraz 
niezwykłe, lub jeśli Państwo wolą, 


Kolumny Audio Quasar z głośnikiem 
Mangera 
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udziwnione. Te pierwsze przeważały 
wśród producentów spoza Niemiec. 
Obecna była większość firm angiel- 
skich. 

Rok temu w Londynie Rogers po 
raz pierwszy wystawiał subwoofery do 
monitorów BBC LS 3/5A. Wtedy jednak 
nie udało mi się ich posłuchać. Teraz 
mogłem naprawić swój błąd. Po prze- 
czytaniu kilku recenzji w zachodniej 
prasie, gdzie rozpływano się w za- 
chwytach, spodziewałem się rewelacji 
Tymczasem brzmiały one zupełnie 
przeciętnie, a nawet nieco mnie roz- 
czarowały. Być może wpływ na to miał 
fakt, że znam dość dobrze LS 3/5A. 
Słuchałem ich w różnych zestawieniach 
| bardzo mi się zawsze podobały. W 
połączeniu z subwooferem zagrały one 
moim zdaniem, nieco ospale. Bas był 
ciężki, bez wykopu. Ale mogło to być 
spowodowane niewielkimi rozmiarami 
pomieszczenia. Trudno mi to ocenić 
Obok produkowanych do tej pory mo- 
deli pokazano też nowe - Studio 9 
Jest to kolumna podłogowa, trójdrożna, 
typu bass-reflex. 

Rewelacyjny w moim mniemaniu, 
dźwięk zaprezentowały małe lcony Ru- 
arka. Podobnie do Rogersa, kolumn 
Ruarka także nie zdołałem posłuchać 
rok temu w Londynie. Na podstawie 
odsłuchu tego najmniejszego modelu 
muszę przyznać, że był to poważny 
błąd. Żałuję tylko, że nie trafiłem na 
prezentację Equinoxów. W pomieszcze- 
niu firmy można było także odnaleźć 
jedną nowość. Był nią podłogowy, 
dwudrożny system bass-reflex Paladin 
(3.300 DM). 

Z innych Anglików dużą niespo- 
dziankę przygotował Quad. Po raz 
pierwszy pokazano prototyp nowych 
kolumn. I nie są to elektrostaty, lecz 
zwykłe, dwudrożne zestawy regałowe. 

KEF i Meridian proponowały główie 
systemy do kina domowego, co było, 
dla mnie mało interesujące, choć mu- 
szę przyznać, że głośniki Meridiana 
brzmiały imponująco. 

Moje ulubione Sonus Fabery można 
było jedynie obejrzeć, podobnie jak 
francuskie Jean Marie  Reynaud, 
których bardzo chciałem posłuchać. 

Udało mi się natomiast posłuchać 
5010 Signature - dzieła Ole Witthofta z 
System Audio. Bardzo mi sie podoba- 
ły te małe monitory. Szkoda, że stały 
tak blisko ścian, co sprawiało, że bas 
był nieco przesterowany. 

Chyba najbardziej znane z duńskich 
głośników produkuje Dynaudio. Na wy- 
stawie miało ono aż trzy pomieszcze- 
nia. Consequence, pracujące w jednym 
z nich, znałem już, także z Londynu. 
Wtedy jednak grały z inną elektroniką. 
Tym razem swoistą sensacją był dla 
mnie ich odsłuch wraz ze wzmacnia- 
czami Arbiter (łącznie 270.000 DM!). 
Całość grała bardzo dobrze, choć 


moim zdaniem, nieco za łagodnie. 
Dźwięk sprawiał wrażenie zbyt wygła- 
dzonego. Mimo tych uwag, był to je- 
den z tych odsłuchów, które długo się 
pamięta. 

Podobnie długo zapamiętam wraże- 
nia, których dostarczyła mi prezentacja 
w sąsiednim pomieszczeniu. Grały tam 
WITT, najnowsze zestawy Wilson Au- 
dio, zasilane wzmacniaczami Spectrala. 
Źródłem dźwięku był gramofon VPI 
TNT Mk Ill. Był to dźwięk, któremu 
naprawdę nie mogę nic zarzucić. 

Dunlavy Audio Labs to kolejna fir- 
ma z USA, której wyrobów chciałem 
posłuchać. Niestety, jak w przypadku 
J.M. Reynaud, zestawy można było tyl- 
ko oglądać. 

| jeszcze dwie uwagi o Ameryka- 
nach. Pierwsza dotyczy Infinity. W po- 
mieszczeniu tej firmy poza nami nie 
było nikogo. Trochę mnie to zdziwiło. 
Jest to w końcu tak znana firma. 
Wkrótce dowiedziałem się dlaczego. 
Otóż można tam było słuchać tylko ta- 
kiej muzyki, którą obsługujący zestawy 
głośnikowe pan uznał za odpowiednią. 
Kiedy poprosiliśmy go o włączenie na- 
szej własnej płyty, szybko oddał ją 
nam, stwierdzając, że jest pełna pia- 
szczystych wysokich tonów, brak w 
niej środka i jest niereprezentatywna 
Następnie puścił wybraną przez siebie 
muzykę, podobno reprezentatywna, 
która świetnie podkreślała zalety słyn- 
nych Epsilonów, maskując ich wady. 


u 


Tubowe kolumny Avantgarde Acoustic 
Duo 


MAGAZYN HI-FI 


To przykład dla kupujących sprzęt - 
przynoście ze sobą zawsze własne 
nagrania, inaczej każdy sprzedawca 
wciśnie Wam wszystko, nawet najwięk- 
szy bubel. Nie twierdzę, że produkty 
Infinity to buble, ale sposoób ich pre- 
zentacji pozostawiał naprawdę wiele do 
życzenia. 

Moja druga uwaga dotyczy Richarda 


Shahiniana. Przybyłem, zobaczyłem, 
zrozumiałem. Wiem już dlaczego ten 
człowiek robi takie dziwne kolumny 


głośnikowe. On jest do nich po prostu 
podobny. Zagadką pozostaje dla mnie 
jeszcze tylko jedna kwestia: jak Niem- 
cy potrafili wykonać krzesła, które pod 
nim nie pękły?! Kończąc żarty muszę 
przyznać, że dźwięk jaki oferuje Shahi- 
nian Acoustics jest bardzo dziwny 
Obok Auditorium 23, był to drugi tak 
osobliwy przykład zupełnie innej estety- 
ki. Cała scena muzyczny miała nowe 
wymiary, urosła. Chór osiagnął niebo- 
tyczną wysokość, brzmienie stało sie 
majestatyczne. Tak właśnie grały nowe 
produkty firmy dwudrożne zestawy 
Pipe. Zastosowano w nich oddzielne 
komory dla każdego toru. Górna mieści 
tytanowy tweeter z neodymowym ma- 
gnesem, dolna sześcio i pół calowy 
woofer. Dla głośnika wysokotonowego 
zastosowano filtr ze spadkiem 18 dB 
na oktawę, dla niskotonowego 6 dB na 
oktawę. W oficjalnej sprzedaży Pipe 
pojawi się dopiero w październiku 

Dwa dość oryginalne rozwiązania 
przybyły na wystawę z sąsiednich, nie- 
mieckojęzycznych krajów. Wykonywany 
w Austrii, a zaprojektowany przez 
Szwajcara Dietera Ennemosera, Archa- 
eopteryx stanowi ciekawe połączenie 
kilku koncepcji. Niskie częstotliwości 
pokrywa klasyczny głośnik stożkowy w 
obudowie bass-reflex. Głośnik wysoko- 
tonowy to promiennik dipolowy osadzo- 
ny w specjalnej tubie. Całość ma po- 
nad metr wysokości i waży 51 kilogra- 
mów. 

Podobne rozwiązania stosuje także 
szwajcarskie Precide. Kolumny znane 
pod nazwą Heil AMT również posiada- 
ją klasyczny głośnik basowy w trady- 
cyjnej obudowie oraz promiennik dipo- 
lowy, ze specjalnej folii. We Frankfurcie 
pokazano dwa modele: pięćdziesięcio- 
centymetrowy Aulos i mający 110 cm 
Kithara. 

Holandia staje się powoli krajem 
elektrostatów. Obok bardzo znanych 
Audiostaticów coraz większą popular- 
ność zdobywają Finale. Te pierwsze 
nieco mnie rozczarowały. Przedstawione 
na High End '95 dwa modele hybrydo- 
we ESH 50 i ESH 100 brzmiały zupeł- 
nie przeciętnie. Zaskoczony byłem na- 
tomiast jakościa dźwięku Finali. Rów- 
nież prezentowano dwa modele: hybry- 
dowy 0.4 oraz elektrostatyczny 1.2. 
Szczególnie ten ostatni zrobił na mnie 
duże wrażenie. Sposób prezentacji mu- 
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zyki nie był tak doskonały jak w przy- 
padku Audio Exklusiv P3A (moim zda- 
niem najlepszych elektrostatów wysta- 
wy), niemniej jednak, z wyjątkiem drob- 
nych kłopotów z basem, co jest przy- 
warą kolumn tego typu, niewiele moż- 
na mu zarzucić. 

Z klasycznych produkcji niemieckich 
posłuchać można było systemów  I.Q, 
w tym nowego dwumetrowego modelu 
z tweeterem Audaxa, Titanów Quadra- 
la, aktywnych monitorów Petera Pfleide- 
rera, kolumn HGP, Magnat, StSt i wie- 
lu innych, między innymi aktywnych 
zestawów do kina domowego firmy 
Richt-Magnetton z potężnym subwoo- 
ferem. 

Mnie spodobały się nowości Audio 
Physic dwudrożny Spark i aktywny 
Subwoofer Terra. Muzykę oditwarzano 
tu na zmianę z dyskofonu Forsella i 
gramofonu  Immedia. Cały system 
brzmiał bardzo zrównoważenie, spokoj- 
nie, dźwięk pozwalał świetnie wypo- 
cząć 

Z uwagą słuchałem też referencyjne- 
go produktu Isophona - Vertigo. Trud- 
no mi jednak powiedzieć coś bliżej na 
temat icn brzmienia, gdyż w pokoju, w 
którym je umieszczono głośniki po pro- 
stu buczały. Nie wiem dlaczego firma 
za wszelką cenę chciała pochwalić się 
najlepszym dziełem w tak słabym po- 
mieszczeniu. Vertigo, które najprawdo- 
podobniej są wyrobem bardzo dobrym, 
mogły tylko na tym stracić. Oprócz 
nich wystawiano regałowe Ontario oraz 
podłogowe Avalon, Odeon i Indigo. 
Wszystkie trójdrożne z filtrem Butterwor- 
tna czwartego rzędu. 

Rozwiązania niezwykłe made in Ger- 
many dostrzec można było już przy 
wejściu. Tutaj bowiem ustawiono poteż- 
ne Campanile A Capella. Te, mające 
240 centymetrów kolumny są ze 
wszech miar niezwykłe. Głośniki każde- 
go z trzech torów umieszczono w od- 
dzielnym module. Na dole i na górze 
znajdują się po dwa 26-centymetrowe 
woofery Seas. Wewnątrz część średnio- 
wysokotonowa. Składa się ona ze śre- 
dniotonowego głośnika tubowego, wy- 
stającego bocznie z obudowy oraz jo- 
nowego tweetera TW1S. Posiada on 
własną obudowę, w której znajduje się 
jeszcze zasilający go lampowy wzmac- 
niacz klasy A, gniazdo sieciowe, wtyk 
typu XLR do podłączenia kabla sygna- 
łowego oraz regulator głośności z 
przełącznikiem dla sterowania ręcznego 
bądź automatycznego. Sam głośnik 
wykonano z czystego brązu. Za przy- 
jemność odświerzenia domowego po- 
wietrza trzeba płacić. Zestawy kosztują 
56.000 marek i są jednymi z najdroż- 
szych niemieckiej produkcji. Tweeter 
TW1S można jednak odnaleźć także w 
tańszych konstrukcjach firmy z Duisbur- 
ga. Posiadają go między innymi Violon 
i Celestron. Oprócz kolumn A Capella 
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prezentowała, opakowany w drewnianą 
skrzynię, system King-Queen-Duke. Jest 
on odlewany z aluminium, wykańczany 
ręcznie i składa się z czterech cześci. 
Pierwsza to zintegrowany wzmacniacz 
King. Druga czyli Queen to odtwarzacz 
CD z tunerem UKF. * Trzecia to dwu- 
drożne kolumny bass-reflex Duke. | 
wreszcie ostatnia to pilot zdalnego ste- 
rowania. W odtwarzaczu zastosowano 
18 bitowy przetwornik z sześćdziesie- 
cioczterokrotnym nadpróbkowaniem. Tu- 
ner pokrywa częstotliwości od 87.5 do 
108 MHz. Połączenia pomiędzy po- 
szczególnymi segmentami systemu rea- 
lizowane są za pomocą przewodu sy- 
metrycznego. Zaprojektował to wszystko 
Martim Krause, a zestaw kosztuje 
12.000 marek. 

Nieco podobne do A Capella tuby 
przedstawiało także Avantgarde Acou- 
stics. Brzmiały one trochę zbyt krzykli- 
wie, brakowało niskich tonów. Pomimo 
tego podobały mi się. Tyle, że ja lubię 
tuby. Pomieszczenie było zbyt małe, by 
pokazać monumentalny, szafowaty mo- 
duł basowy. Ustawiono w nim za to 
nowy trójdrożny system Trio Compact, 
z elektroniką własnej produkcji. Była 
ona jeszcze nieco uboga w formie, ale 
odpowiedzialna za kontakty z prasą, 
seksowna Sonja Baudach, swoim aksa- 
mitnym głosem obiecała, że już wkrót- 
ce gotowe bedą ostateczne wersje ak- 
tywnej zwrotnicy, przedwzmacniacza i 
20-watowej końcówki mocy. 

Pół-tubowce wytwarza firma Green- 
wall z Reutlingen. The Hunter i The 
Hunter 3.5 to zestawy dwudrożne. Dol- 
ne częstotliwości pokrywa klasyczny 
stożkowy głośnik basowy z papierową 
membraną. Górne tweeter tubowy nie- 
co inny w obu modelach. W tańszym 
The Hunter jest to tuba wykładnicza. 


Stylowe miniaturki Audiodata Mignon 
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W droższym 3.5 zastosowano w głośni- 
ku tubowym, o rozwoju w funkcji pro- 
mieniowej, tytanową kopułkę. Nowy był 
flagowy model firmy - Interceptor oraz 
monofoniczny wzmacniacz mocy Small 
One. Ten pierwszy przypomina Hunte- 
ry, jest tylko nieco większy, a umle- 
szczony w nim głośnik basowy Focala 
ma 38, a nie 20 centymetrów jak u 
poprzedników. Wzmacniacz mocy do- 
starcza 6 watów mocy przy 8 omach. 
Zastosowano w nim tranzystory HexFet. 
Ostatnią pozycją w repertuarze Green- 
wall były wkładki gramofonowe ZYX 
serii RS, R I Yatra 

Dziwne kolumny grały w pomie- 
szczeniu Eurodesign. Założeniem firmy 
jest produkcja wysokiej jakości zesta- 
wów głośnikowych, przy użyciu prze- 
twornika szerokopasmowego osadzone- 
go w obudowie tubowej bez zastoso- 
wania zwrotnicy. Jak przyznał sam ich 
konstruktor - Horst Moller - rynek hi-fi 
pełen jest najróżniejszych produktów i 
aby coś sprzedać trzeba stworzyć 
rzecz zupełnie nową. Czymś takim 
mają być właśnie modele serii Bas- 
shorn. Najtańsza tuba J1 zawiera gło- 
śnik Jordana. Basstuba M1 - szeroko- 


Balance i Holiday Inn 

Równolegle z wystawą w hotelu 
Kempinski odbyły się też dwie inne 
imprezy. Jedna pod nazwą Scala 
miała miejsce w hotelu Holiday Inn 
we Frankfurcie. Zorganizowało ją 
kilku dystrybutorów i producentów, 
między innymi Manfred Zoller i Jo- 
ahim Spelling. Druga odbywała się 
w hotelu Balance w centrum Neu- 
Isenburga i przedstawiano na niej 
urządzenia, których produkcją, bądź 
dystrybucją, zajmuje sie firma Au- 
dioplan. 

Jesli chodzi o Scalę, najciekaw- 
sze były pomieszczenia Zoller De- 
sign i L'auditeur. Główną atrakcją 
dla odwiedzających pokój Manfreda 
Zollera były zestawy JM Lab Gran- 
de Utopla (fotografia na okładce 
poprzedniego numeru) za jedyne 
100.000 marek. Dystrybutor ten od 
wielu już lat zajmuje się produkta- 
mi Focala. Jest nie: tylko specjalistą 
od ich sprzedaży - opracowuje tak- 
że własne kity oraz przerabia goto- 
we kolumny. Wracając do Grande 
Utopla. Mieliśmy okazję ich posłu- 
chać wieczorem, już po zamknięciu 
wystawy. Niewątpliwie są to kolum- 
ny o wielkim potencjale, choć u 
mnie pozostawiły nieco mieszane 
wrażenia. Nowością Focala, przynaj- 
mniej dla mnie, była jeszcze seria 
Opal, kolejne wersje Point Source 
2.1 i 5,1 oraz modele Antea, Dali- 
ne 3.1 i 6.1, opracowane specjalnie 
na rynek niemiecki. Inne ciekawe 
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pasmowy przetwornik Mangera. Fagott 
L2 jest trochę nietypowy, gdyż wypo- 
sażono go w dwa głośniki firmy Low- 
ther. Najdroższy Lure D1 (16.500 DM) 
posiada opatentowany przez German 
Physics promiennik dookólny DDD 
Każdy z tych modeli można wykonać 
samodzielnie, Eurodesign prowadzi bo- 
wiem sprzedaż planów dla majsterkowi- 
czów. Poza tą serią wystawiono też 
kolumny do kina domowego o tradycyj- 
nej konstrukcji. Od Horsta Mollera do- 
wiedzieliśmy się także ciekawostki do- 
tyczącej głośnika Mangera. Otóż sprze- 
dawany jest on zawsze po tej samej 
cenie - niezależnie od tego czy jedną 
sztukę kupuje jakiś domorosły konstruk- 
tor, czy też zamawiane jest 100 sztuk 
na potrzeby firmy. Stąd wysokie ceny 
zestawów głośnikowych, w których go 
zastosowano. A przyznać trzeba, ze 
był on dość popularny wśród wystaw- 
ców. Spotkaliśmy go w wyrobach ta- 
kich między innymi firm jak CME, New- 
tronics, Audio Quasar 

CME użyło Mangera w aktywnyn 
modelu Kro, zaprojektowanym przez 
Arnolda Espera i Georga Zimmerman- 
na. Do odtworzenia najniższych często- 


urządzenia wystawiane przez tego dys- 
trybutora to między innymi włoskie 
wzmacniacze Pathos Acoustics - Twin 
Towers. Są to hybrydy, wykorzystujące 
opracowaną i opatentowaną przez Pa- 
thos technologię INPOL. Włoskie były 
także kolumny UKD o śmiesznych na- 
zwach typu Superpavarotti. Obecne 


były produkty amerykańskie z Kinerge- 
tics Research, Audio Design Associates 
i Dynaco. Koncentrowano się głównie 
na produktach do kina domowego. Je- 
dynie Dynaco proponowało wyroby 
mogące służyć do normalnych odsłu- 


Lampowe wzmacniacze Audio Note i gramofon 


tliwości służy tu sześć głośników baso- 
wych, położonych po bokach obudowy. 
Pokryta czarnym, fortepianowym lakle- 
rem piramida robi ogromne wrażenie. 0 
cenę nawet nie pytałem. 

Byłaby ona zapewne równie druzgo- 
cąca jak cena pary kolumn Mega fir- 
my Newtronics, która wynosi 115.000 
marek. Zastosowano tu aż trzy głośniki 
Mangera, drobniutki tweeter i cztery 
konwencjonalne, trzydziestocentymetro- 
we głośniki basowe z chitynową mem- 
braną. Oczywiście są to zestawy ak- 
tywne, z transformatorem o mocy 
dwóch kilowatów. Prawdziwe Mega. Na 
wystawie ich jednak nie pokazano. 
Jako referencyjnego użyto modelu 
Temperance z nowym tweeterem Auda- 
xa HD3P, o którym już wspomniałem. 
Był on zresztą prawie tak popularny 
jak Manger. Ponadto obejrzałem sobie 
Magmę, Union Pacific oraz Union Pa- 
cific 3.4 - drugi model z wyżej wymie- 
nionym głośnikiem wysokotonowym. 

Wracając jednak do przetwornika 
Mangera. Pokrywa on bardzo szerokie 
pasmo częstotliwości. Można go nawet 
stosować w obudowie otwartej. Z takim 
rozwiązaniem spotkałem się w przypad- 


chów audio. Dla mnie druzgocące 
było spojrzenie na Tube Surround 
Sound Controller - Olympus 3, dru- 
giej z wymienionych firm. Jest to 
procesor sześciokanałowy z dekode- 
rem Dolby Pro Logic i Dolby AC-3. 
Okablowanie wykonywano ręcznie z 
czystego srebra, obudowy z brązu. 
Przednią plytę pokrywa sie dwudzie- 
stoczterokaratowym złotem za pomo- 
ca procedury „laser Gold”, podobno 
taklej samej, jaką stosuje NASA. Całe 
cacko kosztuje 75.000 DM. Cóż?! 
Metale szlachetne mają swoją cenę. 


* * " < 


Voyd w hotelu Balanc 
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ku Audio Quasar. Przypominało to tro- 
chę elektrostaty Finala. Jednak, aby 
zejść nieco niżej zastosowano tu od- 
dzielny subwoofer. Pokazano też Man- 
gery w obudowie zamkniętej. 


Akcesoria i dodatki 

Na zakończenie wypada mi wspo- 
mnieć krótko o innych, prócz źrodła, 
wzmacniaczy i kolumn prezentowanych 
produktach. Trochę było słuchawek. 
Osobiście za nimi nie przepadam, jed- 
nak podobały mi się  Sennheisery 
Orpheus. Grzegorz dość wysoko ocenił 
Staxy. Na stoisku tej japońskiej firmy 
można było porozmawiać po polsku. 
Inni wystawcy słuchawek io: Ultrasone, 
Pro 2 oraz szwajcarskie Ergo, wykorzy- 
stujące w swoim flagowym modelu Air 
Motion Transformer Oskara Heila. 

Prezentowano mnóstwo kabli od 
bardzo znanych amerykańskich Audio- 
questów, XLO, Kimber Kable, po nie- 
znane mi niemieckie Monitor czy fran- 
cuskie Fadel Art Products. Była też 
jedna ciekawostka - kabel Groneberg. 
Otóż firma ta proponuje zastosować 
jeden kabel - Quattro Reference - do 
każdego rodzaju połączeń, zarówno sie- 


Manfred Zoller prezentował też swo- 
je produkty - głośniki Metropolis 
oraz kable Mamba. 

L'auditeur zajmuje się dystrybucją 
urządzeń zarówno high-end, jak i 
tych przeznaczonych dla szerszego 
kręgu odbiorców. Do tych ostatnich 
należy niewątpliwie zaliczyć zestawy 
głośnikowe  Cerwin-Vega i Dali. 
Choć w przypadku Dali prezentowa- 
no akurat modele najdroższe, mię- 
dzy innyni kolumny Skyline i 
wzmacniacze Detal oraz Gravity. 
Gravity pracuje w klasie A i waży 
równo 100 kilogramów. Tak jak w 
przypadku Thorensa bardzo podo- 
bało mi się w nich włączanie za 
pomocą kluczyka. Na wystawie nie- 
stety nie można było ich posłuchać 
- zostały uszkodzone podczas trans- 
portu. Z Danii przybyły też wysta- 
wiane w tym pomieszczeniu produk- 
vy  Primare zintegrowany wzmac- 
niacz 301 i odtwarzacz kompaktowy 
302. W drugim końcu sali słuchali- 
śmy włoskich zestawów  Chario - 


Academy 1, zasilanych francuską 
elektroniką firmy Audiomat. Obecne 
były cztery modele: konwertery 


Tempo i Tempo 2 oraz wzmacnia- 
cze Prelude i Solfege. Chario pre- 
zentowało, ale tylko na papierze, 
nowe, tańsze głośniki - Syntar oraz 
serię Home Theater. 

Trzeci w kolejności, najbogatszy 
w urządzenia pokój zajmował Robert 
Ross. Wystawione tu były wzmac- 
niacze Acurus, Aragon i Angstrom, 
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ciowych, jak i w obrębie systemu, czy 
też do głośników. A cała różnica mia- 
łaby polegać jedynie na innych końców- 
kach. 

Z ogromu prezentowanych podsta- 
wek i szafek na sprzęt także wybrałem 
swoich faworytów. Bez wątpienia najła- 
dniejsze były duńskie akcesoria Audio 
Magic, najsolidniejsze zaś niemieckie 
Copulare - Gerharda Brandla 


W ten sposób dobrnąłem wraz z 
Państwem do końca tego długiego ar- 
tykułu. Opisałem w nim mnóstwo urzą- 
dzeń i wiele firm, a najgorsze, że jest 
to zaledwie ułamek rzeczywistej wielko- 
ści niemieckiego rynku audio. Wielu 
nieobecnych na High-End we Frankfur- 
cie pojawi się zapewne na berlińskim 
Funkausstelung. Są jednak tacy, 
których wyroby obejrzeć można tylko w 
kilku sklepach lub w fabryce np. ASR, 
Mountain Technology, Kelm czy RMS. 
Dziwi jednak nieobecność takich pro- 
ducentów jak Audio Valve, Georg 
Zahn, Backes und Muller, Brinkmann 
czy Silbersand, od dawna kojarzonych 
z high-endem. Zabrakło też wielu ma- 
rek spoza Niemiec, między innymi firm: 


produkty cyfrowe tych firm oraz kolum- 
ny NHT, Rosinante Evolution i Electro- 
static Research. Można było także na- 
być płyty i akcesoria między innymi 
Sonic Line, Straight Wire. 

Ostatni z dystrybutorów obecnych 
na wystawie to Continuo ze Szwajcarii. 
W jego pomieszczeniu stały hybrydowe 
zestawy  magnetostatyczne  Eminent 
Technology LFT VIII. 

Producentów, oprócz Manfreda Zol- 
lera, było jeszcze trzech. Najważniejszy 
z nich to Gassmann Akustik, także ze 
Szwajcarii. Jego wyroby zdobyły w 
Niemczech sporą renomę. Oferta firmy 
pokrywa właściwie zapotrzebowanie na 
cały system, począwszy od DAC za 
9.500 DM, poprzez zintegrowany 
wzmacniacz C1, przedwzmacniacz B1 
(w różnych odmianach), do tranzystoro- 
wej końcówki mocy A1 (także dostęp- 
nej w kilku formach) i kolumn. Tych 
ostatnich było cztery: Sub 2 (2.450 DM 
za sztukę), Studietta 2 (4.200 DM 
para) oraz First 2 (8.900 DM) i Magne- 
tic 2 (13.900 DM) z wstęgowymi gło- 
śnikami średnio i wysohotonowymi. 

Pozostali dwaj producenci to berliń- 
czyk Joachim Fisch, prezentujący dwa 
aktywne zestawy głośnikowe Fisch 3 i 
Fisch 5 oraz Christian Gorski z Wup- 
pertal. Jego nietypowe tubowce - Go - 
dokładnie wyczyściły nam uszy. Nie 
wiem, czy można je nazwać produkta- 
mi hi-fi, ale do dyskotek nadają się 
świetnie. Miłośnicy rapu! Wreszcie 
stworzono coś specjalnie dla Was! | 
nie ma w tym naprawdę ironii. (DS) 


FM Acoustics, Madrigal Audio Labs, 
Linn, BAW i wielu, wielu innych. Mimo 
wszystko można powiedzieć, że wysta- 
wa ta była reprezentatywna dla tego 
co określa się mianem niemieckiego 
high-end. Pozwala wyrobić sobie pew- 
ne spojrzenie na ten kraj i na ludzi, 
którzy zajmują się w nim sprzętem hi- 
fi. Mam nadzieję, że Państwu dopo- 


mógł w tym mój artykuł. 


Podobnie jak w Ameryce, w Niem- 
czech produkuje się mnóstwo drogiego 
sprzętu, którego jakość w sensie wier- 
ności odtwarzania nie zawsze uzasa- 


dnia wysoką cenę. Naprawdę 


nie 


wiem, dlaczego tak się dzieje. Ale nie 
generalizujmy. Było na wystawie także 


wiele rzeczy godnych uwagi. 


Nadal jednak nie potrafię odpowie- 
dzieć na pytanie: Dlaczego Niemcy ro- 
bią tak dużo sprzętu, który jest tak 


drogi, a brzmi tak źle? 


Dariusz Słoboda 


W hotelu Balance wystawiała się 
tylko jedna firma: Audioplan. Ten 
producent jest też importerem. 
Oprócz kolumn i kabli Audioplana był 
też sprzęt Jadis, AudioNote, Martin 
Logan. Trzy pokoje dość sporych 
rozmiarów pozwalały pomieścić sporą 
grupkę słuchaczy. Minimalistyczny 
system złożony z odtwarzacza Jadis 
i aktywnych kolumn Martin Logan 
Stylos nie zrobił na nas wrażenia. 
Słabo zrównoważony i mało wciągają- 
cy, bezbarwny dźwięk nie przekonał 
nas i sądząc po reakcji, również po- 
zostali odwiedzający nie przeżyli nad- 
zwyczajnych wrażeń. Lepiej, choć 
nadal nie nadzwyczajnie, było przy 
większych kolumnach Martin Logan. 
Niestety nie odpiłnowaliśmy przyzwoi- 
tych pozycji odsłuchowych przy pre- 
zentacjach kolumn Audioplana i wła- 
ściwie trudno nam cokolwiek powie- 
dzieć o ich brzmieniu. 

Większość czasu spędziliśmy słu- 
chając systemu  AudioNote. Dużą 
atrakcją była obecność Petera Qvor- 
trupa. jednego z najbardziej znanych 
promotorów sprzętu lampowego i 
analogowych gramofonów. Z ogrom- 
ną swadą, przy pomocy nagrań z 
lat pięćdziesiątych, zademonstrował 
on szereg interesujących przykładów 
dźwiękowych. Nie byłem co prawda 
przekonany przez argumentację sze- 
fa AudioNote, ale muszę przyznać, 
że jego filozofia jest skuteczna w 
osiąganiu określonych celów. (GS) 
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En Vogue - Quasar 


En Vogue - Kuzma Sogi Reference 
Van den Hull - Grasshopper 


Viersen to mała miejscowość w oko- 
liceach Monchengladbach. Choć to 
wciąż Niemcy, blisko stąd do Belgii, 
Holandii. Tym bardziej teraz, w Europie 
bez granic Właśnie taki świat audio 
bez granic proponuje w swoim sklepie 
przy Viktoriastrasse w Viersen Hans 
Obels. To raj dla miłośników urządzeń 
analogowych. Posłuchać tam można 
gramofonów takich firm jak Brinkmann, 
Forsell, Goldmund, Kuzma, Symphonic 
Line czy Transrotor, by wymienić te 
najbardziej znane. Do niedawna był to 
tylko sklep. Od roku 1993 jego właści- 
ciel zajął się również wytwarzaniem 
własnego sprzętu. W dobie, kiedy wie- 
lu producentów wycofuje się z rynku 
analogowego, dość ryzykowne wydaje 
się rozpoczynanie działalności od pro- 
dukcji gramofonu, i nazywanie swojej 
firmy En Vogue. Jednak po bliższym 
przyjrzeniu się zarówno gramofonowi 
Quasar, jak i dalszej działalności Han- 
sa Obelsa, można odnaleźć w tym 
wszystkim pewien sens. Będąc świeżo 
po High End '95 we Frankfurcie, i 
mając w pamięci wspaniałe dźwięki, 
jakich dostarczyła prezentacja En Vo- 
gue, chciałbym przybliżyc Państwu ten 
niesamowity gramofon. 

Należy on do tak zwanych gramofo- 
nów ciężkich Masa służy tutaj do wy- 
gaszania drgań. Problem z tego typu 
konstrukcjami polega na tym, że mogą 
one gromadzić energię pochodzącą z 
wibracji, a następnie uwalniać ją przy 
określonych częstotliwościach. Powodu- 
je to najczęściej wyraźnie słyszalne 
zniekształcenia dźwięku. Rozwiązaniem 
jest dobór odpowiedniego tworzywa i 
podstawy pod gramofon. Hans Obels 
nie zdecydował się w tym względzie 
na jakieś rewolucyjne eksperymenty. 
Quasar zbudowany został ze stali, mo- 
siądzu i aluminium. Jest to konstrukcja 
modułowa. W swej podstawowej wersji 
składa się z czterech cylindrów. Naj- 
ważniejszy z nich to talerz. Odlano go 
z aluminium. Jest to pełna bryła z wy- 
drążeniem jedynie na trzpień łożyska 
Posiada średnicę 310 mm i wysokość 
200 mm. Waży 30 kilogramów. Jego 
górną powierzchnię, nieco wklęsłą, po- 
kryto warstwą metakrylatu. Ponieważ 
jest on szorstki, pozwala na lepsze 
przyleganie płyty do talerza. W tym 
celu zastosowano także mosiężny do- 
cisk. Quasar wyposażono w klasyczne 
łożysko, z wodzidłem ze stali szlachet- 
nej i spieku brązu. Powierzchnię stycz- 
ną z talerzem z kolei, wytoczono ze 
stali widiowej. takiej, jakiej używa się 
na przykład w wiertłach. Najciekawszy 
materiał przeznaczono na kulkę łoży- 


ska. Chodzi mianowicie o monokryszta- 
ły azotku krzemu. Według kilkuletnich 
obserwacji Hansa Obelsa, jest to zwią- 
zek o prawie zerowej ścieralności, 
wręcz idalny do tego typu zastosowań 
jak właśnie łożyska. Cały cylinder spo- 
czywa na mosiężnym trójnogu, którego 
centrum stanowi obejma korpusu łoży- 
ska. Trójnóg oparto na zaostrzonych 
śrubach, wyposażonych w nakrętki po- 
zwalające na regulowanie wysokości 
oraz wypoziomowania łożyska i talerza. 
Je także wykonano z mosiądzu 

Drugi cylinder to podstawa ramienia. 
Tak jak i dwa pozostałe, składa się on 
z dolnej, mosiężnej obejmy i nieco 
węższej części górnej - aluminiowej. 
Jej wysokość zamawia się w zależno- 
ści od ramienia, które będzie zamonto- 
wane. W wersji podstawowej jej po- 
wierzchnia leży w tej samej płaszczy- 
źnie co powierzchnia talerza, a wyso- 
kość reguluje się za pomocą śrub 
umieszczonych w obejmie, takich sa- 
mych jak te pod talerzem. Istnieją 
wszakże różne opcje. Można zakupić 
kilka aluminiowych części górnych, za- 
montować w nich na stałe ramiona i 
wymieniać je, pozostawiając dolną, 
mosiężną cześć, w niezmiennym poło- 
żeniu. Można także przymocować dwie 
lub trzy podstawy ramion, co oszczędzi 
nam kłopotu z wymianą aluminiowych 
cylindrów. Sama podstawa ramienia 
jest jedyną częścią połączoną z głów- 
nym korpusem gramofonu. Dwa pozo- 
stałe moduły są całkowicie izolowane 
Owo połączenie zrealizowano za pomo- 
cą mosiężnego, nagwintowanego pręta. 
Umożliwia to precyzyjne ustawienie od- 
ległości podstawy ramienia od talerza 

Trzeci, najmniejszy moduł zawiera 
korpus silnika. Użyto motoru Papst, o 
wirniku  strumieniowym. Prowadzono 
próby ze wzmocnieniem silnika, ale 
dały one negatywne wyniki. Czop wir- 
nika wyposażono w mosiężną nasadkę, 
zbliżoną stylistycznie do docisku i 
przełączników prędkości. Rolę pasa 
napędowego spełnia bardzo cienki, 
ciągły rzemień. Jego napięcie zależy 
od odległości pomiędzy talerzem i sil- 
nikiem, którą można swobodnie wy- 
brać. Oczywiście istnieje tylko jedno 
optymalne położenie, ale zawsze warto 
poeksperymentować. 

Wreszcie ostatni cylinder zawiera 
zasilacz wraz z przełącznikami prędko- 
ści i włącznikiem sieciowym. Z silni- 
kiem połączono go za pomocą krótkie- 
go. grubego przewodu ze złoconymi 
wtykami. 

Podstawowe wykończenie to czarny 
lakier fortepianowy z ochromowaniem 
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podstaw. Taka wersja kosztuje 15.900 
marek. Za olakierowanie w innym kolo- 
rze trzeba zapłacić dodatkowo 800 
marek. Za złocenia zamiast chromu - 
1.400 marek. Cały gramofon waży oko- 
ło 65 kilogramów. Trudno mówić o 
jego wymiarach, gdyż w każdym wa- 
riancie są one właściwie różne. W 
przybliżeniu można założyć, że ma on 
szerokość około 80 cm i głębokość 60 
cm. 

Kuzma to nazwa wyrobów słoweń- 
skiego producenta KAT. To jedna z 
nielicznych firm z dawnego tzw. bloku 
socjalistycznego, której udało się zaist- 
nieć na Zachodzie. O gramofonie Sta- 
bi Reference jeszcze kiedyś Państwu 
napiszę. Teraz chciałbym wspomnieć o 
zmianach, jakie w ramieniu tej firmy - 
Stogi Reference, wprowadził Hans 
Obels. W swej klasycznej postaci jest 
to ramię typu uni-pivot, ze stożkowatą, 
aluminiową rurką, stalowymi łożyskami i 
wewnętrznym, firmowym okablowaniem 
Posiada też na trzpieniu pierścien, mo- 
cujący go do Stabi Reference. W tej 
wersji kosztuje ono w Niemczech 3.300 
marek. Firma En Vogue dokonała wła- 
ściwie tylko kilku drobnych poprawek. 
Okablowanie wymienioro na van den 
Hul. Nie urywa się się ono w trzpieniu 
ramienia, ale prowadzi dalej i zakoń- 
czone jest wtykiem do wzmacniacza 
Stalowe kule w łożyskach zastąpione 
zostały tymi wykonanymi z azotku krze- 
mu. Pozbawiono także trzpień ramienia 
owego pierścienia. Te kosmetyczne 


zmiany zawyżyły jednak jego cenę do 
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4.480 marek. 

Ostatni element wyposażenia gramo- 
fonu En Vogue, prezentowanego we 
Frankfurcie, to wkładka van den Hul 
Grasshopper. Tej firmy nie trzeba 
przedstawiać nikomu. Grasshopper to 
sztandarowy produkt Holendrów. Otwar- 
tą obudowę wykonuje się z aluminium. 
Dalej montowane są kolejne części. 
Najpierw stalowy drucik o średnicy 75 
mikronów. Umieszcza się go wewnątrz 
stalowej rurki, tą zaś w następnej. Wre- 
szcie całość wprowadza się do kolej- 
nej, tym razem aluminiowej rurki, którą 
mocuje się do obudowy. Następnie 
ponad tym wszystkim umieszcza się 
modulator skrośny wraz ze znajdujący- 
mi się w nim cewkami (z okablowa- 
niem z monokryształów srebra) i alumi- 
niową rurkę. Teraz z kolei ponad mo- 
dulatorem wprowadza się wkład tłumią- 
cy ze specjalnej gumy. Na końcu mon- 
towany jest borowy wspornik z koń- 
cówką o profilu van den Hul 1S. Po 
dokładnym jego wyosiowaniu z modu- 
latorem pozostaje jedynie regulacja po- 
ziomów przesłuchu i czas na rozgrzew- 
kę. Jak podaje producent, potrzebne 
jest około 50 godzin na to, by mate- 
riał tłumiący osiadł i wkładka osiągnę- 
ła właściwy dla niej dźwięk. Zakończe- 
niem całego procesu jest wybór wkła- 
dek odpowiednich do muzyki klasycz- 
nej, jazzu czy rocka. Każda z nich 
powina zachowć wysoką jakość odtwa- 
rzania przez około 2500 godzin. Ca- 
łość waży 12,2 grama. Rekomendowa- 
na siła nacisku wynosi 1,25-1,8 gra- 
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mów, a rekomendowana masa ramienia 
6-10 gramów. Są to wkładki wykonywa- 
ne w kilku odmianach, głównie na za- 
mówienie. Rodzaj materiału, z jakiego 
się je produkuje oraz cena, zależą od 
indywidualnych preferencji. 

Oprócz opisanych powyżej kompo- 
nentów, w skład systemu, którego słu- 
chałem wchodziły jeszcze:  przed- 
wzmacniacz i wzmacniacze mocy wraz 
z zasilaczami En Vogue - Solitaire oraz 
tubowe kolumny Horning Alkibiades z 
Danii. Okablowanie pochodziło z firmy 
van den Hul. Stolik pod gramofon to 
dzieło Hansa Obelsa. Ramę wykonano 
ze stali, górna płyta to granit z war- 
stwami akrylu. Słuchałem muzyki jazzo- 
wej, klasycznej i rocka. Oczywiście w 
warunkach wystawy żaden produkt nie 
zagra pełnią swoich możliwości, nawet 
jeśli jego pokaz zorganizowany jest ide- 
alnie. Nie ma możliwości odseparowania 
się od dźwięków dochodzących z ze- 
wnątrz, zużycie prądu dookoła jest tak 
olbrzymie, że ma to wpływ na pracę 
zasilacza itd. Mimo tego wszystkiego 
moją opinię na temat Quasara zawrzeć 
mogę w jednym zdaniu: To najlepszy 
gramofon jaki do tej pory słyszałem. 
Jeśli tak gra na wystawie, z przecięt- 
nym, moim zdaniem ramieniem, to co 
potrafi on osiągnąć w normalnych wa- 
runkach odsłuchowych, z ramieniem tej 
klasy co Wheaton Triplanar, Graham 
czy Air Tangent?! Mam nadzieję, że 
dane mi będzie kiedyś tego doświad- 
czyć 

Dariusz Słoboda 
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Perspektywy płyty CD - MMCD i SD 


W trakcie tegorocznej wystawy IFA 
w Berlinie, pod koniec sierpnia, zapre- 
zentowano dwa nowe, możliwe kierun- 
ku rozwoju przechowywania danych na 
płycie CD. Propozycje pochodzą od 
dwóch ugrupowań. Pierwsze jest opar- 
te na porozumieniu Sony/Philips i nosi 
nazwę MMOD (MultiMedia CD). Drugie 
zaś pochodzi od ugrupowania Toshiba/ 
Warner i nazywa się SD (Super Densi- 
ty CD). Dwa wymienione i proponowa- 
ne standardy są przedmiotem konku- 
rencji i w ciągu ostatnich kilku miesię- 
cy spekulowano w mediach czy będzie 
to również powodem wojny o rynek 


Na łamach MHF wspominano już o 
perspektywach dalszego rozwoju płyty 
CD, dopiero jednak w Berlinie ujawnio- 
no szczegóły projektu. W prasie poja- 
wiały się wcześniej inne nazwy przy- 
szłej płyty CD o zwiększonej gęstości 
zapisu m.in. DVD i HDCD. Ostatecznie 
mamy MMOD i SD. Multi Media ozna- 
cza, że nowy krążek CD będzie prze- 
chowywał dane audio, video, gry i in- 
formacje komputerowe. W obecnej 
chwili na rynku występują standardy 
Laser Disc, taśmy VHS i kilka odmian 
płyty CD (audio, CD-i, CD-ROM itp.). 
Nie jest to sytuacja przejrzysta dla 
zwykłego klienta 

Nowe propozycje (MMCD i SD) za- 
prezentowano na konferencjach praso- 
wych, poparto je także demonstracjami 
wizualnymi (odtworzenie filmu z płyty 
MMCD lub SD na ekranie 16:9). Nie- 
stety w tej chwili nie ma propozycji 
zapisu audio o wysokiej jakości (mam 
tu na myśli jakość audiofilską). Plany 
dotyczące zapisu audio na nowych, 
gęstych nośnikach (MMCD i SD) w 
oddzielnym artykule przedstawia GS. 

Teraz chciałbym przedstawić specy- 
fikacje obu systemów. Tekst poniższy z 
pewnością szybko się zdezaktualizuje. 
W trakcie przygotowywania tego artyku- 
łu dotarły do nas informacje o porozu- 
mieniu obu wyżej wymienionych ugru- 
powań. Zatem miało to miejsce dwa 
tygodnie po IFA, gdzie tak gorąco, w 
obecności kilkuset dziennikarzy, przeko- 
nywano o zaletach jednego systemu w 
stosunku do drugiego. Szczegóły poro- 
zumienia nie są jeszcze znane. Rze- 
czywistość zmienia się tak szybko, że 
nawet zachodnia prasa specjalistyczna 
audio (wydawana co miesiąc) nie jest 
w stanie reagować błyskawicznie i do- 
starczyć swym czytelnikom najśwież- 
szych informacji. W tym przypadku naj- 
szybszym medium będą dzienniki. 


SD Alliance. 

Pod taką nazwą skupiły się firmy, 
które poparły standard SD (pełna na- 
zwa to: SD DVD - super density digi- 
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tal video disc) Oprócz wymienionych 
już głównych twórców - Toshiby i War- 
nera, w skład porozumienia weszii też 
tak znani producenci jak Denon, Hita- 
chi, JVC, Matsushita, Pioneer, Thom- 
son. 

Dysk SD (oraz MMCD) wygląda tak 
samo jak płyta CD audio. Pierwsze 
aplikacje SD dotyczą wizji, zwiększona 
gęstość umożliwia zapis 142 minut fil- 
mu w formacie 16:9 z jakością lepszą 
niż S-VHS lub Laser Disc w połącze- 
niu z dźwiękiem wielokanałowym (surro- 
und). Oprócz tego ścieżka dźwiękowa 
jest dostępna w ośmiu językach, napi- 
sy (subtitles) w ilości 32 

Dysk SD jest proponowany w kilku 
odmianach (różnice dotyczą pojemno- 
ści)” 


SD-5: najniższa dostępna pojemność 
- 5 GB, ale jest to i tak 7.5 raza wię- 
cej niż może zmieścić dysk CD audio 
SD-5 jest płytą z zapisem jednostron- 
nym na jednej warstwie. Odpowiada 
to zapisowi video 142 minut formatu 
16:9 z fonią wielokanałową $5.1. 


SD-9: pojemność wynosi 9 GB, in- 
formacja zgromadzona na jednej stro- 
nie dysku, ale na dwóch warstwach 


SD-10: pojemność wynosi 10 GB, 
technologia zapisu jednowarstwowego, 
ale na obu stronach dysku, jest to 
właściwie „sklejenie” dwóch płyt SD-5 


SD-18: największa dostępna pojem- 
ność - 18 GB. zapis na dwóch war- 
stwach, na obu stronach płyty, jest to 
połączenie dwóch płyt SD-9. Aplikacje 
dotyczą obrazu video HDTV. 


SD-R: zapisywalna jednokrotnie płyta 
dwustronna (jednowarstwowa), pojem- 
ność całkowita 8 GB (4 GB na stro- 
nie). Do zapisu/odczytu stosuje się la- 
ser ze Światłem czerwonym. 


SD-RAM: wielokrotnie zapisywalna 
płyta dwustronna (rewritable), pojem- 
ność 5.2 GB (2.6 GB na stronie). Po- 
jemność ta odpowiada 2600 dyskiet- 
kom o pojemności 2MB lub 8 płytom 
CD-ROM. W SD-RAM wykorzystuje się 
technologię zmiany fazy (phase chan- 
ge). Odczyt i zapis danych jest doko- 
nywany poprzez przeprowadzanie war- 
stwy nośnika ze stanu amorficznego do 
krystalicznego i odwrotnie, wykorzystu- 
je się energię wiązki lasera. Zapis no- 
wych danych (overwriting) odbywa się 
przy zwiększonej energii wiązki lasera. 


Wszystkie dyski SD mają grubość 
1.2 mm. Uzyskuje się to poprzez skle- 
jenie dwóch części o grubości 0.6 


mm. Dyski z dwiema warstwami (SD-9 
i SD-18) mają również ten sam wymiar, 
przy czym warstwa zewnętrzna jest 
półprzezroczysta. Światło lasera musi 
się przebić przez warstwę pierwszą, 
aby dotrzeć do warstwy drugiej, a na- 
stępnie powrócić do układu czytające- 
go 

SD Alliance postanowiło, że dźwięk 
towarzyszący video będzie kodowany 
za pomocą systemu MPEG-2 na rynku 
europejskim, zaś w Japonii i Ameryce 
wykorzysta się Dolby AC-3. Płyta dwu- 
stronna wymaga zastosowania kosztow- 
nego układu czytającego obie strony. 
Jeżeli zastosuje się mechanizm czyta- 
jący jedną stronę - tym samym tani, 
wymagane jest, aby użytkownik pod- 
szedł do urządzenia i tak jak w gra- 
mofonie analogowym przewrócił płytę 
na drugą stronę. Potrzeba przewraca- 
nia płyty manualnie nie spotyka się z 
akceptacją w środowisku komputero- 
wym. SD Alliance twierdzi, że pojem- 
ność jednej strony jest wystarczająca 
do większości aplikacji i nie jest ko- 
nieczne stosowania mechanizmu czyta- 
jącego obie strony dysku (z pewnością 
musiałyby być to dwie oddzielne głowi- 
ce laserowe lub jedna poruszająca się 
po torze w kształcie poziomo ułożone- 
go „U”). Z drugiej strony szybsze jest 
przewrócenie płyty SD na drugą stro- 
nę, niż wyjęcie i włożenie nowego dys- 
ku MMCD. Uwaga ta dotyczy tej nie- 
wielkiej ilości danych np. tytułów filmo- 
wych, które nie mieszczą się na jednej 
stronie SD. SD Alliance twierdzi, że łą- 
czenie dwóch płyt o grubości 0.6 mm 


Porównanie zagłębień zwykłego CD | 
gęstego zapisu MMCD 
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w jedną 1.2 mm przynosi korzyści w 
postaci zwiększenia stabilności i 
zmniejszenia drgań w Kierunku prosto- 
padłym do powierzchni płyty (problem 
ten jest eliminowany np. w transpor- 


tach CD audio VRDS firmy Teac). 

CD audio i CD-ROM mogą być od- 
czytywane na urządzeniach SD. Najcie- 
kawsze jest to, że dane audlo i video 
będą zapisywane jako zunifikowane 
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Trzy wersje płyty SD. Kolejno od góry: SD-5 (jednowarstwowwa i jednostronna), 
SD-9 (dwuwarstwowa i jednostronna), SD-18 (dwuwarstwowa, dwustronna) 
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dane. W przypadku MMOÓD i SD dane 
na dysku są zapisywane w standardzie 
video MPEG-2, zatem pierwsze deko- 
dowanie sygnału odczytanego z dysku 
ma miejsce w dekoderze MPEG, a na- 
stępnie jest dekodowanie na sygnał 
audio i video. 

W trakcie konferencji prasowej na 
IFA zarzucono SD zbyt małą pojem- 
ność zapisu. Pytano też czy rzeczywi- 
ście potrzebny jest dwustronny, dwu- 
warstwowy zapis. Okazuje się, że 
umożliwia to zapis na jednym dysku 
więcej niż jednego filmu. Zatem klient 
będzie mógł nabywać zestawy filmów 
tego samego reżysera, z tym samym 
aktorem itd. Aktualnie takie zestawy 
cieszą się sukcesem komercyjnym w 
UK wg. zapewnień przedstawicieli SD 
Alliance. Pytanie, które się rodzi po 
zapoznaniu się z propozycją SD: po 
co stosować odmienne sposoby kodo- 
wania dźwięku na rynek europejski i 
amerykański (MPEG lub AC-3). Czy ma 
to zapobiec migracji software? 


MMCD 

MultiMedia CD zostało opracowane 
przez zespół Philips/Sony przy współ- 
pracy z firmą 3M. Jest ona potentatem 
w Gziedzinie produkcji nośników, posia- 
da też potężne zaplecze badawcze. 
Współpraca Philips/Sony z 3M przyno- 
si wiele konkretów dotyczących nowe- 
go dysku. 

Badania 3M dotyczą ogólnie techno- 
logii zapisu wielowarstwowego na róż- 
nego rodzaju dyskach optycznych. W 
roku 1986 powstał krążek CD-ROM, 
pojemność 680 megabajtów na 12 cm 
krążku mogła pomieścić duże bazy 
danych. Aby sprostać aplikacjom takim 
jak filmy, animowana grafika, pojem- 
ność musi być zwiększona kilkukrotnie. 

Dysk proponowany przez 3M zawie- 
ra zapis jednostronny, ale dwuwarstwo- 
wy. Pojemność całkowita wynosi 7.4 
GB, jest to ponad 10 razy więcej niż 
standardowy CD. Wymiary MMCD są 
identyczne jak CD audio (i proponowa- 
ny SD): średnica i grubość pozostają 
te same (12 cm i 1.2 mm). Różnica w 
stosunku do CD polega na dodaniu 
warstwy fotopolimeru i warstwy częścio- 
wo odbijającej światło lasera. Fotopoli- 
mer (nazwa przemysłowa stosowana 
przez 3M - 2P) tworzy drugą warstwę 
z zapisem. Warstwa pierwsza widziana 
przez laser jest tu nazywana „O0”, zaś 
ukryta głębiej - dodatkowa - „i” (Rysu- 
nek 1). 

Nowa generacja płyt optycznych 
dużej gęstości będzie wykorzystywać 
obiektywy o zmiennej ogniskowej. Wiąz- 
ka lasera w takim wypadku jest ogni- 
skowana na jednej z dwóch warstw, 
których odległość wynosi około 40 mi- 
kronów. Materiał rozdzielający warstwy 
zapisu „O” i „1” zgodnie z wymagania- 
mi Philips/Sony powinien posiadać 
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współczynnik odbicia w granicach 20- 
40 %. Głównym problemem przy opra- 
cowywaniu MMCD było właśnie wyna- 
lezienie materiału odbijającego i prze- 
puszczającego światło lasera częścio- 
wo. Chodziło też o materiał, który 
mógłby być produkowany z wykorzy- 
staniem technologii dostępnej przy pro- 
dukcji standardowej płyty CD. Osta- 
tecznie pomiędzy obiema warstwami 
zapisu („O” i „1”) znajdzie się alumi- 
nium o grubości 4-6 nanometrów (0.05 
mikrometra) spełniające wymagania na 
20-40 % współczynnik odbicia 

Przełączanie między warstwami w 
przypadku np. filmów dokonuje się au- 
tomatycznie i nie powoduje widoczne- 
go opóźnienia odbioru programu. Czas 
przeogniskowania jest krótszy niż 5 
milisekund. Tak mały czas osiągnięto 
poprzez zapis warstwy „O0” od środka 
do zewnątrz (tak jak w CD audio), 
warstwa „1” jest czytana od brzegu 
zewnętrznego płyty do środka (Rysunek 
2). 

Wyprodukowanie płyty MMCD wyma- 
ga większej dokładności i precyzji niż 
przy CD. Gdy długość programu wy- 
maga zapisu na dwóch warstwach, 
potrzebne są dwie płyty „masters” na 
etapie tłoczenia. Można je wykonywać 
korzystając z istniejących już laserów 
ze światłem niebieskim. Tylko niewielkie 
modyfikacje optyki są konieczne, aby 
uzyskiwać nowy wymiar śladu (chodzi 
tu o zagłębienia, na których rozprasza 
się lub odbija wiązka, jak i szerokość 
ścieżki). Proces dla płyty MMCD jedno- 
warstwowej nie różni się w zasadzie 
od produkcji CD audio. Przebiega on 
przez etapy: tłoczenie warstwy zapisu 
z polikarbonatu, dodanie warstwy odbi- 
jającej z aluminium, warstwy ochronnej 
(jest to warstwa, na którą patrzymy od 
strony napisów na CD), wykonanie na- 
pisów, inspekcja. W przypadku dwóch 
warstw dochodzi proces położenia war- 
stwy częściowo odbijającej i materiału 
2P na warstwę polikarbonatu z „odci- 
śniętym” zapisem (zagłębieniami) war- 
stwy „0. Jako fotopolimer (2P) 3M 
wykorzystał materiał znany już od roku 
1981 używany do produkcji laserowych 
płyt wizyjnych (Rysunek 3). 

Interesująco wyglądają koszty pro- 
dukcji płyty MMCD. Jeżeli koszt CD 
audio przyjmiemy za 100% to płyta 
MMCD jednowarstwowa będzie koszto- 
wać około 115% zaś dwuwarstwowa - 
160%. 3M obecnie produkuje próbne 
serie jednowarstwowego MMOD. Linie 
produkcyjne dla  dwuwarstwowego 
MMCD będą dostępne na początku 
roku 1996. Konstrukcja dysku dwuwar- 
stwowego opracowanego przez 3M jest 
otwarta na przyszły rozwój technologii 
z wykorzystaniem laserów ze światłem 
niebieskim, zielonym o jeszcze mniej- 
szej długości fali wynoszącej 400 nm. 

Philips i Sony twierdzą, że dyna- 
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Standard CD-ROM Dual-Layer Disc 
(680 MB) (7.4 GB) 
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płyty MMCD 


miczny rozwój gęstych dysków optycz- dysków MMCD oraz urządzenia do 
nych jest możliwy dzięki wyraźnemu wytwarzania dysków „master” przy wy- 
obniżeniu kosztów wytwarzania układów twarzaniu masowych replik. 
półprzewodnikowych. Ułatwia to forma- W aplikacjach video zapis sygnału 
towanie danych na dysku optycznym, na dysku będzie się odbywał przy 
chodzi tu o stosowanie efektywniejszej pomocy kodowania MPEG-2. Aktualnie 
korekcji błędów przy pomocy kodów kodowanie to jest szeroko stosowane w 
zabezpieczających, skomplikowanych profesjonalnych studiach. W MPEG-2 
schematów kodowania kanałowego szybkość przesyłania strumienia danych 
(przystosowanie danych do charaktery- jest dwukrotnie wyższa niż w starszym 
styki przenoszenia nośnika). systemie MPEG-1 i jednocześnie jest 
Standard proponowany jako MMCD ona zmienna. Szybkość transmisji da- 
lub SD musi spełniać wymagania nało- nych może 10-krotnie wzrastać w sto- 
żone przez wytwórnie filmowe, produ- sunku do wartości średniej. MPEG-2 
centów sprzętu i oprogramowania kom- umożliwia skompresowanie strumienia 
puterowego. W przypadku video doty- danych ze 176 Mb/s (pełny sygnał vi- 
czą one zapisu pełnego filmu na jed- deo) do średniej wartości 3 Mb/s. 
nej stronie dysku, lepszej jakości obra-  MPEG-2 nadaje się także do kodowa- 
zu w stosunku do obecnych standar- nia sygnału audio. 
dów, dźwięku w systemie wielokanało- 
wym 5.1. Rynek PC wymaga kompaty- 
bilności odczytu z obecnym CD i za- 
pisu/odczytu z przyszłymi dyskami, a 
przede wszystkim niskiej ceny - porów- 
nywalnej z dyskami i napędami CD- 
ROM. 


Diferentini Focus Lens 
Rys. 2. Przeogniskowanie lasera przy 
odczycie płyty dwuwarstwowej 


Parametry MMCD. 

Podstawowa różnica między propo- 
zycją Sony/Philips, a Toshiba/Warner to 
zapis jednostronny na dysku MMOD, 
podczas gdy SD może być jedno- jak 
i dwustronny. Pojemność MMCD wyno- 
sząca 7.4 GB wystarcza, aby zapisać 
obraz video o długości 270 minut (4 
1/2 godziny) wraz z towarzyszącym 
dźwiękiem wielokanałowym i napisami. 
Dysk MMCD jednowarstwowy wystarcza 
do pomieszczenia obrazu video w for- 
macie 16:9 wraz z dźwiękiem i napisa- 
mi o czasie trwania 135 minut (2 1/4 
godziny). 

MMCD jest oparty w znacznej mie- 
rze na standardzie CD. W MMCOD wy- 
korzystuje się kodowanie kanałowe 
EFM Plus oraz korekcję biędów CIRC 
Plus. Niewielkich modyfikacji wymagają  Rys.3. Porównanie schematu produkcji 
linie produkcyjne nowych odtwarzaczy i płyty konwencjonalnej i dwuwarstwowej 
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Okazuje się, że dysk MMCD o śre- 
dnicy 8 cm ma pojemność 2.3 GB. 
Widać zatem, że jest to wystarczająca 
pojemność do zapisania stereofoniczne- 
go sygnału audio wysokiej jakości. Na- 
wet, gdy dla sygnału audio przyjmiemy 
wyśrubowane parametry np.: próbkowa- 
nie 96 kHz, rozdzielczość słowa 24 
bity, czas programu 60 minut - 8 em 
krążek mieści te dane. 

MMCOD wykorzystuje światło lasera o 
długości 635 nm, CD audio 780 nm. 
Dysk MMCD cechuje się większą pręd- 
kością liniową, wynosi ona 4 mb/s, jest 
to ponad trzykrotny wzrost w stosunku 
do CD (1.2 m/s). Przy wymienionej 
prędkości liniowej strumień danych 
może maksymalnie wynieść 26.6 Mb/s 
(w CD 4.32 Mb/s). szerokość ścieżki, 
którą śledzi wiązka lasera wynosi w 
MMCD 0.84 um. 


POROZUMIENIE 

Wydaje się, że porozumienie między 
ugrupowaniami SD i MMCD było nieu- 
niknione. W trakcie prezentacji działa- 
nia odtwarzacza MMCD, przedstawiciel 
Philipsa powiedział, że działania obu 
grup producentów nie mogą iść obok 
rynku komputerowego. Zarówno MMCD 
jak i SD muszą spełniać wymagania 
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nałożone przez takich potentatów jak 
Compaq, IBM, Microsoft. Dwie trzecie 
napędów CD-ROM pochodzi od Mitsu- 
mi, Alpsa, Teac'a. Niemożliwe jest chy- 
ba zignorowanie wymienionych produ- 
centów. 

Wydaje się, że w odrobinę lepszej 
sytuacji jest dysk MMCD. W trakcie 
demo, które miało miejsce na IFA w 
Berlinie jako transport nowej płyty wy- 
korzystano lekko zmodyfikowany CDR. 
Widać zatem, że bliżej finału jest 
MMCOD. Płyta SD jest sklejeniem dwóch 
krążków 0.6 mm, podczas gdy CD i 
MMOD są „jednolite" mają grubość 1.2 
mm. Odczyt ©D na urządzeniu SD 
wymaga solidnego przeogniskowania 
układu lasera (większego niż 40 um). 
W trakcie trwania IFA Matsushita posia- 
dała ponoć już nowy transport czytają- 
cy CD i SD. Ostatecznie, aby odtwa- 
rzać CD wymagana jest licencja od 
Sony/Philips. Nie potrafię określić czy 
na tej płaszczyźnie byłby możliwy kon- 
flikt.« W trakcie konferencji na IFA od- 
powiedzi ugrupowania SD nie były jed- 
noznaczne na to pytanie. Jedna z 
dziennikarek poprosiła, aby jednym 
zdaniem skwitować wprowadzenie SD. 
Przedstawiciel ugrupowania odpowie- 
dział: „chcemy wprowadzić nowy stan- 


Prototypowe odtwarzacze SD (pierwszy od góry) i MMCD (dwa dolne) 
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dard'. Na to samo pytanie firma Phi- 
lips (w trakcie demo urządzenia) odpo- 
wiedziała „nowy standard jest koniecz- 
ny i możliwy przy zachowaniu niskich 
kosztów wprowadzenia". 

Jak już wspomniałem nie wiadomo 
jeszcze nic o zapisie audio audiofilskim 
na nowych dyskach. Philips mówił tyl- 
ko o możliwościach jakie tu daje szyb- 
kość transmisji. Prototypowy odtwarzacz 
MMOD ściankę górną miał przezroczy- 
stą, zatem w środku można było do- 
strzec duży scalak dekodera MPEG-2. 
Wiadomo, że musi on być w każdym 
urządzeniu czytającym audio czy teź 
video. Philips nie potrafił (bądź nie 
chciał określić) ceny pierwszych urzą- 
dzeń komercyjnych MMCD. W obecnej 
chwili koszt jest z pewnością związany 
ze wspomnianym dekoderem MPEG-2 i 
napędem CDR. Konwertery C/A nawet 
te klasy high-end nie są już drogie. 

Wszyscy oczekujemy zapisywalnej 
płyty audio. Jak widać propozycja SD 
tutaj jest niezbyt ciekawa, mam tu na 
myśli dwukrotnie mniejszą pojemność 
zapisu w stosunku do płyt wytłoczo- 
nych fabrycznie. SD Alliance niejasno 
się wypowiedział, czy jest to problem 
natury technologicznej czy politycznej. 
Philips twierdzi, że płyta zapisywalna 
nieprędko wejdzie na rynek. Problem to 
oczywiście katastrofa jak by czekała 
rynek software. Według Philips'a płyta 
zapisywalna nie pokaże się na rynku 
wcześniej niż pod koniec roku 1997. 
Zapewne będzie ona zabezpieczona 
kodem uniemożliwiającym wielokrotne 
kopie cyfrowe (obecnie stosowany jest 
kod SCMS w DAT). Wprowadzenie pły- 
ty zapisywalnej będzie poprzedzone 
solidną dyskusją z wytwórniami płyto- 
wymi. 

Opis obu propozycji MMCD i SD 
być może już wiele stracił ze swej ak- 
tualności. Sądzę, że nowy standard 
będzie czerpał z opracowań dokona- 
nych przez oba ugrupowania. Wysoce 
prawdopodobne jest, że wojna w daw- 
nym stylu video VHS kontra Beta nie- 
chętnie byłaby widziana przez ugrupo- 
wania. Zdobywanie rynku software za- 
pewne zakończyłoby się tak jak to wi- 
dać na przykładzie MD i DCC. Klienci 
cierpliwie by czekali na wyjście z za- 
mieszania. Philips podkreślał, że dysku- 
sja z SD Alliance nad unifikacją nowe- 
go medium trwa. 

Należę do tych co wierzą w jeden 
format. który obejmie zapis audio, vi- 
deo i dane komputerowe. To co mnie 
zastanawia, to jak będzie wyglądała 
odporność odczytu gęstych płyt na 
rysy i zabrudzenia. Przechodząc obok 
pewnego sklepu muzycznego zobaczy- 
łem transparent: „płyty Compact Disc". 
Ciekawe jakie napisy ujrzymy za rok, 
dwa. . 

Marek Sawicki 
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Optymistyczne spojrzenia na 
rozwój stereofonii 


Już od kilku miesięcy planowałem, 
że przy okazji pobytu na wystawie w 
Londynie warto by zorganizować spo- 
tkanie z profesorem Malcolmem Haw- 
ksfordem. Zupełnie nieoczekiwanie, na 
frankfurckim High Endzie, w pokoju 
jednego z wystawców, spotkałem pro- 
fesora Hawksforda. Korzystając z oka- 
zji umówiłem się na następny dzień na 
rozmowę i chciałbym przedstawić kilka 
konkluzji z naszej konwersacji. 

Ponieważ nazwisko to nie jest w 
Polsce tak znane jak na to zasługuje, 
muszę zacząć od dłuższego wstępu, 
to jest od omówienia kariery zawodo- 
wej profesora Hawksforda. Jak więk- 
szość ludzi, którzy doszli w dziedzinie 
elektroakustyki do poważniejszych osią- 
gnięć, Malcoim Hawksford zaczynał od 
hobbystycznych zainteresowań. Naj- 
pierw w latach sześćdziesiątych, jako 
nastolatek, budował własne konstrukcje, 
potem przyszły studia na wydziale 
elektrycznym w Birmingham, a następ- 
nie w latach 1968-71 stypendium w 
BBC. Wtedy prace dotyczyły jeszcze 
modulacji delta w zastosowaniach tele- 
wizyjnych. Lata siedemdzisiąte to już 
głównie praca wykładowcy na uniwer- 
sytecie Essex, i już koncentracja na 
czystym audio. Kilku studentów profe- 
sora Hawksforda działa w przemyśle, 
między innymi w firmach Tannoy i 
LFD. Nadal jest on związany z uniwer- 
sytetem Essex, gdzie jest wykładowcą. 

W dorobku profesora znajduje się 
sporo prac podejmujących praktyczne 
zagadnienia związane ze sprzętem hi- 
fi. Studenci elektroniki, którzy przeglą- 
dali Journal of the Audio Engineering 
Society pamiętają być może rozważa- 
nia na temat gęstości prądu w stop- 
niach przedwzmacniaczy gramofono- 
wych, czy rozważania na temat opty- 
malnej grubości kabla. Słynny, bateryj- 
ny przedwzmacniacz gramofonowy LFD 
to również owoc prac zaczętych na 
uczelni przy współudziale profesora 
Hawksforda. 

Tutaj osobista dygresja. Dzięki stu- 
diom w Zakładzie Inżynierii Dźwięku 
Politechniki Gdańskiej miałem okazję 
stykać się z wieloma osobami zawodo- 
wo związanymi z elektroakustyką. Za- 
skakujący jest fakt, że zdecydowana 
większość tych ludzi nie ma poważniej- 
szych zainteresowań audiofilskich. Wie- 
lu nie wykazuje też zrozumienia dla 
osób dostrzegających różnice brzmie- 
niowe pomiędzy odtwarzaczami kom- 
paktowymi, wzmacniaczami czy kabla- 
mi. Spotkanie naukowca pracującego 
na uniwersytecie, który zarazem aktyw- 


54 SIERPIEŃ 1995 


ee 


nie działa na polu czysto audiofilskim 
to dla mnie miła odmiana. 


Dwa kanały 

Głównym tematem naszej rozmowy 
miały być możliwości rozwoju bardziej 
zaawansowanych sposobów reprodukcji 
dźwięku, które można będzie zastoso- 
wać w najbliższej przyszłości. Otóż sy- 
tauacja nie jest tak zła jak by się wy- 
dawało. Obserwując rozwój rynku trud- 
no w tej chwili dostrzec jakieś przeło- 
mowe odkrycia czy też choćby szansę 
na znaczny postęp. Rozwiązania w ro- 
dzaju HDCD nie są w swej istocie tak 
przełomowe by upatrywać w nich 
szansy na zdecydowaną poprawę rea- 
lizmu brzmienia odtwarzanego przy po- 
mocy domowego sprzętu hi-fi. Jednak 
na etapie badań prowadzone są różne 
ciekawe projekty, o których mało się 
słyszy 

Jednym z nich jest Sensaura, za- 
pewne termin ten zna część czytelni- 
ków. Chodzi tu o system wykonywania 
nagrań dwukanałowych przy pomocy 
sztucznej głowy. Projekt ten już od 
dłuższego czasu jest rozwijany w EMI 
Profesor Hawksford miał okazję osobi- 
ście zapoznać się z pracami i uczesi- 
niczyć w demonstracjach. Typowe na- 
grania wykonane metodą sztucznej gło- 
wy niestety źle wypadają przy odtwo- 
rzeniu przez kolumny. Sensaura korzy- 
sta co prawda z nagrań wykonanych 
tą metodą, ale potem dokonuje się 
specjalnej elektronicznej obróbki sygna- 
łu, która ma za zadanie podnieść rea- 
lizm efektu stereofonicznego przy od- 
twarzaniu poprzez zwykłą parę kolumn. 
Wcześniejsze osiągnięcia nie były 
podobno w pełni zadowalające. Obe- 
cnie naukowcy realizujący ten projekt 
są w stanie przy pomocy pary kolumn 
ustawionych z przodu odtworzyć wra- 
żenie, że źródło znajduje się nad słu- 
chaczem z tyłu. Jak opowiedał profe- 
sor, przy demonstracji nagrań wykona- 
nych na lotnisku, pod wpływem suge- 
stywności tego wrażenia odwrócił gło- 
wę by spojrzeć do góry za siebie by 
zobaczyć samolot. Dopiero po zmianie 
ustawienia uszu, złudzenie zostało zabu- 
rzone. 

Inne clekawe propozycje przedstawi- 
ła firma niemiecka Audio Physic. Doty- 
czą one ustawienia kolumn w pomie- 
szczeniu odsłuchowym i demonstracje 
uzyskanych wyników podobno też są 


_ zachęcające. 


Pozornie skostniała technicznie re- 
produkcja dwukanałowego dźwieku być 
może ma jeszcze możliwości poważne- 


go rozwoju. Osobiście pod wpływem 
rozmowy z profesorem nabrałem trochę 
więcej optymizmu. 


Propozycja ARA 

Po omówieniu zagadnienń „dwuka- 
nałowych” sporą część naszej rozmowy 
z Malcolmem Hawksfordem zajęła pro- 
pozycja Acoustic Renalssance for Au- 
dio i możliwości wykorzystania większej 
ilości kanałów. Pierwotnie planowałem 
przedstawienie tej części naszej rozmo- 
wy, ale plan ten uległ zmianie w cią- 
gu kilku godzin. Nieoczekiwaną niespo- 
dzianką było spotkanie z Colinem Al- 
dridgem z firmy Meridian. I w tym 
przypadku miałem szczęście, okazało 
się bowiem, że pan Aldridge miał przy 
sobie egzemplarz propozycji opracowa- 
nej przez ARA. Taki sam tekst został 
doręczony przez Boba Stuarta do Phi- 
lipsa. Omówienie znajdujących się w 
nim rozwiązań znajdą Państwo w osob- 
nym artykule. 


Naukowcy dla hi-fi 

Pokaźna grupka audiofili w dostaje 
wysypki na dźwięk słowa inżynier, ale 
faktów zmienić się nie da i to właśnie 
inżynierowie projektują prawie wszystkie 
urządzenia hi-fi. Zeby projektowali lep- 
szy sprzęt powinni być przede wszyst- 
kim lepszymi inżynierami, a okazuje 
się, że uczelnie bardzo mało robią by 
przygotować studentów do pracy w tej 
dziedzinie. Do projetowania sprzętu 
audio potrzebni są ludzie zainteresowa- 
ni wysoką jakością dźwieku, łączący 
wiedzę pszychoakustyczną, znajomość 
elektroniki analogowej i cyfrowej. 

Uniwersytet w Essex wprowadził cie- 
kawą nowinkę i rozpoczął w bieżącym 
roku akademickim nowy dziewięciomie- 
sięczny kurs poświęcony systemom au- 
dio. Są to studia dla osób, które już 
ukończyły podstawowy program studiów 
w którejś z pokrewnych dziedzin i 
chcą specjalizować się w sprzęcie au- 
dio. Inicjatorem powstania tego kursu 
jest profesor Hawksford. Udało mu się 
zebrać grono wybitnych wykładowców, 
jak choćby Bob Stuart z Meridiana, 
Paul Mills z Tannoya, Joachim Gerhard 
z Audio Physic i Martin Colloms mają- 
cy doświadczenia projektanta i recen- 
zenta. 

Studia te są przeznczone dla nie- 
wielkich, najprawdopodobniej kllkuoso- 
bowych grup słuchaczy. Zakłada się, 
że znaczna część z nich może pocho- 
dzić spoza Wielkiej Brytanii. Może kle- 
dyś dostanie się tam jeden z absol- 
wentów polskich uczelni. W końcu są 
przecież wydziały elektroniki na przy- 
zwoitym poziomie, są też specjalności 
elektroakustyczne na niektórych poli- 
technikach. 

Grzegorz Swiniarski 
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Droga do akustycznego renesansu 
propozycja stowarzyszenia ARA 


Chciałbym w tym miejscu przedsta- 
wić propozycję opublikowaną przez 
techniczny komitet ARA (Acoustic Re- 
naissance for Audio). Opracowując 
tekst wydany przez ARA starałem się 
przede wszystkim w wierny sposób 
odtworzyć jego treść. W większości 
zachowany jest pierwotny układ tekstu 
i artykuł przypomina w swej formie do- 
kument techniczny 

Trzeba podkreślic że dokument 
ARA jest tekstem uzgodnionym przez 
członków i doradców komitetu tech- 
nicznego. Reprezentują oni różne bran- 
że i znaleźli się w tej grupie przedsta- 
wiciela następujących podmiotów: 

- producenci i wydawcy płyt 

- nadawcy 

- uczelnie zajmujące się audio 

- wytwórcy odtwarzaczy CD 

- twórcy wirtualnej rzeczywistości 

Lista uczestniczących osób znajduje 
się w wyróżnionym bloczku w dalszej 
części artykułu. 


Pierwsza propozycja przygotowana 
przez komitet techniczny ARA została 
opublikowana w kwietniu bieżącego 
roku. Była ona rozpowszechniona tylko 
wśród członków ARA i do wiadomości 
fiim zaangażowanych w działalność 
tego stowarzyszenia. Miała ona charak- 
ter poufny. Druga propozycja powstała 
w końcu czerwca | została rozkolporto- 
wana w znacznie szerszym kręgu. Jest 
ona określona jako wersja 1.2. Przeka- 
zano ją dla wybranych przedstawicieli 
prasy, firm płytowych i stowarzyszeń 
grupujących ludzi zajmujących się au- 
dlo, takich jak Japanese Audio Socie- 
ty, Audio Engineering Society i Acade- 
my for the Advancement of High-End 
Audio. 

W tym momencie zrezygnowano już 
z poufności. Według ARA dobre przy- 
jęcie pierwotnej propozycji świadczy, iż 
nadszedł czas by szerzej rozpropago- 
wać ideę zapisu wysokiej jakości na 
nośnikach takich jak MMCD czy SD. 
Zasadniczym celem |Jest to aby HQAD 
(High Quality Audio Disc - Dysk Audio 
Wysokiej Jakości) nie został pominięty 
przy specyfikacji MMCD czy SD, czy 
też innej płyty, która mogłaby powstać 
przy porozumieniu się rywalizujących 
obecnie stron. 


Punkt wyjścia 

Jak wiadomo są dwie grupy produ- 
centów, które planują wprowadzić na 
rynek nową generację dysków, będą- 
cych rozwinięciem obecnego CD. 
Nowe płyty opracowywane są głównie 
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z myślą o cyfrowym zapisie video. 
Trzon jednej grupy stanowią firmy Phi- 
lips i Sony. Ich propozycja nosi nazwę 
MMCD (Multi Media CD), znana też 
była jako DVD (Digital Video Disc), 
choć obecnie terminu DVD używa się 
raczej do określenia nowej generacji 
płyt w ogóle, w tym również konkuren- 
cyjnej propozycji. Trzon-drugiej grupy 
stanowią firmy Toshiba i Warner a ich 
propozycja znana jest jako SD (Super 
Density). W obu tych propozycjach za- 
kłada się wykorzystanie kompresji video 
MPEG-2 i wielokanałowego dźwięku 
skompresowanego. Obie grupy zgłosiły 
też gotowość do dyskusji na temat in- 
nych zastosowań dysków nowej gene- 
racji Zaawansowane są np. prace nad 
wersją komputerowego CD-ROM. Doku- 
ment ARA jest właśnie odpowiedzią na 
to zaproszenia do dyskusji. 

ARA ocenia, że nowy format CD 
wysokiej gęstości ma duże szanse po- 
wodzenia. Zakłada się, że stopniowo 
wyprze on zwykłe CD i stanie się 
standardem na ponad dziesięć lat 

Z dotychczasowych badań psychoa- 
kustycznych wynika, że parametry stan- 
dardowej płyty CD nie są zadowalają- 
ce. Dla społeczności audio nie są też 
zadowalające propozycje skompresowa- 
nego dźwięku wielokanałowego takie 
jak Dolby AC-3 czy też Musicam. Wy- 
korzystanie zwiększonej ilości kanałów 
daje jednak szansę do podniesienia 
jakości zapisu audio. Wzrastające zain- 
teresowanie dźwiękiem wielokanałowym 
i pojawienie się nowego, pojemniejsze- 
go nośnika daje szansę by wykorzy- 
stać nowe możliwości i wprowadzić 
standard o zwiększonej ilości kanałów i 
o rozdzielczości lepszej niż zwykłe CD. 


Wymogi producentów fonograficznych 

Czas odtwarzania na zwykłym CD 
jest wystarczający. Oficjalnie wynosi on 
74 minuty, ale w praktyce dochodzi 
nawet do 84 minut. 

Tylko jedna sesja edycyjna może 
być przeznaczona na jedno nagranie 
(jeden dysk). Miksowanie może być 
dwustopniowe, najpierw do wersji wie- 
lokanałowej, a potem do wersji dwuka- 
nałowej. 

Mastering powinien być procesem 
prostym, jednoprzebiegowym, z minima- 
lizacją możliwości powstawania błędów. 

Parametry nowych dysków powinny 
brać pod uwagę istniejące w fonogra- 
fil zaplecze sprzętowe. Z tego względu 
zdecydowanie zalecane jest wykorzy- 
stywanie częstotliwości próbkowania 
opartych na 48 kHz. 
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Nadawcy byliby bardzo zaintereso- 
wani formatem odpowiednim do archi- 
wizacji. Na przykład szereg nagrań 
dwukanałowych byłby zarejestrowany 
na jednym dysku. 


Wymagania producentów odtwarzaczy 

Propozycje zmierzające do poprawy 
jakości dźwięku nie powinny rzutować 
w istotny sposób na ceny prostszych 
odtwarzaczy, przeznaczonych głównie 
do odtwarzania filmów. Specyfikacja 
dźwięku wysokiej jakości powinna być 
taka, aby zwykły, prosty odtwarzacz 
mógł odtworzyć przynajmniej część za- 
wartości dysku HQAD z dźwiękiem 
zwykłej jakości. 

Struktura powinna być hierarchiczna. 
Oznacza to, że tylko odtwarzacze wy- 
korzystujące specjalne funkcje, lub bar- 
dziej zaawansowane metody zapisu, 
musiałyby mieć potrzebne do tego 
układy czy procesory. 

System powinien uwzględniać pracę 
w konfiguracji transport plus zewnętrz- 
ny dekoder, co rodzi potrzebę specyfi- 
kacji odpowiedniego interfejsu dla da- 
nych z odtwarzacza. 

System powinien zapewnić maksy- 
malną elastyczność w całym okresie 
stosowania standardu. Powinny być za- 
pewnione możliwości stosowania róż- 
nych technik przetwarzania i kodowania 
sygnału, również na potrzeby mniej- 
szych segmentów rynku. 

Wszystkie odtwarzacze powinny czy- 
tać zwykły zapis dwuścieżkowy i wszy- 
stkie dyski powinny zawierać taki zapis 
jako minimum. 


Wymagania społeczności audio - prze- 
słanki do wyboru parametrów technicz- 
nych 

Społeczność audio czyni liczne sta- 
rania aby poprawić rozdzielczość ist- 
niejącego obecnie standardu CD. Sto- 
suje się techniki kształtowania szumu, 
preemfazę, techniki z danymi ukrytymi 
(buried data techniques). W społeczno- 
ści istnieje zdecydowany sprzeciw w 
stosunku do stosowania kompresji strat- 
nej usuwającej część informacji, co do 
której twierdzi się, że jest ona niesły- 
szalna. Jest też powszechna zgoda, że 
16-bitowy zapis z częstotliwością prób- 
kowania 44,1 kHz jest niewystarczają- 
cy. 
Najrozsądniejsze wydaje się stworze- 
nie specyfikacji, która w pełni uwzglę- 
dniałaby możliwości ucha ludzkiego i 
przyjęcie parametrów pozwalających 
odtworzyć pełny zakres słyszalnych 
przez człowieka dźwięków, a to ozna- 
cza: 

- pełne nagranie sferyczne 

- zakres częstotliwości od zera do 
25 kHz 

- zakres dynamiki od niesłyszalnego 
do 120 dB. 

Poniżej przedstawione zostaną prze- 
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słanki dotyczące wyboru stosownych 
parametrów. » 


Wybór ilości bitów (precyzji zapisu) 
można oprzeć na licznych badaniach. 
Do zapisu sygnału od progu słyszenia 
do 120 dB potrzeba 21,5 bitów linio- 
wego PCM bez technik kształtowania 
szumu. W przypadku 1% młodych słu- 


GŁÓWNE ZAŁOŻENIA | KORZYŚCI 
ZWIĄZANE Z PROPOZYCJĄ ARA 


- Zastosowany ma być liniowy 
zapis PCM z częstotliwością prób- 
kowania 48 lub 96 kHz bez kom- 
presji stratnej. Zapis skompresowa- 
ny (jak np. PASC, ATRAC, AC-3, 
MPEG czy inny podobny) mógłby 
być wykorzystywany tylko w celach 
pomocniczych. 


- Zapis 8 kanałów na nośniku. 
Pozwoli to aby na płycie znajdował 
się zarówno zapis dwóch kanałów 
zapisanych w sposób konwencjo- 
nalny czyli dwukanałowo, i sześciu 
kanałów do zapisu wielokanałowe- 
go. 


- Maksymalna precyzja zapisu 
pojedynczego kanału do 24 bitów. 


- Wykorzystanie kompresji bez- 
stratnej, czyli pakowania podobne- 
go jak w zapisie danych kompute- 
rowych, i uwzględnienie takiej for- 
my pakowania jako jednej z opcji 
MPEG. 


- Zastosowanie pakowania po- 
zwala na elastyczność w wykorzy- 
staniu nośnika. Producent mógłby 
wybrać odpowiednią kombinację 
rozdzielczości, częstotliwości prób- 
kowania i czasu nagrania. 


- Pełna kompatybilność ze 
sprzętem dwukanałowym poprzez 
zapis normalnego sygnału dwuka- 
nałowego obok wersji wielokanało- 


wych. 


- Zróżnicowanie czasu nagrania 
w zaleźności od liczby kanałów, 
precyzji (liczby bitów przypadają- 
cych na pojedynczą próbkę) i czę- 
stotliwości próbkowania. Ilość kom- 
binacji byłaby ogromna. 


- Zastosowanie zasady hierar- 
chiczności. Oznacza to, że nawet 
najtańszy i najprostszy odtwarzacz 
DVD byłby w stanie odtworzyć 
dysk HQAD, a do odtworzenia za- 
pisanych na płycie wariantów wy- 
sokiej jakości potrzebny byłby od- 
powiednio lepszy szprzęt. 
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chaczy próg słyszenia jest do 15 dB 
niższy. Trudno jednak w pomieszcze- 
niach i w miejscach dokonywania na- 
grań spotkać warunki gdzie poziom 
szumu byłby równie niski. W okresie 
kiedy stosowany będzie omawiany tu 
standard trudno też oczekiwać aby 
analogowa elektronika zapewniła zakres 
dynamiki odpowiadający więcej niż 22 
bitom 

Stosując techniki kształtowania szu- 
mu można uzyskać dodatkowe 2 bity 
rozdzielczości, a jeśli do tego zastosu- 
je się też preemfazę, to łącznie moż- 
na uzyskać do trzech bitów dodatko- 
wej rozdzielczości. Nagrania z kształto- 
waniem szumu można jednak wypa- 
czyć poprzez nieodpowiednie filtrowa- 
nie cyfrowe czy też inne sposoby 
przetwarzania cyfrowego. Zniekształce- 
nia takie można wprowadzić w czasie 
masteringu lub w czasie odtwarzania 
płyt. Ten sam problem pasożytniczych 
zniekształceń występuje też przy tech- 
nikach z danymi ukrytymi (XtraBits, 
HDCD) 

O ile według przedstawionej powy- 
żej opinii, wskazane jest pokrycie za- 
kresu dynamiki 120 dB, są też prace 
wskazujące, że zakres powinien wyno- 
sić 129 dB. 

Współczesna technologia przetworni- 
ków dobiegła do 20 bitów i szanse na 
istotny postęp w tej dziedzinie są nie- 
wielkie. Natomiast w przetwarzaniu cy- 
frowym stopniowo rozpowszechnia się 
precyzja 24-bitowa 


Wybór częstotliwości próbkowania 
wyższej niż w zwykłym CD ma mocne 
uzasadnienie. W literaturze psychoaku- 
stycznej podaje się, że zakres słysza- 
ny przez młodych, dorosłych słuchaczy 
rozciąga się od 10 Hz do 18 kHz, ale 
1% słyszy dźwięki aż do 25 kHz. Jest 
też rozpowszechniona opinia, że czę- 
stotliwości powyżej górnej granicy też 
mają pewien wpływ na wrażenia su- 
biektywne. Przy częstotliwości 44,1 kHz 
można zapisać tylko do 20 kHz, a na 
dodatek pozostaje bardzo wąskie pa- 
smo przejściowe do filtracji, co powo- 
duje utrudnienia w praktycznej imple- 
mentacji. W zastosowaniach profesjo- 
nalnych dominuje sprzęt działający z 
częstotliwością 48 kHz. 


Wzrasta świadomość, że potrzebne 
jest zwiększenie realizmu poprzez roz- 
wój stereofonii i wyjście poza ograni- 
czenia narzucane przez dwa głośniki. 
Istnieje dobra technika stanowiąca 
bazę, jest nią system Ambisoniczny. U 
podstaw systemu Ambisonicznego leży 
koncepcja, że pole dźwiękowe można 
opisać przy pomocy czterech hierar- 
chicznych sygnałów: W (mono), X 
(prędkość lewo-prawo), Y (prędkość 
przód-tył), Z (prędkość góra-dół). Z sy- 
gnałów W, X, Y, Z można w optymal- 


ny sposób zasilić każdą koniigurację 
głośników. 

Aktualnie najwięcej systemów surro- 
und występuje w postaci domowego 
kina. Oprócz typowej konfiguracji kana- 
łów (L, R, C, E, Ls, Rs - lewy, prawy, 
centralny, efekty basowe, lewy surro- 
und, prawy surround) można też się 
spodziewać dołączenia dodatkowego 
kanału z informacją góra-dół. 

Ścieżki dźwiękowe dla filmów i w 
telewizj można by zapisywać czy 
nadawać jako zestaw sygnałów dla 
poszczególnych głośników w zadanej z 
góry konfiguracji. Natomiast hierarchicz- 
ny system ambisoniczny pozwala zasi- 
liść różne konfiguracje głośników po 
odpowiednim zdekodowaniu sygnału 
W,X,Y, Z. 


Dla użytkowników systemów wysokiej 
jakości możliwość wykorzystania duże- 
go zakresu dynamiki jest naturalnym 
wymogiem. Natomiast jest też wiele 
zastosowań, gdzie pożądane jest 
zmniejszenie zakresu dynamiki, bądź to 
z uwagi na wysoki poziom tła lub 
ograniczenia maksymalnej głośności. 
Sterowanie zakresu dynamiki najlepiej 
jest przygotować na etapie produkcji 
nagrania. Analiza sygnału pod kątem 
przeprowadzenia jego kompresji może 
być dość skomplikowana i lepiej prze- 
prowadzić ją w warunkach studyjnych. 
Natomiast po stronie odbioru/odtwarza- 
nia prosty dekoder przeprowadziłby 
kompresją stosownie do danych dołą- 
czonych do nagrania. Zapis HQAD był- 
by więc w naturalnej formie bez kom- 
presji dynamiki, a przeprowadzenie 
kompresji dynamiki na podstawie zapi- 
sanych na płycie informacji byłoby do- 
datkową opcją. Technika taka jest już 
opracowana na potrzeby cyfrowej ra- 
diofonii (DAB - Digital Audio Broadca- 
sting) 


Sugestie i możliwe rozwiązania 
1. llość i rodzaj kanałów 

Zakłada się, że zwykłe odtwarzacze 
DVD (czyli przeznaczone tylko do od- 
twarzania video) będą miały dwa ro- 
dzaje zapisu audio. Podstawowy od- 
twarzacz będzie miał wyjścia na dwa 
głośniki (kodowanie Dolby Surround Lt 
i Rt - left total, right total). Bardziej 
zaawansowane odtwarzacze będą pra- 
cować w systemie 5.1 pobierając sy- 
gnał skompresowany typu AC-3 lub 
Musicam. Dysk HQAD musi mieć moż- 
liwość pracy z tymi systemami stoso- 
wanymi do zapisu ścieżek dźwięko- 
wych. Minimum jest więc zastosowanie 
5 pełnopasmowych kanałów. ARA zde- 
cydowanie sprzeciwia się stosowaniu 
do zapisu muzyki osobnych ścieżek 
dla monofonicznego subwoofera. Od- 
twarzanie z pojedynczym subwooferem 
jest bowiem zdecydowanie gorsze pod 
względem przestrzenności i energetycz- 


MAGAZYN HI-FI 


nej charakterystyki przenoszenia (ener- 
gy response). Tworzenie sygnału dla 
subwoofera powinno się odbywać w 
urządzeniu użytkownika przez odpowie- 
dni dekoder. Funkcja ta będzie osią- 
galna w urządzeniach dekodujących 
Dolby Surround, a użytkownik powinien 
mieć możliwość jej włączania lub wyłą- 
czania w zależności od posiadanego 
sprzętu i upodobań. 

Ustalono, że możliwe jest wzięcie 
sygnału Ambisonicznego W, X, Y (i Z 
w razie potrzeby), zdekodowanie go do 
postaci nagrywanej na HQAD i odtwo- 
rzenie na typowym zestawie pięciogło- 
śnikowym. W bardziej zaawansowanych 
instalacjach pięć kanałów można z po- 
wrotem przywrócić do postaci ambiso- 
nicznej i wykorzystać je następnie do 
innych konfiguracji głośników 

We współczesnych systemach do- 
mowego kina typu 5.1 oprócz pięciu 
kanałów szerokopasmowych jest też 
szósty kanał do efektów basowych o 
paśmie 200 Hz. ARA proponuje by ten 
kanał był wykorzystywany dla współ- 
czesnego materiału eksperymentalnego. 
Nie jest on potrzebny do nagrań aku- 
stycznych. Szósty kanał na HQAD po- 
winien być szerokopasmowy. Mógłby 
on pełnić różne funkcje takie jak: efek- 
ty niskotonowe, przekaz informacji o 
wysokości (n.p. składowa Z w systemie 
Ambisonicznym), kanał do funkcji spe- 
cjalnych. Gdyby kanał ten był niewyko- 
rzystany lub przenosił małą ilość infor- 
macji zaoszczędzono by na ilości i 
szybkości transmisji danych. Dałoby to 
możliwość zastosowania większej roz- 
dzielczości lub wydłużenia czasu na- 
grania. 

We wszystkich systemach audio 
ważna jest kompatybilność kolejnych 
generacji urządzeń, w tym przypadku 
dotyczy to kompatybilności z dwoma 
kanałami. Mało pożądaną możliwością 
jest zapis zwykłej wersji CD (takiej jaką 
znamy obecnie). Pozbawiłoby to użyt- 
kowników systemów  dwukanałowych 
dostępu do sygnału wysokiej jakości. 
Tak czy inaczej producenci będą mu- 
siell zapewnić miks dwukanałowy (Lt, 
Rt) dla konwencjonalnych kompaktów 

Istnieje szereg możliwości zapewnie- 


nia sygnału dwukanałowego. Można we 
wszystkich odtwarzaczach zastosować 
procesory DSP tworzące dwa kanały z 
sygnału sześciokanałowego. Ta metoda 
niestety podnosi koszty podstawowej 
wersji odtwarzacza i powoduje, że od- 
twarzanie dwukanałowe traciłoby pod 
względem artystycznym. 

Druga możliwość to zmiana sposobu 
wykorzystania kanałów. Zamiast kom- 
pletu L, R, C, E, Ls, Rs na płycie był- 
by zestaw Lt, Rt, C, E, Ls, Rs. Mieli- 
byśmy Lt i Rt do odtwarzanie dwuka- 
nałowego, a do odtwarzania wielokana- 
łowego odpowiedni dekoder odtwarzał- 
by L i R. Zaletą tego rozwiązania jest 
efektywne upakowanie danych na dys- 
ku. Jednak do odtwarzania potrzebne 
jest matrycowanie. Albo wykorzystane 
byłyby znane matryce, albo na płycie 
musiałby być zapisane parametry ma- 
tryc, co z kolei powoduje komplikacje 
sprzętowe w procesie miksowania. Kło- 
potliwe byłoby też przygotowywanie re- 
edycji wielokanałowych starych nagrań 
dwukanałowych. 

Trzecia możliwość to zapis ośmiu 
kanałów: L, R, C, E, Ls, Rs i dodat- 
kowo Lt i Rt. Taki wariant jest zdecy- 
dowanie najprostszy dla fonografii i w 
sumie jest najbardziej popierany przez 
ARA. Unika on zbędnych komplikacji 
przy produkcji nagrań i przy ich od- 
twarzaniu przez użytkownika. 

Ciekawą możliwością jest wytwarza- 
nie płyt dwustandardowych. Ponieważ 
DVD ma oferować zapis dwuwarstwo- 
wy, to przy zapisie wysokiej gęstości 
na warstwie wierzchniej można by na 
warstwie wewnętrznej zastosować zwy- 
kły zapis CD możliwy do odtworzenia 
na zwykłych odtwarzaczach. 


2. Częstotliwość próbkowania 
Minimalną częstotliwością próbkowa- 
nia potrzebną do zapisu pełnego, sły- 
szalnego pasma jest 55 kHz. ARA pro- 
ponuje jednak stosowanie wielokrotno- 
ści 48 kHz. 48 kHz jest standardem w 
zastosowaniach profesjonalnych i jest 
też stosowane w AC-3. ARA jest zda- 
nia, że warto wykorzystać możliwości 
podniesienia jakości poprzez zwiększe- 
nie częstotliwości próbkowania. Propo- 
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nuje się by stosowane były dwie czę- 
stotllwości próbkowania 48 i 96 kHz. 
Natomiast pominięte miałyby być 
wszelkie inne częstotliwości pośrednie 
jak np. 60 kHz, 66,15 kHz, 72 kHz 
czy 88,2 kHz. 

Pozornie zapis z częstotliwością 96 
kHz wydaje się być bardzo rozrzutny, 
ale przy zastosowaniu kompresji opisa- 
nej dalej, zapis sygnału 96 kHz będzie 
typowo zajmował tylko 30% więcej 
miejsca niż zapis tego samego mate- 
riału z częstotliwością 48 kHz. 


3. Precyzja 

Biorąc pod uwagę opisane wyżej 
parametry ludzkiego słuchu, analogowej 
elektroniki rekomenduje się zastosowa- 
nie rozdzielczości 21,5 bita z wykorzy- 
staniem kształtowania szumu i ewentu- 
alnie preemfazy. Dwie podstawowe we- 
rsje to kombinacja częstotliwości prób- 
kowania 48 kHz z 20 bitami lub 96 
kHz z 16 bitami. 


4. Kodowanie kanałów i przetwarzanie 
sygnału 

Znane są dwie podstawowe metody 
liniowego i psychoakustycznie popraw- 
nego przetwarzania poprawiającego 
działanie liniowego zapisu PCM. Jedną 
jest kształtowanie szumu, a drugą pre- 
emfaza. 

Preemfaza wymaga odpowiedniej 
standaryzacji. Norma taka istnieje dla 
zwykłych CD (50/15 us) i ta opcja bę- 
dzie musiała być dostępna w odtwa- 
rzaczach nowej generacji. Istnieją moż- 
liwości lepszego wykonania preemfazy, 
a dla częstotliwości próbkowania 96 
kHz optymalna preemfaza jest inna niż 
dla niższych częstotliwości próbkowa- 
nia. Ustalono, że w przypadku pakowa- 
nia preemfaza nie daje żadnych korzy- 
ści i nie powinno się jej używać w 
zapisie z bezstratną kompresją, a tylko 
w zwykłym, liniowym PCM. 

Psychoakustyczne kształtowanie szu- 
mu zapisu PCM może być używane w 
kanałach spakowanych. Przy równocze- 
snym stosowaniu pakowania i kształto- 
wania szumu można uzyskać poprawę 
subiektywnie odbieranego zakresu o 3 
bity w przypadku częstotliwości prób- 


Tabela 1. Przydział bitów dla dysku audio wysokiej jakości (HQAD) w porównaniu do konwencjonalnego CD 


Audio Precyzja _ AC-3 lub Subkod Szybkość transmisji danych Mb/s _ Odtwarz. Pojemność 
Kanały Bity Musicam kb/s Wejście Szczytowa Średnia minuty GB 
16 1.41 1.41 1.41 74 0.78 
20 384 176 8.24 8.24 5.94 112 5.00 
16 384 176 12.85 9.01 6.70 99 5.00 
20 384 176 8.24 8.24 5.94 83 3.7 
18 384 176 14.38 10.54 8.24 60 3.7 
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Tony Griffiths, dyrektor technicz- 
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Bob Stuart, prezez i dyrektor 


techniczny Merldian Audio 


Doradcy: 

Peter Craven, konsultant 
Michael Gerzon, konsultant 

Hiro Negishi, Canon Inc. 
Francis Rumsey, Uniwersytet Gu- 
ildford 

Chris Travis, Division Ltd. 


kowania 48 kHz i 5,5 bita przy często- 
tliwości próbkowania 96 kHz 
Zastosowanie bezstratnej kompresji 
(czyli pakowania, terminów tych uży- 
wam w niniejszym artykule zamiennie) 
jest jednym z filarów propozycji ARA. 
Przetwarzanie sygnałów osiągnęło taki 
poziom, że nie sposób zrezygnować z 
tak atrakcyjnej możliwości. Pakowanie 
nie powoduje żadnej utraty danych, a 
polega jedynie na bardziej efektywnym 
ich zapisie, jest to technika popularna 
przy archiwizacji danych komputero- 


wych. Dotychczas stosowane sposoby 
pakowania sygnału audio były optymali- 
zowane pod kątem średniego współ- 
czynnika kompresji. 
optymalizacji 


Nie prowadzono 
pakowania pod kątem 


zmniejszenia szczytowej szybkości prze- 
pływu danych i nie optymalizowano też 
pakowania pod kątem sygnału o wyso- 
kiej częstotliwości próbkowania (96 
kHz). ARA opracowało proste do deko- 
dowania techniki pakowania zoptymalizo- 
wane według dwóch podanych powyżej 
kryteriów. Proces pakowania liniowego 
sygnału PCM jest tym efektywniejszy 
im wyższa jest częstotliwość próbkowa- 
nia. Na przykład przejście z częstotli- 
wości próbkowania 48 kHz do 96 kHz 
nie powoduje podwojenia ilości danych, 
ale zwiększa ich ilość o około 30% 
(wielkość ta zależna jest od konkretne- 
go sygnału). Gorzej kompresuje się mu- 
zyka o wąskim zakresie dynamiki i du- 
żej zawartości wysokich tonów, stosun- 
kowo najlepiej kompresuje się większość 
muzyki klasycznej. 

Pakowanie niejako przy okazji daje 
dużą elastyczność dla producenta na- 
grania. Producent wykorzystujący czę- 
stotliwość próbkowania 48 kHz może 
zmieniać precyzję danych, ilość kana- 
łów i czas nagrania wybierając odpo- 
wiedni kompromis tych trzech zmien- 
nych. Przy częstotliwości próbkowania 
96 kHz dodatkowo można też sterować 
szerokością pasma. Jeśli zamiast cało- 
pasmowego sygnału o częstotliwości 
do 40 kHz nagra się sygnał odliltrowa- 
ny powiedzmy powyżej 30 kHz to uzy- 
ska się lepszy współczynnik kompresji. 

Przewiduje się także możliwość róż- 
nych kombinacji równoległego zapisu 
audio i video. Byłyby to w gruncie rze- 
czy wersje pośrednie między zapisem 
czystego audio, a typową rejestracją 
filmu. 


5. Przydział bitów w HQAD 

W tabeli nr. 1 przedstawiony jest w 
ramowy sposób model zagospodarowa- 
nia danych na HQAD. 

W drugiej tabeli przedstawiono wy- 
bór przykładowych rozwiązań możli- 
wych do realizacji w ramach standar- 
du HQAD. Przykłady dotyczą wariantu 
z wykorzystaniem płyty typu MMCD 
proponowanej przez grupę Philips/Sony. 
Daje to pojęcie o uniwersalności pro- 
ponowanego rozwiązania. 


Terminarz 
Autorzy propozycji przewidują, że 
rozwój HQAD nie będzie postępował 
tak szybko jak rozwój DVD czy CD- 
ROM podwyższonej gęstości. Zakłada 
się, że przy zgodnym i silnym popar- 
ciu ze strony przemysłu, HQAD powi- 
nien się pojawić na rynku w 1998 
roku. W roku 2000 HQAD mógłby już 
uzyskać pozycję standardu dobrze za- 
domowionego. Natomiast rozpoczęcie 
produkcji odtwarzaczy wizyjnych (DVD) 
planowane jest na 1996 rok. Ważne 
jest aby odtwarzacze wizyjne pierwszej 
generacji były w stanie odczytać dyski 
HQAD, które pojawią się później. Tak 
więc przed rozpoczęciem produkcji 
odtwarzaczy wizyjnych i napędów kom- 
puterowych oraz płyt do nich przezna- 
czonych, powinny zapaść decyzje co 
do innych zastosowań tego nośnika. 
Wynika z tego, że niezbędne ustalenia 
powinny być dokonane w ciągu kilku- 
nastu miesięcy. 
Grzegorz Swiniarski 


Tabela 2. Przykłady zagospodarowania dysku MMCD na potrzeby HQAD 


Audio Precyzja AC-3lub  Subkod Szybkość transmisji danych Mb/s Odtwarz. Pojemność 

Bity Musicam kb/s Wejście Szczytowa Średnia minuty GB 
16 384 176 6.70 6.70 4.40 112 3.7 
20 384 176 8.24 8.24 5.94 83 3.7 
24 384 176 9.78 9.78 7.47 66 3:7 
20 384 176 7.38 7.38 5.33 93 3.7 
24 384 176 8.74 8.74 6.69 74 3.7 
16 192 176 1.90 1.90 1.33 371 3.7 
24 192 176 2.67 2.67 2.10 235 3.7 
16 384 176 12.85 9.01 6.70 74 3.7 
18 384 176 14.38 10.54 8.24 60 3.7 
16 384 176 11.47 8.06 6.01 82 3.7 
11 96 7.1 18 384 176 12.83 9.42 7.38 67 3.7 
12 96 74 20 384 176 14.19 10.78 8.74 56 3.7 
13 96 2 16 192 176 3.44 2.48 1.90 259 3.7 
14 96 2 18 192 176 3.82 2.86 2.29 216 3.7 
15 96 2 24 192 176 4.98 4.02 3.44 143 3.7 
16 96 6 22 384 176 13.23 10.35 8.62 57 3.7 
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Ceny podane zostały w złotych (nowych), chyba że osobno zazna- 
czono inną walutę. Zastosowane zostały następujące oznaczenia: 
DM - marka niemiecka (1 DEM = 1,67 zł) 

F - frank francuski (1 FRF = 0,48 zł) 

G - gulden holenderski (1NLG = 1,49 zł) 

$ - dolar USA (1 USD = 2,35 zł) 

Ł - funt brytyjski (1 GBP = 3,76 zł) 

Przybliżone kursy walut według tabeli NBP z dnia 16 czerwca. 
Jeśli dany model osiągalny jest w różnych wariantach wykończe- 
nia różniących się ceną, to w tabeli podana jest cena dla wersji 
podstawowej. Przy każdej marce producenta podana jest w nawia- 
sie nazwa dystrybutora, który dostarczył cennika, a następnie data 
kiedy dokonano aktualizacji ceny. 


KOLUMNY 

1 - model 2 - cena detaliczna 3 - wymiary w cm (wys-szer-gł) 4 - 
impedancja nominalna 5 - moc (nominalna lub zalecana moc 
wzmacniacza) 6 - rodzaj obudowy (BR-bassreflex, FA-filtr aku- 
styczny, MB-membrana bierna, OO0-obudowa otwarta, OZ-obudowa 
zamknięta, RA-rezystancja akustyczna) 

7 - efektywność w decybelach 8 - głośniki (n-niskotonowy, ns-ni- 
skośredniotonowy, s-średniotonowy, w-wysokotonowy, sw-super- 
wysokotonowy, sp-szerokopasmowy) 9 - częstotliwości zwrotnicy 
w kHz 

Acoustic Energy (Decibel) 


Aegis 1 Ł529 39x21x26 8 30-150 - 86 1ns/1w 3 
Aegis 2 Ł 900 - - "tyle - 1ns/lw - 
AEI Ł879 30x26x18 8 - 1ns/iw - 
AE2a Ł1.093 40x24x32 6 > = 1Ę 2ns/1w - 
AE3 Ł1.898 63x27x37 4 = wie” -$8 - - 
ALR (Horn Distribution) 19/10/94 

Entry 2 DM 522 38x20x23 4 50 BR 88 1ns/1w 3 
Entry 3 DM 664 80x20x23 4 60 BR 88 1ns/1w 3 
Entry 4 DM 1100 94x20x25 4 80 BR 88 2ns/1w 3 
Step 2 DM 1092 46x20x27 4 70 BR 88 1ns/1w 3 
Step 3 DM 1570 92x20x27 4 120 BR 90 2ns/1w 3 
Nummer 2 DM 1316 44x23x28 4 70 BR 86.5 1ns/1w 28 
Nummer 3 DM 1974 93x23x28 4 120 BR 88 2ns/1w 2.8 
Nummer 4 DM 2820 108x23x28 4 140 BR 89 2n/is/iw  0.5/3.4 
Nummer 5 DM 4230 124x29x36 4 180 BR 88.5 2n/is/iw  0.4/35 
Arcam (Decibel) 

Delta 2 Ł333 38x22x28 8 15-70 BR 89 1ns/1w 3 
Arcus (Audio Arts) 

AS3 1090 34x23x26 4 60 BR  - 1ns/1w 3,5 
AS4 1450 42x26x26 4 80 BR - 1ns/1w 35 
AS5 1820 49x26x26 4 100 BR  - 2ns/1w 3 
AS6 2550 91x16x23 4 100 BR  - 2ns/1w 3 
ASB 2900 100x19x29 4 120 BR  - 2ns/1w 25 
AS75 3640 91x24x31 4 140 BR - 1n/1s/1w - 
AS95 3640 110x24x31 4 170 BR  - Zn/is/iw - 
AS500 6700120x29(21)x37 4 170 BR - 2n/is/iw - 
Cello 5460 36x22x28 4 120 BR  - 1ns/1w - 
Aura (Audio Arts) 23/05/94 

SP-50 Ł440 40x21x24 8 30-120 BR 87 1ns/1w 

Bose (Apex) 22/06/94 

100 $ 299 - - mó: - - 
101 Music Mon $337 15x23x13 - sze - 1cp nd 
101 Mobile Mon _ $ 404 - - -og> - 1cp nd 
151 $ 379 - - 6454 SA 3 - 
201 III $523 20x23x37 8 100 BR  - 1ns/iw - 
301 III $609 27x43x24 8 75 BR - 1ns/2w  1.5/25 
401 $1.041 76x31x31 4 10-100 BR  - 2ns/1w 2.2 
601 $1640 76x31x32 8 10-200 BR  - 2ns/4w - 
901 VI (komplet) $3.011 32x53x33 8  10-bo  - - 9cp nd 
Acoustimass-3 Il _ $ 840 >46 => > = E p 
Acouslimass-4 _ $ 1.092 = = Zw; = - - 
Acoustimass-5 II $ 1.130 - - 4n= 2Ę - - 
Acoustimass-7 _ $ 1.356 > "SK n= s Ę 
Acouslimass-3 Pow.$ 1.258 =.= zizi z - 
Acoustlmass-5 Pow.$ 1.745 - - + „BEęZĘ = > 
2.2 II $ 523 - 8 60 += 1ns/1iw - 
4.2 II $ 609 - 8 (OW OPR C 1ns/1w - 
6.2 II - $ 1.153 - 4 1003 == 1ns/1w - 
Interaudio XL1000 $260 29x19x17 - 50- sx 1ns/iw - 
Interaudio XL2000 $361 36x23x18 - 70 ZE3E 1ns/1w - 
Interaudio XL3000 $416 46x29x23 - M > € 1ns/iw - 
Interaudio XL4000 $525 56x32x29 - ISTS=mFE 1ns/iw - 
BAW (Audio Arts) 23/05/94 

V20li Ł 153 = - WOW - ż p 
V2021 Ł 209 — = = TKS] ę > 
V2031 Ł 291 - - zkiS 42 - Ś 
Vv2001 Ł140 29x18x20 4 20-80 BR 87 1ns/1w 3 
Vv2002 Ł183 35x18x20 4 20-80 BR 87 1ns/1lw 3 
MAGAZYN HI-FI 


Vv2003 Ł228 43x21x24 
V2004 Ł315 65x21x24 
DM600i Ł232 35x20x24 
DM610i Ł286  49x24x30 
DM620i Ł480 74x24x30 
DM630i Ł613  85x24x41 
DM640i Ł876 97x24x41 
P4 Ł 666 - 
P5 Ł 836 - 
P6 Ł 1000 - 
Matrix 805 Ł913 33x33x21 
Matrix 804 Ł1729 92x26x26 
Matrix 803 $2 Ł2352 102x29x33 
Matrix 802 $3 Ł8700 104x30x37 
Matrix 801 S3 Ł3202 101x43x56 
Matrix 800. Ł 10527 192x49x59 
Silver Signature _ Ł 3300 RAR 
Emphasis Ł 4810 


Nautilus (+zwrot) Ł 23800 


4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
8 
8 
8 
8 
8 
4 
8 


Carver (Hi-Fi Sound Studio) 007/94 


AL-lII $ 2500 - - 
Celestion (Pol Audio) 1104/95 

Trinity 1370 - - 
0S135(sub) 685 > > 
CS2 845 29:x16x23 8 60 
CS4 955 33x19x31 8 75 
CS6i 2485 85x1931 8 100 
CS8I 2810 100x18x23 8 120 
1 685 31x18x21 8 60 
3 Mk2 860 31x18x21 8 60 
5Mk2 1045 35x21x25 8 90 
7 Mk2 1450 45x24x31 8 120 
9 1560 50x21x25 8 100 
1 1780 57x25x31 8 120 
5 2050 100x21x23 8 100 
100 3150 43x21x26 8 120 
300 5335 43x21x26 8 120 
SL6 Si 2615 38x20x27 8 120 
SL12 Si 4390 53x20x29 8 150 
SL600 Si 6295 37x20x24 8 120 
700 SE (z podst.) 10250 38x20x24 8 120 
Cerwin-Vega (Top System) 17/05/94 
VS-8 967 51x28x29 6 5-100 
VS-10 1351 70x33x29 6 5-125 
VS-12 1837 81x42x38 4 5-250 
VS-15 2725 90x46x47 4 5-400 
DC-8 1407 45x26x28 - 40-150 
DC-10 1982 94x29x35 - 40-200 
DC-12 2451 98x36x35 - 40-300 
DC-15 3128 103x44x46 - 40-500 
1515 5422 135x44x46 4 40-600 
Dali (Trimex) 27/06/1995 

101 896 6 60 
102 954 32x21x26 8 60 
103 1170 45x26x25 4 70 
104 1398 86x22x27 4 120 
107 2258 96x28x30 4 100 
109 3090 105x30x38 4 140 
150 1078 25x14x17 4 25-100 
350 2270 88x22x24 6 50-150 
450 2798 96x23x31 4 30-200 
710 2398 - 4 130 
850 4198 102x28x37 4 30-500 
40SE 18400 124x38x48 4 50-500 
Skyline 1000 8500 129x44x39 4 50-150 
Skyline 2000 10200 160x51x30 4 50-200 
Elac (Hi-Fi Sound Studio) 07/07/94 

EL 60 DM 635 44x22x29 4 60 
EL 80 Il DM 1.045 60x23x29 4 80 
EL 120 DM 1.800 66x33x38 - - 
EL 130 II DM 2.115 85x25x30 4 130 
EL61 DM 670 - 4 90 
EL61 DM 815 --4 9 
EL 91 Il DM 1.045 - 4 90 
EL 121 DM 1.830 90x21x24 4 120 
EL 131 DM 2.185 - 4 120 
EL 141 II DM 2.740 - 4 140 
EL 151 DM 3.335 - 4 140 
ELX 8060 DM 490 44x22x23 4 60 
ELX 8068 DM 830 73x20x25 4 60 
ELX 8069 DM 830 - - - 
ELX 8100 DM 1.045 78x23x25 - - 
Quadriga Bass razem 25x25x26 4 150 
Quadriga Sat DM 1.265 25x13x17 4 80 


BR 89 1ns/1w 
BR 91 1ns/1w 
07 87 1ns/1w 
02 89 1ns/1lw 
MB 90 1ns/1w 
BR 91  in/ins/iw 
BR 91 _ 2n/is/iw 
BR - - 
BR - 
BR  - - 
BR 87 1ns/1w 
BR 89 in/ls/iw 
BR 90  1in/is/iw 
BR 90 _ Zn/is/iw 
BR 87 _ in/is/iw 
BR 93 2n/2s/1w0. 
BR 88 1ns/1w 
TL  - im/is/is/iw 
BR 86 - 
BR 87 - 
- 88 - 
= 88 m 
0Z 86 1ns/1w 
BR 88 1ns/1w 
BR 89 1ns/1w 
BR 89 25/200 
BR 89 in/is/iw 
BR 89  _ in/ls/iw 
BR 89 - 
0Z 84 1ns/1w 
0Z 84 1ns/1w 
0Z 84 1ns/iw 
0Z 86  in/lns/iw 
0z 82 1ns/1w 
0z 82 1ns/1w 
BR 94 1ns/1w 
BR 95 in/is/iw 
BR 97 in/ls/iw 
BR 102 _ in/is/iw 
BR 92 1ns/1w 
BR 96 _ in/is/iw 
BR 98 in/is/lw/1sw 
BR 100 tn/1s/1w/1Sw 
BR 103 _ 2n/2s/2w0. 
BR 92 - 
BR 88 1ns/1w 
BR 92 1ns/1w 
BR 93 2ns/1w 
BR 92 in/is/iw 
BR 93 _ Zn/is/iw 
BR 87.5 1ns/lw 
BR 86 1ns/1w 
BR 91 2ns/1w 
= 02 > 
BR 92 _ 2n/is/iw 
BR 89 _ 2n/2s/iw 
00 88 in/ls/iw 
00 90 in/2s/iw 
BR 87 1ns/tw 
BR 88 2ns/lw 
BR 88 2ns/1w 
BR 87 1ns/1w 
BR 87 1ns/1w 
BR 87 1ns/1w 
BR 88 2ns/1w 
BR 88 2ns/1w 
BR  - - 
BR  - - 
BR 8 ins/iw 
BR 86 1ns/lw 
BR  - 1n 
BR  - 1ns/1w 
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Elegant 307 DM 2.380 39x18x31 
Elegant 311 DM 3650 90x18x30 
Elegant 315 DM 4 550 120x18x30 
SL 60 DM 2.710 36x23x29 
SL 80 DM 3.700  95x23x29 
SL 200 DM 7.400 140x27x39 
211-4Pi DM 4550 102x21x30 
215-4Pi DM 7.470 129x21x30 
4-Pi Plus DM 2.300  23x22x22 
Energy (DSV) 1/06/95 
Pro „5 520 27x17x19 
Pro 1.5 640 30x19x20 
Pro 2.5 733  35x22x23 
Pro 3.5 1026  40x22x24 
Pro 4.5 1546 B1x19x28 
0-2 1332  45x24x25 
0-4 1833  84x24x31 
0-6 2400 91x24x38 
0-8 3200 99x24x41 
Veritas v 1.8 8884 117x29x32 
Veritas v 2.8 15896 128x31x37 
ESA (Unicomp) 14/02/94 
I 350 29x16x24 
IIA 680 60x19x30 
XII 1100 100x28x32 
Heybrook akty 
Prima Ł148 29x20x18 
Solo Ł217 36x23x23 
HB1 ser.3 Ł298 47x29x23 
Trio Ł412 47x24x25 
Quartet Ł638 40x19x20 
Sextel Ł 1.264 90x27x21 
1.Q (RCM) 30/11/94 
Lady Micro 810 28x18x18 
Lady Mini 1030  35x21x24 
Lady Maxi 1410 54x23x25 
Gent S 1480  84x19x22 
Gent M 1770 90x21x25 
Gent L 2170 100x26x27 
Gent XL 2940 - 
Ted 200 1990  40x23x25 
Ted 300 2820 92x23x25 
Ted 400 3540 100x23x27 
Ted 500 5320 112x28x30 
Level 4 5220 111x23x26 
Level 5 6390 120x28x29 
Jamo (Konsbud Audio) 28/09/94 
Cornet 30 III DM 345 32x20x22 
Cornet 40 ill DM 425 32x20x22 
Cornet 60 Ill DM 517 47x23x22 
Cornet 65 Ill DM 702 47x27x25 
Cornet 70 Ill DM 856 77x23x27 
Cornet 80 Ill _ DM 1.016 87x26x27 
BX 100A DM 930 54x32x28 
BX 150A DM 1.121 63x37x30 
BX 200A DM 1.373  72x43x32 
Compact 500 DM 265 25x16x20 
Compact 700 DM314 30x19x22 
Compact 1000  DM419 37x23x22 
Silhouette DM 1.238 122x25x17 
307 DM 659 31x18x27 
407 DM 807  40x22x27 
477 DM 1139  77x19x28 
507 DM 1.749  92x22x37 
707 DM 1.983 104x26x39 
Oriel DM 15.775 178x40x30 
JBL (Audiofan) 04/02/94 
TLX 12 777  38x23x24 
TLX 14 989 51x28x25 
TLX 16 1267  56x28x31 
TLX 18 1542 62x33x31 
TLX 20 2119 94x33x31 
LX 300 908 42x24x26 
LX 400 1312  54x24x26 
LX 500 1483 61x28x31 
LX 600 1665  67x33x31 
LX 700 1211 80x24x26 
LX 800 1847 94x28x31 
LX 1000 2624 108x32x38 
'HP 420 2624 - 
HP 520 3633 ę 
HP 580 4743 - 
TI 1000 4490 7 


j : 60 SIERPIEŃ 1995 


RODO0ORRAA2 A M M OD 00 0> © OD m m M M O) O) GM OD OD OD OD OD OD GO) G) 0) ©D ©> 0 


87 
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1w 


1ns/iw 
1ns/iw 
1ns/1w 
1ns/1w 
2ns/1w 
1ns/1w 
1ns/1w 
1n/1ns/iw 
1n/ins/iw 
2n/1s/1w 
2n/is/1w 


1ns/1w 
2ns/1w 
2ns/1w 


1ns/1w 


1ns/1w 
1ns/iw 


1ns/iw 
1ns/1w 
in/1s/1w 
1n/1s/1w 
1n/ins/1w 
2n/1s/1w 
1n/1s/1w 
1n/1s/1w 
1n/1s/1w 
1ns/1w 
1ns/1w 
1n/1s/1w 
1n/is/iw 
1ns/1w 
1ns/1w/1sw 
2ns/1w 
2n/2s/1w 
2n/2s/1w 
2n/1s/1w 


1ns/1w 
1ns/1w 
1n/is/1w 
1n/1s/1w 
2n/is/1w 
1ns/1w 
1n/is/iw 
1n/is/iw 
1n/is/iw 
1ns/1w 
in/is/iw 
2n/is/iw 


PD 


TI 3000 7770 - 6 - 
TI 5000 10959 6 > 
K2 $ 9500 22806 3 z 
JPW (Audio Klan) 
Mini Monitor Ł78 27x18x18 8 70 
Minim Ł104 28x19x20 8 70 
Sonata Vinyl Ł131 32x23x22 8 70 
Sonata Ł157 32x23x22 8 70 
Sonata Plus Ł183 32x23x22 8 70 
P1 Vinyl Ł196 43x25x25 8 70 
PI Ł222 43x25x25 8 70 
AP2 Ł261 43x25x25 8 80 
AP3 Ł300 52x25x28 8 100 
Satellite Ł119 24x13x11 8 70 
Sub Woofer Ł196 25x51x27 8 80 
KEF (Pol Audio) 1/07/95 
Coda 7 630 30x18x25 6 70 
Coda 8 830 - - 
K120 955 34x21x25 8 80 
010 1100 28x19x24 6 10-100 
030 1760 70x19x27 6 10-125 
050 2390 80x19x27 6 10-150 
070 3520 102x19x27 6 10-175 
Ref. Model 1 4225 =.= = 
Rel. Model 2 5960 - - - 
Ref. Model 3 8415 - 
Rel. Model 4 bd zz 
101/3 2370 117x33x45 4 50-300 
LS3/5A 2940 = - 
104/2 7000 - - 
107/2 15600 = 
Klipsch (Horn Distribution) 021 2/94 
KG 0.5 $308 30x22x18 8 50 
KG 1.5 $596 33x24x24 8 50 
KG 2.5 $730 45x24x24 8 75 
KG 3.5 $852 85x27x29 8 65 
KG 45 $1026 95x31x32 8 100 
KG 55 $1312 95x31x44 8 100 
heresy Il $1376 54x39x34 8 100 
quariel $1552 79x40x31 8 100 
forte Il $1946 90x42x31 8 100 
chorus Il $2656 99x47x39 8 100 
la scala $3106 90x60x62 8 100 
belle $4544 91x77x48 8 100 
Klipschorn $5814 132x79x72 8 100 
Marantz (Audio Arts) 19/01/95 
DS110 G632 32x20x19 6 50 
DS220 G918 37x23x27 6 60 
Mirage (DSV) 1/06/95 
M-90i $200 31x19x20 6 30-80 
M-190 $250 31x19x20 6 25-75 
M-290 $400 40x22x22 6 50-100 
M-490 $600 49x25x27 6 50-150 
M-790 $900 98x25x29 6 50-150 
M-590i 2332 91x24x20 6 50-125 
M-890i 2532 101x26x21 6 50-150 
M-1090i 3200 115x29x24 6 50-175 
M-7Si 3686 114x36x18 6 50-175 
M-5Si 4998 125x41x20 6 70-200 
M-35i 7872 134x46x21 6 100-300 
M-18i 15307 152x49x24 6 150-500 
Mission (Mission) 11/08/1994 
7601 DM 456 30x18x20 6 50 
760iSE DM 596 30x18x20 6 50 
761i DM 596 38x19x24 - 75 
7621 DM 796 50x25x28 8 100 
7631 DM 1296 80x25x28 8 125 
764i DM 1596 87x25x34 6 150 
7651 DM 2196 100x25x34 4 200 
751 DM 996 32x19x27 - 100 
752 DM 1780 "Sac 100 
753 DM 2396 88x21x32 4 200 
780 DM 796 30x18x26 6 50 
Mordaunt-Short (Horn Distribution) zmoss 
MS 05 GBP 132 - 8 60 
MS 10 GBP 168 = 8 60 
MS 20 GBP 228 - 8 75 
MS 30 GBP 324 - 8 100 
MS 40 GBP 480 -B 150 
MS 50 GBP 636 - 8 200 
NAD (Pol Audio) 1/07/95 
800 755 32x20x24 6 10-60 
801 MM 585 27x18x19 8 15-75 
802 1335 40x20x264 6 25-80 


888 8888843 


1ns/1w 
1ns/lw 
1ns/1w 
1ns/1w 
1ns/1w 
1ns/1w 
1ns/1w 
1ns/1w 
1ns/1w 
1ns/1w 

2n 


1ns/1w 


(1ns/1w) 
(1ns/1w) 
1n/(1ns/1w) 
2n/(1s/1w) 


2n/is/iw 


1ns/1w 
1ns/1w 
2ns/1w 
1ns/1w 
1ns/1w 
2ns/1w 


132/19 
175/19 


1ns/1w 
1ns/1w 
1ns/1w 
1ns/1w 
1ns/1cp/1w 
2ns/2w 
2ns/2w 
2ns/2w 
1ns/1n/1w 
2ns/2w 
1n/2s/2w 
2n/2s/2w 


1ns/lw 
1ns/iw 
2ns/1w 
1ns/1w 
1ns/1w 
210/25 
2x210/26 
130/25 
210/25 
4x130/25 
130/19 


1ns/1w 
1ns/1w 
1ns/iw 
1ns/1w 
1ns/1w 
1ns/1w 


1ns/1w 


1ns/1w - 


1ns/1w 


w 
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MAGAZYN HI-FI 


804 1950 730x20x26 6 25-100  - 
808CC 750 11x44x26 8 25-100 OZ 
ProAc (Audio Klan) 

Tablette Ł577 28x17x23 8 25-100 RA 
Studio 100 Ł837 40x20x25 8 30-150  - 
Studio 200 Ł 1741 - - at 
Response 15 Ł1037 30x18x23 8 20-100  - 
Response 2 Ł1780 45x23x28 8 20-100  - 
Response 3 Ł3722 119x28x30 8 20-250  - 
Response 3 Sig _ Ł5582 119x28x30 8 20-250  - 
Response 4 Ł11298 160x36x43 8 50-500  - 
Quad (Audio Arts) 21/06/94 

ESL-63 Ł3140 93x66x27 8 - 00 
Rogers (Decibel) 

LS 2a/2 Ł263 36x23x21 8 100 BR 
LS 43/2 Ł344 43x26x25 8 100 BR 
LS 6a/2 Ł459 51x27x28 8 150 BR 
LS 8a Ł574 86x26x25 8 150 BR 
P-20 Ł862 42x26x30 8 150 - 
P-22 Ł1.265 85x26x30 8 1S0P= 
P-24a Ł2070 104x25x35 4 250 FA 
Studio 1a Ł 781 - - - - 
Studio 3 Ł516 30x19x16 8 45 - 
Studio 7 Ł1.023 63x30x30 8 150 - 
LS 5/9 Ł1.023 46x28x27 8 100 
Sonus Faber (Hi-Fi Sound Studio) 07/07/94 
Minuetlo $1150 35x23x27 8 25-120 BR 
Minima $1365 33x20x24 8 25-100 BR 
Minima Amator $1640 34x20x31 4 25-150 BR 
Electa $2130 38x27x27 8 30-200 BR 
Electa Amator $3495 37x22x35 8 30-200 BR 
Extrema $7210 46x27x55 4 50-300 MB 
Guarneri Hom. $7430 38x21x34 8 30-200 BR 
Tannoy wok PR 

603 Ł1 33x22x15 6 70 BR 
605 Ł 236 40x28x19 6 90 BR 
607 Ł308 50x32x23 6 100 BR 
609 Ł378 50x32x23 6 120 BR 
611 Ł554 70x32x23 6 150 0Z 
613 Ł728 90x28x19 6 150MPTC 
615 Ł860 97x32x23 6 175MPTC 
D100 Ł 696 - 8 - 
D500 Ł 1498 - 8 STS 
D700 Ł2132 99x38x37 6 125 BR 
Tonsil (Tonsil) 17/06/94 

SX 225 131 - - 
Space 86 220 46x26x21 8 50 OZ 
Altus 110 394 71x40x32 8 110 BR 
Mazurek 110 270 51x19x27 8 70 BR 
Altus 140 495 71x41x32 8 100 BR 
Periect 150 408 50x28x24 8 100 OZ 
Bolero 200 805 96x27x31 8 100 BR 
Cheops 200 694 70x37x37 8 100 TL 
Rondo 300 690 83x28x28 8 100 FA 
Scherzo 200 526 85x30x30 8 130 BR 
Scherzo 350 652 85x30x30 8 130 BR 
Ton 200 678 110x32x28 8 200 BR 
Sub-Sat(kplt) 284 23x12x17 8 100 BR 


TUNERY 


1 - model 2 - cena detaliczna 3 - wymiary w mm (szer-wys-gł) 4 - 


zakresy 5 - programator 6 - sposób strojenia 


Arcam (Decibel) 


Alpha 5 Ł275  430x84x230 FM 
Delta 280 Ł401  430x64x290 FM 
Aura (Audio Arts) 23/05/94 

TU-50 Ł390  430x55x310 FM 
Carver (Hi-Fi Sound Studio) 07/07/94 

TX 8 $341  480x76x260 FM/S 
TX 14 $457  480x76x260 FM/S 
TX ib $880  480x90x320 FM/S 
Denon (Horn Distribution) 02/12/94 

TU-280 DM 412  434x75x238 FM/S 
TU-380RD DM 540  434x75x338 FM/S 
TU-580RD DM 653  434x73x238 FM/S 
TU-660 DM696  434x74x287 FM/S 
Diora (Diora) 

AS-502 297  420x65x260 FM/S/D 
JVC (Owec) 

FX-311LBK DM 350 = ę 
FX-341TN DM 350 = > 
”Y-342LBGK  DM350  435x82x281 FM/D/S 
FX-362BK DM 431  435x82x292 FM/D/S 
MAGAZYN HI-FI 


1ns/iw - 
2ns/1w - 


1ns/1w 
1ns/1w 
1ns/1w 
1ns/1w 
2ns/1w 
2ns/1w 5 
2n/2s/iw - 


3 WB 
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ins/iw - 
1ns/1w - 
1ns/1w - 
1ns/iw - 
1ns/1w - 
1ns/1w 

1ns/iw 


1ns/1w 
1ns/1w 


200/200 - 
165/165/165 = 
200/200/200 


250/250 o 


1n/1s/1w 
in/is/iw 
2ns/1w 
1n/1s/1w 
1ns/1s/iw 
2n/1s/1w 
1n/1s/1w 
1n/1s/1w 
2n/1s/1w 
2n/1s/1w 
2n/1s/1w 
2n/1ns/1w 


25/6.5 
0.125/4 


1.2/5 
1.2/5 
1.5/4 
140/3 


16 - 
20 - 
16 manual/auto 
20 manual/auto 
20 manual/auto 
13 manual/auto 
30 - 
40 manual/auto 
30 manual/auto 
30 manual/auto 
32 manual/auto 
40 - 
40 - 
40 j 
40 - 


Marantz (Audlo Arts) 19/01/95 


ST-40 G 482  420x93x280 
ST-53 G540  426x88x280 
ST-63 G734  426x88x280 
ST-72 G 964 420x100x334 
ST-83 G 2249 - 
Mission (Mission) 11/08/1994 
Cyrus FM7 _ DM 1.205 - 
NAD (Pol ADC 1/07/95 

402 420x76x295 


Nakamichi Ge Pimibstoz 19/10/94 


ST-2 1199  430x75x320 
ST-7 2516 _ 435x63x289 
Pioneer (DSV) 1/06/95 
F-203RDS 618 - 
F-303RDS 829 s 
F-502RDS 1081 - 
F-701G 644 - 
F-93 2411 - 
Quad (Audio Arts) 21/06/94 
FM4 Ł522  321x70x207 
66FM 1820 - 
Radmor (Radmor) 

5522 323  440x64x270 
Rotel (Test) 10/09/93 

RT 930 AX $265  440x72x257 
RT 950 BX $305  440x72x284 
RHT 10 $1.375  470x76x332 
Yamaha (Top System) 24/06/94 
TX 350 525  435x76x238 
TX 470 655  435x86x291 
TX 670RDS 943  435x86x291 
TX 950 1159  435x76x320 
WZMACNIACZE 


FM 
FM 


FM/D/S 


FM/S 
FM/S 


FM 


FM/AM 
FM/AM 
FM/AM 
FM/AM 


30 4 
59 = 
59 - 
59 - 
29 manual/auto 
24 - 
16 - 
32 manual 
20 manual/auto 
20 manual/auto 
16 manual/auto 
40 manual/aulo 
40 manua!/auto 
40 manual/auto 
40 manual/auto 


1- model 2 - cena detaliczna 3 - wymiary w mm (szer-wys-gł) 4 - 
rodzaj wzmacniacza (int-zintegrowany, pw-przedwzmacniacz, wm- 
wzmaniacz mocy, mon-monofoniczny wzmacniacz mocy) 5 - moc 
6 - zdalne sterowanie 7 - wejścia (GR-gramofonowe uniwersalne, 
MM-gramofonowe MM, MC-gramofonowe MC, Mamagnetotone wo: L- 


liniowe, V-wideo) 8 - regulacja barwy i procesory (N-niske, 


sokie, K-kontur, PL-Dolby Pro Logic) 


Alchemist Products (Decibel) 


Ą 
CJ 
$ 656 a 


int 40/8 
int GE 
pw 
wm 100/8 


int 


opcja 
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Kraken Ł 460 = 
Kraken Pre Ł 454 - 
Kraken Power Ł 437 - 
Freya Ł 1.173 - 
Odin Ł1.173 - 
Genesis(2m) _ Ł 1.782 - 
Arcam (Decibel) 

Alpha 5 Ł298  430x84x248 
Delta 290 Ł504  430x94x294 
Delta 110 Ł848  430x64x270 
Delta 120.2 Ł619  430x92x272 
Audio Innovations (Horn Distribution) 27/03/95 
Alto GBP 395 - 
Alto GBP 395 - 
Alto GBP 395 - 
Series 300 _ GBP 599 503x120x300 
Series 500 _ GBP 1199 410x150x343 
Series 700 _ GBP 1199 410x150x343 
Classic 25 _ GBP 1079 - 
Series 200 _ GBP 419 - 
Li GBP 359  250x300x95 
L2 GBP 839 505x300x120 
P1 GBP 356 - 
P2 MM GBP 839 505x300x120 
P2 MC GBP 1079 505x300x120 
Series 200 _ GBP 599 - 
Series 800 _ GBP 1019 430x350x165 
Series 1000 GBP 1799 430x350x165 
Series 1000 SEGBP 2699 430x350x165 
First Audio GBP 1859 - 
Second Audio GBP 3599 - 
Aura (Audio Arts) 23/05/94 
VA-50 Ł340  430x55x310 
VA-100 Evol. Ł400  430x55x310 


BAW (Audio Arts) 23/05/94 
MPA-1(2 mono) Ł 1288 165x165x220 


Carver (Hi-Fi Sound Studio) 07/07/94 


C3 $500  480x44x250 
C5 $713  480x44x250 
C15v $1.141 = 


pw 5 
wm 55 
int 9/6 
int 25/8 
int 25/8 
int 25/8 
pw = 
pw 

pw 3 
pw Ę 
pw > 
pw ż 
wm 12/8 
wm 25/8 
wm _ 50/8 
wm z 
wm  7/5/8 
wm _ 15/8 
int 49/8 
int 5 
wm  190/8 
pw - 
pw = 
pw - 
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RI 


W-wy- 


MM/LIM — N/W 
GR/3L/2M NAW 
GR/3L/2M - 


-MM/M/3L 
MM/M/3L 


MM/M/3L 
MM/2M/3L 
4L/M 

4L/M 
MM/3L/1IM 
3UAT 
4L1T 

MM 

MM 
MM/MC 


4 dą U tw LOWOSLSYUWNEADE"WOSUE JED 


Gi 


| 
| 


kw 


C20v $ 1.426 - pw 
CM 1040 $460  480x75x300 int 
CM 1065 $583  480x75x300 int 
CM 1090 $842 480x120x390 int 
TFM6cb $ 500 - wm 
TFM15cb $713 - wm 
TFM35x $ 1.141 - wm 
TFM55 $ 1.561 - - 
Silver 6 (2szt) $ 16.000 - mon 
Silver 7 (2szt) $ 23.500 mon 
Denon (Horn Distribution) 02/12/94 
PMA-280 500 DM 434x120x279 — int 
PMA-380 DM 639 434x120x279 — int 
PMA-480R DM 682 434x120x282 int 
PMA-715R DM 843 434x140x353 int 
PMA-915R  DM1096 434x160x353 — int 
PMA-1080R DM 1335 434x160x369 — int 
PMA-1315R DM 1596 434x160x369 — int 
PMA-1560 _ DM1846 434x185x438 int 
PRA-1500 DM 1250 434x120x298 pw 
PO0A-800 DM 872 434x110x300 wm 
PO0A-2800 _ DM 1869 434x186x417 wm 
P0A-4400A DM1250 310x192x420 mon 
POA-6600A DM2087 310x207x456 mon 
PMA-250 III _ GBP 216 - int 
PMA-350 Il _ GBP 283 --— int 
PMA-250 SE GBP 351 - int 
Diora (Diora) 
WS-502 324 420x82x260 int 
WS-504 469 420x120x260 int 
DPA (Audio Klan) 
DSP-200S Ł 580 - pw 
DPA-200S Ł 885 - wm 
Fase (RCM) 21/06/94 
Perlormance 1.0 2995  425x75x320 int 
Controlsource 2.0 2150  425x75x320 pw 
Controlsource 1.0 5295  360x70x350 pw 
Powersource 2.0 3095  425x75x320 wm 
Powersource 1.0 5995 360x180x340 wm 
Fonica (Fonica) 03/01/94 
PW-9014 193  440x62x280 — int 
PW-3017 143 350x60x200 int 
PW-0350 218 SSWGAZES int 
WS-702R 613 wm 
WS-703 645 - wm 
Hafler (Horn Distribution) 19/10/94 
915 18.093  433x45x194 pw 
P90 Phono Board 504 - - 
9130 1163  433x89x228 wm 
9180 1678  433x89x317 wm 
9270 2067  433x89x317 wm 
9300 3101  433x89x317 wm 
9500 4651 433x133x317 wm 
Heybrook (Decibel) 
C3 Ł 725 - pw 
P3 Ł 914 - wm 
JVC (Owec) 
AX-A341TN — DM510 int 
AX-A342BK _ DM510 435x127:306 int 
AX-R4328K _ DM534 -_ in/zs 
AX-A442XBK  DM577 435x127x306 — int 
Marantz (Audio Arts) 19/01/95 
PM-32 G505 420x132x280 — int 
PM-43 G688 426x132x300 — int 
PM-44SE G757 420x132x280 — int 
PM-52 II SE G 872 --— int 
PM-40SE G757 420x138x280 int 
PM-53 G815 426x132x300 — int 
PM-54 SE G 1043 420x152x334 — int 
PM-62 Il G 1102 - — int 
PM-63 G 987 426x132x300 — int 
PM-65 G 1102 - int 
PM-80 II G 1721 420x166x334 — int 
PM-80I1SE _ G 2387 - int 
PM-82 G2180 420x166x334 int 
PM-90 SE G5967 456x166x414 — int 
PM-711AV G 1571 - int 
SC-22 G3213  250x85x215 pw 
PH-22 G3098  250x85x215 pw 
SM-500 G 1148 - wm 
MA-22 G2570 250x85x215 mon 
MA-24 64016 208x163x359 mon 
Meridian (Hi-Fi Sound Studio) 
501 Ł660 321x88x332 pw 


SIERPIEŃ 1995 


35/8 
8 

8 
200/8 
200/8 


GR/2L/2M/ N/W/PL 


MM/3L/2M/ 
MM/3L/2M/ 


N/W/K 
N/W/K 


MM/ŚL/2M/ N/W/S/K 


GR/3L/1M 
MM/2L/2M 
MM)/2L/2M 


MM/2L/2M 
MM/2L/M 
MM/3L/M 


N/W 
N/W 


555 Ł660  321x88x320 wm 60/8 
551 Ł770 321x88x320 int 50/8 
Mission (Mission) 11/08/1994 

Cyrus I DM 848  215x85x350 int 25/8 
Cyrus II DM 1.298  215x85x350 int 50/8 
Cyrus Ill DM 1.468 - int 50/8 
NAD (Pol Audio) 1/07/95 

1000 - pw - 
106 1530 435x85x280 pw > 
214 1530 435x114x350 wm 80/8 
216THX 2160 - wm - 
208RH 5890 435x175x370 wm  250/8 
310 735 - int - 
302 870 420x110x312 int 25/8 
304 1180 420x104x313 int 35/8 
306 1825 420x117x379 — int 50/8 
Naim (Decibel) 05/07/1994 

NAIT 3 Ł 642 -- int - 
NAC 92 Ł 507 - pw - 
NAC 72 Ł 780 - pw 

NAC 82 Ł 2.343 - pw 

NAP 90/3 Ł 507 wm 

NAP 140 Ł 780 - wm - 
NAP 180 Ł 1.171 - wm - 
NAP 250 Ł 1.757 - wm - 
NAP 135 Ł 1.757 mon - 
Nakamichi (Horn Distribution) 19/10/94 
IA-3 1384  430x75x320 ini 40/8 
IA-2 1794 430x125x360 int 50/8 
IA-1 2342 430x125x360 int 80/8 
CA-5 II 3116  435x63x287 pw - 
PA-5 II 5340 435x157x421 wm  150/8 
PA-7 II 7000 435x200x421 wm 225/8 
Pioneer (DSV) 1/06/95 ń 

A-103 583 420x110x312 int 30/8 
A-203 629 420x110x312 int 45/8 
A-303R 896 420x125x360 ini 45/8 
K-400X 1141 420x126x347 int 60/8 
A-403R 1160 420x125x360 int 60/8 
A-503R 1410 420x125x360 int 70/8 
A-602R 1914 420x161x432 int 80/8 
A-702R 2347 420x161x432 int 90/8 
VSA-303 1400 420x161x432 int 90/8 
VSA-7015 2586 420x161x432 int 90/8 
VSA-D8028 2879 420x161x432 int 90/8 
Quad (Audio Arts) 21/06/94 

34 Ł436 321x70x207 pw - 
66P Ł900 321x80x255 pw - 
306 Ł407  321x70x207 wm - 
606 Ł780 321x140x240 wm - 
Radmor (Radmor) 

5512 491  440x88x270 int 65/8 
Roksan (Decibel) 

Artaxerxes Ł 643 5 = W - 
ROK-L1 Ł 2.585 Sap - 
ROK-L2 Ł 1.145 - pw - 
ROK-M1 Ł 2.585 - wm ” 
ROK-S1 Ł 1.720 - wm - 
Rotel (Test) 10/09/93 

RA 920 AX $250  440x86x303 int 20/8 
RA 930 AX $305  440x86x303 int 30/8 
RA 935 BX $ 365 --— int - 
RA 940 BX $425 440x86x303 int 40/8 
RA 960 BX $515 440x86x346 int 60/8 
RA 980 BX $700 440x120x340 int 100/8 
RB 960 BX $380 440x92x334 wm 60/8 
RB 980 BX $720 440x120x323 wm 120/8 
RB 990 BX $1.170 440x120x375 wm 200/8 
RC 960 BX $315 440x72x286 pw = 
RC 980 BX $550 440x70x325 pw = 
RHC-10 $ 1.155 - pw - 
RHB-10 $ 2.465 - wm 330/4 
RHA-10 $ 1.465 pw = 
Yamaha (Top System) 24/06/94 

AX 350 568 435x102x254 int 30/8 
AX 470 957 435x150x389 int 75/8 
AX 570 1195 435x150x389 int 100/8 
AX 870 1914 435x171x448 Int 110/8 
RX 1070 2810 435x171x448 int 145/8 
0x2 2492 435x86x319 pw G 
0X 1 3710 438x86405x pw Ę 
MX 2 2887 435x116x486 wm  150/8 
MX 1 4076 438x116x486 wm 200/8 


- GR/1M/2L/1V = 
- GR/1M/2L/1V E 
- GR/1M/2L/1V E 


(<fi M 40310 pióra Me 3 OWADA USE 46 4 


GR/2M/3L - N/W 


MM/2L/2M 
MM/2L/2M 
GR/2L/2M 


LAJCYBCP"DSIU De 4 O 


3L/1M a 
GR/SL/2M — N/W 
GR/JL/2M — N/W 
GR/JL/2M — N/W 


MM/2M/2L 
MM/1M/2L 
MM/2M/3L 
MM/2M/3L 2 
MM/2M/3L 
MM/2M/3L 
GR/2M/3L 
GR/2M/3L 
GR/2M/3L 
GR/2M/3L 
GR/2M/3L 


MM/1M/2L  N/W 


MM/1M/3L  N/W/K 
MM/1M/2L N/W 
MM/1M/2L N/W 
GR/ZMAL | N/W 
MM/2M/3L NAW 
MM/2M/3L N/W 
GR/ZM/AL NAW 
GR/ZMAL  - 
2M/3L - 
GRES GRE 
NW 

- NW/K 
-NWK 

- NK 

- NAK 

- NK 

- NW 
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W pigułce 
Wzmacniacze 


W pigułce drukujemy krótkie streszczenia recenzji z niniej- 
szego oraz z poprzednich numerów MHF. Streszczenia do- 
tyczą zawsze rodzajów Sprzętu recenzowanych w danym nu- 
merze. Przy każdym modelu podany jest numer wydania 
MHF, w którym zamieszczona była recenzja 


Akai AM-35 1/91 

Całkiem przyzwoite, poprawne brzmienie. Pewne niedosta!- 
ki w melodyjności brzmienia basu I wyrazistości wysokich 
tonów. 


Alchemist Prod. Kraken 4/93 
Wzmacniacz z charakterem, jego bas może wzbudzić kon- 
trowersje. Kraken oferuje ciekawe, imponujące rozmachem 
brzmienie o dobrej analityczności 


Alchemist Prod. Kraken Pre/Power 4/94 
Kolejny przyjemnie brzmiący wzmacniacz tej firmy, który 
nie stara się osiągnąć absolutnej przejrzystości. Mniej kon- 
trowersyjny niż Forseli 


Alchemist Prod. Forseti 4/94 
Niekonwencjonalny wzmacniacz. Samo brzmienie się podo- 
bało, było przyjemne, relaksujące oraz dość wyrafinowane 
Kontrowersje wzbudziły zjawiska stereofoniczno-przestrzen- 
ne, które czasami były satysłakcjonujące a czasami 
odmienne od innych wzmacniaczy 


Ancient Audio 1/95 
Niedrogi wzmacniacz hybrydowy z charakterem. Przede 
wszystkim dla miłośników pełnego, ciepłego basu I muzy- 
kalności brzmienia 


Arcam Delta 290 4/93 
Dość bogało wyposażony i bardzo dobrze wykonany pro- 
dukt o wysokiej jakości brzmienia, bez poważniejszych nie- 
dociągnięć, za lo z wieloma pozytywnymi cechami. Uniwer- 
salny model - prawdziwy omnibus. 


Arcam Delta 290P 4/95 
W połączeniu z Deltą 290 dwuwzmacniaczowy system 290/ 
290P nie dał spodziewanej poprawy w stosunku do same- 
go wzmacniacza zintegrowanego. 


ArtLine PA-3417 4/93 
Inleresujący wzmacniacz lampowy o dobrych jak na swoją 
klasę parametrach technicznych. Tylko bas budzi zastrzeże- 
nia brakiem potęgi i kontroli. Pozostałe zakresy częstotli- 
wości mogą zaimponować swym czystym brzmieniem i mu- 
zykalnością 


ArtLine 1A-8417 4/94 
Udana konstrukcja oferująca żywy, muzykalny, dynamiczny 
dźwięk, ewidentny sukces w zgodnej ocenie wszystkich słu- 
chaczy. Bliska prezentacja stereofoniczna i ograniczenia w 
zakresie najniższego basu. 


Audio Arts Struss 4/95 
W zgodnej opinii wszystkich czterech słuchaczy wzmac- 
niacz do muzyki elektrycznej, gdzie jego dynamiczne walo- 
ry zapewniają dobre wyniki, przy odtwarzaniu instrumentów 
akustycznych uboga barwa obniża jakość muzyki. 


Audiolab 8000A 4/94 
Zrównoważony dźwięk o dużej dynamice, szerokim paśmie, 
dobrej neutralności I stereofonii połączony z dobrymi walo- 
rami użytkowymi. Dla zwolenników muzykalnego upiększa- 
nia brzmienia nie jest to jednak optymalny wybór. 


Aura VA-100 Evolution 1-8/92 
Audiofilski, minimalistyczny produkt o eleganckim wyglą- 
dzie i dobrej reputacji. Specyficzne, potężne | przestrzenne 
brzmienie nie poddające się jednoznacznej ocenie. Mieli- 
śmy pewne zastrzeżenia, ale wiemy, że nie brak zwolenni- 
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ków tego wzmacniacza. 


Carver CM-1065 4/33 
Sonic Holography daje faktycznie Imponujące uprzestrzen- 
nienie dźwięku, nie jest to jednak naturalny elekt. Bez ho- 
lografil przestrzenność i bas też miały swoisty charakler, 
który nas rozczarował. 


CR Developments Romulus 4/95 
Imponująco żywy, stosunkowo szybki i bardzo przestrzenny 
dźwięk, lekkie rozjaśnienie nie powoduje szorstkości. Zgo- 
dnie rekomendujemy Państwu ten drogi wzmacniacz lam- 
powy. 


Denon PMA-680R 4/93 
W miarę przyzwoity wzmacniacz, jednak bliższy typowym 
japońskim produktom masowym niż najlepszym konstruk- 
cjom specjalistycznym. 


Denon PMA-450SE 1/95 
Sucho brzmiący wzmacniacz z przyzwoitą średnicą i mało- 
wą górą 


Diora WS-4422 1/91 
Słabo uwypuklony bas i nazbyt ostre wysokie tony Mimo 
to zupełnie przyzwoite pod Innymi względami brzmienie I to 
przy bardzo niskiej cenie. Można zastanowić się nad tym 
wzmacniaczem, jeśli ograniczenia finansowe zmuszają do 
poszukiwania taniego sprzętu. 


Diora WS-704 1/95 
Niedrogi, bardzo przyzwolty wzmacniacz, dużo lepszy od 
starszego modelu 502 


DPA Renaissance 1/95 
Analityczne, bardzo czyste, klarowne i przestrzenne brzmie- 
nie, we wszystkich tych dziedzinach wybilne w swej klasie 
cenowej. Po stronie minusów zbytnie zmiękczenie i spo- 
wolnienie basu. 


Fonica PW-9013 1/91 

Naszym zdaniem zupełnie nieudany produkt, na szczęście 
już wycołany z produkcji. Nie polecamy nawet jeśli cierpi- 
cie na kompletny brak środków finansowych. 


Hafler 945 + 9130 1-8/92 
Przedwzmacniacz z tunerem i końcówka mocy, zestaw o 
bardzo dobrym, neutralnym I analitycznym brzmieniu, ale 
raczej nie dla miłośników ciepłej, romantycznej prezentacji 
muzyki 


Hafler 915 + 9270 4/93 
Suchy, krótki dźwięk bez jakiegokolwiek upiększania bywa 
zbyt analityczny. Wzmacniacz daje dokładny wgląd w na- 
granie i ogólnie ma spore możliwości. 


JVC AX-A572 1/95 
Dynamiczny, szybki dźwięk z zakcentowanymi transjentami 
i przyzwoiłą sceną. 


LS Electronics 4/94 
W niektórych nagraniach imponująca moc owocuje potęż- 
nym basem i rozmachem średnicy, ale nie jest to uniwer- 
salną regułą. Brzmienie jest często Szare, a nawel przy- 
mglone. Wzmacniacz dla osób gustujących w jego Swoi- 
stym charakterze, raczej nie do ostrej muzyki rockowej. 


Luxman LV-120 1-8/82 
Niedrogi wzmacniacz o charakterystycznym brzmieniu, Sil- 
ny bas, zwiększona przestrzenność, ocieplenie połączone z 
pewną utratą analityczności. Tylko dla słuchaczy, którzy lu- 
bią taki sposób prezentacji muzyki. W redakcji wzbudził 
kontrowersyjne opinie. 


Luxman LV-122 7-8/92 
Solidny dźwięk, duża scena dźwiękowa, bogate wyposaże- 
nie, dobra ogólna kompetencja brzmienia i wykonania. 


Luxman LV-104u 1-8/92 


Lampowo-tranzystorowy wzmacniacz, nieznacznie zaznacza 
swoją obecność w torze przy jednoczesnym zachowaniu 
zrównoważenia dźwięku. Sugestywne wrażenie żywości i 
bezpośredniości. Wysoka cena. 


Marantz PM-72 1-8/92 
Zdecydowny bas I wysokie tony dominują nad całością, do- 
bre oddanie dynamiki, solldne wykonanie. 


Marantz PM-44SE 1/95 
Kontrowersyjny wzmacniacz oferujący sporą scenę, wyo- 
strzone wysokie tony. Bas lepiej sprawdził się na klasyce, 
gorzej na rocku. 


Moth Integrated 1/95 
Mało znany I skrajnie minimalistyczny wzmacniacz. Mimo 
ograniczeń w całościowym zakresie dynamiki i rozciągnię- 
ciu basu, poczucie żywości i tempa jest dobre, imponująca 
głębia sceny. 


Musical Fidelity A1 1/95 
Mimo niewielkiej mocy A1 zapewnia dobre wrażenie dyna- 
miki I żywości. Dźwięk ekscytujący i rylmiczny. 


Musical Fidelity A1000 4/95 
Bardzo czysty, lekko ocieplony, kontrolowany i spójny 
dźwiek z dobrze przekazaną przestrznnością i nisko rozcią- 
gniętym basem. Szybkość i żywość są tylko średnie, co 
daje brzmienie o spokojnym charakterze. 


NAD 30201 1-8/92 
Bliski neutralności, pozbawiony agresywności wzmacniacz 
o nieco ocieplonym brzmieniu, bardzo dobra relacja ceny 
do jakości dźwięku. 


NAD 302 4/93 
Godny następca swoich legendarnych poprzedników. Wyra- 
ziste, dokładne i szybkie brzmienie zapewnia nadal miejsce 
w czołówce tanich wzmacniaczy. Charakterystyczne ociepie- 
nie znane ze starszych modeli już nie dotyczy 302. 


NAD 304 4/94 
Kolejny udany wzmacniacz NAD'a. Drobne zabarwienia nie 
zmieniają faktu, że zarówno pod względem formalnej oceny 
zalet jak też muzykalności NAD radzi sobie dobrze. 


NAD 306 1/95 
Stosunkowo mało ekscytujący dźwięk. Dość ciężki bas nie 
pomaga w oddaniu tempa muzyki. 


NAD 2100 4/94 
Dobre osiągi techniczne przy umiarkowanej cenie. Dynami- 
ka zgodna z wysokimi oczekiwaniami. Brzmieniowo zauwa- 
żalne niedostatki w wyrafinowaniu i naturalności. 


NAD 310 4/95 
Zapewne będzie to kolejny klasyk. Mimo zaznaczenia swo- 
jego charakteru 310 tworzy sensowną muzykalną całość. 


NAD 216 4/95 
Wzmacniacz o bardziej rockowym zacięciu. Zrównoważony, 
z nieźle artykułowanym basem i niemęczącą górą. Spora 
moc może się przydać, ale pod względem dźwiękowym nie 
dało się jej zauważyć. 


Naim NAIT 3 4/94 
Nait potwierdza tezę, że Naim trzyma się swojej koncepcji 
brzmienia. Wzmacniacz dla osób preferujących muzykalne, 
żywe brzmienie, nawet za cenę nałarczywości. Dobry bas i 
analityczność. 


Onix 0A-31 1/95 
Wyostrzone brzmienie nie jest wzorem neutralności. Onix 
zapewnia jednak szybki bas, anlityczność, tempo i moto- 
ryczność na wysokim poziomie. 


Pol-Audio 1-8/92 


Lampowa końcówka mocy dla bezkompromisowego stucha- 
cza. Zdecydowany bas, ocieplenie, przestrzenność i znako- 
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mita prezentacja średnich tonów, ogólnie przyjemny dźwięk. 
Minusy dotyczą walorów użytkowych. Wystąpił niewielki 
przydźwięk sieciowy, jakość wykonania jest przeciętna. Ko- 
nieczność długotrwałego rozgrzewania. 


Pioneer A-400 1/81 
Klasyczny już wzmacniacz o minimalistycznym wyposaże- 
niu, znakomita analityczność i dynamika, dobry bas, nieco 
chłody charakter brzmienia, bardzo dobra relacja ceny do 
jakości. 


Pioneer A-400X 4/94 
Udany wzmacniacz Pioneera. Korzystnie wypada zwłaszcza 
formalna ocena zalet tej uniwersalnej konstrukcji, która 
obiektywnie zasługuje na wysokie noty niemal we wszyst- 
kich kryteriach oceny. 


Pioneer A-503R 1/95 
Trochę uproszczony i dość prosty swej konstrukcji schemat 
brzmienia daje jednak całkiem efektowne wyniki. Dźwięk 
kontrastowy I mięsisty. 


Pioneer A-702R 4/95 
Podobnie jak 503, ten Pioneer też daje brzmienie elektow- 
ne i mięsiste, jednocześnie trochę zabarwione. Mało konku- 
rencyjny względem testowanego wcześniej tańszego krew- 
niaka. 


QED Vector Reference 4/95 
Zaskakująco duża róznica pomiędzy trybem aktywnym I pa- 
sywnym. W trybie pasywnym dobra neutralność brzmienia, 
niezła żywość i dość przejrzysta przestrzeń, ale w trybie ak- 
tywnym brak tego wszystkiego. 


Radmor A-5512 4/93 
Mimo niedostatków w przekazie przestrzennych walorów 
nagrań i drobnym zniekształceniu brzmienia wyższych reje- 
strów, dynamiczny i żywy dźwięk zasługuję na dość ciepłą 
ocenę. 


Rotel RA-930AX 4/93 
930-ka może wzbudzić kontrowersje swym brzmieniem. 
Zwłaszcza charaketr basu wymaga odpowiedniego doboru 
kolumn. 


Rotel RC-960BX, RB-980BX 4/93 
Charakterystyczny, ocieplony i dosłodzony dźwięk o dużej 
dynamice, muzykę a la Rolel cechuje duży rozmach. Nie- 
zbyt neutralne, ale przyjemne i przyjazne brzmienie. 


Technics SU-VZ320 1-8/92 
Bogale wyposażenie, niewysoka cena, dobry bas, stereofo- 
nia i analityczność, nieznaczne podbarwienia na średnich i 
wysokich tonach. Podsumowując - przyzwoity wzmacniacz 
w umiarkowanej cenie. 


Technics SU-VX700 1-8/92 
Dobra analityczność i bogate wyposażenie, słaby bas, prze- 
cięlna jakość średnich i wysokich tonów. Brak widocznego 
postępu w stosunku do tańszego modelu SU-VZ 320. 


Yamaha AX-380 1/95 
Średniego lotu brzmienie. Mimo kilku podbarwień dźwięk 
jest raczej bez wyrazu, umiarkowana analityczność. Z jednej 
strony mało drażniących wad i z drugiej mało zalet. 
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Co widać w 


kryształowej 
kuli? 


Przewidywanie przyszłości zawsze 
było trudnym zadaniem. W poprzednim 
felietonie zapowiedziałem, że spróbuję 
postawić kilka prognoz. Oto one 

Kilka zmian możemy już przyjąć za 
pewnik. Niedługo będą osiągalne dys- 
ki CD wysokiej gęstości (hdCD). Bę- 
dzie możliwość odtwarzania filmów z 
tych płyt i będzie też możliwość prze- 
chowywania na nich danych kompute- 
rowych. 

Rywalizacja obozów Philips/Sony i 
Toshiba/Warner jest już chyba zakoń- 
czona. Wygląda na to, że pod wpły- 
wem firm komputerowych potentaci au- 
diowizualni zostali zmuszeni do kom- 
promisu. Wpływ rynku komputerowego 
na rozwój nośników audiowizualnych, o 
czym pisałem poprzednio, znalazł więc 
kolejne potwierdzenie zaledwie w ciągu 
kilku tygodni. Wynik ewentualnej rywa- 
lizacji tak czy tak nie był zbyt istotny 
z punktu widzenia audiofila. Pod 
względem technicznym różnice nie były 
aż tak duże. O szczegółach mogą 
Państwo przeczytać więcej w artykule 
MS z berlińskiej IFA. 

Dla audiofili istotne jest potencjalne 
wykorzystanie hdCD do zapisu audio 
wysokiej jakości, ale to zagadnienie w 
tej chwili wydaje się być niezależne od 
rywalizacji SD i MMCD. Obie grupy 
opracowujące hdCD wyrażają zaintere- 
sowanie dodatkowymi zastosowaniami 
dla swoich nośników. 


Lepsze dyski optyczne 

A co jest możliwe w dalszym hory- 
zoncie czasowym? Co po MMOD lub 
SD? Czy to, co teraz jest najświeższą 
nowinką prosto z laboratorium nie sta- 
nie się przeżytkiem za kilka lat? Czy 
znowu nie będziemy musieli się zdecy- 
dować na zakup kolejnej generacji 
urządzeń? Z jednej strony zadecyduje 
o tym rozwój techniczny, a z drugiej 
sytuacja na rynku. 

Możliwości techniczne mogą się 
zmieniać w sposób ewolucyjny, po- 
przez rozwój znanej technologii, lub 
skokowo, poprzez zastosowanie zupeł- 
nie nowej technologii. Przejście od CD 
do hdCD jakie ma nastąpić w przy- 
szłym roku jest w gruncie rzeczy zmia- 
ną ewolucyjną, choć przyrost możliwo- 
ści jest w tym przypadku bardzo duży. 
Ewentualne powtórzenie takiego ma- 
newru i ponowne skrócenie długości 
fali świetlnej w odtwarzaczach i dalsze 
zagęszczenie ścieżek jest możliwe w 
dalszej przyszłości, a prace badawcze 


są już prowadzone od dawna. Właści- 
wie już w tej chwili można by zacząć 
opracowywanie urządzeń wykorzystują- 
cych fale świetlne o długości rzędu 
300-400 nm (w hdCD - 635-650 nm, a 
w konwencjonalnym CD - 780 nm). 
Możliwe jest też zwiększenie ilości 
warstw przy zachowaniu tej samej gę- 
stości zapisu. W tego typu przypad- 
kach mamy jednak do czynienia z tą 
samą zasadą pracy urządzenia. Możli- 
wa jest też kompatybilność przynaj- 
mniej w jedną stronę, a więc czytanie 
starych nośników przez urządzenia no- 
wej generacji. Jeśli w ten sposób bę- 
dzie przebiegała ewolucja, to mogłaby 
się ona odbywać bez nadmiernych 
perturbacji dla klientów. Jeśli nic nad- 
zwyczajnego się nie zdarzy to zapew- 
ne taki rozwój zapisu optycznego bę- 
dzie postępował. 

O praktycznym zastosowaniu takich 
rozwiązań zadecydują nie tylko możli- 
wości techniczne ale również czynnik 
rynkowy. Nowy towar musi znaleźć na- 
bywców. Zachowanie klientów jest róż- 
ne w zależności od charakteru wydat- 
ków. Inaczej zachowują się ci, którzy 
kupują towary dla rozrywki, czyli na- 
bywcy sprzętu audio i video. Inaczej 
wygląda sprawa tam gdzie kupuje się 
narzędzia pracy, czyli na rynku kompu- 
terowym. Nabywcy komputerów często 
kupują nowy sprzęt dlatego, że mają 
nadmiar wolnej gotówki, ale też bardzo 
często motywem jest potrzeba. Przy 
tak dobrej motywacji w branży kompu- 
terowej sprzeda się prawie wszystko 
co ma rozsądną cenę i daje jakieś 
korzyści zauważalne dla użytkownika. 

Na rynku audiowizualnym najbardziej 
paląca motywacja, czyli potrzeba za- 
wodowa, nie działa. Kupując sprzęt 
tego rodzaju klienci płacą za rozrywkę. 
Aby ich zachęcić do zakupu można 
oddziaływać psychologicznie poprzez 
wykreowanie mody. Można też w spo- 
sób bardziej racjonalny zachęcić do 
zakupu poprzez zaoferowanie nowych 
rozrywek, lub podniesienie poziomu 
świadczenia usług już znanych. Nie 
wystarczy wymachiwać nowym produk- 
tem przed oczami klientów i oczeki- 
wać, że zaraz pospieszą do sklepów 
po zakupy. Fiasko DAT'a i słabe wyni- 
ki DCC czy MD są pouczające. 

Płyty hdCD mają wszelkie dane by 
zyskać powodzenie. Mają dużo rzeczy- 
wistych zalet i dużo cech, które powin- 
ny też oddziaływać na wyobraźnię 
klienta. Jest natomiast wątpliwe czy 
ewentualna następna generacja będzie 
miała równie dobre rokowania. W zapi- 
sie audlo, po ewentualnym przyjęciu 
propozycji HQAD, nie da się już chy- 
ba osiągnąć słyszalnej poprawy po- 
przez dalsze zwiększenie precyzji zapi- 
su informacji. W zapisie video perspek- 
tywy dalszego rozwoju jakości są więk- 
sze. Ale czy za 10 lat technologia pro- 
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dukcji ekranów (nie koniecznie będą to 
kineskopy) zmieni się na tyle by wyko- 
rzystać lepszy sygnał wizyjny? A jeśli 
nawet, to czy ceny będą odpowiednio 
niskie by zachęcić klientów do ponow- 
nych zmian? Wątpię. Wydaje mi się, że 
hdCD na tyle efektywnie zaspokoi po- 
trzeby klientów, iż trudno będzie ich 
przekonać do zakupu jeszcze dosko- 
nalszej generacji urządzeń. Po prostu 
już teraz widać, że w konsumpcyjnej 
elektronice zaspokojenie potrzeb przez 
tradycyjne urządzenia do zapisu dźwię- 
ku i obrazu jest bardzo dobre. Coraz 
trudniej przekonać odbiorców, że po- 
trzeba im czegoś więcej. Obserwacje 
te dotyczą w szczególności rynku ma- 
sowego. 

Symptomatyczny jest przykład domo- 
wego kina. Czy ktoś zastanawiał się 
nad przyczynami sukcesu rynkowego 
tego typu urządzeń? Jest to właściwie 
jedyny segment rynku elektroniki audio- 
wizualnej, gdzie klient zyskuje dobre 
wrażenie wysokiej wartości postrzeganej. 
Kompletny laik kupujący system z sze- 
ścioma głośnikami będzie przecież 
święcie przekonany, że skoro kupuje 
więcej, to kupuje lepiej i że jest to po- 
stęp w stosunku do dwóch głośników. 
Sądzę, że sukces domowego kina jest 
więc spowodowany prymitywnym me- 
chanizmem z dziedziny psychologii i 
marketingu. Trudno będzie powtórzyć 
coś takiego w pokrewnych dziedzinach 
w najbliższych latach. 

Konkluzja tych wszystkich rozważań 
jest bardzo prosta: CD, a zwłaszcza 
hdCD ma dobre perspektywy na przy- 
szłość. Zadowolona klientela nie będzie 
miała ochoty na jego zmianę. Nawet 
jeśli za pięć lat realny będzie ponowny 
przeskok i kilkukrotne zwiększenie po- 
jemności informacyjnej dysków, to 
nie będzie rynku AV zainteresowanego 
w sfinansowaniu takiego postępu. Nato- 
miast zmiany może wymusić przemysł 
komputerowy. Jego zapotrzebowanie na 
zwiększanie pojemności nośników infor- 
macji wydaje się nie mieć końca, choć 
i tu zapewne dojdzie do efektu nasy- 
cenia, tyle tylko, że teraz trudno je- 
szcze powiedzieć kiedy to nastapi. Je- 
śli dyski optyczne będą dalej rozwija- 
ne to zapewne w branży komputero- 
wej. Zanim jakikolwiek nośnik zastąpi 
hdCD w audio, to wcześniej poznamy 
go jako urządzenie do zapisu danych. 


Nadzieja na skokowy przełom 
Skokowa zmiana w technice zapisu 
zaistniała by wówczas gdyby zastoso- 
wano zupełnie nową zasadę działania 
nośnika dźwięku. 
Można spotkać spekulacje na temat 
wykorzystania odpowiednio pojemnych 


układów pamięci. Co więcej, są nawet 
urządzenia tego typu - zwłaszcza re- 
porterskie - oferowane już w normalnej 
sprzedaży. Jest to rozwiązanie bardzo 
ekscytujące, bowiem pozwala na zapis 
w urządzeniu bez ruchomych części. 

Jeśli ktoś liczy, że rozwój obecnie 
istniejących, czysto elektronicznych, 
pozbawionych mechaniki rejestratorów z 
czasem doprowadzi do powstania no- 
wych standardów masowego użytku, to 
od razu chciałbym ostudzić zbytni opty- 
mizm. Rejestratory, które pojawiły się na 
rynku, mają w porównaniu z CD bardzo 
małą pojemność pamięci, korzystają z 
silnej kompresji, do ich produkcji po- 
trzebne są drogie podzespoły. Najbar- 
dziej zasadniczym problemem jest jed- 
nak to, że w technologii produkcji pół- 
przewodników nie są obecnie spodzie- 
wane zmiany, które mogłyby przynieść 
przełom w powiększeniu pojemności 
pamięci. A dla zbliżenia się pojemności 
pamięci do płyty CD (nawet w zwykłej 
wersji, jeszcze przed hdCD) potrzebny 
byłby przełom i to ogromny. Co dwa, 
trzy lata do produkcji wchodzi kolejna 
generacja mikroprocesorów i pamięci. 
Nawet tak szybki postęp jest jednak 
zbyt wolny by wiązać z techniką pół- 
przewodnikową jakiekolwiek nadzieje. 

Można spotkać doniesienia o pra- 
cach nad pamięciami elektronicznymi, 
w których pojedyncze cząsteczki czy 
nawet atomy byłyby odpowiedzialne za 
przechowanie jednostki informacji. 
Nadal nie wiadomo, czy koncepcje te 
uda się doprowadzić do stadium ko- 
mercyjnie osiągalnych produktów. Poza 
tym, nie widać też szans na przełom 
cenowy w produkcji wszelkiego rodza- 
ju pamięci półprzewodnikowych. A dla 
wykorzystania nośnika do zapisu dźwię- 
ku ważna jest nie tylko duża pojem- 
ność informacyjna, ale też i niska 
cena 

Technologia, która daje szansę re- 
wolucyjnego przełomu jednak istnieje. 
W pracach nad komputerami optyczny- 
mi usiłuje się opracować układy pamię- 
ci pracujące w oparciu o zjawisko fo- 
torefrakcji, czyli optycznej dwustanowo- 
ści materiału. Występowanie dwóch 
stanów potrzebne jest do działania 
układów cyfrowych przetwarzających 
sygnały  zero-jedynkowe.  Mielibyśmy 
wówczas nośnik pojemniejszy niż obe- 
cnie stosowane CD czy nawet propo- 
nowane hdCD. Co więcej, mielibyśmy 
nośnik pozbawiony części ruchomych. 
Na razie wiadomo jedynie jak powinny 
działać takie urządzenia, ale nie udaje 
się ich stworzyć. Takie optyczne pa- 
mięci są obiektami teoretycznymi, choć 
pewne eksperymenty, uwieńczone czę- 
ściowym sukcesem, zostały przeprowa- 


dzone. Jest tak dlatego, że brakuje 
przede wszystkim materiałów o odpo- 
wiednich właściwościach. W pracach 
badawczych stosuje się głównie dwie 
grupy materiałów. Kryształy są bardzo 
drogle i mają dość słabe parametry. 
Polimery mają co prawda lepsze para- 
metry i są tańsze, ale nie zachowują 
informacji w sposób trwały. Praktyczne 
wykorzystanie tej techniki jest w tej 
chwili niemożliwe do przewidzenia do- 
póki nie odkryto odpowiednich materia- 
łów. Jeśli nawet uda się je znaleźć, to 
nie wiadomo jeszcze jakie to będą 
materiały, ile będą kosztować i jaka 
będzie technologia ich produkcji. Nic 
dziwnego, że w tej chwili nikt nie za- 
stanawia się nad możliwościami zasto- 
sowania takiej techniki do zapisu 
dźwięku czy obrazu. 

Jeśli w tej dziedzinie nastąpi jakieś 
rewolucyjne odkrycie to pewnie optycz- 
ne płyty CD, czy to starej czy to no- 
wej generacji odejdą do lamusa. Ale 
by to przewidzieć nie wystarczy być 
inżynierem, naukowcem czy dziennika- 
rzem, trzeba być jasnowidzem. Być 
może nastąpi to za rok, może za dzie- 
sięć lat, może za pięćdziesiąt, a może 
nigdy. Póki co, wszystkie dane wska- 
zują na to, że w dającej się przewi- 
dzieć przyszłości królować będą 12- 
centymetrowe błyszczące krążki. W 
każdym bądź razie osobiście byłbym 
gotów kupić tuner, niedrogi magnetofon 
lub odtwarzacz CD. Wydaje mi się, że 
dni wszelkich innych urządzeń do za- 
pisu i odczytywania informacji są już 
policzone. 

Grzegorz Swiniarski 
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Funkaustellung *95 trochę inaczej. 


Wystawa elektroniki konsumpcyjnej - 
IFA, w tym roku pobiła wszelkie rekor- 
dy. Oficjalnie się mówi, że Funkaustel- 
lung jest największą imprezą tego typu 
w świecie. W ciągu dziesięciu dni wy- 
stawy odwiedziło ją około pół miliona 
osób. Średnio dziennie na terenach 
wystawowych przebywało prawie 50 ty- 
sięcy zwiedzających. W przedostatnim 
dniu imprezy (sobota) padł rekord - 
prawie 100 tysięcy zwiedzających. 

Może nazwę IFA należy zmienić na 
Funkaustellung FEST. Impreza przypo- 
minała ogromny festyn, na który przy- 
bywało tysiące Berlińczyków nie wie- 
dzących co zrobić z wolnym czasem. 
W reportażu sprzed dwóch lat pisałem, 
że IFA jest przeznaczona dla osób sil- 
nych i wytrzymałych. Coraz większej 
kondycji fizycznej i psychicznej wyma- 
ga spędzenie dnia na terenach wysta- 
wowych. Wędrówka przez niektóre ob- 
szary, np. te zajmowane przez znane 
w Niemczech stacje telewizyjne (PRO 
7, ARD, SAT 1), była nie lada wysił- 
kiem. Zwiedzanie IFA śmiało można 
nazwać „przeciskaniem się”. Chciałem 
namówić na odwiedzenie IFA znajo- 
mych z Berlina, propozycja spotkała 
się z dezaprobatą i komentarzem „zu 
fiel leute". Pierwszego dnia korek wy- 
wołała demonstracja Dolby Surround na 
terenie hi-fi/hi-end. Wyświetlano frag- 
menty trylogii „Gwiezdne wojny”. W 
pobliżu, ku ogólnej uciesze gapiów, 
paradował prawdziwy (?!) Darth Vader 
w asyście dwóch żołnierzy. Nawet od- 
dychał tak jak postać w filmie. Przy- 
znaję się, że gdy zaczął zbliżać się 
do mnie, poczułem się nieswojo... i 
pospiesznie usunąłem się z drogi. 

Nie było to oczywiście przebojem 
imprezy. Pewnego dnia na żywo z IFA, 
stacja PRO 7 transmitowała program, 
w którym wystąpił członek zespołu 
Take That - Robbie. Po raz pierwszy w 
życiu widziałem tak dużą ilość kilkuna- 
stoletnich dziewczynek w ekstazie wy- 
wołanej możliwością ujrzenia idola. Nie- 
stety Robbie był świetnie ubezpieczany 
przez ochraniarzy i ani razu się nie 
pokazał tłumowi. Do programu TV tra- 
fili tylko nieliczni fani, ci dla których 
starczyło miejsc. Tym niemniej teren 
wokół PRO 7 był niebezpieczny. Tłum 
rozhisteryzowanych dziewczynek trwają- 
cych w nadziei ujrzenia Robbie'go i 
służby porządkowe tworzyły spory har- 
mider. 

W związku z filmem „Water World" 
na IFA gościł też Kevin Costner. Była 
to oczywiście impreza zamknięta i eks- 
kluzywna. Jej fragmenty mogłem jedy- 
nie obejrzeć w niemieckiej TV. 

Przed  wycieńczeniem fizycznym 
uchroniła mnie plakietka „press”. Dzię- 
ki niej można było się przenieść na 
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teren zamknięty dla ogółu zwiedzają- 
cych i odpocząć. Ilość zwiedzających 
była tak przygniatająca, że nie tylko 
utrudniało to swobodne poruszanie się, 
ale też straciłem kilka prezentacji au- 
diowizualnych. Niekiedy o godzinie 11 
rano bilety na demo były rozdane już 
na dzień następny na godzinę 15. 

Jeżeli ktoś lubi zacisze takich im- 
prez jak Salon Top w Paryżu, czy na- 
wet Hi-End we Frankfurcie, w Berlinie 
z pewnością przeżyje zaskoczenie. IFA 
ma całkowicie odmienny charakter niż 
imprezy audiofilskie nastawione na wą- 
ski rynek. IFA to wystawa, gdzie domi- 
nują „wielcy” elektroniki konsumpcyjnej. 
Tereny, które wynajął Philips, Sony, 
Panasonic, Thomson etc. służą nie tyl- 
ko reklamie, ale i też zabawie. Poma- 
gają w kreowaniu wizerunku firmy. Phi- 
lips miał ogromne łóżko, na którym kła- 
dli się i odpoczywali zwiedzający (też 
je wypróbowałem), zaś Sony stacje do 
gier komputerowych (Play Station) 
Oprócz zasadniczej części wystawowej 
towarzyszyło imprezie mnóstwo konfe- 
rencji, spotkań towarzyskich okraszo- 
nych rozbudowanym programem arty- 
stycznym (np. z tancerzami). Pierwsze 
dni IFA były wypełnione dużą ilością 
konferencji prasowych, z mojego punk- 
tu widzenia mało ciekawych, bo czego 
można oczekiwać pisząc reportaż do 
MHF np. od Samsung'a, Amstrad'a, 
Daewoo. Chciałem tu jeszcze wymienić 
Sanyo, ale przypomniałem, że przecież 
ta firma produkuje napędy CD i bar- 
dzo dobre układy półprzewodnikowe 
audio. 

IFA miała też ciemne strony. Były to 
kradzieże. Philips stracił prototypowy 
odtwarzacz DVD za 50.000 DM, stano- 
wisko Sharpa pewnego dnia zostało 
pozbawione urządzeń wartości 15.000 
DM. Nagminnie ginęły wystawione tele- 
fony komórkowe. Było to tak poważne 
zjawisko, że nawet w TV poinformowa- 
no, że są to do niczego nieprzydatne 
atrapy. Złodzieje zanosili je później do 
naprawy, gdzie się po prostu kompro- 
mitowali. 

IFA była dobrym momentem do roz- 
poczęcia nowych kampanii reklamo- 
wych. Philips w tym roku promuje ha- 
sło „let's make things better”, zaś Pa- 
nasonic „everything is possible". Nie 
wiem jaki jest bezpośredni wpływ tej 
kampanii na świadomość konsumenta. 
W każdym bądź razie koszt reklamy 
jest ogromny. Widać to wyraźnie na 
podstawie ilości papieru zużytego na 
katalogi i kolorowe torby. Nie wspomi- 
nając o kosztach wystroju stanowisk 
wystawowych, rzeczywiście z dobrym 
smakiem w niektórych przypadkach. 
Nie chciałbym nikogo urazić, ale spo- 
śród gigantów elektronicznych, lepszym 


wyczuciem estetyki i piękna wykazali 
się wystawcy europejscy. 

BangaOlufsen spotkanie z dziennika- 
rzami zorganizował w Bauhaus Mu- 
seum - kilka stacji metrem od terenu 
IFA. Microsoft na spotkaniu 25 sierpnia 
prezentował nowe Windows '95. Sprzęt 
audio samochodowy był demonstrowa- 
ny w prawdziwych autach. Głośników 
Magnat można było posłuchać wsiada- 
jąc do Porsche. Przekrój tematyczny 
Funkaustellung jest niezmiernie szeroki. 
Materiałów do publikacji wystarczyłoby 
do kilkunastu czasopism, nie tylko tych 
zajmujących się elektroniką 

Teren wystawowy w tym roku był 
powiększony o dodatkowy budynek. 
Rozbudowa nadal trwa. Za dwa lata 
przybędzie wystawców zachęconych 
tegorocznym sukcesem. Miło, że tak 
blisko Polski dużo się dzieje. Szkoda, 
że IFA należy do imprez drogich. Je- 
żeli sytuacja potoczy się dalej w tym 
kierunku, w Berlinie będą się mogły 
wystawiać tylko najbogatsze firmy lub 
dystrybutorzy - związani z produktem 
masowym, na którym się szybko zara- 
bia. Ten negatywny trend można było 
zaobserwować na przykładzie hi-end. 
W tym roku od wystawienia się na IFA 
skutecznie odstraszono wszystkie firmy 
audiofilskie, które można było ujrzeć 
jeszcze dwa lata temu. Bardzo często 
dystrybutor wystawiał na jednym stano- 
wisku produkty pochodzące od kilku 
producentów, aby obniżyć koszt. Za- 
brakło nawet znanych w Niemczech 
KEF i Mission. Winę za ten stan rze- 
czy ponoszą nie tylko wysokie ceny za 
wynajęcie stanowisk, ale też charakter 
imprezy, która jest nastawiona na prze- 
ciętnego klienta poszukującego produk- 
tów ułatwiających życie. Czy ktoś uwie- 
rzy, że w roku 1989 i 91 na IFA był 
Roksan i Linn. 

Na najwyższym piętrze nowego bu- 
dynku wystawiono wyroby z Hong- 
Kong'u i Tajwanu. Tam można było się 
przekonać czym jest kopiowanie mar- 
kowych produktów. Jeżeli ktoś nabę- 
dzie baterie alkaliczne Panashiba, albo 
walkman'a SQNY proszę nie mieć pre- 
tensji, że Państwa nie ostrzegałem. 

Lista tzw. „highlights” jest bardzo 
długa. Aby przedstawić wszystkie inte- 
resujące produkty MHF musiałby zmie- 
nić nazwę na „Hi-Video”, następnie na 
„Aktualności telekomunikacyjne” itd. 

Tym razem w MHF tylko o wydarze- 
niu numer jeden z naszego punktu wi- 
dzenia czyli o nowych dyskach CD 
ukrytych pod nazwą MMOD i SD. W 
najbliższym numerze pełen przegląd 
urządzeń audio hi-mid-low-fi oraz tro- 
chę o video. Czy po pobycie na Fun- 
kaustellung można rozpatrywać obraz i 
dźwięk oddzielnie? Z pewnością nie. 
Najlepszy dźwięk wystawy pochodził z 
systemu A/V. Ale o tym następnym ra- 
zem. (ms) 


MAGAZYN HI-FI 


WZA 


High Integrated. Technology 


firmy 


OT 


cena promocyjna: 2.999.- zł 


w skład zestawu wchodzą: 
Receiver DRA-265R: 


Możliwość wpisywania nazw stacji radiowych; Signal Level Divided Construction (S.L.D.C.); duże gniazdagłośnikowe; możliwość zaprogramowa- 
nia 40 stacji radiowych; automatyczne strojenie stacji UKF; moc 2 x 55 W (4 Ohm, I kHz); zniekształcenia harmoniczne 0,03%. 


Odtwarzarz CD DCD-315: 


” Przetwornik D/A z systemem Multi-Stage-Noise-Shaping; filtr cyfrowy RAY nadpróbkowaniu; funkcja Auto Edit; funkcja Auto Space; 


programowanie do 20 utworów; zakres częstotliwości 2 Hz-20 kHz; dynamika 93 dB 


Deck kasetowy DRM-540 


Mechanizm sterowany mikroprocesorem z dwoma silnikami; w pełni logiczny mechanizm; elektroniczny licznik; stabilny napęd; funkcja Auto Stop; 
wyszukiwanie utworów; Dolby HX Pro; Dolby B/C z nowo opracowanym Dolby IC; precyzyjny wyświetlacz; filtr MPX; regulacja prądu podkładu; 
Memory Stop; CD Synchro Start; pasmo przenoszenia 20 Hz-19 kHz (Metal); dynamika 74 dB (z Dolby CO). 


Kolumny głośnikowe ALR Entry 2 
Moc 50/90 W; pasmo przenoszenia 55 Hz — 22 kHz; impedancja 4 Ohm; skuteczność 88 dB (2.83 V/l metr); polipropylenowy głośnik 
nisko-średniotonowy; obudowa typu Bass-Reflex o regulowanej efektywności. 


Pilot sterujący wszystkimi urządzeniami 


Dystrybucja w Polsce: 
„Horn Distribution” 02-797 Warszawa, ul. Nowoursynowska 131R (wjazd od ul. Rosoła), tel./fax (02) 649-30-71 
649-3 1-99 
Sklepy firmowe: „Centrum Hi-Fi Audiofil”, Warszawa, ul. Boya 6, tel. 25-97-65 
„Centrum Hi-Fi”, Warszawa, ul. Armii Ludowej 17, tel. 25-09-79 


Autoryzowane punkty sprzedaży na terenie Polski: „„Best-Audio” Łódź, ul. Piotrkowska 96; „„Big-Fox” Kraków, uł. Karmelicka 28; „Elektroland” 
Janki k/Warszawy; „F.H. Ryszard Jonczak” Gdańsk, ul. Heweliusza 33; „Hi-Fi Studio” Bielsko-Biała, ul. Orkana 6; „Laser 66 Poznań, 
ul. Głogowska 66; „Magellan” Rzeszów, ul. Batorego 18; „Mixel” Warszawa, ul. Mazowiecka 12; „Videocom” Gliwice, ul. Zwycięstwa 56. 


NADU 


iskoomowe 1 
N wysokoobcią- 
zalne: cewki z 
1dzeniem 
grzybkowym 
HQP 44/35 oraz 
HQP 56/35. 


c ewki na korpu- 
sach LU 32/26 i 
HQS 32/26 są do- 
stępne jako cewki 
powietrzne i cewki z 
wysokogatunkowym 
rdzeniem prętowym. 
Maksymalna induk- 
cyjność 2,0mH 

przy zachowaniu 
kompaktowych 
wymuarów. 


ewki powie- 

trzne do bez- 
kompromisowych 
zastosowari. Na 
siedmiu karkasach 
dostępne są war- 
tości od 0,10 mH do 
10 mH. Drut o 
średnicy do 2,0 mm. 
Na życzenie płaski 
drut o przekroju 
4 mm. 


o zastosowań 
High-End 
godne polecenia: 

cewki Corobar 
C055/36, CO 
62/41 i CO 92/39 
o najmniejszych 
zniekształceniach 
w całym paśmie 
mocy. 


ewki Ferrobar 

DR 44/38 i 
DR 56/35 ze 
wszystkich cewek 
z rdzeniami 
wykazują najniższe 
zniekształcenia 
nieliniowe. 


otowe 

zwrotnice 
głośnikowe na 
indywidualne 
zlecenia seryjne. 


Wyłączny 
dystrybutor w Polsce: 


Zespoły głośnikowe 


80-125 Gdańsk 
tel./fax. (058)324938 - 


c ewki z 
rdzeniem 
szpulowym HQ 
40/30 i HQ 56/38 
zapewniają bardzo 
niską rezystancję 
przy niskich 
zniekształceniach. 


NS 
cewki 
transformatorowe 
FE 96iFE 130. 


K ondensatory 
foliowe MKT 
o tolerancji 5% na 


napięcia do 100 
i 250 VDC. 


K ondensatory 
polipropy- 
lenowe High-End. 
MKP-QS od 0,10 do 
100,0 pF, tolerancja 
5%, 400 VDC. 
KP-SN od 0,22 do 
2,2 uF, tolerancja 
2%, 250 VDC. 


K ondensatory 
elektrolityczne 
od 2,2 do 800 HF, 
tolerancja 5%, od 
63 do 130 VDC. 
Kąt strat tan max. 
0,032. 


